
PRZEGLĄD BUDOWLANY
B U I L D I N G  R E V I E W  - R E V U E  D U  B A T I M E N T  - B A U R U N D S C H A U  
M I E S I Ę C Z N I K  P O Ś W I Ę C O N Y  S P R A W O M  B U D O W N I C T W A

ORGAN STOW. ZAW. PRZEMYŚL. BUD. R. P. I DELEGACJI ST. Z. P. B. R. P.
WYDAWANY PRZY WSPÓŁPRACY POLSKIEGO ZW. IN Ż . BUD.

K O M ITET R E D A K C Y J N Y :  S. PRONASZKO, T. CZOSNOW SKI, F. OPPMAN, M. SKĄPSKI, H. SO SONKO

R E D A K T O R :  I n ż .  I. L u l t .  W Y D A W C A :  S ł o w.  Z  a w. P r z e m .  Bud.  R. P.

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j a :  W a r s z a w a ,  Widok 22. Telefon Nr. 5.26-50 i 3.09-37 P.K.O. Nr. 19.410 
P r e n u m e r a t a  r o c z n a  zł. 30, t q c z n i e  z d o d a t k i e m  „ B I U L E T Y N  P R Z E T A R G O W Y "  zł. 48 •

ZE S Z Y T  10 W A R S Z A W A , 2 5  P A Ź D Z IE R N IK A  1 9 3 8  R O K  X

Spis rzeczy
Polskie normalne cementy i beton, St. Jarząbek —  0  ra - M . S. W ., inż. I. Luft —  Z doświadczeń i obserwacyj __
cjonalnym projektowaniu przekrojów żelbetowych, inż. Kaz. Przegląd wydawnictw  —  Niedyskrecje budowlane __ życie
Kamocki —  Niemieckie budownictwo pod znakiem oszczę- budowlane —  Ceny mat. budowlanych __ Ustawodawstwo
dności, inż. A . Friedstein  —  A naliza robót budowlanych i orzecznictwo —  P R Z E G L Ą D  C E R A M IC Z N Y .

Sommaire
Les ciments a Pologne et le beton par St. Jarząbek —  Luft, ing. —  Les experiences et les observations __ La
Comment rationelement pro jeter le beton arme p ar K. revue des publications. —  Les indiscretions. __ Notre vie.
Kamocki ing. —  Le batim ent a 1’AUemagne sous le —  Les p rix  des m ateriaux. —  La legislation et la ju ris - 
signe de 1’economie par A. Friedstein ing. —  L ’analyse prudence. —  L A  R E V U E  D E  L T N D U S T R IE  D E  L A  
des travaux —  edition du M inistere de l ’in terieur p ar I. B R IQ U E .

Pow rót z iem i Slqska Z ao lzań sk ieg o  do kra ju  m a ­

c ierzystego  stanowi dla Polski doniosły akt s p ra w ie d li­

wości dz ie jow e j. Byliśmy św ia d kam i h istorycznych m o­

m entów, gdy serca w  ca łe j Polsce o d czu w a ły  to samo  

w zruszen ie  w  chwili o b e jm o w an ia  w e  w ła d a n ie  prastare j  

ziem i ślqskiej p rze z  W ojsko Polskie.

Polski św iat budow lany w tym  m om encie  dek laru je  

swojq w sp ó łp racę , by przysp ieszyć  pełne w c ie len ie  

now ej dz ie ln icy  do aparatu  gospodarczego  i pracy  

za w o d o w e j ca łe j Polski.

W itam y naszych K o legó w  z C ieszyna, Frysztatu, 

K arw iny , Bogumina i Trzyńca i w y ra ż a m y  przekonan ie ,  

iż zna jd ą  obecnie  znaczn ie  korzystn ie jsze  w arunki p racy  

pod skrzyd łam i O r ła  Białego.
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STA N ISŁA W  JARZĄBEK
Technik dróg. i wodny

POLSKIE NORMALNE CEMENTY PORTLANDZKIE I BETON
(Z  Laboratorium Betonowego Kierownictwa Budowy Zbiornika, w Rożnowie).

c. d.

Pozwoliłem sobie szerzej omówić polskie normalne ce­
m enty portlandzkie, gdyż od ich jakości zależy cały sze­
reg cech betonu, o których będę mówił w  dalszej części 
artykułu .

W ytrzymałość betonu będzie tym  większą im dokład­
niej zaczyn cementowy będzie zlepiał z iarna kruszywa w 
jeden nierozłączony monolit o jaknajm niejszej ilości 
miejsc niewypełnionych (próżnie: m ikropory i m akropory).

W ytrzymałość ki-uszywa nie powinna być mniejszą od 
wytrzymałości betonu, możliwej do osiągnięcia z uwagi 
na własności wiążące danego cementu.

Niejednokrotnie stw iam y pytanie, czemu beton nie mo­
że osiągnąć wytrzymałości, jak ą  m ają  np. z iarna k ru ­
szywa, czy nawet czysty zaczyn cementowy. Prawdopo­
dobnie przede wszystkim dlatego, że wytrzymałość zaczy­
nu cementowego w  większości wypadków jest niższą od 
takiejże wytrzymałości z iarn  kruszywa, beton jest m a­
teria łem  bardzo niejednorodnym, a poza tym  należy pa­
miętać, że sam cement zarobiony taką  ilością wody jaką  
używa się do betonu dla nadania mu właściwej konsy­
stencji nie będzie w ykazyw ał wytrzymałości wyższej niż 
to  osiągnie beton.

N a  wykresie N r  10 w idzim y przebieg wzrostu w ytrzy­
małości czystego zaczynu cementowego, zapraw y 1:3 i be­
tonu, wykonanych przy użyciu identycznego cementu, ale 
p rzy różnej ilości wody, chociaż o niewiele różniących 
się konsystencjach.

Jeżeli chodzi o wytrzymałość zaczynu, zapraw y lub be­
tonu np. na ściskanie to ta  przede wszystkim zależy od 
jakości cementu, ilości cementu i wody.

Im  cement odznacza się wyższą wytrzymałością tym  
i beton (lub zapraw a) będzie w ykazyw ał wyższe cechy 
wytrzymałościowe. W idzim y to dobrze na wykresie (rys.
11) zależność wytrzymałości na ściskanie betonu (przy  
identycznym ilościowym składzie betonu) w  stosunku do
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Rys. 11.

tejże wytrzymałości cementów, które poprzednio omówi­
łem.

Ponieważ dopuszczalne obciążenia w  konstrukcjach be­
tonowych uzależnione są od wytrzymałości walcowej be­
tonu po 28 dniach tw ardnienia (względnie 7 dniach), dla­
tego niepośrednią rolę odgrywa dla naszej orientacji co 
do wartości cementu jego normalna wytrzymałość na ści­
skanie względnie rozciąganie po tym  samym czasie. Z te­
go powodu w normalnym budownictwie szkieletowym  
używając cementów wyższej wytrzymałości kostkowej mo­
żemy zmniejszyć jego ilość (przy dostatecznej urabial- 
ności betonu, oraz dobrym obetonowaniem wkładek przy  
żelbecie) w  stosunku do cementu o niższej w ytrzym ało­
ści, ja k i mógłby być w  analogicznym wypadku użytym.

Bez większego błędu możemy powiedzieć, że praktycz­
nie wytrzymałość betonu w zrasta proporcjonalnie do ilo­
ści zawartego cementu (przy stałej konsystencji).

Przepisy nasze w* wypadku kiedy prób na zgniatanie nie 
przeprowadza się każą przyjmować wytrzymałość walco­
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Ryc. 10.
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wą po 28 dniach w zależności od ilości dozowanego ce­
mentu :

na 1 m 3 betonu 
przy 500 kg cementu Ras =  200 kg /cn r

„ 400 „ „ Rx =  170 „
„ 300 „ „ R* — 140 „
„ 200 „ „ R :8 =  100 „
„ 100 „ „ R2„ =  60 „

W idzim y że w  tym  wypadku P N  podają wytrzymałości 
dużo niższe od otrzymywanych w praktyce przy tych do- 
zowaniach cementu, (i konsystencjach średnio plastycz­
nych) .)

Kruszywo swoim uziarnieniem zasadniczo nie w pływ a na 
wytrzymałość betonów, a praktycznie w pływ  jego w yraża  
się tym , że przy większej zawartości piasku (drobnego m a­
te ria łu ) trzeba większej ilości wody, dla otrzym ania żąda­
nej urabialności niż przy kruszywie grubszym. Drobniej­
sze ziarna kruszywa przedstawiają sobą większą powierz­
chnię w jednostce przy porównaniu z grubym kruszywem  
i tak] np. dla piasku i drobnego żw irku powierzchnia ziarn  
w ynosi:

F rak c ja  Ilość ziarn  
w1 1 kg

0 —  0,2 
0,2 —  1 

1 — 3 
3 —  7

1.430.000.000
1.875.000

266.000
10.600

Powierzch­
nia ziarna  

w  mm2 
0.02 
1.67 
6.16 

53.00

Powierzchnia 
1 kg ziarn  

w  n r  
29.00 
3.13 
1.64 
0.56

W  odniesieniu do kruszywa przepisy (P N /B — 196) po­
d a ją : § 1. „Nazw ą kruszywa oznacza się wszystkie ra ­
zem wzięte okruchowe m ateria ły  kamienne, wchodzące 
w  skład betonu, a więc kamień tłuczony, żw ir, piasek na­
tu ra ln y  i tłuczony, oraz wszelkie mieszaniny tych m ate­
riałów.

Stosunek ilościowy ziarn  poszczególnych wielkości czy­
li uziarnienia kruszywa wchodzącego w  skład betonu w in ­
no być dobrane tak, żeby czyniło zadość w  możliwie n a j­
wyższym stopniu następującym głównym warunkom:

a) ażeby posiadało ono ja k  najm niej próbki, czyli że­
by było ja k  najgęstsze,

b) ażeby beton wykonany z tego kruszywa osiągał do­
stateczną ciekłość przy możliwie małej ilości wody,

c) ażeby beton był łatwo urabialny.
Właściwości te w  pożądanym stopniu posiadają k ru ­

szywa których krzyw a przesiewu mieści się w  granicach

Rys. 12.

wskazanych na rys. 12. N ie  wyklucza to jednak możli­
wości otrzym ania dobrego betonu z kruszywa w ykracza­
jącego poza te granice.

Ostateczne rozstrzygnięcia dają  we wszystkich wypad­
kach w yniki prób.

Największe ziarna kruszywa do robót żelbetowych w in ­
ny przechodzić przez sito o otworach okrągłych średnicy 
40 mm.

Dla masywnych robót betonowych największe ziarna  
kruszywa winny przechodzić przez sito o otworach okrą­
głych średnicy 80 mm.

Kruszywo powinno być wolne od domieszek, które w pły­
w ają  szkodliwie na wytrzymałość betonu.

Dopuszczalne są następ, max. ilości pyłów, wydzielo­
nych przez płukanie: 3%  ciężaru piasku, 1% ciężaru 
kruszywa grubego i 1,7% ciężaru naturalnej mieszanki.

G atunki skał tworzące kruszywa w inny być trw ałe , 
wytrzym ałe na mróz, oraz posiadać na ściskanie w ytrzy­
małość nie mniejszą niż 500 kg /cn r oraz nasiąkliwość 
nie większą niż 10% objętości. D la konstrukcyj szczegól­
nie narażonych na bezpośrednie działanie mrozu i wilgo­
ci (np. nielicowane f ila ry  i przyczółki mostowe) w siąkli- 
wość nie powinna przekraczać .5% objętości.

D la  konstrukcyj, wr których beton może być narażony 
na bezpośrednie działanie ognia i wysokich tem peratur, 
należy używać do betonu takiego kruszywa, które jest 
w ytrzym ałe na ogień.

Uziarnienie i pochodzenie geologiczne kruszywa w yw ie­
ra ją  duży w pływ na trwałość betonu, a przede wszyst­
kim  na jego mrozotrwałość. Kruszywo użyte do betonu 
pozostającego bez żadnej osłony przed w pływ am i atmo­
sferycznymi powinno być mrozotrwałe, gdyż inaczej po 
kilkunastu latach budowla może ulegać stopniowemu zni­
szczeniu.

Szczególnie w naszym klimacie gdzie np. roczne w a­
hania tem peratury wynoszą od +30" do — 30° C, a więc 
aż 60“ C, ten szczegół jest bardzo ważny i często pocią­
ga za sobą potrzebę użycia licówki kamiennej, jako okła­
dziny konstrukcji betonowej, co znacznie podraża koszty 
wykonania.

Kruszywo zawierające dużą ilość drobnego piasku i pył­
ków bardzo łatwo wchłania wodę, która wskutek swego 
destrukcyjnego działania podczas zam arzania niszczy be­
ton. Jak w jednym tak i w  drugim wypadku zachodzi 
tu  zjawisko nazywane wietrzeniem betonu.

Niejednokrotnie ważnym dla nas będzie c i ę ż a r  
o b j ę t o ś c i o w y  b e t o n u ,  będący funkcją cię­
żaru gatunkowego poszczególnych ziarn  kruszywa (zależ­
nie od pochodzenia geologicznego) i ilości próżni w beto­
nie (ciężar cementu zmienia się w b. małych granicach).

I  tak  np. przy budowie zapór, murów oporowych, blo­
ków kotwiczych itp. zależeć nam będzie na uzyskaniu 
betonu ja k  najcięższego, gdy w  przeciwieństwie do tego 
przy betonach izolacyjnych, używanych w  budownictwie 
mieszkaniowym, żądamy betonu najlepszego chociażby z 
uwagi na jego gorsze przewodnictwo cieplne i mniejszy 
ciężar jednostkowy.

Można powiedzieć, że ciężar betonu będzie tym  w ięk­
szy im większego używa się kruszywa i im  ono zaw iera  
mniejszą ilość drobniejszych składowych (p rzy identycz­
nym pochodzeniu geologicznym i jednakowej urabialno­
ści betonu).

I  tak  np. przy użyciu kruszywa rzecznego z Dunajca  
do średnicy 80 mm, dozowanie cementu 300 kg /m 3 i kon­
systencji plastycznej, ciężar objętościowy betonu będzie 
następujący, przy różnych ilościach piasku (do 0  2 m m ).
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przy 7,5 2500 kg/rh'
„  15,0 i i 2480 „
„  20,0 i i 2455 ,,
„  27,8 „ 2425 „
„  37,5 a 2380 „
„  50,0 a 2320 „
„  65,0 a 2230 „

Ciężar właściwy betonu zależy także, chociaż już w 
mniejszym stopniu, od ilości zaw artej wody, oraz od stop­
n ia  skomprymowania betonu przy układaniu.

Przechodząc do omówienia wpływu wody na beton trze­
ba na wstępie powiedzieć, że obok cementu, a raczej we­
spół z nim, woda stanowi prawie o wszystkich cechach 
betonu.

I l o ś ć  w o d y  p o t r z e b n e j  w  praktyce do 
zarobienia betonu o danej ciekłości możemy podzielić n a :

1) wodę potrzebną do reakcji chemicznego wiązania  
cementu,

2) wodę wymaganą przez kruszywo (chłonność kruszy­
w a —  nasiąkliwość),

3) wodę potrzebną dla zmniejszenia tarcia między z ia r­
nami kruszywa oraz cementu, czyli dla nadania be­
tonowi odpowiedniej konsystencji.

Pierwsza część wody jest w  stałym stosunku do wagi 
cementu (21 —  25% ) i ulegając chemicznej przemianie 
faktycznie zanika w  betonie.

Ilość wody z uwagi na nasiąkliwość kruszywa, zależ­
ną jest od jego składu petrograficznego, stopnia zw ietrze­
nia, zależnie od miejsca pochodzenia (żw ir rzeczny czy 
kopalniany), jego przeróbki (m ateria ł w stanie n a tu ra l­
nym czy kruszony) i uziarn ienia( porowatości) i jest to 
ta  ilość wody, która zostanie wchłoniętą przez ziarna kru ­
szywa w  pierwszych godzinach procesu w iązania cemen­
tu. Jest to dla nas głównie wtedy ważne, kiedy używa- 
wamy do betonu kruszywa w stanie względnie suchym, 
znacznie porowatego, oraz używamy małej ilości wody do 
zarobu (np. beton sypki). P rzy porowatym i bardzo 
chłonnym kruszywie oraz przy małej ilości wody zaczy­
nowej w betonie, może niekiedy zajść wypadek, że brak­
nie je j cementowi dla przebiegu całkowitego procesu w ią­
zania. T a  woda w siąkając w  ziarna jest częściowo za­
trzym ywaną przez kruszywa, i po dłuższym czasie w po­
myślnych warunkach wysycha, zaś w przeciwnym razie 
przy sprzyjających ku temu warunkach może w  zimie 
zamarzać, przez co będzie rozsadzać ziarna niszcząc spo­
istość betonu.

Woda potrzebna do uzyskania pożądanej konsystencji 
betonu zależną będzie częściowo od cech kruszywa i ce­
mentu, oraz od przyjętego sposobu układania betonu. I 
tak, beton sypki, jakiego używa się dlaj wykonywania w y­
robów, będzie zaw ierał niewielką ilość te j wody, lecz w y­
magać będzie nakładu pracy przy układaniu betonu; be­
ton lany zaw ierający znacznie większą ilość wody, ukła­
dać się będzie samoistnie pod wpływem własnego ciężaru, 
zaś beton o konsystencji plastycznej zajm uje w tym  m ie j­
scu pośrednie i częściowo sam wypełnia form y deskowa­
nia, częściowo zaś przy pomocy dodatkowej pracy (ludz­
kiej lub mechanicznej).

T a  część wody zaw arta  W  betonie, wysychając pozo­
stawia po sobie pory, zmniejszając przez to powierzch­
nie styku ziarn  kruszywa z lepiszczem cementowym, 
przez co spada wytrzymałość betonu, zwiększa się prze- 
siąkliwość i nasiąkliwość oraz ścieralność betonu; czy­
li reasumując powiemy, że ze zwęikszeniem ilości wody 
zaczynowej (ponad ilość wody potrzebnej dla reakcji w ią ­

1938 R. -  PRZEGLĄD BUDOW LANY

zania) otrzym ujem y beton bardziej porowaty, a więc ja ­
kościowo gorszy pod każdym prawie względem.

N adm iar wody oprócz tego, że czyni beton więcej poro­
watym , pochłania ciepło w iązania i tw ardnienia cementu, 
opóźniając tym  samym intensywność wiązania, co powo­
duje wolniejszy wzrost wytrzymałości, a nawet trw ały  
je j ubytek.

Przebieg trw adnienia betonu zachodzi wolniej w beto­
nach słabych a szybciej w mocnych, a ponieważ w ytrzym a­
łość betonu zależną jest od spółczynnika c/w, dlatego 
można powiedzieć, że szybkość tw ardnienia wzrasta ze 
zwiększaniem się spółczynnika c/w. Ponadto wiązanie ce­
mentu przebiega szybciej im wyższą jest tem peratura  
otoczenia, a tym  samym im wyższą jest tem peratura  
wiązanego cementu. Od podobnych warunków zależy tak ­
że intensywność i wielkość wydzielanego ciepła podczas 
w iązania i tw ardnienia cementu.

Z punktu widzenia teorii można powiedzieć, że najw y­
trzymalszym będzie beton zaw ierający ja k  najm niejszą  
ilość wody, ale zapewniającą normalny przebieg procesu 
chemicznego wiązania cementu. Praktycznie jednak takie­
go betonu masowo dotąd nie produkuje się (z uwagi na  
urabialność betonu).

Nadm iar wody zaczynowej zwiększa także skurcz beto­
nu w czasie jego twardnienia.

Ilość wody w  betonie powinna być taką, by mogła za­
pewnić dostateczną spoistość ziarn cementu, piasku i drob­
nego żw iru w czasie wykonywania i układania betonu, 
czyli dać odpowiednią konsystencję. Ilość ta  będzie 
zmienną w zależności cd stawianych wymagań pod wzglę­
dem wytrzymałościowym, urabialności oraz przyjętego 
sposobu układania betonu.

Przez urabialność betonu rozumiemy większą lub m niej­
szą jego zdolność do w ypełniania form . I  dlatego urabiał- 
ność betonu będzie różną dla konstrukcji żelbetowych, 
gdzie z uwagi na małe przekroje i gęste zbrojenie beto­
nu najczęściej będzie jedynie dziabany, inną zać będzie 
dla dużych przekrojów konstrukcji ja k  np. w przyczół­
kach mostowych, zaporach itp., gdzie dobre ubicie betonu 
nie napotyka na większe trudności, a jeszcze inną ura- 
bialncść posiadać musi beton, który jedynie będzie na­
rzuconym (np. lany) bez użycia dziabania, ubijan ia lub 
wibrowania.

P o w i e t r z e  przylegające do betonu w czasie m ie­
szania, transportu i układania zwiększa porowatość w 
strukturze betonu, w yw ierając na jego jakość w pływ po­
dobnie ujemny jak  nadm iar wody zaczynowej. Ilość pę­
cherzyków powietrza w masie betonu zależną będzie od 
sposobu komprymowania betonu (a więc i od konsysten­
c ji) , będąc najm niejszą w betonie wibrowanym a n a j­
większą w betonie lanym.

Treścią dalszej części niniejszego artykułu  będą w y- 
n i k i  b a d a ń ,  przeprowadzonych n a d  w p ł y ­
w e m  j a k o ś c i  c e m e n t u  n a  b e t o n .  Bada­
no wytrzymałości na ściskanie, przesiąkliwość i skurcze 
betonów, wykonanych przy użyciu normalnych cementów 
portlandzkich, pochodzących z produkcji różnych cemen­
towni polskich (które poprzednio opisałem), oraz podam 
część wyników z innych badań.

Doświadczenia przeprowadzono w następujących w a­
runkach: do badanych betonów użyto kruszywo pocho­
dzące z ławic naddunajcowych w W itkówce ’ ) ( ja k  do bu -

') Charakterystyka żwirowiska i m ateriału podana w  
mies. „Cement” r. 1938 w  artykule p. t. „Budowa zb io r­
nika i zakałdu wodno-elektrycznego w Rożnowie —  Labo­
ratorium  Betonowe”.
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dowy zapory w Rożnowie) o wielkości ziarn  do średn. 80 
mm i usuniętymi częściami pyłowymi do średn. 0,25 mm.

Kruszywa używano w  stanie przesianym na 9 kompo­
nent, co pozwoliło na możliwe osiągnięcie jednorodności 
,ciał póbnych.

Uziarnienie kruszywa było następujące ( „ R " ) :

0,25 — 0,5 9,0% 9,0%
0,5 — 1 9,0% 18,0%

1 ■ — 2 9,8% 27,8%
2 — 4 8,4% 36,2%

0  4 — 10 8,2% 44,4%
10 — 20 17,6% 62,0%
20 — 30 10,2% 72,2%
40 — 80 19,8% 100,0%

Krzyw ą przesiewu podano na rys. 13.
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Rys. 13.

Wodę użyto z wodociągu rożnowskiego, pochodzącą z 
Dunajca po przefiltrow aniu  przez ławice pospółki.

Wszystkie próbki na ściskanie m iały kształt walców 
średn. 19(5 mm i wysokości 196 mm (P N /B — 196 typ  A ),  
wykonane w formach żelaznych.

Do badań wodoszczelności betonów' używano krążki 
średn. 290 mm wysokości 100 mm, wykonanych podob­
nie ja k  walce.

Skurcze betonów na beleczkach 100 X  100 X 500 mm  
wykonanych ja k  próbki poprzednie.

Mieszanie betonu odbywało się na podłodze obitej b la­
chą, przy czym mieszano piasek z cementem na sucho 3 
—  4 razy, po czym polewając wodą mieszano z pozosta­
łym  kruszywem 4 —  5 razy.

Składowe części mieszano wagowo w  określonym sto­
sunku, przy czym używano kruszywo wypłukane a na­
stępnie wysuszone. W szystkie próby przeprowadzono w  
możliwie jednakowych warunkach.

Próbki wykonano w dwuch seriach o różnych składach 
betonu, a mianowicie: przy cementach N r . N r . 1, 2, 3, 4, 
5 i 6 wykonano o dozowaniu cementu 250 kg /m 3, zaś przy 
cementach N r. N r . 7, 8, 9, 10, 11, 12 i 13 o dozow-aniu 
300 kg/nr', co pociągnęło za sobą konieczność wyprowa­
dzenia dwojakiego dozowania wódy wT tych betonach dla 
dachowania jednakowej konsystencji.

Dozowanie wody wynosiło:

Aczkolwiek te różnice w dozowaniu nie pozwalają ściśle 
porównywać wyników poszczególnych próbek obu serii, 
nie mniej w ynik i ich praktycznie przy wprowadzeniu, nie­
w ielkiej poprawki da.ją praw dziw y obraz wpływu jakości 
cementu na beton. Poprawkę taką wprowadzę przy oma- 
■.van i u wytrzymałości na ściskanie, zaś przy przesiąkli-; 
wości i skurczach podam w ynik i jak ie otrzymałem z ba-i 
dań. Ponieważ różnica w dozowaniu cementu jest stosun­
kowo niewielka, więc nie w yw arła dużego wTpływu na zaJ' 
wartość kruszywa w  tych betonach.

Betony w obu seriach m iały konsystencję plastyczną j 
układano je  przez ubijanie w  fopnach żelaznych ubija-i 
kiem, po czym starannie wyrównywano górne powierzch-j 
nie próbek.

Napełnione form y stały bez .żadnego przykrycia na 
półkach w piwnicy, specjalnie do tego wybudowanej. Tcin- 

peratura w  piwnicy przez cały czas badań w a­
hała się w  granicach 12 —  18' C, wilgotność 
70 —  90% wilg. wzgl. w laboratorium , gdzie w y­
konano mieszaniny (i przechowywano kruszywa) 
tem peratura wynosiła 15 —  25’ C.

Po 20 —  24 godz. wyjmowano próbki z form  
i po zważeniu ustawiano w piwnicy, przykryw a­
jąc mokrymi workami. Po dalszych 6 dniach 
próbki ustawiano na półkach bez żadnego przy­
krycia. Ten dalszy przebieg sposobu pielęgnowa­
nia próbek nie odnosi się do beleczek dla pomia­
ru skurczów, gdyż zaraz po wyjęciu z form y na­
kładano na nie ram ki i prowadzono codziennie 
pomiary, ale -iednak cały czas były przechowywa­
ne w piwnicy.

Ciężar objętościowy wykonanych betonów w y­
nosi średnio 2430 k g /m 1.

Wszystkie walce d l a  o k r e ś l e n i a  
w y t r z y m a ł o ś c i  n a  ś c i s k a n i e  
zgniatano bez dodatkowego wygładzania po­
wierzchni górnej i dolnej, ale za to między dwo­
ma podkładkami grubości 4 mm. Zgniatanie w al- 

wykonywano na prasie baloratoryjnej Am sler’a 
ton (rys. 14). Zasadniczo badano wytrzymało-

cow
200
ści po 7 i 28 dniach, od nich bowiem uzależnione są w

przy P  =  250 k g /m ‘, 
P — 300 „

W —  143 l/m ',  
W —  158 „

c/w =  1,75 
c/w =  1,9

Rl/ś. 14. Zgniatanie walców wytrzymałościowych na prasie 
Am sltr’a o nacisku do 200 t.
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T A B L I C A  I V .

Wytrzymałość betonów na ściskanie po 7 i 28 (3 i 90) dniach w zależnoćci od jakości użytego cementu.

Wytrzymałość 
w  kg/cm2

N N  r c e m e n t u Średnio 
w kg/cm2

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13

po 8 dniach k g 'em® _ _ _ _ _ _ 33 41 50 54 55 60 79 53
173 161 124 152 140 197 140 145 165 150 139 156 178 156
262 238 176 152 196 299 258 232 250 260 232 251 280 243

90 „ — — — — — — 320 295 300 310 296 282 320 303

%% w ytrzym ał. 28 dn.
po 3 dniach % — — — — — — 12 18 20 21 24 24 28 21 %
.» 7 ,, 66 68 70 69 71 66 54 62 66 58 60 62 64 64 £
»  90 ,, — — — — — — 118 126 120 119 128 112 114 120 %

Uw aga: D la betonu o składzie: kruszywo wg. krzyw ej przesiewu ,,R”, dozowanie cementu 300 kg/m 3, dozowanie wody
158 l/m 3, c/w =  1,9 beton ubijany.

k<f/cm€

po 90 c/mach Jkfacłbetoru-kruszyno *<j.fcrz.przesie+/t/.. K."
» 28 o! "  olozouanie cementu 300*?/mJ
" 7 " HOoiu /5S t/m3
" J n beton obi/any

Rys. 15.

przepisach urzędowych dopuszczalne naprężenia. Obecnie 
najczęściej wytrzymałość po 28 dniach zaznacza się w  
projektach i kosztorysach zamiast podawanych dawniej 
proporcji składowych betonu. W  części badań zgniatano  
także walce po 3 i 90 dniach, które to wytrzymałości po 
tym  czasie podaje na wykresach i zestawieniu. D la  każ­
dej obserwacji przeznaczono 3 walce, biorąc jako m iaro­
dajną wytrzymałość na ściskanie, średnią arytmetyczną  
poszczególnych wyników, z odrzuceniem jednak próbek 
dająćych różnice większe od ± 2 0 %  od średniej. Ilość od­
rzuconych próbek była niewielka.

R ozpatru jąc zestawione w tablicy IV  (rys. 15) w y trzy ­
małości betonów na ściskanie po jednakowym czasie 
tw ardnienia, w idzim y podobne zjawisko ja k  przy bada­
nych cementach. Przebieg wzrostu wytrzymałości przy  
identycznym cemencie jest w obu wypadkach jednakowy, 
przy czym wytrzymałość betonu jest tym  wyższą im w yż­
szą tę cechę wykazyw ał sam cement (rys. 11). W brew  
zdaniu, że przy naszych normalnych portlandzkich cemen­
tach uwzględniając ich wysoką wartość, w  praktyce nie 
ma potrzeby liczyć się z właściwościami poszczególnych 
cementów (różnych m arek), widzimy, że rozpiętość po­
między wytrzymałościami na ściskanie po 28 dniach w y­
konanych betonow obraca się w  granicach dość dużych 
gdyż od 176 kg/cm - do 299 kg/cm *, co stanowi różnicę

aż 70% . Odchylenia od średniej wytrzymałości wynoszą 
+ 2 3 %  i — 28% .

W idzim y, że przyrost wytrzymałości na ściskanie zwięk­
sza się bardzo intensywnie w pierwszych 28 dniach, a z 
późniejszym upływem czasu wzrost ten staje się coraz 
wolniejszym (rys. 16). Jeżeli wytrzymałość 28-dniową o- 
kreślimy jako 100 —  to analogiczne wytrzymałości będą: 
po 3-ch dniach —  21; po 7 dniach —  64; po 90 dniach
—  120; po 6 miesiącach —  135.

Najw ażniejszym  będzie dla nas stosunek w ytrzym ało­
ści po 7 dniach do wytrzymałości 28-dniowej, przy czym 
przepisy nasze każą przyjmować

Ra =  1,6 R

W  naszym wypadku średni z 13 doświadczeń spółczyn- 
nik ten w ynosi:

R „ =  1,56 R;

a więc jest bardzo bliski normowego. Analogicznie w  sto­
sunku do wytrzymałości po 3 i 90 dniach wzory będą 
m iały postać:

R-:h —  4,6 R i

R?s —  0,8 Rvo
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Rys. 16.

W ytrzymałość po 7 dniach w stosunku do 3-dniowej bę­
dzie:

Ri —  3 Rs

W  naszych wynikach uzależniając wytrzymałość beto­
nu od normalnej wytrzymałości cementu bez większego 
błędu możemy napisać:

K,s
K s =  —

K,
Ri = -----

2,7

gdzie / 2:8 oznacza wytrzymałość betonu po 28 dniach 
gdzie A’t oznacza wytrzymałość betonu po 7 dniach 

gdzie .Km oznacza wytrzymałość cementu po 28 dniach 
gdzie K-. oznacza wytrzymałość cementu po 7 dniach

W zory te są słuszne z dużym przybliżeniem, gdyż za­
leżność wytrzymałości betonu od normalnej w ytrzym ało­
ści cementu nie jest zależnością prostoliniową, przy czym 
należy uwzględnić, że w różnych cementach są różne

przebiegi wzrostu wytrzymałości, oraz że podane wzory 
odnoszą się do betonów o dozowaniu cementu w  gran i­
cach 250 —  300 kg /m ’ i wody 140 —  160 l /m 3.

D la  uniknięcia możliwych pomyłek zastrzegam się, że 
wzory wyżej podane są słuszne dla betonów o podobnym 
składzie i konsystencji ja k  mieszanin badanych, a więc 
dla betonów żwirowych, z normalnym cementem port­
landzkim, o konsystencji plastycznej i ręcznie ubijanych  
(względnie wibrowanych o tym  składzie ja k  ubijane).

Obserwując skrajne różnice wytrzymałości poszczegól­
nych próbek w stosunku do średnich, widzimy, że odchy­
lenia te m aleją w m iarę upływu czasu, czyli inaczej moż­
na powiedzieć, że po pewnym czasie procentowy 
wzrost wytrzymałości jest tym  większy, im mniejsza była  
początkowa wytrzymałość betonu. Pozwala to przypusz­
czać, że przy użyciu tych cementów wytrzymałości beto­
nu po dłuższym czasie (k ilku  a nawet kilkunastu miesią­
cach) niewiele będą różniły się między sobą.

Jak poprzednio wspomniałem wytrzymałość zależy od 
spółczynnika c/w (rys. 17) i w  zależności od tego P N  
podają wzór dla obliczenia wytrzymałości betonu po 28  
dniach (dla wypadku kiedy nie wykonywa się p ró b );

J?;S =  20 +  80 ajw

gdzie c/w jest to stosunek wagowy ilości cementu do 
ilości wody w danym betonie.

Podstawiając w ten wzór nasze wartości otrzym am y:

=  20 +  8 0 .1 ,9  = :  172 kg /cm 3

Rzeczywista średnia jest o 42%  wyższą od obliczonej wg. 
przepisów. W idzim y z tego, że przy identycznym składzie 
betonu, prowadząc próby i kontrolę betonów będziemy 
mogli przyjąć do obliczeń wytrzymałość betonu równą 
243 kg /cm 2, zaś w  drugim  wypadku nie prowadząc prób 
tylko  172 kg/cm", w trzecim wypadku nie prowadząc ani 
prób ani kontroli, a określając wytrzymałość jedynie we-

WytrzymaTosć na/eona betonu na  jćukanre w za le ino ic i od t/o jci noc/y zaczynowej {c /n j
p r z y  d o z o u a n iu  c e m e n lu  } 0 0 k < f / n i

Rys. 17. . !
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dług ilości użytego • cementu (300 k g /m 3) przyjm iem y je-, 
dynie 140 kg /cm ‘;

Przepisy W  swoich wzorach wytrzymałościowych posia­
dają znaczny „zapas” i określają wytrzymałości według 
Ketonów gorszych (słabszych) a więc dają niższą w y­
trzymałość niż w większości wypadków będą istniały w  
praktyce. Jest to w  zupełności uzasadnione, gdyż wzory 
te są ogólne i nie uwzględniają szeregu czynników w y­
wierających w pływ na wytrzymałość betonu. Przepisy 
te to jakby specjalnie faw oryzują tych wykonawców, 
którzy przeprowadzają próby i kontrolę na budowie, da­
jąc im w arunki ekonomiczniejszego wyzyskiwania betonu, 
co w yraża się w  możności zaoszczędzenia w ilości cemen­
tu, obniżając przez to cenę jednostkową betonu. A  więc 
i ten szczegół czysto ekonomiczny przemawia za prowa­
dzeniem kontroli betonu na każdej większej budowie, zw ła­
szcza że nie są to badania trudne, a z przyrządów jako 
najważniejsze potrzebne są do tego: prasa do zgniatania  
walców’ i form y odpowiedniego typu (P N  typ A, B i C ). 
Przyrządy te raz nabyte, mogą być przenoszone po ukoń­
czeniu jednej budowy na drugą, służąc przez wiele lat.

Do b a d a n i a  w o d o s z c z e l n o ś c i  b e t o ­
n ó w  zostały użyte krążk i wykonywane i przechowywa-

I
Rys. 18. Schemat przyrządu do badania przesiąkliwości 

betonów.

Fig. li), fotografia  przyrządów do badania przesiąkliwości 
betonów w Laboratorium Betonowym K. B. Z. w Rożnowie.

ne równocześnie i w tych samych warunkach co walce 
wytrzymałościowe.

Po 28 dniach tw ardnienia krążki zakładane w specjalne 
przyrządy (zobacz schemat i fotografię —  rys. 18 i 19) ") 
i podnoszono ciśnienie wody 1— 3— 6 atm. trzym ając po
24 godz. pod każdym z ciśnień. Powierzchnia próbki na 
na którą działa woda wynosi 285 cm3. Powierzchnia dol­
na i górna przed założeniem krążków, są skuwane dla 
wyelim inowania wpływu gładkości i szczelności w arstw  
zewnętrznych.

Jako kryterium  przesiąkliwości przyjm uje się średnią 
godzinową ilość wody przesiąkłej przez betonową próbkę 
(względnie transponując na 1 n r) pod danym ciśnie­
niem.

Ponieważ mogą być duże różnice przesiąkliwości posz­
czególnych krążków jednej próbki betonu, dlatego badano 
sierie po 3 krążki i dla każdej brano średnią przesiąkli­
wość. Do badań użyto wodę z wodociągu rożnowskiego, 
a więc wolną od zawiesin, co pozwoliło uniknąć zamula­
nia próbki. Wszystkich próbek betonu (m arek cementu) 
pod względem przesiąkliwości w  sposób bezwzględny 
porównywać pomiędzy sobą nie można. Dość względni" 
można porównywać cementy w serii pierwszej i w serii 
drugiej osobno (tabl. V ) .  Z zestawienia w idzimy, że ist­
nieje kolosalna rozpiętość przesiąkliwości poszczególnych 
próbek (rys. 20).

') Schemat i fo tografia  tych przyrządów zostały za­
mieszczone w art. tegoż autora p. t. „Beton wibrowany 
a ub ijany” —  Przegląd Bud. N r . 8 —  1938.

T A B L I C A  V.
Wyniki badań wodoszczelności betonów w zależności od jakości użytego cementu.

S e r  j  a 1 S e r j  a 2

Przesiąkliwość N r  N r  c e m e n t  u

1 2 3 4 5 | 6 Średn. 7 8 9 10 U 12 13 średn.

Przy ciśn. 1 atm. 
»ł ty 3 „ 
tt j» 6 „
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Dozowanie cementu 250 kg /m 3
„ wody 143 l/m 3, c /w = l,7 5  

Beton ubijany

Dozowanie cementu 300 kg/m 3
„ wody 158 l/m 3, c/w= 

Beton ubijany
=1,90
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Rys. 20.

h / p l L / H  p r z e m i a ł u  c e m e n t u  n a  p r z e j : a k h >  

<  m /n r fy y o d z  t>C  t O D U

C i  j  m e m e  ^ v O o f y  6 a ł ‘ »

Rys. 21.

Ścisłej zależności tak dużej rozpiętości przesiąkliwości 
w  zależności od jakości (składu chemicznego itd .) cemen­
tów nie będę starał się przeprowadzić, gdyż jest to tem at 
zbyt obszerny, wym agający wgłębiania się w chemię ce­
mentu, a to nie dałoby zbyt pewnych wyników wobec n ir 
zbadania szeregu zależności między składnikami wcho­
dzącymi w  skład cementu.

Chcę tu wykazać na podstawie w yniku badań ja k  w 
•dużym stopniu między innymi wodoszczelność zależeć in^-

że od jakości (m ark i) cementu. N r  rys. 21 przedstawiała  
wykres zależności przesiąkliwości od przemiału cement'.; -

Wśród wykonawców betonu często panuje przekonanie, 
że sam beton z reguły nie może być wodoszczelny i pi ly 
wykonywaniu wszelkich budowli, gdzie wodoszczelność ta  
jest podstawowym wymaganiem, osiągnąć ją  można jedy­
nie przez uszczelnienie betonu odpowiednią powłoką o- 
chronną albo przez dodanie pewnych środków uszczelnia­
jących. Jest to zdanie niesłuszne i na podstawie szeregu 
badań można stwierdzi, że beton właściwie wykonany przy  
naszym najzwyklejszym  cemencie portlandzkim będzie wo­
doszczelny, chociażby przy grubości w arstw y 10 cm i 
znacznym ciśnieniu słupa wody. Patrząc na w ysiłki badań 
wodoszczelności betonów, które podałem powyżej, należy 
zwrócić uwagę, że podanym ciśnieniom odpowiadają 10
—  30 i 60 m słupy wody, a więc ciśnienia jak ie nieczęsto 
spotykamy w  wymaganiach stawianych przez nas objek- 
tom betonowym (zwłaszcza 30 i 60 m ), przy czym nale­
ży uwzględnić, że przesiąkliwości dotyczą w arstw y beto­
nu grubości tylko 10 cm, przy kruszywie do 80 mm. A  
przecież żaden żelbetowy czy betonowy zbiornik wodocią­
gowy nie zostanie wykonany bez użycia m ateriałów usz­
czelniających, charakteryzujących się przede wszystkim  
tym , że są najczęściej bardzo drogie. N ie neguję, że sze­
reg tych środków technicznych stanowi m ateria ł o w y­
sokiej wartości ale i one najczęściej nie zdziałają cudu 
uszczelnienia, jeżeli skład betonu nie będzie właściwie do­
brany __ słusznie ktoś powiedział „dobremu betonowi do­
bra domieszka nie szkodzi” .

D la  mnie nie przedstawia żadnej wątpliwości tw ierdze­
nie, że w praktyce można wykonać betony nieprzepusz­
czalne dla wody bez użycia żadnych środków ochronnych 
czy uszczelniających. Jednak przy dobieraniu składu ja k  
i przy wykonaniu betonu należy zwracać uwagę na sze­
reg czynników pierwszorzędnej tu  wagi. Kiedy ustalenie 
składu betonu, który posiadałby odpowiednią w ytrzym a­
łość na ściskanie jest stosunkowo łatwe, to uzyskanie be­
tonu który posiadałby dostateczną szczelność nastręcza 
trudności.

Postaram  się krótko omówić k ilka  c z y n n i k ó w  
m a j ą c y c h  w p ł y w  n a  w o d o s z c z e l ­
n o ś ć .  W pływ  jakości cementu podałem poprzednio.
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Kruszywo w yw iera dominujący w pływ tak przez swoje 
uziarnienie ja k  i skład petrograficzny. Powinno ono cha­
rakteryzować się ja k  największą gęstością, przy możli­
wie małej; ilości części pyłowych, gdyż tylko przy niewiel­
kiej porowatości kruszywa możemy w sposób ekonomicz­
ny wytworzyć beton szczelny. Należy przy tym pamię­
tać, że nie zawsze beton wykazujący największe w ytrzy­
małości przy danym uziarnieniu kruszywa (krzyw ej prze­
siewu) będzie odznaczał się największą szczelnością. K rzy ­
we przesiewu kruszywa (przy jednakowej ilości cemen­
tu i tym  samym sposobie układania betonu) w obu w y­
padkach mogą różnić się między sobą. Bardziej pożąda­
ne jest używać do betonu kruszywo naturalne o kulistym  
kształcie ziarn, gdyż przy tłuczniu łatw ie j powstają próż­
nie (i większe).

Z iarna kamienia muszą być w swej strukturze zdro­
we t. zn. niezwietrzałe, by same przez siebie nie przepu­
szczały wody. I  a tych względów także należy unikać uży­
wania dużej ilości tłucznia, pam iętając że nawet dobry 
kamień podczas kruszenia traci swoje wysokie wartości 
mechaniczne (w  większym lub mniejszym stopniu), gdyż 
struktura jego uległa zmianie przez osłabienie wzajemnej 
spoistości cząsteczek. Ilość cementu w  betonie musi być 
odpowiednio wielką, by zaczyn cementowy dostatecznie 
zapewniał osmarowanie ziarn  kruszywa i zapewnił wolne 
przestrzenie w  kruszywie. Stąd ilość cementu zależną bę­
dzie w  dużym stopniu od uziarnienia kruszywa, zwiększa­
jąc się przy bardzo dużej ja k  i bardzo m ałej ilości p ia­
sku (jeżeli beton ma być szczelnym). W  pierwszym w y­
padku większa sumaryczna powierzchnia ziarn  kruszywa 
w  jednostce objętości betonu potrzebuje więcej cementu 
na osmarowanie ich warstewką zaczynu cementowego, 
zaś przy niedostatecznej ilości piasku, kruszywo będzie 
nie m niej porowate i w tych warunkach dla uzyskania 
betonu szczelnego zaczyn cementowy musi wypełnić w 
kruszywie wszystkie pory, których jest nadmiar.

N adm iar wody zaczynowej w betonie poza ilością che­
micznie związanej przez cement oraz nasiąkniętej w  
ziarnach kruszywa, powoduje potem w  miejscu wyschnię­
te j wody powstanie dużej ilości porów, zmniejszających

PrzejtąkttHOjc betonu u  funkcji spófczunnika 
cemertoHO-Hodnegc. p rzy  ciśnieniu noaty l-3-6atrrr.

J k f o o !  b e t o n u k r u j  zl/ h o  n ę  k r z p r z e j  « R “ c e m e n t u  S O O / c ę / r n J  
P r z e j i a k i  p r z e z  n a r j t ^ ę  b e t o n u  ę r u b o j a  W  c m .  o  p o m o r z c h m  1 m  
n  c z e t / t e  I c f o o t z  B a o t o n o  p o  2 6  ć m a c h  t n a r d n i e m a  b e t o n u .

Rys. 22.

szczelność betonu (i w ytrzym ałość). Dlatego też należy  
używać możliwie małych ilości wody dla zarobienia be­
tonu. Oczywiście warunek ten wiąże się z możliwościami 
wykonawczymi (dostateczna urabialność), gdyż betonu 
bardzo suchego nie potrafim y łatwo ułożyć tak, by był on 
szczelnym. B rak wody (zaczynu cementowego) utrudnia  
bowiem należyte układanie się ziarn  kruszywa obok sie­
bie, tworząc duże pory (wypełnione powietrzem) u la tw ia-

k/piijH  g ł a d k o ś c i  p o w i e r z c h n i  b e t o n u  
n a  j e g o  j z c z e l n o s c

Rys. 23.
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jące przesączanie wody przez beton. W idzim y tu analogi­
czny w pływ ilości wody ja k  na wytrzymałość —  im w ię­
cej wody, tym  beton mniej szczelny (rys. 22).

Duży też w pływ na szczelność betonu będzie wywierać  
gładkość powierzchni zewnętrznych, ja k  i sposób pielę­
gnacji betonu po jego wykonaniu.

Powierzchnia gładka działa korzystniej niż szorstka, 
nasiekana. N a  rys. 23 zestawiłem przesiąkliwości dla 
próbek różnych betonów o powierzchniach gładkich 
i zdziabanych. Z każdej próbki wzięto 3 krążki z po­
wierzchni (dolną i górną) gładkim i jak ie powstały przy  
wykonaniu, oraz po 3 krążki których powierzchnie te 
zdziabano i badano wszystkie krążki poddając ciśnieniu 
wody 1— 3— 6 atm. Zestawiono średnie z 3 krążków.

W iek betonu bezwątpienia wpływa na stopień przesią­
kliwości, ale nie ma tak stałej i ścisłej re lac ji pomiędzy

25.

czasem tw ardnienia i przesiąkliwością, jak a  istnieje np. 
między wiekiem a wytrzymałością betonu na ściskanie. 
N a rys. 24 przedstawiam ogólny przykład tej re lacji, 
gdzie różnice przesiąków po różnym czasie tw ardnienia  
wystąpiły w yjątkowo wyraźnie.

Obniżenie przepuszczalności wody uzyskamy przez u- 
trzym ywanie betonu w  stanie w ilgotnym  w  ja k  najdłuż­
szym czasie po wykonaniu.

Bardzo dobrym objawem, m ającym  w pływ  na wodo­
szczelność jest ciekawe zjawisko zwane samouszczelnier 
niem, albo zgęszczeniem betonu (rys. 25 ), zachodzące czę­
sto ale nie we wszystkich warunkach. Beton nieszczelny 
przepuszczający wodę działającą pod stałym ciśnieniem 
ulega zagęszczaniu, przepuszczając coraz mniejszą ilość 
wody, zaś beton szczelny nasiąkając wodą jeszcze bar­
dziej uodparnia się na wyższe ciśnienie wody.

tioaono ooltamoch r^a'dn.enio betonu P r s e j i a p / f e t  vo/j/m’ /Otm o i f i , .

ctobif
• r

/V y A re j p r z e p u j z c z a / n o j c i  b e t o n u  i j a m o u j z c z e lm e n io  
p o d  c t jn te n te m  / - 3  t 6  a t m

O 

<
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Rys. 2U- Przesiąkliwość betonu po 3 —  7 —  28 i 90 dniach twardnienia pod ciśnieniem wody 1 —  12 atm. 
Przy wzroście ciśnienia 1 —  3 —  6 —  9 —  12 atm. co 1A godz. przesiąkanie wody przez warstwę betonu grub.

10 cm powierzchni 285 cm?.
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Zjawisko to przypisują jedni właściwości pęcznienia ce­
mentu w m iarę nasycania wodą, inni zaś tw ierdzą, że wo­
da wypłukując części wapnia z cementu w pierwszych 
warstwach betonu osadza je w następnych przez co usz­
czelnia je.

Że pęcznienie cementu istnieje, potwierdza okoliczność 
następująca: próbka betonu po pewnym czasie poddana 
powtórnemu ciśnieniu wody równemu jak  przy pierwszym  
badaniu wykazuje początkowo większe przecieki niż pod 
koniec pierwszego badania.

Próbkę przepuszczającą wodę i badaną przez dłuższy 
czas przepiłowujemy na 2 części równolegle do powierzch­
ni, na którą działała woda. Jeżeli każdą taką część pow­
tórnie zaczniemy badać jak  poprzednio, to okaże się, że 
część próbki na którą bezpośrednio poprzednio działała  
woda da przesiąki dużo większe niż część druga. Prze­
mawia to za tym , że istnieje osadzanie części w ypłuka­
nych w jednym miejscu, a osadzonych w  innym.

Jak w ykazały ostatnie doświadczenia oba przypuszcze­
nia są słuszne i równocześnie zachodzą przy przepływach 
wody przez beton.

W  całym szeregu budowli wodnych na bocznych po­
wierzchniach dają się zauważyć białe osady, jak ie  nanio­
sła woda przesączająca się przez beton, a mimo tego 
szczelność betonu znacznie powiększyła się i przecieki 
przestały wogóle mieć miejsce. Osady te stanowią częśc; 
wapnia wypłukane z cementu (patrz fo tografia  N r . 27). 
Jednak to zjawisko nie zawsze może zapewnić dostateczną 
szczelność betonu i przykładem tego jest jedna z w ięk­
szych budowli wodnych wykonanych w Polsce przed k il­
ku laty. Dotyczy to wypadku, kiedy beton posiada tak  
znaczną porowatość, że pęcznienie cementu i w ypłukiw a­
ne części wapienne nie mogły go uszczelnić, gdyż w  du­
żej ilości cement i wypłukane części wapna były w'yno- 
szone na zewnątrz budowli. W iąże to się także z własn - 
ścią samego cementu, zależną od jego składu chemicz­
nego.

Bezpośrednio duży w pływ  na przebieg samouszczelnie- 
nie odgrywa szybkość zwiększania ciśnienia wody i jego 
•wielkość (rys. 26), gdyż od tych czynników zależy inten-

cm>/c f0 d 7

P>rzejiqklih/osc betonom u zależno jc/ od 
ci śnienia wody
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Rys. 20.

Rys. 27. Próbka betonu mniej szczelnego po dłuższym bada­
niu (patrz: ivykres przesiąkliwości i samouszczelnienia be­

tonu).
Wypłukane z cementu części wapna tworzą zwisające so­

ple koloru biało - żółtawego.

sywneść i wielkość w ypłukiw ania oraz osadzanie części 
wapna. Np. jeżeli próbka poddawana ciśnieniu wody 
1— 3— 6 atm. przy zwiększaniu ciśnienia co 24 godz. bę­
dzie przepuszczać przy 6 atm. 100 cm" na godz., to przy  
zwiększaniu ciśnienia w tym samym stopniu ale co 1 
godz. otrzymamy przesiąki k ilka lub kilkunastrokrotnie  
większe i nietylko nie będą one się zmniejszać z upływem  
czasu, ale przeciwnie mogą wzrastać. W  wypadku zaist­
nienia tego zjaw iska (tzw. biała śmierć betonu) beton 
dla wody staje się po prostu filtrem  nie uszczelniają­
cym się, a coraz bardziej przesiąkliwym, gdyż z cemen­
tu stanowiącego jego lepiszcze bardzo intensywnie zosta­
ją  wypłukiwane cząsteczki (rys. 27). Po dłuższym czasie 
może to doprowadzić do zupełnej zagłady całej budowli, 
jeżeli nie zostaną przedsięwzięte środki ochronne przez 
dodatkowe uszczelnienie (zastrzyki, powłoki ochronne), 
które pociągają bardzo często niewspółmierne wysokie 
w ydatki w  stosunku do kosztu wykonania właściwej bu­
dowli.

Przy napełnianiu zbiorników betonowych wykonanych 
bez żadnej powłoki ochronnej (a nawet i w tedy), dla pew­
nego bezpieczeństwa samouszczelnienia słup wody powin­
niśmy podnosić bardzo powoli.

Duży w pływ na wielkość i możliwość samouszczelnienia 
betonu w yw iera stopień przesiąkania przez beton, oraz 
zawartość cementu w betonie. Większemu samouszczel- 
liieniu ulega beton o większej zawartości cementu, co jest 
zupełnie zrozumiałe. Do betonów w cienkich konstruk­
cjach, od których wymagamy wodoszczelności, dozowanie 
cementu nie powinno być mniejsze od 300 k g /m 1.

Beton po dłuższym tw ardnieniu znacznie zwiększa swo­
je własności samouszczelniania się.

Sumując powyższe uwagi należy stwierdzić, że uzyska­
nie szczelnego betonu przy naturalnym  doborze składni­
ków i odpowiedniej opiece nad betonem bez użycia środ­
ków uszczelniających w praktyce nie powinno napoty­
kać na większe trudności.

Omówiłem powyżej częściowo wpływy technologiczne 
na szczelność betonu. Odnośnie czynników czysto mecha­
nicznych, wywierających w pływ  na szczelność budowli 
betonowych należy powiedzieć, że przesiąkłiwość przez 
beton będzie maleć co najm niej w stosunku liniowym ze 
wzrostem grubości m uru przy stałym ciśnieniu cieczy,
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Rys. 28.

oraz zasadniczo będzie wzrastać ze zwiększeniem ciśnie­
nia przy stałej grubości w arstw y betonu (rys. 26). Po­
wiedziałem „zasadniczo”, gdyż niejednokrotnie możemy 
się spotkać, że przesiąki przez beton nieszczelny ze zwięk­
szeniem ciśnienia nietylko nie wzrosną ale mogą zmaleć.

N ie  m ały w pływ  na szczelność konstrukcji betonowej 
mieć będzie sposób układania betonu, aczkolwiek z tym  
już częściowo wiążą się czynniki omówione poprzednio.

Niedawno wprowadzona metoda układania betonu przy  
pomocy wibrowania, oprócz szeregu innych zalet w znacz­
nym stopniu powiększa wodoszczelność betonu w porów­
naniu z betonem ubijanym.

N a  rys. 28 widzimy wykresy przesiąkliwości betonu 
ubijanego i wibrowanego wykonanych w tych samych 
warunkach. Szczegółowe w yniki badania nad metodą w i­
bracji podałem w osobnej p u b likac ji’ ).

To co powiedziano o wpływach na wodoszczelność, od­
nosić się będzie także do szeregu innych cech betonu jak  
odporność na w pływ y atmosferyczne, nasiąkliwość, ście­
ralność, odporność na w pływ y chemiczne, zmiany obję­
tości i in.

Zwłaszcza o d p o r n o ś ć  b e t o n u  n a  m r ó z  
(mrozotrwałość) ma szczególne znaczenie w budowlach 
bezpośrednio narażonych na w pływ y atmosferyczne a 
więc w większości obiektów betonowych w budownictwie 
wodnym i drogowym. Woda wchłaniana przez beton za­
m arzając niszczy jego spoistość. Stąd betony mrozotrwa- 
łe, oprócz konieczności zaw ierania kruszywa mrozotrwa- 
łego, muszą być mało nasiąkliwe, a więc szczelne.

W  Polsce więcej niż gdzieindziej na zachodzie (oczywi-

’ ) Techn. Stanisław Jarząbek —  „Beton wibrowany a 
ubijany” —  Przegląd Budowlany nr. 8 —  1938 r.

Rys. 29. Przyrząd, Amslera do pomiaru skurczu zaczynów, 
zapraw i betonów (dokładność ±  0,001 mm).

ście w arunki wysokogórskie np. w Alpach nie będą by­
najm niej lepsze) na mrozotrwałość betonu musimy zw ra­
cać szczególną uwagę, gdyż tem peratury u nas są bar­
dzo duże, a opady atmosferyczne częste (skrajne różni­
ce tem peratur dochodzą nawet do 70“ C ).

Pęcznienie cementu (gelu) pod wpływem napawania się 
wodą powoduje nietylko zamykanie porów w zaczynie i 
samouszczelnienie betonu, ale w'ywoluje nazew'natrz zm ia­
ny objętości masy betonu. Podobnie wysychanie zaczynu 
oraz wiązanie wody przez cement wrywoła zjawisko skur­
czu. W  praktyce spotykamy się z koniecznością uwzględ­
nienia skurczu przy dużych masywach betonowych lub 
wystawionych na bezpośrednie działanie wpływów7 atmo­
sferycznych (np. drogi). Oba te zjaw iska najczęściej w y­
stępują łącznie sumując się. Ze z j a w i s k i e m  
z m i a n  o b j ę t o ś c i  będziemy musieli liczyć się 
bardzo poważnie przy budowie dużych betonow7ych murów  
oporowych, jezdni mostowych, nawierzchni drogowych, 
przy budowie zapór i fo rty fika c ji itp. gdzie wywoła to 
konieczność dzielenia budowli na części, aby każda z nich 
mogła swobodnie zmieniać swoje w ym iary, zależnie od 
tem peratury i skurczów bez naruszenia równowagi cało­
ści konstrukcji. Często zjawisko to może wywołać potrze­
bę specjalnego dozbrojenia obiektu, dla przeniesienia 
skurczów bez powstania spękań betonu.

Badania, których opis stanowi treść niniejszej publi­
kacji, objęły także zjaw'isko skurczów w zależności od róż­
nej jakości (m ark i) użytego cementu. W arunki wykona­
nia betonu i przechowywania próbek podałem przy oma­
w ianiu  wodoszczelności. Pom iary skurczów w’ykonywano 
na beleczk^ch betonowych 100 X  100 X 500 mm, za po­
mocą przyrządu A m slr’a o dokładności poriaru ±  0,001 
mm (rys. 29).

Ponieważ próbki wykonano z betonu o identycznym  
składzie i w' indentycznych warunkach przechowywano, 
możemy więc porównywać w pływ  różnych cementów na 
wielkość skurczów w  betonie. Oczywiście podobnie jak  
przy przesiąkliwości tak  i tu będziemy po rów ny wać osob­
no skurcze dla próbek serii 1, wykonanej z dozowaniem 
cementu 250 kg /m 5 i dla serii 2 o dozowaniu cementu 300 
kg/m". Porównywanie cementu nawTet w tych grupach 
musi być dość względne z uwagi na różnice przemiałów, 
aczkolwiek z drugiej strony należy pamiętać, że są to ce­
menty rynkowe jak ie  normalnie używamy na budowlach 
(rys. 30).
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S k u rc ze  betonu u zależności od  jakoSci (m a rk i)  n o rm a ln e g o  cem en tu  p o rtla n d zk ie g o . P ró b k i t t r j i  nr.1.
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S k ó rc ze  betonu h  z a /e ż n o jc i o d  ja k o ic i  (m a r k t j  n o rm aln oyo  c e m e n tu  p o r t la n d z k ie g o . P ró b k i se r/i nr. 2

Rys. 30b.

T A B L I C A  V I .
Skurcze betonów w zależności od jakości (marki) użytego cementu

S k u r  c z e

S e r  j i  1 S e r a 2

Nr  A r c e m e n t  u

i 2 3 4 5 6 Średn 7 8 9 10 12 13 śerdn.

Po 3 dniach °/un 0 + 0.01 0,04 0.02 + 0.01 + 0.02 0 0 o'oi 0 0.01 0.02 0.03 0.05 0.02
» 7 0.05 0.04 0 07 0.05 0 0 0 03 0.04 0.03 0.04 0,03 0.07 0,08 0.09 0.05

14 0.10 0.06 0.11 0.09 0.07 0.04 0.06 0.11 0.08 0.05 0.11 0.12 0.13 0.13 0.10
21 0.12 0.07 0 16 0.11 0.09 0.07 0.10 0.13 0.12 0.06 0.17 0.15 0.17 0.16 0.14

» 28 0.13 0.07 0.17 0.11 0.09 0.08 0 11 0.14 0.12 0.06 0.19 0.17 0.20 0.18 0.15
CO 0 15 0.06 0.18 0.12 0.12 0.08 0.12 0.17 0.13 0.08 0.23 0 22 0.24 0.22 0.18

„ 90 0.09 0.06 0.14 0.08 0.10 0.05 0 08 0.13 0.10 0.10 0.25 0.23 0.29 0.24 0.19
„ 120 )> 0.07 0.03 0.11 0.07 0.09 0.04 0.07 0.13 0 10 0.11 0.24 0.22 0.28 0.23 0.19

oznacza przyrost długości (pozostałe cyfry  oznaczają skurcze).

Analizu jąc zestawienia i  wykresy widzim y ja k  duża jest 
rozpiętość skurczów betonów przy użyciu różnych naszych 
cementów. Obecnie technika produkcji cementu dąży, aby 
skurcz ten był ja k  najm niejszy, gdyż jest on groźnym  
wrogiem każdego dużego obiektu. W  drodze do osiągnię­
cia tego celu można dochodzić do pewnych granic operu­
jąc składem chamicznym, wypałem, sposobem produkcji, 
oraz stopniem przemiału (rys. 31).

W idzim y, że skurcz rośnie bardzo szybko w pierwszych 
dniach tw ardnienia betonu, a intensywność jego wzro­
stu m aleje w m iarę upływu czasu, mogąc nawet po dłuż­
szym czasie zejść do zera, (wrócenie konstrukcji do pier­
wotnej początkowej wielkości) a nawet przy sprzy ja ją­
cych warunkach przejść w powiększanie się objętości.

Przebieg zmian objętości będzie różny dla różnych ce­

mentów, przy czym cementy drobno mielone oprócz tego, 
że dają skurcze większe, osiągają swoje maksymum kur- 
czliwości po czasie dłuższym niż cementy o grubszych 
przemiałach (rys. 32 ).

Ponieważ skurcz ma swe źródło prawie wyłącznie w  
zaczynie, więc będzie tym  większy, im  większe jest dozo­
wanie cementu w betonie (rys. 33), p rzy czym do pew­
nych granic w zrasta on proporcjonalnie do ilości cemen­
tu w 1. m’ betonu.

Dlatego największy skurcz wykazuje czysty zaczyn ce­
mentowy, mniejszy od niego zapraw a cementowa 1 :3, a 
najm niejszy wykaże beton o niewielkim  dozowaniu ce­
mentu. Z uwagi na ten czynnik w budownictwie betono­
wym przy dużych konstrukcjach nie powinniśmy używać 
w sąsiednich warstwach jednego bloku betonów o w ięk­
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hlply* przemiału cementu • czcij u no skurcze betonu podczas w/ązan/a cementu

R u s -?2 .

Skurcze betonu u  zaJeznośa od  przem iału  
cementu

Beton o dozowaniu cementu 250ky, */•* sf.7S
R y s . 31.

/k u r c z e  betonu p r z y  aozo»an<ach cem entu 150 -300-4SO -ÓOOk9/m \ C em ent nr. 7

Rys. S3.

szej różnicy dozowania cementu niż maks. 100 k g /m 3. 
W  przeciwnym wypadku wskutek rożnych skuiczow pow­
sta ją  niebezpieczne naprężenia mogące wywołać ścinanie 
po powierzchniach styku w arstw  co w rezultacie powo­
duje pęknięcie bloków. Podobnie jeżeli p rzy stałej ilo­
ści cementu będziemy zwiększali dozowanie wody, o tizy- 
mamy większe skurcze.

Beton przechowywany przez pierwsze dni w  wilgoci i 
chroniony przed operacją słońca będzie wykazyw ał m niej­
sze skurcze i łagodniejszy ich przebieg, co w  efektach 
może ochronić konstrukcję od spękań, a w  każdym w y­
padku napewno znacznie je  zmniejszy.

Zm iany objętości betonu opisane powyżej powstają 
wskutek przemian fizykochemicznych podczas w iązania  
i tw ardnienia cementu.

Uziarnienie kruszywa wplyw’a na zmiany objętości o 
tyle, że każdy beton przy nasiąkaniu pęcznieje więcej, im  
bardziej jest porowaty.

W  odróżnieniu od powyżej podanych czynników skurcz

może być wywołany obniżeniem tem peratury i będzie tym  
większy, im  większą będzie różnica tem peratur otoczenia 
i betonu. Jest to źródłem bardzo częstych spękań kon­
strukcji betonowych, od których w  następstwie najczęś­
ciej zaczyna się niszczenie betonu (np. drogowe nawierz­
chnie betonowe).

P rzy  dużych blokach betonowych spotkamy się jeszcze 
ze zmianami objętości wskutek różnic tem peratur, jak ie  
powstają w  bloku, a które w yw ołują także spękania. Jak  
wiemy wiązanie i tw ardnienie cementu przebiega przy  
wzmożonym wydzielaniu ciepła. Ponieważ ciepło to nie 
ma możności swobodnego wypromieniowania z wnętrza  
dużego bloku, tem peratura poczyna gwałtowrnie wzrastać, 
dochodząc nawret do 40° C (przy normalnych cementach 
portlandzkich) różnicy w  porównaniu z tem peraturą be­
tonu wT chwli układania, przy czym wzrost ten nie będzie 
rówTnomiernie zachodził w całej masie bloku. W  środku 
bloku przebieg będzie praw'ie adiabatyczny przechodząc 
bliżej powierzchni zewnętrznej do przebiegu izotermicz-



566 1938 R. -  PRZEGLĄD BUDOWLANY

nego. Powstała wysoka różnica tem peratur wywoła nie­
równomierną zmianę objętości, przy czym większą w  
środku, a zmniejszającą się ku skrajom bloku.

D la  zorientowania co do szybkości i wielkości wzrostu 
tem peratury w  dużych masywach, podam w ynik i odnoś­
nych pomiarów, przeprowadzonych w  jednej sekcji za­
pory na Dunajcu w Rożnowie. Pom iary te wykonałem  
mierząc tem peratury w ew nątrz ru rek (%  —  % ” ) zało­
żonych podczas układania pierwszej w arstw y betonu na 
podłożu skalnym. Podane poniżej tem peratury dotyczą 1 
otworu. _ ’ j' ' '

Betonowanie odbyło się przy tem peraturze powietrza 
11" C (październik 1937), przy czym tem peratura ukła­
danego betonu wynosiła 13° C.

Po ukończeniu betonowania (9 godz. po rozpoczęciu) 
tem peratura w omawianym otworze wyniosła już 16" C. 
Dalszy wzrost był następujący:

48 i i

54 a

61 a

70 a

80 a

95 a

110 a

125 a

po dobie
» 1 „
„ 2 dobach
»>  ̂ , ,

„ 5 „

tem peratura  
19,0° C
26.5 „
34.0 .,
37.5 „
40.0 „

Po ułożeniu następnych warstw , przebieg tem peratury  
był następujący:

po 6 dobach

10
12
15
22
27
34
37
41

28.5
27.0
25.5
23.5
23.0
19.0
17.5
16.5

W skutek dużej różnicy tem peratur wnętrza i otoczenia 
bloku powstaje rozsadzające działanie wnętrza na w a r­
stwy zewnętrzne powodując pęknięcia, zaczynające się 
przy płaszczyznach zewnętrznych i przebiegające w kie­
runku środka bloku. Powstają one najczęściej w pierw ­
szych dniach tw ardnienia betonu, co jednak nie wyklucza 
możliwości i późniejszego pękania.

Zupełna pewność, że pęknięcia istniejące nie powiększą 
się a nowe nie powstaną, może być jedynie wtedy, gdy 
tem peratura masy całego bloku będzie jednakową i rów­
ną tem peraturze otoczenia, albo będą nieznaczne między 
niemi różnice (elim inując możliwość powstawania pęknięć 
z innych przyczyn). Pęknięcia tak ie chociaż nie przecho­
dzą przez całe bloki, niemniej jednak zm niejszają w y trzy ­
małość a zw-łaszcza trwałość całości konstrukcji.

Badania przeprowadzone celem określenia głębokich 
pęknięć' w blokach zapory w Rożnowie, wykonanych przed
5 miesiącami, wykazały, że do tego czasu pęknięcia do­
chodzą wgłąb do około 1 m  (badania prowadzo w jesieni).

Mogą zajść wypadki, że pęknięcia murów betonowych 
po kilku  miesiącach, a nawet latach znikną zupełnie 
względnie zmniejszą się w zależności od wielkości pęk­
nięć.

Takie „wygojenie” betonu może zajść przy sprzy ja ją­
cych warunkach ja k  duża wilgotność i małe w ahania  
tem peratury, oraz wyższa tem peratura otoczenia. Takie  
zjawisko np. zaobserwowano wr galeriach rewizyjnych za­
pory.

po c/mach 120 dnr

Przebieg wzrostu temperatury h  bloku betonom/m 1 sekcji zapory na Dunajcu hi Rożnowie

R y s . SU.
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Rzeczywista tem peratura wewnętrzna omówionego- po­
wyżej bloku zapory będzie nieco wyższą od pomierzona). 
Betonowanie odbywało się warstw am i grubości 2 m w od­
stępach 3— 4 dniowych.

Wielkość samoocieplenia się betonu zależy od szeregu 
czynników jak  np.:

1) szybkość wydzielania ciepła (jakości cementu),
2) wielkości masy betonu,
3) stosunku masy do powierzchni chłodzenia,
4) warunków chłodzenia.
Z zestawienia i wykresów' (rys. 34) w idzimy, że wzrost 

tem peratury jest bardzo intensyw’ny w pierwszych 10 
dniach, po czym łagodnie tem peratura poczyna spadać 
(zależnie od tem peratury otoczenia). Tem peratury w blo­
kach dcchcdzą niekiedy do 60“ C i wyższych, zależnie od 
szeregu czynników, a głównie od zawartości składników 
wysokow'artościowych w  cemencie. Z tych względów bu- 
dowle takie jak : zapory, duże fundamenty, słowem wszę­
dzie gdzie wchodzą w grę duże masy betonu, dominujący 
wpływ7 na możliwość powstania spękań i ich wielkość, 
m ają  zmiany termiczne i dlatego budowie takie wyma­
g ają  używania cementu specjalnego t. z w. średnio lub ni- 
skotermicznego, wydzielającego przy wiązaniu mniejszą 
ilość ciepła i w wolniejszym tempie niż normalny cement 
rynkowy. Cement tak i powinien się odznaczać również 
m inim alną kurczliwością przy w iązaniu i twardnieniu.

Cementu odpowiadającego tym wymaganiom w Polsce 
do niedaw'na nie produkowano. W  końcu sezonu 1937 na 
podstawie przeprowadzonych badań w  Zakładzie Chemii 
Fizycznej Politechniki W arszawskiej, w  Laboratorium  
cementowali „S aturn” i Laboratorium  Betonowym K. B. 
Z. w' Rożnowie cement średnio termiczny został wypro­
dukowany przez cementownię „S aturn” i bywa uzyw'any 
do budowy zapory w  Rożnowie.

Cement ten pozwoli prawdopodobnie obniżyć ilość cie­
pła a ca 30% , co odpowiadać będzie obniżeniu tem pera­
tu ry  wnętrza bloków około 10" C.

W  artykule niniejszym nie mogłem obszernie i dro­
biazgowo omówić szeregu innych czynników poza wymie­

nionymi a mających niemały w pływ na beton. Starałem  się 
poruszyć tu najważniejsze czynniki dość ogólnie, a nato­
miast zestawiając w yn ik i na wykresach sądzę, że umoż­
liw iłem  w  ten sposób wyciągnięcie w ielu dalszych wnios­
ków'.

Jako m ateria ł do niniejszego artykułu  posłużyły m i-w y ­
niki badań przeprowadzonych w  znacznej części w Labo­
ratorium  Betonow'ym K. B. Z. w Rożnowie, a poza tym  
dla sprawdzenia słuszności wyników' i wniosków korzy­
stałem z dostępnej mi lite ra tu ry  i publikacyj.
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IN Ż . K A Z . K A M O C K I.

O RACJONALNYM PROJEKTOWANIU PRZEKROJÓW 
ŻEL- BETOWYCH

W  szeregu różnych wymagań, jak ie stawiamy każdej 
racjonalnie zaprojektowanej konstrukcji, na pierwszy plan 
wysuwają się następujące:

a) w żadnej części konstrukcji nie powinno być ani nad­
m iaru ani braku m a teria łu ;

b) ilości różnych materiałów' zastosowanych w konstruk­
cji muszą być tak wyznaczone, ażeby, przy wciąż 
w zrastającej pracy, każdy m ateria ł w  jednym i tym  
samym czasie osiągnął końcową granicę swej w y­
trzymałości. (W  w'ypadku łączenia żelaza z betonem, 
żelazo —  swą granicę plastyczności, a beton —  po­
czątek miażdżenia) i wreszcie;

c) koszt konstrukcji i ilość zużytych materiałów' muszą 
być najmniejsze.

Przechodząc do żel.-bet. i chcąc zadość uczynić powyższym 
warunkom, dla obliczenia przekrojów ż.-b. musielibyśmy 
um ieć:

1) określić granice nasycenia przekroju betonowego że­
lazem,

' 2) ókreśKć w ym iary przekroju w zależności od:
a) wytrzymałości betonu,
b) „ żelaza,
c) ilości żelaza w  przekroju,
d) kosztów m ateriału.

3) dysponować czynnikami umożliw iającymi celowe zu­
życie m ateriału.

Posiłkując się metodą, która obecnie nas obowiązuje, nie 
potrafim y rozwiązać żadnego zadania zawartego w  pun­
ktach 1, 2 i 3, ponieważ przy jednych i tych samych da­
nych zewnętrznych zaw'sze otrzym ujem y tylko jedyne roz­
wiązanie, gdy tymczasem musielibyśmy ich mieć k ilka dla 
umożliwienia wyboru.

N ik t dziś nie będzie stał i nie stoi w  obronie te j metody, 
tylko że dziwnym zbiegiem okoliczności nie wyciąga się kon­
sekwencji z tego stanu rzeczy.
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T u  chcę dać w  znacznym skrócie, i to w  odniesieniu tylko  
do przekrojów prostokątnych, metodę obecnie stosowaną na 
praktyce w  Rosji i wprowadzoną tam  przez inż. M . Staer- 
mana. Zwróciłem na n ią uwagę z tego względu, że stanowi 
ona harm onijną całość, rozwiązując wyczerpująco wszy­
stkie zagadnienia, jak ie  powstać mogą w  praktyce okre­
ślania przekrojów konstr. żel.-bet. Poza tym  jest bardzo 
prosta, a w ynik i i wnioski, które dzięki niej dają się w y­
ciągnąć, są b. ciekawe i cenne.

M ając na względzie szczupłość miejsca, pozbawiony je ­
stem możności przytaczania wszystkich wyczerpujących 
uzasadnień do podstaw tej metody, opartej zresztą na w y­
nikach różnych prób, a między nim i prac Niem ieckiej ko­
m isji do badania betonu z roku 1931.

Metoda inż. Staerm an’a oparta jest na następujących 
założeniach:

1. Do obrachunku wprowadza się dla betonu —  w ytrzy­
małość walcowa, a dla żelaza —  granica płynności,

2. liczby „n ”  zupełnie nie bierze się pod uwagę, chociaż­
by tylko dla tego, że w  chwili niszczenia nie ma w 
ogóle mowy o sprężystych odkształceniach,

3. ilość zbrojenia jjl wyznacza się dowolnie, uzależniając  
się jedynie od czynników ekonomicznych lub kon­
strukcyjnych,

4. określenie momentu niszczącego wiąże się bezpośred­
nio z wymaganym współczynnikiem bezpieczeństwa i

5. wychodząc z równowagi sił zewnętrznych i wewnętrz­
nych (w  doświadczeniach praktycznych) przyjm uje  
się, że wr strefie rozciągniętej prócz żelaza pracuje na 
rozciąganie i beton oraz m ają  w pływ  inne nieznane 
dokładniej czynniki, wspólna praca których w raz  
z rozciąganiem w betonie oznaczona została dalej 
przez Rw

6. W ykresy naprężeń w  przekroju przyjęte zostały w  
postaci tró jkąta , jakkolw iek nie jest to założenie zu­
pełnie ścisłe, zastosowane zostało dla uproszczenia 
wzorów, co stwarza jedynie pewien zapas.

Zatem oznaczając przez:
D —  siły ściskania w betonie,
F  —  „ rozciągania żelaza,
Z —  „ działające w  rozciąganej strefie betonu,
R .,8 —  wytrzymałość walcowa betonu na ściskanie,
Qr —  granicę płynności żelaza,
R  —  siły rozciągniętej strefy  betonu w  odniesieniu do

1 cm5,
h, —  wysokość użyteczna przekroju,
x  —  odległość skrajnej ściskanej krawrędzi od osi obo­

jętnej,
b —  szerokość przekroju,
|j. —  stosunek przekroju żelaza do przekroju betonu,

—  moment niszczący,
i posługując się rysunkiem N r . 1.

Rys. 1.

mamy, ze
D =  Z +  F . .................................( 1 )

gdzie
R.,a xb

D  =  — ........................................... ( 2)
2

z  =  R ^ ± - x ) b ...........................( 3 )

Fc =  Qr h, b ...........................( 4 )

w staw iając do równania „1” wyrażenia z „2”, „3” i „4” 
otrzymamy

, 2 |j. Q r  +  Rw 
*  =  h  A , +  « , ...................... (5)

albo
x =  h, S ......................................(5a)

gdzie

S  =  2|xQy +  g w ............................. ( 6)
A?28 "l” Rw

Pisząc równanie momentów sił zewnętrznych i wewnętrz­
nych względem osi obojętnej otrzymamy

2 2
M» =  D — x +  Z -  (h t — x )  +  Fc (/i, -  x) . ( 7) 

3 3
Albo pisząc to samo, lecz względem punktu przyłożenia 

siły D, mamy

Mn =  Z III -(- Fe — "3 y  * * * ’  ̂ ^

W staw iając do równania „8” znaczenie Z i Fc z „3” 
„4” i „5” ’ otrzym ujem y, że

( l - S ) + i!” ( 3 - S ) )  . . ( 9)

a oznaczając przez

w  =  ^ U - S )  +  i i ™ 1 ( 3 - S )  . . . (10) 
3 o

otrzym ujem y

M n — t i i b m ................................ (11)

W prowadzając współczynnik bezpieczeństwa B  w  ten 
sposób, że

M h —  B . M  

otrzym ujem y ostatecznie że

hx — r]/M -.b  . . . . : . . (12)

gdzie

r =  l / ±r m
D la określenia r  (p atrz  rys. N r . 2) obliczamy m i s ze wzo­
ru  „ 6 ”  i „ 10” gdzie wszystkie wielkości są znane prócz Rw. 
Rw określa się na ogół w  sposób doświadczalny. D la  pier­
wszego przybliżenia i dla celów praktycznych wystarczy  
posługiwać się wzorem podanym przez autora gdzie 

Rw=  j/R2S W zór „12” w raz z poprzedzającymi go rów­
naniami, poza bezpośrednim określeniem h, umożliwia 
z dostateczną ścisłością i jasnością rozwiązanie wszystkich 
niezbędnych zagadnień powstających przy wyborze prze­
krojów ż.-b.. Temu poświęcimy nieco uwagi w  dalszym  
ciągu.

Przede wszystkim musimy zwrócić uwagę na to, w  ja ­
kiej form ie [». wchodzi do podanych wzorów. Jak widzim y  
mamy niemal nieograniczone możliwości wyznaczania je ­
go wielkości. Jednak te możliwości świadomie ograniczamy 
do pewnych granic, ściśle związanych z w arunkam i pracy  
żelaza -w betonie oraz warunkam i ekonomicznymi.
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Rys. Z.

Górna granica [J- t j .  %  największego nasycenia prze­
kro ju  betonowego żelazem, zależy od w y t r z y m a ­
ł o ś c i  obu m ateriałów. Gdy zwiększa się zawartość że­
laza w  przekroju, równolegle z tym  zwiększa się x, które  
zwiększając się, teoretycznie, może w  końcu dojść do w iel­
kości hu W staw iając zatem do równania „1” znaczenia z „2” 
„3” „4” i zakładając że x  =  h, otrzym ujem y

bhi =  bh, |J. Qr

skad

\̂ mae
2  Qr

R n R w - ) -  3  [i Qr / ? 28 —  2  [Is Q ,
M n — ----------------------------------------------------------------------- bh, . ( 1 4 )

3  ( o* +  ’

,  , . f iprzy o =  11 (x = -----mamy
hi

hi R^i R jv ■ * 3  Q, /2 26 fz hi —  2  Qr f  g —  3  Mn (R ^  - ( -

+  / ? « - )  =  0 ............................................ ( 1 5 )

(13)

Ko — f  c K i -|- h i Kb ( 1 6 )

Ażeby równanie „16” przekształciło się w  minim um trze­
ba, żeby

dKo  = 0
wobec tego piszemy:

K i dfs +  Kb dhs =  0 ......................(17)

różniczkując też i równanie „15” otrzym ujem y:

3 ( 9 ' +  -̂ -28 —  4 Q,.fe ) dfs +  (27?28 Rw /i ,  -f-
-f- Qr 3 f s )  dhl = 0 ......................(18)

równania „17” i „18” będą spełnione wówczas, gdy w yra­
żenia stojące przy dfz i dlh będą proporcjonalne t j .

3 Q *  R idhl — 4 Qr fo 2 R%6 Rw ht 3 Qr R?s fz

K i K b
. (1 9 )

K i
Oznaczajac — — przez K, wprowadzając z powrotem  

Kb
f s : hx — |i i  rozwiązując równanie „ 1 9 ”  w  stosunku do 

|x otrzym ujem y ostatecznie, że najbardziej ekonomiczne jj. 
równa się:

\̂ ck '■

1 —  0  . 6 7  — —  K  
______________ Q>

Q,
1 ■ 3 3  +  K

'28

(20)

vykres —  (i#* przedstawiony jest na rys. 3.

D la  wypadku gdy R „  =  140 kg /cn r Q»- =  4200 kg /cn r  
(G riffe l)  otrzym ujem y że [imax =  0.0167 t j .  9 =  1.67%  
przekroju.

Dyskusja wzoru „13” z łatwością ustali wytyczne, któ­
rym i należy posługiwać się dla różnych celów związanych 
z tym  zagadnieniem.

Z tego wzoru wynika, że w raz ze zwiększeniem w ytrzy ­
małości betonu zwiększa się %  nasycenia, co ja k  dowiemy 
się dalej ma w ielki w pływ  na nośność elementów ż. b., 
zwiększenie zaś jakości żelaza zmniejsza % nasycenia. 
Jakkolwiek, praktycznie, granica nasycenia leży zawsze 
poniżej określonej tą  drogą wielkości i dla tego tylko jest 
nieścisłą, to jednak ma ona w praktyce znaczenie doniosłe, 
bowiem ustala granicę poza którą, z całą pewnością można 
twierdzić, że żelazo będzie zbyteczne.

D la określenia najbardziej ekonomicznej wielkości |x w  
zależności od ceny żelaza i betonu, postępujemy w  spo­
sób następujący: 
oznaczając przez

fz —  ilość żelaza w  tonnach,
/i, —  wysokość użyteczną przekroju w mt.,
K/> —  koszt 1 m:l betonu,
K ż —  „ 1  m3 żelaza i 
Ko —  ogólny koszt elementu
przekształcając wzór „9” w  ten sposób, że wstaw iam y do 

niego znaczenie S  z „6” otrzym ujem y

Rys. 3.

M ając  koszty żelaza i betonu w  danej miejscowości, okre­
ślamy (lei. w /g  wykresu, po czym stosujemy wrzór „12”
i  znajdujem y w  ten sposób najbardziej ekonomiczne h, dla 
przekroju.
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W  wypadku, gdy Ru

]̂ ek =
1 .3 3

Qy
. . . . ( 20a)

■ K

D la W arszaw y przy R 2S — 140 kg /c n r Rw =  j /  140 =  

= 1 1 .8  kg/cm - i Q, =  4200 kg/cm ” (G r if fe l) , cenie żelaza 
w  robocie 650 z ł/tonna i betonu z szal. 90 z ł / l  m8 (strop 
żebrowy)

(i-e* =  0.007 t j .  0.77%
przy R w — 0

|x ^ =  0.0089 ' t j .  0.89%

Przejdziem y teraz do określenia w  ja k i sposób na nośność 
elementu ż. b. w p ływ ają  beton i żelazo oddzielnie. W  tym  
celu zwracamy się do wzorów „5” i „8”. Zakładając, że 
iz =  0 i w staw iając zamiast F  jego znaczenie z „4” otrzy­
mujemy, że:

2 Qr
R;«

Mn =  Qr ph,

(21)

(22)

D la przykładu bierzemy że |i =  0.01, A’28 =  200 k g /c n r, 
a Q,- — 2000 kg /cm a wówczas

M „ =  0 . 93 Qr JJL bil,

biorąc teraz Ra — 50 kg/crrr, a resztę pozostawiając bez 
zmiany, otrzym ujem y, że

Mn =  0 . 73 Qr pbhl

t j .  4-o krotne zmniejszenie wytrzymałości betonu, spowo­
dowało zmniejszenie momentu niszczącego t y l k o  o 21% . 
Dopiero teraz staje się zrozumiałym, dlaczego próbne ob­
ciążenia b. słabych betonów w  konstrukcjach ż. b. dają p ra ­
wie zawsze doskonałe w yniki.

D la  określenia wpływu żelaza na Mn przerabiam y wzór 
„14” w staw iając do niego takie oznaczenia

Ait
Ria
Qr

wówczas otrzym ujem y:

/i
Mn = r

w +  3{

3 (1 +  o.)

Poza tym  ze wzoru „26” uzyskujemy cenną wskazówkę, 
że dla zwiększenia nośności konstrukcji należy zwiększać 
ilość żelaza w przekroju, a nie zwiększać wytrzymałości be­
tonu, ponieważ 4-0 krotne zwiększenie ilości żelaza —  4 ra ­
zy zwiększa nośność, tymczasem 4-0 krotne zwiększenie 
wytrzymałości betonu zwiększa nośność tylko o 21% . Je­
dnak nie należy sądzić, że nie ma sensu stosować betonów
o wysokiej wytrzymałości, bowiem ze wzoru „13” wynika, 
że wzrost wytrzymałości betonu powoduje wzrost max. %  
nasycenia, co pozwala zwiększać ilość żelaza, a tym  samym  
nośność elementu.

D la  zilustrowania elastyczności te j metody, oraz jako  
sprawdzian dla wzorów z niej wynikających, rozpatrzym y  
jeszcze przekrój czysto betonowy. W  tym  wypadku stosu­
jem y zwykle wzór:

gdzie

(23)

(24)

Mh =  —  bli1 R 2S
6

(27)

jest momentem wytrzymałości przekroju. Rozpatrując rów­
nanie „26” można by sądzić, że część jego, a mianowicie:

W , =
a +  3 P — 2 B2

3 (1 +  <*)
(28)

jest współczynnikiem przy bhr z momentu wytrzymałości, 
ta k  też jest w  rzeczywistości, bowiem dla przekroju czysto 
betonowego

Rw — Rlt a =  l( j.  =  0 ip  =  0 i  

podstawiając te wielkości do „28” otrzymamy

W i =
3(1  +  1)

. (25)

dzieląc w yraz stojący w  nawiasie przez B , a część stoją­
cą poza nawiasem mnożąc przez znaczenie B z „24” otrzy­
m ujem y:

« +  3 B +  2 B2 
8 P ( l +  a) bh" > Q-  * • • (26>

Z tego wzoru w idzim y, że przy pozostałych równych w arun­
kach w i e l k o ś ć  m o m e n t u  n i s z c z ą c e g o  
j e s t  p r o p o r c j o n a l n a  d o  z a w a r t o ­
ś c i  ż e l a z a  w  p r z e k r o j u .

Chcąc zachować Mn — niezm iennym i jednocześnie zm niej­
szyć ilościowo żelazo, wystarczy stosować stal wysokowar- 
tościową. P rzy jm ując zaś pod uwagę brak w  k ra ju  w ła ­
snego surowca, możnaby bez najm niejszej obawy zmniej-

,  .  .  , 4400 kg/cm2
szyc zuzycie surowca w  stosunku--------------------  t j .  prawie

2200 kg/cm2
d w u k r o t n i e  —  stosując zamiast żelaza zwykłego
—  stal wysokowartościową.

Dalej rozpatrzym y szereg przykładów obliczeń p ły ty  dla
—  M =  2200 kg /m t.

Stara metoda.

Kb — 40 kg/cm" Kb — 46 „
K a =  1200 „ K b — 1800 „

1. /i, = 0 .4 1 1  j / 2200 =  19.25 cm la . /<i =  0.416 l/2 2 0 0 = 1 9 .5  cm 
f s —  0.556 X  19.75 =  10.7 cm2 /» = 0 .3 5 4 X 1 9 -5 = 6 .9 0  cm2 
tp =  0.566$

Nowa metoda.

Riv 11.8 kg /cm 2
•̂ 38 = 140 kg /cm 2
Q r = 4200 kg /cm 3,
B = 2.5

2. hx r= 19.25 =  r  ]/ 2200
r = 0,411 <f> =  0.31%
f * ~ 19.25 X  0.31 =  5.97 cnr t j .  w  porównaniu z „1: 

mniej o 44%
3 .  <p = 0.556%

h = 0.331 \J 2200 =  15.5 cm
fs = 0.556 X  15.5 =  8.63 cm!

4. yds = 0.77%

hi = 0.295 y/ 2200 =  13.8 cm

/ * = 0.77 X  13.8 =  10.62 cm
5 .  y*nax = 1.67

hx = 0.231 \ /  2200 =  10.83 cm
fa = 1.67 X  10.83 =  18.1 cm’
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Ogólne zestawienie i. porównanie kosztów.

P rzyjm ujem y:
koszt 1 m3 betonu w  stropu u tr. w  W arszawie 90.—  zł 

„ 1 kg żelaza handlowego 0.50 zł
„ „ stali G riffe l 0.65 zł

1 la 2 3 4 5

K 19.25 19.50 19.25 15.50 13.80 10.83
'fe 10.70 6.90 5.97 8.63 10.62 18.10

K. B. 17.32 17.55 17.32 5 61 12.42 9.70

K. Z. 5.35 4.49 3.88 13.95 6.90 11.77

Razem 22.67 22.04 21.20 19.56 19 32 21.47

A  teraz rozwiążemy takie zadanie: ja k i będzie współczyn­
n ik bezpieczeństwa dla przekroju w przykładzie 1 i l a  po­
sługując się nową metodą:
dla la  mamy |i =  0.00354; r  =  0.416; S  =  0.735; m =
— 17.01 i

B =  2.95
dla 1 mamy (J- =  0.00556; r  =  0.411; S — 0.2385; m =  
=  14.26

B  =  2.41
t j .  otrzym aliśm y rzecz ciekawą, że im  lepszy stosuje­
my m ateria ł tym  większy mamy współczynnik bezpieczeń­
stwa.

Wumieszczonej niżej tablicy zestawione są w ynik i otrzy­
mane przez prof. S. Bryłę (Cement N r . 6 r. b.) metodą Sa- 
ligera i przeliczeniu tych samych belek metodą Staermana. 
Jak widzim y odchylenia są nawet mniejsze.

Nr
 

be
le

k Moment
rzeczy­
w isty

met. Salingera met. Staermana

Moment
obliczony

My

Mn

Moment
obliczony

M y
Mn

1 1251 1210 1.04 1405 1.12
2 849 685 1.24 762 1.11
3 499 450 1.10 518 0.96
4 1386 1120 1.24 1226 1.13
5 1773 1650 1.08 1925 0.92
6 1259 1380 Q.91 1305 0.96
7 759 654 1.16 690 1.10
8 1022 890 1.15 986 1.04
9 699 656 1.06 706 0.99

10 1337 1150 1.16 1308 1.02
11 1820 1870 0.97 1945 0.94
12 9500 8850 1.07 9760 0.97
13 10200 9950 1.03 10380 0.98
14 1030 988 1.04 1135 0.91
15 945 915 0.97 1060 0.89
16 1125 943 1.19 1018 1.11
17 1058 954 1.01 1043 1.02
18 16500 1290 1.28 14370 1.15

Przy stosowaniu tej metody można nie brać pod uwagę 
pracy rozciągniętej s trefy betonu. W  tym  wypadku zakła­
da się że R w =  0, a zdobyte tą  drogą w yn ik i nie tracą swej 
wartości i w  szeregu rozwiązań będziemy mieć obecnie nas 
obowiązujące.

Do stosowania te j metody nie jest konieczne przyjęcie 
w rachunku pracy rozciąganego betonu. W  wypadku od­
rzucenia rozciąganej strefy  betonu zakłada się, że Rw =  0, 
a nic na tym  nie ucierpią wody, jak ie  zdobywa się tą  me­
todą.

Pozostaje jeszcze omówić praktyczną użyteczność w yni­
ków tej metody.

Rzecz biorąc ogólnie, wiemy, że w teorii żelbetu wszystko 
oparte jest na badaniach i doświadczeniach praktycznych. 
Jeżeli więc jakaś teoria, nie pozbawiona zdrowego sensu 
i logiki, w  c a ł y m  s w y m  z a k r e s i e ,  uwzględ­
nia, z dostateczną ścisłością w yniki badań, niema podstaw 
do je j odrzucania, niezależnie od tego czy godzi się ona 
z „tradycją” i istniejącym „światopoglądem”. T ak  samo 
niema podstaw do odrzucania wyników, zdobytych tą  drogą.

Jakkolwiek ustosunkujemy się do zasadniczych podstaw 
i do możności zastąpienia tą  metodą —  starej, już tylko  dla  
w yjaśnienia roli żelaza i betonu może być ona całkowicie 
przydatna, bowiem zawsze mamy prawo tak  szeregować 
i wiązać różne czynniki składające się na pewne zjawisko, 
w  granicach rzeczywistości, żeby ułatw ić sobie to czy inne 
wnioskowanie.

Zdobyte tą  metodą wiadomości umożliwią nam dziś tylko  
świadome podejście do tych spraw w  ramach obowiązują­
cych narazie norm, tam  gdzie są one dość elastyczne.

Poprzestając na tym  przykładzie, stosowania je j do 
przekrojów prostokątnych, mogę tylko nadmienić, że wszel­
kie zagadnienia dotyczące wyznaczania rozmiarów i ilości 
żelaza w  belkach żebrowych, słupach zwykłych i  ściskanych 
mimośrodowo, oraz przy zbrojeniu strefy ściskanej betonu 
żelazem, rozwiązuje ona z łatwością i prostotą, ma­
jąc tę niezaprzeczoną wyższość nad metodą klasyczną, że 
wszystkie otrzymywane w yniki daleko lepiej zgadzają się 
z doświadczeniami praktycznymi, dając jedynie nieznaczne 
odchylenia. N a  zakończenie chciałbym wypowiedzieć parę  
słów o tym , co zmusiło mnie do zaprzątania uwagi czytel­
n ika tym i sprawami. Odpowiedź na to można znaleźć w  
artykule P rof. B ry ły  umieszczonym w  miesięczniku „Ce­
ment”, w  którym  autor żąda rew izji tych zasad, które ju ż  
swoją rolę dawno spełniły. Dołączając do tego wezwania  
i swój głos sądzę że, im  prędzej to dokonamy, tym  więcej 
zyskamy. N ajm niejsza nawet oszczędność w  zużyciu b ra ­
kującego nam surowca, szczególnie musi obchodzić tych, 
którzy m ają  pieczę nad obronnością k ra ju , a jeżeli te w ia ­
domości spowodują jak iś krok realny, wówczas będę uwa­
żał, że zadanie swoje spełniłem.

IN Ż . A . F R IE D S T E IN , Kraków

NIEMIECKIE BUDOWNICTWO POD ZNAKIEM OSZCZĘDNOŚCI
Do realizacji ogłoszonego w  drugiej połowie 1936 r. 

czteroletniego planu gospodarczego w  Niemczech, przew i­
dującego zakrojone na w ielką skalę inwestycje, z których  
wym ieniam y tu w  związku z dalszymi wywodami w ielkie  
zakłady hutnicze i lotnicze im. Goringa, oraz dla dozbroje­
nia arm ii potrzebne są olbrzymie ilości rozmaitych m ateria­

łów, zwłaszcza żelaza, stali, drzewa i nieszlachetnych me­
ta li. Tych ostatnich Niem cy w  ogóle nie posiadają u siebie 
w kraju , a drzewa i surowców, potrzebnych do produkcji 
żelaza i stali, m ają  tylko w  niedostatecznej ilości. Ze wzglę­
du na trudności dewizowe przywóz brakujących surowców 
z zagranicy m ożliwy jest tylko w  ograniczonej mierze.
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W  tych warunkach powstała konieczność daleko idącego 
ograniczenia konsumcji w yżej wymienionych tworzyw, 
i w  tym  celu zainicjowana została w początku ubiegłego 
roku odpowiednia akcja oszczędnościowa, która dała się 
we znaki szczególnie budownictwu mieszkaniowemu i poza- 
inwestycyjnemu, gdyż jego potrzeby traktowane są, ze 
względu na konieczność zaspokojenia w pierwszej lin ii po­
trzeb czteroletniego planu, jako drugorzędne.

Przeprowadzenie i kontrola akcji oszczędnościowej powie­
rzone zostały ad hoc utworzonym Urzędom Nadzorczym  
żelaza i stali oraz nieszlachetnych metali, podlegającym  
kompetencji m inisterstwa gospodarstwa Rzeszy względnie 
policji budowlanej. Została ona zapoczątkowana w prowa­
dzeniem przepisów, mających na celu lepsze wykorzysta­
nie wytrzymałości żelaza i stali w nośnych konstrukcjach 
budowlanych bez uszczerbku dla ich bezpieczeństwa. N a ­
stępnie w yżej wspomniane urzędy nadzorcze w ydały sze­
reg zakazovr używania żelaza i nieszlachetnych metali do 
pewnych dokładnie określonych celów. W  związku z tym  
uruchomiona została wytężona akcja w  kierunku rozwoju 
wytwórczości surowców zastępczych, aby uniezależnić o ile 
możliwe zaopatrzenie surowcowe od zagranicy. Wreszcie 
wyznaczone zostały dla potrzeb budownictwa ograniczone 
kontyngenty żelaza i  stali.

Kontrola wykonania zarządzeń oszczędnościowych odby­
wa się w  ten sposób, że zatwierdzenie wszystkich zgłoszo­
nych planów budowlanych uzależnione jest od zgody za­
równo organów m inisterstwa gospodarstwa jak  też policji 
budowlanej. T a  ostatnia rozpatruje plany pod względem  
technicznym, kontrolując, czy przewidziane konstrukcje 
i potrzebne do ich wykonania m ateria ły odpowiadają ja ­
kościowo i ilościowo obowiązującym przepisom oszczędno­
ściowym. Organy m inisterstwa gospodarstwa natomiast, 
mając na uwadze względy gospodarcze, uzgadniają zapo­
trzebowania poszczególnych budowli z stojącymi do dy­
spozycji zasobami m ateriałów budowlanych i przeprowadza­
ją  ich podział w  ramach przydzielonych kontyngentów. 
W  ostatnich czasach kontrola ta  uległa w  zakresie żelaza 
i stali obostrzeniu, gdyż okazało się, że przyznane niektó­
rym  budowlom kontyngenty zostały przekroczone, przy  
czym najwięcej stosowanym w  tym  celu środkiem było 
zgłoszenie przez budujących dodatkowego przydziału żela­
za na instalację centralnego ogrzewania, na którą jak  w ia ­
domo, przypada znaczna część zapotrzebowania żelaza 
w  budynkach mieszkaniowych. Wobec tego zarządzono, by 
w  zgłoszonych do zatwierdzenia planach podane było odra- 
zu, jak i rodzaj ogrzewania przewidziany jest dla danej bu­
dowli i równocześnie rozszerzono uprawnienia policji bu­
dowlanej celem skuteczniejszej kontroli gospodarki żelaza 
na budowach.

Poza tym  akcja oszczędnościowa jest w  dalszym ciągu 
rozbudowywana z właściwą Niemcom systematycznością 
i obejmuje coraz to nowe dziedziny i m ateria ły. Do współ­
udziału w  te j pracy powołał rząd rozm aite organizacje 
techniczne i gospodarcze, rzeczoznawców i wybitnych fa ­
chowców technicznych. W iększa część przeprowadzanych 
przez nich prac teoretycznych i badawczych poświęcona 
jest zagadnieniu zastąpienia nieszlachetnych metali kra jo ­
wym i m ateria łam i oraz ekonomiczniejszemu wyzyskaniu  
żelazodajnych źródeł. W szystkie zastępcze m ateria ły  pod­
dawane są bardzo dokładnym próbom, a o dopuszczeniu ich 
do praktycznego użytku decydują specjalne komisje ba­
dawcze, składające się, o ile chodzi o instalacje wodocią­
gowe, kanalizacyjne, gazowe i elektryczne, z przedstawicieli 
kompetentnych władz, samorząd iw , związków technicznych, 
zainteresowanych cechów rzemieślniczych i przedsiębiorstw  
oraz kom itetu normalizacyjnego. Jeżeli komisja ta  nie ma

zasadniczych zastrzeżeń przeciwko zgłoszonemu m ateriało­
w i, przekazuje go się celem zbadania do techniczno-instala- 
cyjnego laboratorium Państwowego Zakładu Naukowego dla 
budownictwa w  Berlinie, a w razie zadowalających w yni­
ków zostaje on poddany dalszym praktycznym  próbom, do­
konywanym na w ielką skalę przez 4 wytwórnie z odnośnej 
gałęzi przemysłu. Dopiero gdy i te próby wypadną pomyśl­
nie i w ykażą przydatność nowego m ateriału, komisja ba­
dawcza zatwierdza ostatecznie jego dopuszczenie, lecz na- 
razie tylko na 5-cio letni okres.

W iele z zastosowanych środków oszczędnościowych ma 
rację bytu tylko z powodu istniejących obecnie warunków  
gospodarczych w  Niemczech i straci prawdopodobnie w ar­
tość, gdy w arunki te ulegną zmianie. Natom iast niektóre  
prace badawcze, przeprowadzone w  związku z akcją oszczęd­
nościową, przyczyniły się niewątpliw ie do rozwoju techni­
ki i spowodowały także i w  budownictwie wartościowe 
i trw ałe przeobrażenia, zasługujące na zainteresowanie sfer 
fachowych. W arto  przeto zapoznać się nieco bliżej z tą  
akcją i w tym  celu podajemy niżej dla lepszego zrozumie­
nia je j zadań pobieżny przegląd niemieckich zasobów su­
rowcowych, a następnie dotychczasowe je j w yniki.

Do materiałów, którym i N i e m c y  r o z p o r z ą ­
d z a j ą  p o d  d o s t a t k i e m  należą:

1) M a t e r i a ł y  c e r a m i c z n e ,  porcelana, 
szkło, cement i beton.

2) L e k k i e  m e t a l e ,  wytwarzane całkowicie lub 
częściowo z krajowych surowców, a mianowicie a l u m  i- 
n i u m  i m a g n e z ,  zwłaszcza ten ostatni. Aluminium  
nie jest bowiem wyłącznie krajowym  tworzywem , ponieważ 
w ielkie wytw órnie niemieckie opierają produkcję tego m e­
talu  przeważnie na boksycie, surowcu importowanym m a­
sowo z W ęgier i F rancji. Stale wzrastające zapotrzebowa­
nie na aluminium sprawia, że pomimo zgromadzenia olbrzy­
mich zapasów boksytu, magazynowanych na wielkich hał­
dach, Niem cy są w  dalszym ciągu pod tym  względem za­
leżne od zagranicy. Problem w ytw arzania aluminium z k ra ­
jowych glin  jest wprawdzie zasadniczo rozwiązany, jedna­
kowoż przy obecnych cenach gotowego aluminium pro­
dukcja jego w  skali przemysłowej na te j drodze jeszcze 
się nie opłaca. Magnez natomiast jest m ateriałem  całko­
wicie krajowym , gdyż m inerały, które zaw ierają go a m ia­
nowicie dolomit, karnelit, magnezyt itd. znajdują się 
w  Niemczech w  obfitości. Magnez może nie tylko zupeł­
nie zastąpić aluminium, lecz pod niektórym i względami 
nawet góruje nad nim. Najw ięcej używany stop magnezu 
(w  czystym stanie nie nadaje się on do użytku) „E lektron” 
jest bowiem IV2 razy lżejszy od aluminium i oprócz tego 
posiada większą naturalną odporność na korozję niż stopy 
aluminiowe.

3 ) S z t u c z n e  ż y w i c e ,  jak  gala lit, bakelit, 
sztuczne szkło i inne sztuczne m ateria ły plastyczne. Są to 
syntetyczne tworzywa, wyrabiane z krajowych surowców, 
a mianowicie z produktów destylacji węgla i drzewa. Ga­
la lit otrzym uje się z kazeiny i formaldehydu, znanego ogól­
nie pod nazwą form aliny, b akilit i sztuczne szkło są pro­
duktami kondensacji tejże form aliny z krezolem lub fe ­
nolem względnie z mocznikiem. M ate ria ły  te posiadają dużą 
twardość, są niepalne, dają się dobrze obrabiać mecha­
nicznie, nie przepuszczają wody, ciepła i elektryczności. 
Dzięki tym  zaletom znalazły one wszechstronne zastosowa­
nie w  przemyśle, szczególnie w  elektrotechnicznym i są 
w Niemczech z powodzeniem używane jako m ateria ł za­
stępczy dla brakujących tworzyw.

B i e r n ą  p o z y c j ę  n i e m i e c k i e j  g o ­
s p o d a r k i  s u r o w c o w e j  stanowią następujące 
m a teria ły :
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1) N i e s z l a c h e t n e  m e t a l e :  miedź, cynk, 
ołów, cyna, mangan, chrom i nikiel, których Niemcy, jak  
już wspomnieliśmy, w  ogóle nie posiadają i nie mogą 
importować w potrzebnej ilości ze względu na brak za­
granicznych środków płatniczych. Będąc więc zmuszeni do 
oszczędnego dysponowania posiadanymi dewizami, sprowa­
dzają oni z zagranicy przede wszystkim najkonieczniejsze 
podstawowe surowce, t. zn. rudy żelazne, boksyt, drzewo, 
nie szczędząc w  tym  wypadku dewiz. Natom iast unikają, 
aby jak  najm niej obciążyć swój bilans handlowy, przywo­
zu wymienionych w yżej m etali, ograniczając w  tym  celu 
wszelkimi środkami ich zapotrzebowanie.

2 ) ż e l a z o  i s t a l ,  których Niem cy nie mogą 
w obecnej fazie swego gospodarstwa z braku rudy żelaz­
nej wyprodukować w  ilości potrzebnej do wykonania cztero­
letniego planu. W prawdzie pozostały im  pomimo u tra ty  
znacznych zasób jw  surowcowych na podstawie Traktatu  
Wersalskiego jeszcze poważne zapasy rud, lecz są one 
ubogie w  żelazo. To też niemieccy uczeni i technicy już  
od dłuższego czasu pracują intensywnie nad zagadnieniem  
wydajniejszego wyzyskania swych niskowartościowych rud. 
Prace te doprowadziły już do wynalezienia nowych metod 
hutniczych, które, jakkolw iek stosowane są jeszcze w  m a­
łej skali, spowodowały już stopniowy wzrost ilości w yta­
pianej surówki. Dopiero jednak po uruchomieniu wspom­
nianych na wstępie zakładów hutniczych Góringa, przezna­
czonych specjalnie do przeróbki niskoprocentowych rud 
przy pomocy udoskonalonych metod z roczną produkcją 
stali ok. 7 milionów ton, potrafią Niemcy w  większym  
stopniu uniezależnić się od importu zagranicznej rudy. Na- 
razie rozpiętość między produkcją a zapotrzebowaniem jest 
tak  w ielka, że są oni zmuszeni do restrykcji konsumcyj- 
nych żelaza i stali w  mniej ważnych dziedzinach gospodar­
stwa, m. in. także i w budownictwie.

3) D r z e w o  zostało również i to w  znacznej mierze 
objęte akcją oszczędnościową pomimo, że Niem cy należą 
do najbardziej zalesionych krajów  Europy. Drzewo jest 
bowiem nie tylko materiałem  budowlanym, lecz także i k lu ­
czowym surowcem ogromnie rozwiniętego w  Niemczech 
chemicznego przemysłu syntetycznego, produkującego ze 
względów autarkicznych z drzewa m. in. sztuczną wełnę, 
oraz środki żywnościowe, a mianowicie cukier drzewny, 
używany bezpośrednio jako pasza dla zw ierząt albo po 
sfermentowaniu na wyrób drożdży, spirytusu i innych 
produktów. W ynikające stąd wzmożone zapotrzebowanie 
drzewa powoduje, że Niem cy zmuszone są importować ten 
m ateriał na bardzo znaczne kwoty, wskutek czego wyło­
niła się konieczność przydziału dla celów budowlanych ogra­
niczonej ilości drzewa.

Z powyższego wynika, jakie środki musiały być zasto­
sowane do przeprowadzenia akcji oszczędnościowej w bu­
downictwie, a mianowicie: wyeliminowanie żelaza i stali, 
gdzie tylko możliwe, obniżenie ich zawartości w  tych kon­
strukcjach, gdzie są one koniecznie potrzebne, stosowanie 
żelaza zlewnego lub stal zamiast żeliwa, stali wyborowej 
zamiast zw ykłej i zastąpienie nieszlachetnych m etali bądź 
to lekkim i m etalam i bądź też sztucznymi tworzywam i. Roz­
patrzm y jak  powyższe zadania zostały rozwiązane w  prak­
tyce.

1. N O Ś N E  K O N S T R U K C JE  B U D O W L A N E .

A ) W yłączenie żelaza i stali.

Jest ono możliwe tylko w sklepieniach i filarach, wyko­
nanych z cegły i betonu, które pracują wyłącznie na ści­
skanie i nie w ym agają przeto zasadniczo stosowania żela­
za. Dlatego też Niemcy, chcąc oszczędzać na żelazie, w ró­
ciły do ustrojów sklepieniowych w budownictwie mieszka­

niowym, wykonując coraz częściej stropy jako ceglane skle­
pienia kolebkowe, podparte przy większych rozpiętościach 
również ceglanymi łękami. ,

Także i do przekrycia otworów w  murze, a więc do nad- 
proży okiennych i drzwiowych stosowane są zamiast nor­
malnie używanych żelaznych dźwigarów i żelbetowych be­
lek płaskie łęki, wykonane z cegły lub trapezowych bloków 
betonowych- Brak żelaza spowodował także odwrót od tak  
charakterystycznego dla nowszych czasów budownictwa 
szkieletowego. U n ika się mianowicie stosowania szkieletu 
do ścian zewnętrznych i nośnych ścian wewnętrznych, które  
są wykonywane klasyczną metodą z cegły jako w yłącz­
nego elementu nośnego bez udziału żelaza. W  wypadkach, 
gdy konstrukcja szkieletowa jest konieczna, wykonuje się 
ją  nie ze stali, lecz z żelbetu, aby w  ten sposób zaoszczę­
dzić na żelazie.

B) Zmniejszenie zawartości żelaza i stali.
W  tym  celu stosowane są dla ustrojów stalowych i żel­

betowych następujące środki:
1) ściślejsze obliczenie i zastosowanie racjonalnego ukła­

du statycznego.
2) Podwyższenie dopuszczalnych naprężeń żelaza i stali 

bez zmniejszenia jednak stopnia bezpieczeństwa konstruk­
cji. Zagadnieniu temu poświęciłem osobny artykuł, umie­
szczony w  „Przeglądzie Budowlanym” n r 5 z 1937 r. pt. 
„Oszczędność na stali w  niemieckim budownictwie”. Powo­
łując się na ten artykuł, ograniczam się tu  do stwierdze­
nia, że wg nowych urzędowych przepisów dopuszczalne na­
prężenie t. zw. stali budowlanej zostało podwyższone dla 
konstrukcji stalowych z 1400 do 1600 kg /cn r (z  pewny­
mi w y ją tk am i), a w  konstrukcjach żelbetowych dla w kła ­
dek ze stali 37 z 1200 do 1400 kg/cm 3, a dla wkładek ze 
stali wysokowartościowej do 1800 względnie 2000 k g /c n r  
w  zależności od kostkowej wytrzymałości betonu.

3) Stosowanie do uzbrojenia żelbetu wyborowych m ate­
riałów, a mianowicie przeważnie używanej w  Niemczech 
stali „ Isteg” do belek i stalowej siatki budowlanej do 
■płyt. Godnym uwagi jest fak t, że niemieckie sfery budo­
wlane niechętnie używ ają wyborowej stali do robót żelbe­
towych. Jak wykazuje bowiem statystyka stosunek użytej 
do uzbrojenia żelbetu zw ykłej stali do wyborowej wynosił 
w  1937 r. przeciętnie 64 : 36, natomiast w  pierwszym pół­
roczu 1938 wzrósł do 70 : 30, czyli że konsumcja stali w y­
borowej spadła o 6% . A by zapobiec dalszemu spadkowi 
ministerstwo gospodarstwa zmuszone było zwrócić uwagę 
w  specjalnym okólniku, że względy na oszczędzanie żelaza 
w ym agają koniecznie większego niż dotychczas używania 
wysokowartościowej stali do zbrojenia żelbetowych kon­
strukcji.

4) Specjalne tw orzyw a żelbetowe o słabym uzbrojeniu, 
które są w  zasadzie stężonym betonem pomysłu francu­
skiego inżyniera Freyssineta lecz o odmiennych sposo­
bach wykonania, umożliwiających masową a zatem i eko­
nomiczną produkcję rozmaitych elementów z tego m ate­
riału . Zawartość stali w  tym  specjalnym żelbecie jest 
znacznie mniejsza niż w zwykłym. W  Polsce ma być w kró t­
ce uruchomiona w ytw órnia belek z nowego tw orzyw a wg  
niemieckiego patentu.

5) Ograniczenie szerokości okien i drzw i celem zm niej­
szenia rozpiętości nadproży.

6) Racjonalne zaprojektowanie budynku pod względem  
głębokości traktu .

C ) Oszczędność na drzewie.

Stosowanie drzewa w  budownictwie nie zostało dotych­
czas ograniczone zapomocą przymusowych zarządzeń. N a ­
tomiast niektóre zw iązki, a mianowicie kom itet dla spraw
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drzewnych przy związku niemieckich inżynierów, związek 
niemieckich leśników i inne opracowały celem ekonomicz- 
niejszego wykonania drewnianych konstrukcji szereg zale­
ceń, z których podajemy następujące:

1) Dokładne statyczne obliczenie drewnianych stropów 
i dachów, co pozwala na zmniejszenie zbyt wielkich w y­
miarów, stosowanych często w  praktyce dla poszczególnych 
części powyższych konstrukcji.

2) Zastąpienie pełnego prostokątnego przekroju belek 
drewnianych profilem  dwTuteowym I ,  który, jak  wykazuje  
obliczenie, jest pod względem zapotrzebowania m ateriału
0 35% oszczędniejszy. Połączenie desek pasowych ze środ­
nikiem wykonuje się albo wyłącznie na gwoździach, odpo­
wiednio obliczonych i rozmieszczonych, albo też zapomocą 
specjalnego wyborowego kleju  (ka u ry t) z dodatkiem odpo­
wiednio zmniejszonej ilości gwoździ. Przeprowadzone do­
świadczenia w ykazują, że to drugie wykonanie jest ze 
względu na większą sztywność, a zatem mniejsze ugięcie 
belek korzystniejsze.

3) Niestosowanie zbyt długich belek i nadmiernych prze­
krojów. Jeżeli obliczone przekroje przekraczają w ym iary  
sortymentów, należy stosować belki złożone z części o nor­
malnych wymiarach, łącząc je  przy pomocy zębów lub 
klinów.

I I .  N IE N O Ś N E  E L E M E N T Y  B U D O W L A N E .

Z grupy te j wym ieniam y następujące części budowla­
ne, objęte akcją oszczędnościową:

1) Pokrycie dachów. N a  podstawie rozporządzenia urzę­
du nadzorczego nieszlachetnych m etali zakazane jest po- 
cynkowanie blach żelaznych, co praktycznie równoznacz­
ne jest z wyłączeniem blach jako m ateria łu  do krycia da­
chów.

2) Okucie drzwi i okien. Również i w te j dziedzinie obo­
w iązuje wydany przez powyższy urząd zakaz stosowania 
zagranicznych m etali, a więc także i stopów miedzi, uży­
wanych zwykle do wyrobu okuć. Wobec tego. Są one obe­
cnie wyrabiane z lekkostopowych m ateriałów, szczególnie 
ze stopów aluminiowych. Ze względu jednak na niedosta­
teczną odporność aluminiowych wyrob5w przeciwko korozji 
muszą one być zaopatrzone w  specjalną powłokę ochron­
ną, którą Niem cy w ykonują tak zwaną metodą „E loxal”. 
Polega ona na wytworzeniu zapomocą elektrochemicznego 
działania w arstw y tlenkowej na powierzchni elementu, któ ­
ra  stwarza bardzo dobrą ochronę nie tylko przeciwko w pły­
wom atmosferycznym i działaniu gazów, dymu, kwasu i po­
tu , lecz dzięki swej znacznej twardości także przeciwko 
uszkodzeniom mechanicznym. W arstw a tlenkowa, w ytw o­
rzona metodą „E loxa l”, posiada jeszcze i tę zaletę, że nie 
odpryskuje p rzy gięciu lub innej obróbce elementu, ponie­
waż powstaje ona nie elektrolitycznie, lecz z m acierzyste­
go m ateria łu , stanowiąc z nim  jedną masę.

3) Ogrodzenia wokół domów, parcel i parków. Stosowanie 
żelaza do ich wykonania jest na podstawie niedawno w y­
danego zarządzenia bezwzględnie zabronione. Istniejące  
ogrodzenia żelazne zostały rozebrane i przekazane hutom  
do przetopienia na stal.

4) Balustrady do schodów, poręcze, żaluzje .i k ra ty  
ochronne dla drzwi sklepowych wykonuje się nie z żelaza, 
lecz z aluminium, uodpornionego przeciwko rdzewieniu me­
todą „E loxal”.

5) Okna w  fabrykach, magazynach itd. Zamiast żelaz­
nych okien używane są coraz częściej żelbetowe, które za­
w iera ją  m niej żelaza. Ponadto okna żelbetowe jako nie 
rdzewiejące nie w ym agają żadnych rdzochronnych powłok
1 bieżących kosztów' utrzym ania.

I I I .  IN S T A L A C J E  DO M O W E.

W  te j dziedzinie akcja oszczędnościowa spowodowała da­
leko idące zmiany. Rygorystyczne zarządzenia urzędów nad­
zorczych uniem ożliwiają bowiem używanie najważniejszych 
m ateriałów, potrzebnych w  przemyśle instalacyjnym, a m ia­
nowicie: miedzi, cynku, ołowiu, cyny, chromu, n iklu i ich 
stopów. Niemiecka technika stanęła przeto wobec ogrom­
nego zadania zastąpienia powyższych m etali krajow ym i ma­
teria łam i bez obniżenia jakości urządzeń instalacyjnych. 
W ykonanie tego zadania wymaga licznych teoretycznych 
i eksperymentalnych prac i nieustających doświadczeń. Do­
tychczasowe w yniki akcji oszczędnościowej w  te j dziedzi­
nie są następujące:

A )  Oszczędność na żelazie.

1) Głównym źródłem tej oszczędności jest c e n t r a l ­
n e  o g r z e w a n i e ,  którego urządzenia, zwłaszcza 
grzejn ik i zaw ierają w  stosunku do innych instalacji n a j­
więcej żelaza. W g  niemieckiej statystyki ciężar te j instala­
cji z żeliwnymi grzejnikam i stanowi w  małym  domu ro­
dzinnym 55% ciężaru wszystkich żelaznych elementów, 
wchodzących w  skład budynku. D la  większych budynków 
stosunek ten jest wprawdzie niższy, jednak zawsze jeszcze 
znaczny. Celem redukcji ciężaru instalacji centralnego o- 
grzewania, a tym  samym i zapotrzebowania żelaza do je j 
wykonania stosowane są:

a) G r z e j n i k i  z e  s t a l i  zamiast z żeliwa, 
przez co można osiągnąć około 33% oszczędności pod 
względem ciężaru. Stalowych grzejników nie można jednak 
z uwagi na korozję stosować wszędzie. W g. niemieckich 
doświadczeń dały one dobre w ynik i tylko  dla centralnego 
ogrzewania wodnego o niskim ciśnieniu, a więc dla ogrze­
wania piętrowego, w  małych domach, wiłach itd., nato­
miast mniej nadają się one do wodnego ogrzewania o w y­
sokim ciśnieniu i do ogrzewania parowego.

b) C e n t r a l n e  o g r z e w a n i e  s u f i t o w e ,  
które pracuje w  ogóle bez grzejników. Oszczędność na że­
lazie w  stosunku do instalacji z żeliwnym i grzejnikam i 
wynosi w  tym  wypadku ok. 40% . System ten wchodzi je ­
dnak w rachubę tylko dla większych budynków.

c) G r z e j n i k i  z m a t e r i a ł ó w  c e r a m i ­
c z n y c h  i p o r c e l a n y .  Próby, przeprowadzone 
z tak im i grzejnikam i w ykazały, że nadają się one zasad­
niczo do praktycznego użytku, wobec czego są one w dal­
szym ciągu badane na w ielką skalę.

d) C e n t r a l n e  o g r z e w a n i e  w o d ą  t ł o ­
c z o n ą ,  które pozwala na zmniejszenie przekroju rur, 
a zatym  także i ciężaru rurociągu o 25 —  40% . In s ta la ­
cja taka kalkulu je się tylko dla bardzo dużych budynków7.

2) W  zakresie r u r o c i ą g ó w  wodnych, kanaliza­
cyjnych i gazowych nie zdołano dotychczas osiągnąć po­
ważniejszych oszczędności na żelazie. Prowadzone w  tym  
celu prace m iały za zadanie zbadać, czy możliwe jest sto­
sowanie ru r z porcelany i szkła, dotychczas owe doświadcze­
nia nie doprowadziły jeszcze do ostatecznych wyników. 
Większe szanse jako m ateria ł zastępczy dla żelaza po­
siada zdaje się sztuczne tworzywo „mipolam” , które prze­
było dotychczas pomyślnie wszystkie próby. Dalsze do­
świadczenia z mipolamowymi ruram i są w  toku.

Poza tym  akcja oszczędnościowa w  zakresie rurociągów  
domowych ma na celu zmniejszenie grubości ścianek że­
liwnych ru r  dopływowych (w  rurach odpływowych są one 
i tak  cieńsze), bez uszczerbku dla ich jakości zapomocą 
udoskonalonej fabrykacji oraz zwiększenie stosowania ru r 
kamionkowych i betonowych dla kanalizacji budynku. Cho­
dzi o to, by nietylko podziemna część kanalizacji w  obrę­
bie parceli wykonana była całkowicie z ru r ceramicznych



PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1938 R. 575

—  z w yjątk iem  oczywiście tych odcinków, które narażone 
są na uderzenia i złamanie, —  lecz by także i do piono­
w ej części rurociągu wewnątrz budynku stosowane były  
w  pewnych warunkach ru ry kamionkowe zamiast żelaz­
nych. N a  wzmiankę zasługuje także propozycja w ykony­
w ania tłocznych ru r o większej średnicy z cementu azbes­
towego.

3) Poważną pozycję oszczędnościową stanowią p ł  ó- 
c z k i  k l o z e t o w e ,  wykonywane dotychczas prze­
ważnie z żeliwa. Obecnie w yrabia się je  ze szkła, uzys­
kując w  ten sposób przy jednej 10-litrow ej płóczce około
7 kg  oszczędności na żelazie.

B) Oszczędność na nieszlachetnych metalach.

O wyłączeniu stopów miedzi z cynkiem i cyną przy w y­
robie okuć okiennych i drzwiowych wspomnieliśmy już  
w yżej. Najw iększą oszczędność na miedzi osiągnięto jed­
nak w  instancji elektrycznej przez zastąpienie miedzianych 
przewodów aluminiowymi, które w ew nątrz budynków nie 
dają powodu do zarzutów.

N a  większe trudności napotyka wyeliminowanie miedzi 
w  aparatach do ogrzewania wody, a mianowicie w pie­
cach łazienkowych. W  piecach gazowych, gdzie woda prze­
pływa przez system rur, ogrzewanych zzewnątrz gazem, 
wężownica musi byc wykonana bezwzględnie z m ateriału
o bardzo dobrym przewodnictwie ciepła i o wysokiej od­
porności przeciwkorozyjnej. W ym aganiom  tym  odpowia­
da najlepiej miedź, które j przeto w  tym  wypadku nie mo­
żna zastąpić innym materiałem . Inaczej przedstawia się 
natomiast to zagadnienie, o ile chodzi o piece, ogrzewane 
elektrycznością i węglem. Piece te składają się bowiem ze 
zbiornika wody, na któ ry  przypada większa część ciężaru 
aparatu, oraz lekkiej wewnętrznej części do ogrzewania 
wody. W ykonanie zbiorników z innych m ateriałów jak  
miedź jest w  tych wypadkach dopuszczalne. W  elektrycz­
nych ogrzewaczach zbiornik wykonywany jest z pocynko- 
wanej blachy albo z tw ardej porcelany, a zewnętrzna 
osłona z polakierowanej blachy. W  piecach węglowych sto­
suje się do wykonania zbiornika blachę cynkową, blachę 
żelazną pocynkowaną lub emaliowaną, albo jeżeli w ym a­
gana jest lepsza ochrona przeciwkorozyjna blacha stalo­
wa platerowana w arstw ą miedzi o grubości conajmniej
0,25 mm.

Co się tyczy cynku, to nie wolno używać go do pocyn- 
kowania szeregu artykułów  budowlanych m. i. także i  ru r  
gazowych i  wodociągowych. Celem ochrony tych ru r od 
wilgoci i działania wody zaopatrywane są one przeto w  
powłokę bitumiczną zamiast cynkowej.

Ołów - stosowany jest w  rurociągach domowych jako  
szczeliwo do żelaznych ru r kielichowych. Ze względów o- 
szczędnościowych zastąpiono go m ateria łam i, w ytw arzany­
m i z krajowych surowców, a mianowicie z tlenku żelaza 
i masy bitumicznej w  szczeliwie pod nazwą „sin terit”, ze 
siarki i  kaoliny w  „solusie” i  z aluminium w  „garancie”. 
W ymienione m ateria ły  uszczelniające zostały gruntownie  
wypróbowane wg. przytoczonych w yżej wytycznych, bada­
n ia nowych tworzyw. Zam iast ru r  ołowianych, używanych 
zwykle do krótkich odgałęzień i połączeń ze zlewami, u- 
m ywalniam i itd. stosuje się obecnie ru ry  stalowe z odpo­
wiednimi kształtkam i; powłoki rdzochronne blaszanych 
przewodów do gazów wylotowych wykonywuje się nie z o- 
łowiu. lecz ze sztucznej masy plastycznej.

N iklowanie i  chromowanie metalowych części arm atur 
do instalacji gazowej i wodociągowej zastąpiono emalio­
waniem, a do wykonania tych arm atur używa się w  coraz 
większym stopniu porcelanę i  sztuczne masy, z które j m.
i. wyrabiane są wszelkie uchwyty.

N a zakończenie k ilka  uwag o zasadniczym charakterze 
niemieckiej akcji oszczędnościowej. Otóż nie dąży ona do 
osiągnięcia swego celu przez rezygnację z nowoczesnych 
zdobyczy techniki i  przez obniżenie technicznego i kom­
fortowego poziomu budownictwa mieszkaniowego. Chodzi 
głównie o to, by wszystkie odnośne urządzenia zostały w y­
konane przy ja k  największym udziale krajowych m ateria­
łów i ażeby pobudzić techników do wynalezienia pełno­
wartościowych m ateriałów  zastępczych. N ie  należy też są­
dzić, że wszystkie w yżej wymienione ograniczenia w  
związku z tą  akcją w płynęły hamująco na ruch budowla­
ny. Przeciwnie, w  1937 r. budownictwo mieszkaniowe osią­
gnęło poziom, nienotowany w  całym okresie powojennym, 
gdyż w  roku tym  wybudowano 340000 nowych mieszkań, z 
których mniej n iż 50% przypada na mieszkania 1— 3 izbo­
we, licząc kuchnię jako izbę.

IN Ż . I.  L U F T .

ANALIZA ROBÓT BUDOWLANYCH M. S. W.
O G Ó LNE U W A G I.

W  poprzednich zeszytach (7, 8 i 9 ), omówiliśmy k ilka  
wybranych tematów dotyczących tego podręcznika analizy. 
Zgodnie z wstępną zapowiedzią chodziło nam o w prowa­
dzenie tych, k l trzy będą korzystać z te j analizy, w  je j 
metody, a w  szczególności o wskazanie sposobów uprosz­
czenia, które można w pewnych rozdziałach zastosować. 
Dotyczyło to przede wszystkim działu kosztów ogólnych, 
gdzie mnożniki, względnie dodatki procentowe sprowa­
dziliśmy dla każdej grupy robót od dwu cyfr: jednej dla 
pozycji robocizny, drugiej dla pozycji materiałów. Ucią­
żliw y w praktyce system analizy kosztów podnoszenia 
m ateriałów sprowadziliśmy dla kosztorysów obejmujących 
całość budowy do jednego prostego wzoru. Obecnie za­
stanówmy się jeszcze pokrótce nad k ilku  innym i rozdzia­

łam i, które w ym agają —  naszym zdaniem —  bliższych 
wyjaśnień, lub ułatwień.

Każdego, kto w  praktyce spotka się z analizą według 
podręcznika M . S. W ., uderzy niewspółmiernie duży na­
kład pracy, jak i nakłada na kalkulatora rozdział poświę­
cony robotom stolarskim.

Cechuje ten rozdział —  słuszna skąd inąd —  tendencja, 
by analizę kosztów powiązać z tym i elementami, od któ ­
rych zależy zmienność nakładu pracy i  m ateriału.

Stąd w ynikł drobiazgowy podział poszczególnych pozycji.

Uszaki (fu try n y ) oprócz podziału według charaktery­
styki konstrukcyjnej (prostokątne, cyrklaste, zwykłe, 
b le jtram y), w każdej grupie uszeregowano je  według w y­
m iarów przekroju, a ponadto koszt rozbito na wykonanie 
1 mb uszaka i 4 węgłów.
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Analiza skrzydeł okiennych rozpada się na: 1 mb ra ­
my, 4 złącz, 10 mb listew przymykowych, 10 mb szczeb- 
lin, 2 wpustków i 1 skrzyżowania tych szczeblin, wresz­
cie 1 mb okapników.

Takie rozbicie w idzim y również w  grupie pozycji doty­
czących drzwi.

Jesteśmy zdania, że tak  szczegółowa analiza jest bar­
dzo pożyteczna dla wszystkich wypadków, gdy mamy obli­
czyć nowe wzorce lub uzasadnić zmianę ceny wynikającą  
z wprowadzonych zmian konstrukcji.

Urzędowy podręcznik analizy służyć ma jednak rów­
nież do układania wstępnych kosztorysów, a w  tych w y­
padkach tak daleko sięgająca ścisłość kalkulacyjna jest 
zbędna, jeżeli osiągnąć ją  można tylko  przy dużym, a  za­
tem kosztownym nakładzie pracy rachunkowej.

Uw agi powyższe odnoszą się nietylko do tego rozdzia­
łu, ale i innych rozdziałów, które tu  przykładowo w y­
mienimy: roboty betonowe i żelbetowe, malarskie, zduń­
skie, szklarskie.

Naszym zadaniem jest jednak wskazywanie na możli­
wość pozytywnych rozwiązań. Dlatego sądzimy, że w  
przyszłym wydaniu obok pożytecznych pozycji szczegóło­
wych, w inny być również opracowane pozycje przeciętne 
zbiorowe, odpowiadające najczęściej spotykanym zespo­
łom, a więc: dla robót stolarskich, najczęściej spotyka­
nym oknom, drzwiom —  dla robót betonowych najczęś­
ciej spotykanym stropom, —  dla robót szklarskich, n a j­
częściej spotykanym wym iarom  szyb itd.

Poza tym , gdzie można, należałoby opracować uproszcze­
nia, których przykłady daliśmy dla wypadków obliczania 
kosztów ogólnych i kosztów podnoszenia m ateriałów.

Pokażemy to jeszcze na jednym przykładzie.
Tablice na szklenie szkłem solinowym (poz. 2617, 2618

I 2619), odnoszą się do szklenia 1 sztuki szyby w  zależ­
ności od je j wymiarów.

Każdą z tych tablic można było zastąpić dwiema ge­
neralnymi pozycjami.

A  więc zamiast tablicy z poz. 2617:

Szklenie od n r:  
szkła 1 n r
szklarza 0,4 g

Dodatek za mb felcu: 
kitu  0,10 kg
szpilek 0,0006 kg
szklarza 0,10 g *

Chcąc teraz te dwie pozycje d l a  k o s z t o r y ­
s ó w  w s t ę p n y c h  jeszcze bardziej uprościć, mo­
żna wprowadzić jedną wspólną p r z y b l i ż o n ą  
a n a l i z ę  od n r szklenia (przyjm ując średnio 7 mb 
felcu na n r  szk len ia ):

szkła 1 n r
k itu  0,7 kg
szpilek 0,004 kg  
szklarza 1,1 g

A  zatem nasze wnioski do następnego wydania Analizy  
streszczają się do następujących wskazań:

1) T raktu jąc dane analizy jako wzorce skontrolować je  
przez porównanie z praktycznym i w ynikam i z wykona­
nych budowli;

2) Zachowując pożądaną szczegółowość pozycji, dążyć 
do komasacji, gdzie to bez szkody dla wszystkich celów 
analizy da się przeprowadzić;

3) Wprowadzić oprócz szczegółowych pozycji również 
pozycje zbiorowe dostosowane do najczęściej spotykanych 
typów konstrukcyjnych, a przeznaczone do opracowywa­
nia kosztorysów wstępnych.

Z DOŚWIADCZEŃ I OBSERWACJI
O Ś W IE T L E N IE  PLA C Ó W  B U D O W L A N Y C H  

L A M P A M I S O D O W Y M I.

Koszty związane z oświetleniem placu budowlanego sta­
nowią ważną pozycję w  budżecie każdego przedsiębiorcy. 
W ydatki te można w  znacznym stopniu obniżyć przez za­
stosowanie lamp sodowych. Lam py te  wydają, przy tym  
samym poborze mocy, około 3 —  5 razy więcej światła  
niż najlepsze żarówki. Poza tym  żywotność lamp sodo­
wych wynosi przeszło 3000 godzin, podczas kiedy czas pra­
cy zw ykłej żarówki wynosi przeciętnie tylko 700 godzin. 
I  tak  np. zamiast żarówki zw ykłej 200 w atowej, której 
strumień świetlny wynosi 3000 lumenów, opłaca się bez­
względnie stosować Osramówkę sodową typu N a  300 U , 
która pobiera tylko 63 w aty  i daje ten sam strumień  
świetlny 3000 lumenów. Oszczędność na prądzie wyniesie 
w tym  wypadku przy 1000 godzinach świecenia 127 kilo- 
wato-godzin, co przy koszcie prądu 50 groszy za 1 kW h  
wynosi 63,50 zł. Lam py sodowe są wprawdzie droższe od 
żarówek, pomimo to jednak lumengodzina światła sodo­
wego kalkulu je się o przeszło połowę tan iej od lumengo- 
dziny św iatła zwykłych żarówek.

Za granicą, a zwłaszcza w  Stanach Zjednoczonych, A n­
g lii, Holandii, Francji, Belgii i Niemczech, lam py sodowe 
zdobyły sobie już powszechną popularność. Oświetla się 
nim i tereny budowlane (rye. 1) ,  fabryczne i  kolejowe, 
dworce, autostrady, porty lotnicze, a z wnętrz szczególnie 
hale montażowe, magazyny, odlewnie, lakiernie itp.

Lam py sodowe są lampami jarzeniowym i, to znaczy, że 
pod wpływem działania cieplnego prądu nie świeci się 
drucik, lecz lampa rozbłyskuje na skutek wyładowań elek­
trycznych w  parze sodu.

Rys. 1. Plac budowlany, oświetlony lampami sodowymi.

Istotną częścią lam py sodowej jest ru rka  szklana, w y­
gięta w  kształt lite ry  „ U ”, napełniona neonem i pewną 
ilością sodu.

Zewnętrzną ochronę lampy stanowi klosz szklany. M ię­
dzy nim a lampą znajduje się próżnia. T a  izolacja po­
trzebna jest po to, by ciepło, potrzebne do wprowadzenia
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zimnego osadu metalicznego sodu w stan lotny, nie udzie­
lało się otoczeniu.

P rzy włączeniu prądu, lampa nie rozbłyska natychmiast 
pełnym światłem jak  zw ykła żarówka, lecz dopiero w  m ia­
rę nagrzewania się, kiedy sód metaliczny przechodzi w  
stan lotny, co następuje mniej więcej po upływie siedmiu 
minut, słabo świecące początkowo wyładowanie w  gazie 
neonowym, przechodzi w  silnie świecące wyładowanie w  
parze sodu. Światło, jak ie w ydają te lampy, jest mono­
chromatyczne o żółtym zabarwieniu.

Kolor światła lamp sodowych sprawia wprawdzie w 
pierwszej chwili trochę niesamowite wrażenie. Zaznaczyć 
jednak należy, że światło to jest znacznie zdrowsze dla

Rys. 2. Zamek oświetlony lampami sodowymi.

oka niż białe światło żarówki elektrycznej, gdyż kolorem  
swoim jest najbardziej zbliżone do koloru żółto-zielonego, 
który jest najodpowiedniejszym dla oka ludzkiego.

Poza tym  światło lamp sodowych ma tę zaletę, że z po­
wodu swej małej jaskrawości nie oślepia i nie męczy w zro­
ku, jak  to czyni światło białe żarówek, co m a duże zna­
czenie p rzy oświetleniu placów budowlanych, warsztatów  
precyzyjnych itp.

W ielką zaletą żółtego św iatła lam py scdowej, k tóre j nie 
posiada w tym  stopniu żadne inne światło, jest również to, 
że przenika ono doskonale mgłę.

Bardzo korzystnie reagują lampy sodowe również na 
wahania napięcia w  sieci. Kilkuprocentowe wahania na­
pięcia, które bardzo poważnie oddziaływują na żywotność 
i jaskrawość zwykłych żarówek, nie odgrywają prawie żad­
nej ro li przy lampach sodowych.

Nadmienić należy, że światło lamp sodowych nadaje się 
także zarówno do celów reklamowych, przy oświetleniu 
np. fasad domów towarowych, stacyj benzynowych itd., jak  
i do celów w ybitnie dekoracyjnych.

U  nas, w  kra ju , zaczęto lam py sodowe stosować dopie­
ro od niedawna w W arszawie, k tóra przoduje w  dziedzi­
nie stosowania lamp sodowych do oświetlenia autostrad, 
oświetlają one już dwa i pół kilom etra ulicy Miedzeszyń­
skiej na Saskiej Kępie, trz y  kilom etry ul. Marym onckiej 
na Żoliborzu, część ulicy W olskiej oraz k ilka  fabryk i m a­
gazynów. Z innych miast polskich wymienić należy Gdy­
nię, gdzie lam py sodowe oświetlają część portu, spełnia­
jąc ważną rolę drogowskazów, i to r kolejowy na długości 
około 700 metrów.

Feliks Moskalik.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
Inż. arch. Mieczysław Popiel —  Piece z materiałów ka­

miennych —  W arszawa 1938 —  str. 114.

W  krótk im  odstępie czasu zostały wydane dwie książki
o piecach. Jedną z nich omówiliśmy w zeszycie 8 (str. 
457).

Obecna wyszła z pod pióra znanego badacza konstruk­
c ji i działania pieców, który tra k tu je  ten tem at z dużym  
zamiłowaniem pozbawionym wszelkich zainteresowań m a­
terialnych. Treścią omawianej pracy są wśród pieców 
mieszkalnych tylko piece z m ateriałów kamiennych, a za- 
tym  głównie piece z m ateriałów  ceramicznych: k a fli i ce­
gieł.

Po krótkim  rysie historycznym autor przechodzi do 
omówienia zadań pieca i jego elementów, aby w trzecim  
rozdziale przedstawić najważniejsze typy istniejących pie­
ców. Przegląd ten stanowi w  naszej literaturze pierwsze 
naukowe zestawienie budowy i działania istniejących sy­
stemów pieców.

D la  budowniczych jest ten rozdział specjalnie cenny, po­
nieważ z opisów i dobrze przedstawionych rysunków mo­
gą dokładnie poznać konstrukcję i pracę pieców, z któ­
rym i mogą się spotkać na budowie. Kolejno omówiono 
tu piece: holenderskie o kanałach pionowych, wachlarzo­
we i okrągłe (U term arkow skie), Swijaziewa, Łukasiewi- 
cza, warszawskie, Adamieckiego, Szrajbera, Brabbee’go, 
Smuchnina, Strogonowa, piece oparte na hydraulicznej 
teorii gazów G rum -G rzym ajłły  (Podgorodnika, Bylczyń- 
skija , S zra jbera), piece Ziemiańskiego, piece przenośne 
(H a lis , Kraszyńskiego), piece Dawidowskiego, M itery , 
Birszenka, Stachiewicza, piece stałopalne (amerykańskie,

Herzfelda i V ictoriusa, Sadłowskiego), wreszcie dwa ty ­
py pieców opracowane przez autora.

Przedostatni rozdział dotyczy obliczenia pieców, w któ­
rym  podane są zarówno dokładnie wzory obliczania 
wszystkich elementów pieca na podstawie maksymal­
nych s tra t ciepła pomieszczenia, ja k  i przybliżone dane 
do w ym iarowania pieców. Wreszcie końcowy rozdział za­
w iera opis metod badania pieców i potrzebnych przyrzą­
dów do pomiarów ilościowych. A utor zasadnicze poglądy 
na te tem aty przedstawił w  skrócie w  artykule opubliko­
wanym  uprzednio w Przeglądzie Budowlanym zeszyt 7, 
strona 385).

Stal w budownictwie —  odbitka z Kalendarza Przeglą­
du Budowlanego. —  Form at 115/165. Str. 173, 125 ry ­
sunków, 80 tabel, Cena 1,50 zł. —  nakł. „Poradnia Sto­
sowania Żelaza”, Katowice, Lompy 14.

Nakładem  Poradni Stosowania Żelaza ukazało się ostat­
nio wydawnictwo „Stal w budownictwie” (jako odbitka z 
odpowiednich rozdziałów Kalendarza Przeglądu Budo- 
wlanego). Książka ta, przeznaczona dla użytku szerokiego 
ogółu sfer budowlanych i szkolnictwa technicznego zawie­
ra  najważniejsze dane, niezbędne dla projektujących
i wykonywujących budowle nadziemne i konstrukcje sta­
lowe.

W  części pierwszej omówiono różne rodzaje stali budo­
wlanych, ich w ytw arzanie oraz badania i próby odbior­
cze, oraz podano podział wytworów walcowanych, znaj­
dujących się w handlu i ich w arunki sprzedaży. Pożytecz­
nym uzupełnieniem tego rozdziału jest opis sposobów
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ochrony stali i konstrukcyj stalowych przed działaniem  
rdzy.

W  dalszej części wydawnictwa podano zasady projek­
towania i obliczania konstrukcyj stalowych oraz obowiązu­
jące przepisy, przy czym osobno omówiono poszczególne 
elementy składowe budowli, a więc połączenia, belki, słu­
py, dachy, schody, okna i drzwi, a wreszcie szkielet 
budynku.

Tabele wytworów stalowych używanych w  budowni-

NO W OŚCI W Y D A W N IC Z E .

Analiza robót budowlanych. Pod redakcją inż. M. Surwil- 
ly. W  2 tomach. W arszawa, 1938. 8°, str. 551 i 258. 
(Część I :  Podstawy analityczne robót budowlanych. —  
Część I I :  Przedm iar. A naliza cen i kosztorys robót bu­
dowlanych).

Balcerski Wacław inż. Problemy statyczne fundowania 
zakładu wodno - elektrycznego w  Rożnowie. W arszawa, 
1938 (D ru k . Gospodarcza). Cm. 29% , str. 14. Odb.: 
„Gospod. W odna”, 1938. N r . 5 —  T y tu ł nagi.

Bratro Emil prof. Metody pobierania próbek ziemnych 
dla celów badawczych. W arszawa, 1938. (D ruk . J. 
Dziew ulski). Cm. 29% , str. 13 +  1 nl. (O lb .: „ Inży­
niera i Budownitwo”, 1938 N r . 1) —  T yt. okł.

Bryla Stefan prof. dr. inż. O rozp orząd zen iu  w  sprawie 
obrony przeciwlotniczej w budownictwie. W arszawa, 
1938. (D ruk . J. Dziewulski) Cm. 22% , str. 13 +  1 nl. 
Uzup. odb.: „ Inżyn ieria  i Budownictwo”, 1938 N r . 1.

Bryla Stefan. W  sprawie badania m ateriałów  izolacyj­
nych do celów budownictwa. R eferat zgłoszony na IV  
Zjazd Inżynierów  Budowlanych. W arszaw a, 1938. 
(D ruk . J. Dziewulski) Cm. 22% , str. 7 +  1 nl. —  Po­
litechnika W arszawska. Zakład Badawczy Budownic­
tw a, z. 4. Uzup. odb.: „ Inżyn ieria  i Budownictwo”, 
1938, N r . 1.

Bryla Stefan. Zasady am ortyzacji budynków. W arszawa, 
1938. (D ruk . „D rukprasa” ) .  Ch. 29% , str. 7 +  1 nl. 
Odb.: „Przegląd Budowlany” 1938, N r . 7. —  T yt. nagł.

Bryla Stefan prof. dr. inż. i Stankiewicz Henryk inż. W  
sprawie ochrony budowli od wody. R e fera t zgłoszony 
na IV | Z jazd Inżynierów  Budowlanych. W arszawa, 1938. 
(D ruk . J. Dziew ulski). Cm. 22. str. 7 +  1 nl. Politech­
nika W arszawska. Zakład badawczy budownictwa, z.
5. —  Uzup. odb.: „ Inżyn ieria  i Budownictwo”, 1938, 
N r. 1.

Bujański Tadeusz. P io tr A igner jako teoretyk architektu­
ry . Kraków , 1938. (D ruk . Uniwers. Jagiell.) Cm. 24, str.
2 nl. +  od 70— 83. Odb.: „Roczn. W ydz. Filoz. Uniw . 
Jagie ll.” tom 2.

Chodowiecki B. Rysunek zawodowy. D la  1 klasy szkół 
stolarskich. Lwów, 1938. N akł. i druk. „Książnica -A t ­
las”. Cm. 23, str. 111. (Podręcznik zatwierdz. do użyt. 
szk. pismem M in . W . R. i O. P. z dn. 4-V I-1938. N r .
I I I .  Pn. 194/37).

Chwistek Leon. K ilka  uwag o podstawowych prawach  
rozchodzenia się światła. Lwów. 1937 (1938). W  „Spra- 
wozd. Tow. Nauk. we Lwowie” zesz. 2 i 3.

Dąbski Kazimierz inż. Obliczenie przepływu rzek w fazie  
wylewu. Praca oparta na m ateriałach pomiarowych i

ctwie zamieszczone na końcu książki, zam ykają wydaw­
nictwo w praktyczną całość. Znajdują się tu  tabele kształ­
towników walcowanych i giętych z blach, tabele rur, 
blach zwyczajnych i ocynkowanych, oraz tabele siatek, 
drutu i gwoździ stalowych.

Wydawnictwo to, zaopatrzone obficie w  rysunki, ze­
stawienia cyfrowe i tabele, jest praktycznym  i pożytecz­
nym podręcznikiem budownictwa stalowego, przydatnym  
dla wszystkich zainteresowanych w  budownictwie.

spostrzeżeniowych Instytu tu  Hydrograficznego M in. 
Kom unikacji. W arszawa, 1938. (D ruk . Gospodarcza) 
Cm. 29% , str. 20. Odb.: „Gospod. W odna”, 1938, zesz. 
1 —  2. —  T yt. nagł.

Dobrzyński Bogusław inż. Statystyka Polskich Kolei Pań­
stwowych oraz zagranicznych. W arszaw a, 1938. (D ruk . 
Gospodarcza) Cm. 30, str. 17. Odb.: „ Inżynier Kolejo­
w y” 1938, N r . 8. —  T y t. okł.

Gładysz Mieczysław. Zdobnictwo metalowe na Śląsku. Z 
741 ryc.. i 3 mapkami w  tekście oraz 56 tab l.). K ra ­
ków, 1938. N akł. Polskiej Akadem ii Um iejętn. Sgł. Ge­
bethner i W o lff. (D ruk . Uniwers. Jagie ll.). Cm. 30, 
t. X V I I I  +  312, tabl. 56.

Golański Antoni inż. Wody ściekowe w cukrowniach i ich 
oczyszczanie. W arszaw a, 1938. (D ruk . Bagatela) Cm.
26, str. 28. Odb.: „Przegl. C ukr.”

Gretener M. inż. Studium gospodarki cieplnej w  związku  
z zagadnieniem szczelności okien. (Autoryzowany prze­
kład z niemieck.) W arszawa, 1938. W yd. „Superher- 
m it”. 8°, str. 47, tabl. 6.

Gródecki Roman. Znaczenie handlowe W isły w epoce p ia­
stowskiej. Kraków. 1938. (D ruk . Uniwers. Jagiell.) Cm. 
24, str. 27 (od 277 —  303) Nadb.: „Studia histor. ku 
czci Stkn. K utrzeby”, t. 2. —  T y t. nagi.

Hausbrandt J. inż. Sprawozdanie z działalności Ins ty tu ­
tu  Badawczego Lasów Państwowych w| r. 1934/35. W a r­
szawa. 1938. (D ruk . Techniczna). Cm. 24 ,str. 202. — 
Ins ty tu t Badawczy Lasów Państw, w  W arszawie. Roz­
praw y i Sprawozdania, N r . 32. —  T y t. niem.

Herbich Henryk inż. Zagadnienie sił wodnych. W arsza­
wa, 1938. (D ruk . „D rukprasa” ) Cm. 24, str. 1 nl. +  
32.

Hlasko Maciej mag. Gore! (Jak bronić się przed poża­
ra m i). W yd. 2-gie. W arszawa, 1938. N ak. Zw. Straży  
Pożarn. R. P. (D ruk . Rolnicza). Cm. 22% , str. 31 +
1 nl.

Huber Maksymilian T. prof. dr. O t. zw. prędkościach 
krytycznych obciążenia poruszającego się po belce mo­
stowej i nawierzchni kolejowej na podłożu ziemnym. 
W arszawa, 1938. (D ruk . Gospodarcza). Cm. 20% , str.
7. Odb.: „ Inżyn ier Kolejowy”, 1938, N r . 7. —  T yt. 
nagł.

Jarząbek Stanisław. Beton wibrowany a ubijany. (W a r­
szawa, 1938. D ruk . „D rukprasa” ). Cm. 29% , str. 10. 
Odb.: „Przegląd Budowlany”, 1938 N r . 8. —  T yt. nagł.

Jercho Władysław. Organizacja obrony przeciwlotniczej 
domów mieszkalnych. W yd. 2-gie. Przedmowę napisał 
inż. Antoni Wyszyński. W arszawa, 1938. N akł. Zarz.
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Gł. L . O. P. P. (D ruk . „Bluszcz” ). Cm. 21, str. 89 +
2 nl.

Kołodziejski Cz. inż. i Waczuadze D. kpt. M apa dróg 
wodnych Rzeczypospolitej Polskiej z podziałem admini­
stracyjnym . Podziałka 1:1.000.000. W arszawa, (1938). 
Centrala Sprzed. Map. (D ruk . W . Cukrzyński, S. Gol- 
nicki i S -ka). Cm. 98% X 85; cm. 89 X 82.

Kozierski Stanisław inż. Estetyka nowoczesnych mostów. 
W arszawa, 1938. (D ruk . Gospodarcza). Cm. 30% , str. 
19. —  T yt. okł.

„ Laborant Połski”  Organ Pol. Związku Pracowników L a ­
boratoryjnych R. P. (laborantów chemicznych i tech­
nicznych) w  Katowicach. Katowice. Rok I ,  N r . 1: 1 lip ­
ca 1938. Red.: ul. J. Piłsudskiego 27. (Pismo maszyn, 
odbitka na powielaczu) Cm. 29% X 21.

Lebioda Jerzy. Rys historyczny budowy Domu Medyków  
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Kraków, 1938. (D ruk. 
Uniwers. Jagieł..) Cm. 24, str. 2 nl. +  44 —  Odb.

Luniak Bruno. Znaczenie gospodarcze żeglugi na Wiśle. 
W arszawa, 1938. Nakł. Zarz. Gł. L ig i Mor. i Kol. 
(D ruk . „D rukprasa” ). Cm. 24, str. 14. Odb.: „Drogi 
Polski”, 1938, N r . 6.

Łukaszewicz C. inż. S iatka jednolita w  budownictwie żel­
betowym. W arszawa, 1938. N akł. Pol. Fabryka Siatki 
Jednolitej hr. A . Ledochowski. (D ruk . Ekonomiczna). 
Cm. 23,; str. 1 nl. + ' 6 1 + 1  nu., tabl. 2.

Niemojewski Lech. Siedem cudów świata. W arszawa, 
1938. N akł. F . Hoesick. (D ru k  W . L. Anczyc i S-ka, 
Kraków ).) Cm. 25% , str. 4 nl. +  223 +  2 nl. —  Druga  
k. ty t. w  jęz. franc.

(Oprać, tekstów franc, dr. Maciej Kosko. Oprać. rys. 
studenci W ydziału A rch itektu ry  Politechniki W arsz. 
pod kier. asystentów Zakładu inż. arch. Zygmunta Ski- 
bniewskiego i Piotra Biegańskiego).

Padecliowicz Marian. A rch itektura  wnętrz u Wyspiańskie­
go. Poznań, 1938. Nakład  autora. (D ruk . W ydawnicza 
F . K ra jn a ). Cm. 16% , str. 16.

Pierwszy Polski Kongres Inżynierów. Lwów, 12 —  14 
września 1937. Sekcja 2: Podstawowych urządzeń Go­
spodarczych. W arszawa, 1938. N akł. Naczel. O rganiza­
cji Inżynierów  R. P. (D ru k . „D rukprasa” ). Cm. 24, 
str. 245 +  1 nl. +  X X Y I ,  mapy 2.

(Zaw iera  m. in.: Inż. Aleksander Gajkowicz: Wstęp.
—  Zagadnienie komunikacji kolejowej. (Cz. I :  Oprać, 
przez prof. inż. Aleksandra Miszkiego, inż. Jerzego 
Cliołodzińskiego i inż. Bohdana Lubińskiego). —  Z a­
gadnienie transpoi*tu lądowego. R eferat oprać, przez 
Komisję Zw. Inżynierów  Drogowych: (inż. Aleksander 
Gajkowicz, inż. Budzyński, inż. H. Kiepal i in .). —  
Inż. Tadeusz Fiłłinger: Zagadnienie dróg wodnych w  
Polsce —  Mag. Tadeusz Ocieszyński: Zagadnienie tra n -  
portu morskiego i portów morskich. —  Inż. Edward 
Romański: Zagadnienie gospodarki wodnej w Polsce.
—  Inż. Kazimierz Rodowicz: Zagadnienie regulacji 
rzek. —  Inż. Jan Wowkanowicz i inż. Kazimierz Pu- 
czyński: Zagadnienie urządzeń zabezpieczających przed 
powodzią. —  Inż. Stanisław Sienkowski, przy współ­
pracy inż. Kazimierza Mysłakowskiego i inż. Grzego­
rza Szwarca: Zagadnienie m elio racji).

Podoski Jan* inż. Rola i potrzeba komunikacji znaczenia 
miejscowego dla racjonalnego rozwiązania ogólnego

programu komunikacyjnego w Polsce. W arszawa, 1938. 
N akł. Fundacji Stypendystów im. J. Tomickiego (D ruk . 
Techniczna) v Cm. 234, str. 40 +  1 nl,mapa 1. Z. P. K.

Przegląd Dostawców Rządowych, Wojskowych i Samorzą­
dowych’’ . Pismo poświęcone dostawom i robotom pu­
blicznym oraz źródłom wszelkich zakupów. W arszaw a  
(Rok I )  I  półrocze: Czerwiec 1938. Adm. Kobielska 70. 
D ruk. St. M ichalski i Cz. Ociepko). Cm. 30% X  23.

Ros M. prof. dr. inż. Doświadczenia i obserwacje z wznie­
sionych ostatnio budowli w Szw ajcarii. (Przełożył inż. 
Wojsław Bielicki) W arszawa, 1938 (D ru k  „D ru kp ra ­
sa” ) Cm 29% . str. 12. Odb. „Cement”, 1938 N r . 6. T y t. 
nagł. (T y t. oryg.: „Persuche und E rfahrungen  an aus- 
gefiihrten Eisenbeton —  Bauwerken in der Szweiz” ).

Rybarski Antoni inż. Kostka drogowa „R otan it” z betonu 
wirowanego. W arszaw a, 1938. (D ru k . „D rukprasa” ) 
Cm. 20. str. 6 +  1 nl. Odb.: „Przegląd Budowlany”. 
1938 N r . 7.

Skórzewski B. Ciepła ściana —  ciepły dom. Jak powstaje 
p łyta „E s te rit” ? Nowy Tomyśl. 1938. W  dz. zbiór.: 
W czoraj i  dziś powiatu nowotom”. Cm. 22% .

Starzyński Stefan. Rozwój stolicy. Odczyt wygłoszony w  
dniu 10 czerwca 1938 na tzebraniu zarządz. przez Okręg. 
Stołecz. Zw. Rezerw. (D ru k . Współczesna). Cm. 24, str. 
9 7 + 1  nl.

Szefer Józef. Budowa silosów w  powiecie nowotomyskim. 
Nowy Tomyśl. 1938. W  dz. zbiór.: „.Wczoraj i dziś pow. 
nowotomysk.”. Cm. 22% .

Szup Bolesław inż. Podręcznik spawania acetylenowego. 
Cz. I . :  M ate ria ły  i urządzenia. (Z  83 rys.) W arszawa, 
1938. N akł. Stow, dla Rozwoju Spawania i Cięcia M e­
ta li w  Polsce. Cm. 22% str. 141.

Świerczyński Wacław. Praktyczne urządzenia w  domu 
w  biurze i w  warsztacie. 53 rys. Poznań (1938). N akł.
ii druk. Księg. Św. Wojciecha. Cm. 18, s tr. 4 nl. +  88.

Tarwid Stanisław inż. A naliza w ytw arzan ia robót na­
wierzchniowych pod względem jakości i rozchodów ro­
bocizny. W arszawa, 1933. (D ruk . Gospodarcza). Cm. 
29% , str. od 289 —  292. (Nadb.: Inżyn ier K o lej.” , 1938 
N r. 7 ). T y t. niem.

Tillinger Tadeusz inż. Zagadnienie dróg wodnych w Pol­
sce. W arszawa, 1938. (D ruk . „D rukprasa” ) Cm. 24, str. 
1 nl. +  31 +  1 nl.

Ustawa o ulgach inwestycyjnych. W arszawa, 1938. Księg. 
Prawnicza. (D ruk . W ydaw nicza). Cm. 14, str. 4 nl. +  
52. („Kieszonkowa Biblioteka U staw ”, str. 43).

Weber Abel. Umowne oszacowanie nieruchomości w egze­
kucji.' W arszawa, 1938. (D ruk . „A ntiqua” ). Cm. 23% , 
str. 30 +  2 nl. (Odb.: „Pol. Proces C yw il.” 1938 N r .
7 —  12) —  T y t. okł.

Wiertelak Jan dr. doc.• Oznaczenia zawartości wilgoci 
w m ateriałach drzewnych dla celów handlowych i tech­
nicznych. Poznań, 1938. Księg W ł. Wilalc (D ru k . U n i­
wers. Poznań.)' Cm. 24% , str. 54.

Winiarski Władysław. Podręcznik rzemieślniczy. Zarys  
wiadomości z praw a państwowego, przemysłowego, soc­
jalnego, podatkowego i handlowego. Praktyczny pod­
ręcznik dla pi-zystępujących do składania egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich. W yd. 2-^ie. Kraków,
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1938. N akł. W ojew. Ins ty t. Rzem. - Przemysł. (D ruk . 
W . L. Anczyc i S-ka) Cm. 16% , str. V I I I  +  272.

Zagórski Stanisław inż. Podkłady stalowe i ich zastoso­
wanie na P. K . P. —  Katowice, (1938). „Poradnia  
Stosow. Żelaza”. (D ruk . Gospodarcza). Cm. 29% , str.
11. —  T y t. okł.

Zalewski Feliks inż. prof. Budowle w  obrębie wpływów  
wyrobisk podziemnych. R efera t zgłoszony na IV  Zjazd  
Inżynierów  Budowlanych. W arszaw a, 1938. (D ruk . J. 
Dziewulski) Cm. 29% , str. 9 +  1 nl. Odb.: Inżyn ieria  
i Budown.” 1938 N r . 1. —  T y t. okł.

Zarankiewicz Kazimierz. O pewnej metodzie odwzorowa­
nia wiernego obszarów dwuspójnych. Praca referow a­
na przez p. M. T. Hubera, czł. zw. na posiedzeniu W y ­
działu I I I  Akadem ii N auk Technicznych w  W arszawie, 
dn. 9 marca 1938, W arszawa, 1938. W yd. z zapomogi 
Akad. N auk Techn. (D ruk . Społeczna) Cm. 22% , str. 
46.

Zasady racjonalnego planowania inwestycyj państwo­
wych. R efera t oprać, przez Komisję Inw estycyjną B iu ­
ra  Studiów i Planowania O ZN  pod przewodnictwem  
inż. Aleksandra Pajkouńcza. W arszawa, 1938 (D ruk. 
Pro - A r te ” ). Cm. 23% , str. 32 („B iuro  Stud. Plan. 
O ZN  —  M ate ria ły  i  Prace, zesz. 3 ).

Zelent S. inż. Tem peratura, je j w ahania i w pływ  na za­
chowanie się w  torze szyny długości 15 m. W arszawa, 
(1938). D ruk. Gospodarcza. Cm. 29% . str. 15. —  „Biu­
ro Projektów i Studiów Pol. Kolei Państw. —  Odb.: 
„Inżynier Kolejowy” . 1938 N r . 7.

Zjazd (II )  Inżynierów  Służby Wodno - Komunikacyjnej 
w Toruniu w  dn. 5, 6, 7 i 8 września 1937. (Oprać. 
Kom itet: przewodn. inż. Stefan Ferek, sekretarz inż. 
Marian Chudzyński, członkowie: inż. Tadeusz Som­
mer i inż. Mieczysław Jaroszyński. W arszaw a, 1938 —  
M in. Kom unikacji Kom itet Zjazdu Inżynierów  Służby 
Wodno - Komunik. (D ruk . Gospodarcza) Cm. 20% , str. 
131, tabl. 13. (Zaw iera m. in .: Inż. Stefan F erek : Za­
gadnienie organizacji służby wodno - komunikacyjnej.
—  Inż. Stanisław Siebauer: Podstawy hydrologiczne 
do projektu regulacji W isły dolnej —  Liberat Krasuc- 
ki: Zależność kosztów wykonywanych robót wodnych 
od ciągłości kredytów. —  Inż. Wacław B ayer: Spra­
wozdanie z prac Kom isji dla spraw administracyjno - 
technicznych, wyłożony na I  Zjeździe. —  Inż. Henryk 
Herbicki: Sprawozdanie z działalności Komitetu l i  
Zjazdu. —  Inż. A lfred  Mikoska: Droga wodna W isła
—  Odra. —  Inż. Aleksander Rożankowski: Poi't i dro­
gi wodne w  W . M. Gdańsku).

W. D.

BETON I ŻELBET

P O L S K IE  N O R M Y  W  L IT E R A T U R Z E  N IE M IE C K IE J .

Doceniając ogólną wartość ostatnio wydanej normy dla 
stropów gęstożebrowych, ogłasza ją  redakcja „Beton und 
Eisen” w  zeszycie z 20.9. 1938 w raz z komentarzem D ra  
Bukowskiego. Chodzi tu  o normę P N /B  1700.

W S T R Z Y K IW A N IE  Z A P R A W Y  C E M E N T O W E J  
W  G R U N T  B U D O W L A N Y .

W strzykiw anie zapraw y cementowej w  grunt budowla­
ny stanowi jedną z najlepszych i najtańszych metod 
wzmocnienia słabego lub spękanego gruntu. Metoda ta  
jest w  szczególności w szerokim zastosowaniu w  A m ery­
ce. Najnowsze badania dotyczące tej metody dały w yniki 
następujące.

W iązanie cementu trw a  stosunkowo dość długo. Począt­
kowo mleko cementowe wstrzykiwane w  grunt m a cha­
rakte r zwyczajnej zawiesiny n. p. piasku we wodzie. Im  
węższe są szczeliny, którym i zaprawa przepływa, tym  
szybciej w iązanie wystąpi. Wydajność zapraw y zależy od 
gatunku cementu: te same wagowo ilości dodatku cementu 
do wody dają rozm aite objętości mleka cementowego —  
różnice mogą wynosić i 100% . W strzykiw anie zapraw y  
pod wysokim ciśnieniem jest korzystne, gdyż przyśpiesza 
ono reakcję i zwiększa wytrzymałość związanej zaprawy. 
Chwilowe zaburzenie wiążącej zawiesiny nie ma trwałego  
znaczenia —  równowaga zawieszonych cząstek powraca 
szybko.

Przypuszczenie, że zapraw a w inna być tak gęsta, aby 
cała zaw arta w  niej woda została przy hydratacji związa­
na —  jest błędne. W ystarczy na ogół nawet dodatek ce­
mentu 12 kg na 100 litrów  wody. W iązanie rozpoczyna 
się w  ten sposób, iż w  tym  miejscu szczeliny, gdzie prąd  
płynącej zapraw y jest już dostatecznie słaby, powstaje

czop cementowy, przez któ ry początkowo jeszcze przepły­
w a zapraw a; f ilt ru je  on jednak tę zaprawę, zatrzym ując  
cement na sobie i rozpoczyna się tężenie te j zaprawy.

Zapraw a cementowa w nika w  teren, gdy szczeliny nie 
są węższe niż 0,1 mm, względnie gdy uziarnienie gruntu  
nie jest drobniejsze ja k  0,8 mm. N a  ogół nie należy sto­
sować zastrzyków cementowych w  terenach piaszczystych, 
chyba że piasek jest zupełnie czysty i gruboziarnisty. 
Również poniżej poziomu wody gruntowej można stosować 
zastrzyki tylko  w  terenach gliniastych.

Cementowanie gruntu przebiega w sposób następujący: 
w  szczelinę zapuszcza się rurkę uszczelnioną u góry gumą 
i gwintowaną dla umocowania przewodu doprowadzające­
go zaprawę pod ciśnieniem. Gdy grunt jest m iękki, osa­
dza się górny odcinek ru ry  na cemencie, a potym wierci 
się dalszy odcinek węższym przekrojem. Robota może po­
stępować z dołu do góry lub z góry na dół. W  pierwszym  
wypadku wierci się odrazu dany otwór aż do dna i w strzy­
kuje się zaprawę przy pomocy specjalnego przyrządu tzw. 
obturatora. Możliwe to jest jednak tylko w  gruntach spo­
istych. W  innych gruntach cement mógłby wystąpić po­
nad przyrząd wiercący i zablokować go w tych wypad­
kach musi się postępować odwrotnie i po wykonaniu gór­
nego cdcinka jeszcze raz rozpoczynać wiercenie. W  tere­
nach nasypowych i aluwialnych konieczne jest rurowanie  
całego otworu —• po zarurowaniu sztancuje się w  bocznych 
ścianach ru ry  otwory, przez które zaprawa może przenik­
nąć poza płaszcz, albo też rozsadza się ru rę  dynami­
tem.

O w yniku cementowania gruntu daje najlepsze pojęcie 
próba wodna pod ciśnieniem. W ażne jest uważne obser­
wowanie przebiegu wahań ciśnienia podczas w strzykiw a­
nia zaprawy. Zasadniczo winno ciśnienie stale wzrastać
—  gdy spada, to jest to oznaką, że woda pokonała opór 
gruntu i ucieka na boki, co jest oczywiście nie potrzebną 
stratą. N iekiedy dodaje się do zapraw y dla przyśpieszenia
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powstania czopów cementowych trocin lub innych m ate­
riałów  włóknistych. Czasem powstaje w  głębi soczewka ce­
mentowa, zupełnie niezdatna dla wzmocnienia gruntu. D la  
kontroli, czy w przewodach nie występują pionowe w ytła ­
czania zaprawy ku górze, umieszcza się w nich im preg­
nowany bitumem drut kolczasty, który w górnym końcu 
połączony jest ze wskazówką dźwigniową —  re jestruje on 
natychmiast wszelkie pionowe przesunięcia. Dobrą kon­
tro lą jest również wydobycie związanego cementu z otwo­
ru : każde tłoczenie pompy odróżnia się barw ą i można od­
czytać z tak ie j próbki przebieg oporu gruntu. W yn ik i ba­
dań nanosi się wykreślnie.

Otwory wiertnicze m ają zwykle do 37 mm średnicy. 
P rzy większej głębokości średnica początkowa rurowania  
jest w zasadzie obojętna. Przy małych głębokościach sto­
suje się inżektory pracujące sprężonym powietrzem —  
przy większych głębokościach pracuje się wyłącznie wodą, 
gdyż ciśnienia dochodzą do 120, a nawet 300 atmosfer, 
podczas gdy powietrzem z uwagi na niebezpieczeństwo 
eksplozji można pracować tylko do 10 atmosfer. Zaprawę  
zarabia się w dwuczęściowej mieszarce —  zwykle tłoczy 
się wodą, aby zaprawa cementowa nie dostała się do tło ­
ków pompy. Pod fachowym kierownictwem wystarcza do 
pracy personel niezbyt w ykwalifikowany. Cementowanie 
gruntu nadaje się dla robót podziemnych przy niemoż­
ności odkrycia obiektów, dla stworzenia w arstw y nieprze­
puszczalnej itp.

(Zement 15. 9. 1938) In i• M- L-

A M E R Y K A Ń S K IE  D O Ś W IA D C Z E N IA  
Z P E Ł Z A N IE M  B E T O N U .

N a  uniwersytecie Berkeley prowadzi się doświadczenia 
i badania nad pełzaniem betonu od roku 1926. Podczas 
gdy pierwsza seria doświadczeń obejmowała zbadanie 
wpływu na pełzanie czasu trw an ia  obciążenia, wilgotności 
i tem peratury, uziarnienia i jakości kruszywa, uzbrojenia 
itp., druga seria doświadczeń przeprowadzona w  latach 
1934 —  1937 m iała na celu ustalenie zależności pełzania 
od współczynnika wodocementowego, od stosunku kruszy­
wa do cementu i od cech cementu. W yn ik i badań są na­
stępujące:

Bloki betonowe nieuzbrojone w ykazują pełzanie jeszcze 
po 10 latach. N a  powietrzu wynosi ono 1/1000 przy obcią­
żeniu 63 kg/cm - —  pod wodą jest ono o % do% m niej­
sze, ale zato szybsze. W  słupach zbrojonych jeszcze po 
5Va latach w zrastają naprężenia w stali, a m aleją w be­
tonie; przy silnie zbrojonych słupach stal przejm uje ciś­
nienia w  całości, a beton jest nawet rozciągany. W  po­
w ietrzu suchym zaobserwowano wzrost naprężeń w  stali 
z 560 do 2950 kg /cm 2, a spadek w  betonie z 70 do 20 
k g / cnr.

W pływ  w/c na pełzanie okazał się znaczny. Badanie 
przeprowadzono przy 50% wilgotności względnej i przy  
temperaturze 21"C. Ze wzrostem wskaźnika wodocemento­
wego w zrasta i pełzanie — i tak przy dwuletnim betonie 
zaobserwowano, że dla w/c — 0,7 pełzanie jest o 50%  
większe niż przy w/c =  0,6. Jeżeli w/e jest stałe, to 
pełzanie w zrasta z tłustością betonu czyli z ilością cemen­
tu na m1. Ponadto stwierdzono, że pełzanie w  ustrojach  
i warstwach rozciąganych jest znacznie większe niż w  
ściskanych i to przede wszystkim w  pierwszym okresie, 
natomiast ze wzrostem pełzania jest odwrotnie tak, że po 
pewnym czasie pełzanie w  obu warstwach się wyrównuje. 
W  powietrzu suchym pełzanie jest większe po stronie ści­
skanej trzykrotn ie, a po rozciąganej nawet dziesięciokrot­

nie, aniżeli w  powietrzu wilgotnym. Wilgotność ma zatem  
w ielki w pływ na pełzanie; zależy ono w równej mierze od 
gatunku cementu. Cementy o mniejszym cieple w iązania  
mogą spowodować pełzanie dwukrotnie mniejsze od cemen­
tów normalnych.

P rzy sposobności zmierzono naprężenia wywołane w  
konstrukcji normalnym i wahaniam i tem peratury od 16 do 
34° —  wynosiły one kilkanaście kg /c iń 1.

(Beton und Eisen 20. 7. 38 za Eng. News Rec. 29. 7. 87)
Inż. M. L.

B E TO N  S T R U N O W Y .

Beton strunowy, (Stahlsaitenbeton), reklamowany jako  
wynalazek niemiecki, nie jest w  zasadzie niczym innym  
ja k  betonem o uzbrojeniu z naprężeniami pierwotnym i 
Freyssineta —  ulepszenie polega jedynie na tym , że jako  
uzbrojenie stosuje się dru ty  stalowe bardzo cienkie, o śred­
nicy do 3 mm. Jak wiadomo, naprężenie pierwotne stali 
ma na celu uniemożliwienie powstawania naprężeń cią­
gnących w betonie i tym  samym zapobiega rysom, które  
stanowią granicę możliwości technicznych żelbetu klasycz­
nego.

W  belkach z betonu strunowego stosuje się beton o w y­
trzymałości m inim alnej 650 kg /cnr. W  praktyce osiąga 
się dzięki należytemu, dozowaniu cementu i wody oraz do­
borowemu uziarnieniu wytrzymałości znacznie wyższe do 
1000 kg ./cnr; w każdym razie kontroluje się stale przy  
produkcji fabrycznej jakość betonu i pi-zy wytrzymałości 
poniżej 650 kg/cm 2 elim inuje się go jako niezdatny.

Stal stosowana w  betonie strunowym w ykazuje g ra n i­
cę plastyczności równą 24000 ( ! )  kg /cnr. D ru ty  takie  
m iały do te j pory zastosowanie przy produkcji sprężyn, 
kabli, a w szczególności strun fortepianowych. W  żelbe­
cie klasycznym nie było możności stosowania te j stali 
wysokowartościowej z uwagi na wzrost odkształceń sta­
li, a więc i  betonu, równolegle do wzrostu naprężeń. Pod­
czas doświadczeń przeprowadzonych na politechnice w  
Dreźnie okazało się, że przy trw ałym  obciążeniu do 80%  
wytrzymałości na rozerwanie, stal nie podlegała jeszcze 
jakiem ukolw iek płynięciu.

Fabrycznie wykonuje się dźwigary stalobetonowe dla 
konstrukcji stropowych i jako elementy zastępcze zamiast 
dźwigarów stalowych. D źw igary stalobetonowe są dwoja­
kiego rodzaju: o przekroju skrzynkowym o wymiarach  
około 14 XI 24 cm, z| obustronnym wsporniczkiem dla pod­
parcia p ły ty stropowej, wykonanej również z betonu stru­
nowego, albo o przekroju pełnym, przypominającym  
kształtem szynę kolejową. Naciąganie drutów odbywa się 
w  sposób opisany w  woim czasie na łamach „Przeglądu  
Budowlanego” przy omawianiu metody Freyssineta: jed­
nym końcem dru ty  są umocowane w przyrządzie klesz­
czowym, drugi koniec naciąga się za pośrednictwem siło- 
mierza. Ponieważ m ała średnica drutów, a zatem wielka  
powierzchnia zapewnia należytą przyczepność, wykony­
wanie haków kotwiczych jest zbędne; z drugiej strony, 
wobec współpracy całego przekroju betonu wedle fazy  
1-ej, naprężenia ścinającego odgrywają rolę nierównie 
mniejszą aniżeli w żelbecie klasycznym, z czego w ynika, 
że nie potrzeba odginać wkładek z uwagi na naprężenia 
główne —  w  efekcie można wykonywać dźwigary z beto­
nu strunowego w  ten sposób, że w  form ie o długości 100 
m wykonuje się k ilka  lub kilkanaście dźwigarów równo­
cześnie: napina się dru ty  na całą długość 100 m , dzieli 
całą przestrzeń na odcinki przy pomocy par perferowa- 
nych prżegródek z blachy stalowej, przez które przecho­
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dzą napięte druty, po tym  wypełnia się przestrzenie po­
między przegródkami każdej pary piaskiem i betonuje się 
dźwigary na całej długości. Gdy beton stężał i zdolny 
jest przenieść naprężenia pierwotne, przecina się druty  
pomiędzy przegródkami; dru ty skracają się i ściskają 
beton, wywołując naprężenia cisnące, które zrównoważą 
w przyszłości ciągnienia i  zapobiegną powstaniu rys pod 
obciążeniem.

Jak w ykazały doświadczenia, przyczepność drutów do 
betonu po zwolnieniu napięcia pierwotnego w zrasta z po­
wodu poszerzenia poprzecznego, towarzyszącego skróceniu
—  dzięki temu poszerzeniu dru t przylega ściśle do beto­
nu. Beton wykonuje się jako utrząsany przy pomocy w i­
bratorów zewnętrznych lub stołów wibracyjnych.

Jeżeli chodzi o obliczenie statyczne, jako podstawę 
przyjm uje się fazę pierwszą. Stosunek modułów spręży­
stości £„  : E b — n —  10. Z obliczenia w ynika napręże­
nie pierwotne, które winno wynosić połowę granicy pla­
styczności, równe 12000 kg/cm". Praktycznie zwiększa się 
jednak jeszcze to naprężenie pierwotne o 1500 kg/cm 2, 
czego się w  obliczeniach nie uwzględnia, a to z uwagi na 
zjawisko spadku naprężeń w  stali z powodu pełzania be­
tonu, w  tym  wypadku z powodu plastycznego skrócenia 
się betonu z biegiem czasu. Doświadczenia półroczne w y­
kazały jednak, że to pełzanie nie następuje, jeżeli prze­
chowuje się dźwigary z betonu strunowego w  stanie nie- 
obciążonym —  tym bardziej nie ma ono miejsca przy ob­
ciążeniu, gdyż wtedy naprężenia w  betonie, wobec super­
pozycji przy znakach przeciwnych, są znacznie mniejsze.

Dopuszczalne naprężenia ścinające przyjm uje się w  
wysokości 18 kg/cm 2. Jak z powyższych wywodów w yn i­
ka, stoimy przed praktyczną realizacją metody Freyssi- 
neta względnie je j odmiany, wykonania betonu struno­
wego wedle patentu inż. Hoyera (B e rlin ). Przew iduje się, 
że produkcję strunobetonowych elementów obejmą spe­
cjalne fab ry k i wyrobów betonowych, które, pracować będą 
pod nadzorem władz.

(Deutsche Bauzeitung 28.9.1038). inż. M. L.

D Ł U G O T R W A Ł E  W IB R O W A N IE  B E T O N U .

P rzy budowie zapory na rzece Missisipi w  Clarksville  
przeprowadzono doświadczenia nad wpływem dłuższego 
wibrowania słupków betonowych o średnicy 15 cm i dług.
1,80 m. Słupek I  układany był warstwam i 30 cm w strzą­
sanymi m ałym  w ibratorem  laboratoryjnym  o 9000 drga­
niach na minutę przez 45 sekund. Słupek I I ,  uformowany 
w  ten sam sposób, był wstrząsany przez 5 minut. Po 28 
dniach przechowywania w  jednakowych warunkach słup­
ki były pocięte na 6 odcinków dług. 30 cm i zgniatane 
w  29 dniu, dając następujące w yniki w  kg /cm 2 kolejno 
od góry: I  —  283, 286, 281, 277, 280 i 286, I I  —  234, 
253, 303, 303, 260 (odcinek uszkodzony), 320. Z próby tej 
wynika, że długotrwałe wstrząsanie powoduje rozdzielanie 
się m ateria łu , wzmacniając dół i osłabiając jednocześnie gó­
rę, w  które j współczynnik wodo-cementowy uległ zwięk­
szeniu.

Engineering News Record z 1.9.1938, str. 255.
T. K.

B A D A N IA  N A D  Z A L E ŻN O Ś C IĄ  
W Y T R Z Y M A Ł O Ś C I B E T O N U  OD S T O P N IA  

W IL G O T N O Ś C I.

Wiadomo z doświadczeń dawniejszych, że wytrzymałość 
próbek cementowych zależy w znacznym stopniu od tego 
czy próbkę bada się w  stanie wilgotnym  czy też wysu­
szonym. Obecnie przeprowadzono nowe doświadczenia,

które wykazały, że zależność wytrzymałości na zginanie 
od tego czynnika jest trudna do uchwycenia w  praw a m a­
tematyczne, gdyż w pływ  ma tu ta j i kształt próbki: jeżeli 
bowiem powoduje on stan naprężenia pomiędzy jądrem  
a skorupą próbki, powstają rysy wewnętrzne skurczowe 
przy wysuszeniu, które obniżają w  znacznym stopniu 
wytrzymałość.

Zbadać dokładnie można natomiast wytrzymałość na 
ciśnienie. Jeżeli świeżą próbkę cementową przechowywa­
ną w  wodzie przez k ilka  dni, w yjm iem y i poddamy wysu­
szeniu, to zahamujemy tym  samym normalny z wiekiem  
próbki wzrost wytrzymałości na ciśnienie —  wytrzymałość 
jest niższa niż przy próbkach przechowywanych pod wo­
dą; jeżeli natomiast próbkę ponownie się nasyci wodą, 
to wytrzymałość je j jest wprawdzie o około 30% niższa 
niż dla próbek normalnych, ale z biegiem czasu obserwu­
jem y dalszy wzrost wytrzymałości do wysokości nor­
malnej.

(Zement, za Eng. News Record 119. 630. 1937)
Inż. M. L.

P O W T Ó R N E  W IB R O W A N IE  B E T O N U .

D la  określenia wpływu wstrząsów, jak im  podlega w ar­
stwa betonu dawniej ułożona, przy wibrowaniu nowej, ba­
dano tę sprawę w  placówkach naukowych Rosji. Okazało 
się, że powtórne wibrowanie nie zmniejsza w ytrzym ało­
ści, a nawet w  wielu wypadkach zaobserwowano wzrost, 
szczególnie w  betonach chudych. N aw et przy wstrząsaniu  
po przerwie 42 godz. znaleziono wzrost 13% . Również i  na 
przyczepność do zbrojenia powtórne wibrowanie wpływa 
dodatnio. Próbka wibrowana przez 60 sek. dała po 30 
dniach przyczepność 29,7 kg /cm 12, a p rzy wibrowaniu 30 
sek. po 2 godz. od ułożenia —  40,9 k g /c n f. W strząsanie 
betonu, któ ry  już częściowo stwardniał od 6 —  66 godz. 
dało jednak nieznaczne zmniejszenie przyczepności.

Stroitelnaja Promyszlennost’ Nr. 7 z 1938, str. 63.
T. K.

Z B IO R N IK  B E T O N O W Y .

Czasopismo francuskie „La Construction Moderne” w  
dziale odpowiedzi redakcji udziela porady na zapytanie 
jednego z czytelników, ja k  wykonać szczelny zbiornik żel­
betowy o pojemności 5 nr' na wodę o temp. 80°. Zdaniem  
rzeczonego pisma, nie można w  tych warunkach uzyskać 
pożądanej szczelności betonu i dlatego proponuje ono wsta­
wić do zbiornika żelbetowego nieco większego drugi zbior­
n ik blaszany tak, aby między zbiornikami był pewien od­
stęp, chroniący beton od zmian tem peratury.

W  innym wypadku zbiornika, już wykonanego, na wo­
dę zimną, któ ry  przecieka, redakcja radzi dodać do wody 
wapna, które osadzając się zasklepia rysy.

Zbiorniki betonowe nie nadają się dla przechowywania 
wina, gdyż z jednej strony wino nabiera smaku cementu, 
a z drugiej kwasy w ina oddziaływują niszcząco na zasa­
dy w betonie. Należy w tym  przypadku powlec beton mię- 
szaniną krzem ianu sodowego (szkło wodne) z tlenkiem  
cynku w proszku.

La Construction Moderne, Nr. 36 z 18.9.1938, str. XXI,  
Nr. 35 z i .9.1938, str. XVII ,  Nr. 1/2 z  2/9.10.1938, str. 
XXV .  T. K.

B E T O N  N A T R Y S K O W Y .

W  Oakland (S t. Z j. A . P .) niedawno wykończono zbior­
n ik wody o średnicy 15 m i wysokości 8,4 m, w którym  
cały beton nakładany był warstwam i natryskiw anym i. 
Grubość ścian łącznie z w yprawą 15 cm, zbrojenie k rzy ­
żowe podwójne, wyprawa wykonana była na siatce me-
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talowej. Beton m iał skład 1 : 3, szybkość wylotowa z na- 
tryskiwacza 120 m /sek.

Engineering News Record z 8.9.1938, str. 301.
T. K.

ŻE LA ZO  O K R Ą G Ł E  O N IE N O R M A L N Y C H  
D ŁU G O Ś C IA C H .

Wobec ciągłego wzrostu długości i  rozpiętości różnych 
usrtojów żelbetowych wskazane jest niekiedy, gdy chodzi
o uniknięcie przedłużania wkładek ze względów bezpieczeń­
stwa, stosowanie wkładek o znacznej długości zam awia­
nych wprost w  hucie. Długość walcowania wynosi 50 do 
60 m, a obecnie transport kolejowy i drogowy takich  
wkładek przy załadowaniu na dwa wozy w  odstępie nie 
nastręcza trudności. Naprężenia wywołane przez zgięcie 
wkładek przy przejeżdżaniu przez nawet ostre krzyw izny  
są nieznaczne i leżą w  granicach kilku  kg /cm 2.

(Beton und Eisen 20. 8. 1938). Inż. M. L.

T W A R D N IE N IE  B E T O N U  W  P A R A C H  C H LO R U .

W  Rosji badano laboratoryjnie przyśpieszanie tw ardnie­
nia betonu za pomocą chloru gazowego. Próbki, poddane 
działaniu chloru, w ykazały- wyższą wytrzymałość, przy  
czym dla betonów żużlowych lepsze w yniki otrzymano 
przy chlorowaniu betonu z domieszką CaCl: w wys. 2%  
wagowo w  stosunku do środka wiążącego. Chlorowanie łą­
czono z ogrzewaniem do 80°.

Stroitelnaja Promyszlennost’ Nr. 7 z 1938, str. 61.
T. K.

B U D O W N IC T W O  Ż E L B E T O W E  W  J A P O N II.

Japoński przemysł cementowy zajm uje drugie miejsce 
w produkcji światowej, przy 50 cementowniach produku­
jących 15 milionów ton rocznie. Z uwagi na doskonałą ja ­
kość i w ybitną taniość cement japoński konkuruje sku­
tecznie na wszystkich rynkach światowych. Rozwój prze­
mysłu cementowego datuje się w  Japonii od kilkudzie­
sięciu la t, a w  szczególności od trzęsięnia ziemi w  r. 1923, 
kiedy to większa część miasta Tokio legła w  gruzach. Od­
budowa stolicy wym agała olbrzymich ilości m ateriałów  
budowlanych. Wedle ustawy wszystkie budynki ponad 
trz y  kondygnacje muszą mieć konstrukcję szkieletową 
stalową lub żelbetową, a stosowanie drzewa jest w  budow­
nictwie w  ogólności niedopuszczalne. Wysokość domów 
ograniczona jest do 31 m i dlatego też, pom ijając już  
kwestię słabego gruntu, nie ma w Tokio drapaczy chmur
—  przeważają budynki 9-piętrowe. W ykonuje się nato­
miast k ilka  kondygnacji podziemnych; dawniej wykony­
wano je  w  wykopie wśród ścian szczelnych, obecnie w y­
konuje się je  na dniu i zapuszcza potym przez podkopa­
nie. Konstrukcje szkieletowe są bardzo sztywne, stosuje 
się lekkie dachy i stropy, co ju ż  samo przez się przema­
w ia  za konstrukcją żelbetową. Żelbet nadaje się ponadto 
i  z uwagi na silne burze i działanie atm osfery morskiej. 
W  budownictwie stosuje się wyłącznie zapraw y cemen­
towe, chętnie są stosowane okładziny klinkierowe. Poza 
budownictwem mieszkaniowym i lądowym stosuje się 
oczywiście żelbet i we wszystkich innych dziedzinach bu­
downictwa, w  ostatnich latach nawet dla mostów kole­
jowych.

Mosty drogowe wykonano w  latach ze stali z żelbetu

1911 —  1926 66 34
1927 —  1933 59 41
1934 —  1936 44 54%

Najczęstsze są ustroje przegubowe (44%).

Szerokie zastosowanie ma żelbet w  budownictwie por­
towym. Należy zauważyć, że 20 dużych portów jest obec­
nie w  rozbudowie, a przystąpiono do budowy 60 m niej­
szych portów. B u lw ary przybrzeżne wykonuje się z żel­
betu na palach (Jakohama, Osaka). W  ostatnich latach  
buduje się również liczne drogi betonowe.
(Zement U .7. za The Japan Times & Mail, zeszyt specj. 
Cement Industry o f Japan). Inż. M. L.

Ś C IA N Y  B E TO N O W E .

Amerykańskie Stowarzyszenie Inżynierów Cementowych 
propaguje nową metodę formowania ścian betonowych, 
które się wykonywa poziomo na ziemi, a następnie za po­
mocą masztu podnosi i ustawia pionowo. Można to usku­
tecznić, jak  tylko beton osiągnie wytrzymałość 105 k g /c n r, 
co następuje przy ciepłej pogodzie po 2 —  3 dniach.

American Builder —  wrzesień 1938, str. 66.
T. K .

N A D P R O Ż A  O K IE N N E  C E G L A N O B E T O N O W E .

Spód nadproża szaluje się w  sposób normalny i po u- 
łożeniu ubrojenia, ja k  dla żelbetu, nanosi się warstwę za­
praw y cementowej, grubości 4 do 6 cm; następnie układa  
się; na świeżej jeszcze zapraw ie sklepienie z cegły na g ru ­
bość 1 do 1% cegły, na zaprawie wapiennocementowej —  
w  szwach ustawia się strzemiona, które sięgają aż do w a r­
stwy górnej zaprawy, wyrównującej sklepienie. N a  strze­
miona używa się drutu, k tó ry  można giąć ręcznie. N ad- 
proże tego typu ma tę zaletę, że stanowi jednolitą z mu- 
rem powierzchnię pod wyprawę zewnętrzną, jest statycz­
nie obliczalne, nie wym aga krzesania cegły —  zębata po­
wierzchnia górna i dolna sklepienia jest nawet bardzo 
korzystna z uwagi na związanie z zaprawą uzbrojoną. 
Sklepienie wykonuje się w  dwu łękach, które mogą być 
względem siebie pionowo przesunięte i  stworzyć w  ten 
sposób węgarek. Nadproże ceglanobetonowe nadaje się w  
szczególności dla drzwi o nieznacznych rozpiętościach.

(Deutsche Bauhiitte 5. październik 1938).
inż. M. L.

CERAMIKA I MAT. WIĄŻĄCE

C E G IE L N IC T W O  W  N IE M C Z E C H .

N a  ostatnio odbytym kongresie cegielnictwa w  Mona­
chium omówiono szereg aktualnych problemów —  cegła 
jest, mimo innowacji w  dziedzinie budownictwa, w  dal­
szym ciągu najważniejszym  m ateriałem  budowlanym. 
Zróżnicowanie produkcji w  kierunku w ytw arzan ia rozma­
itego typu pustaków jest bardzo znaczne —  wykonuje się 
dziurawki o próżniach rozmaitego typu, pełne cegły lek­
kie, cegły kwasoodporne, k link ie ry  itp . W ystarczy przy­
toczyć, że w  rozmaitych gatunkach waha się ciężar w łaś­
ciwy od 0,7 do 2,2, wytrzymałość na ciśnienie od 35 do 
2000 kg /cm 3, przewodnictwo cieplne od 0,2 do 1. Mimo 
to ilość cegielń m aleje; I860  —  20000, 1913 _  8000,.
1937 już tylko  4200. Trzeba jednak zaznaczyć że w latach  
1913 i 1937 produkcja w  porownaniu do 1860 wzrosła o 
500%. Koszt cegły w  porównaniu z całkowitym kosztem 
budowy nie przekracza 8% —. cena cegły ma zatem m ały  
wpływ  na koszty budowy.

(Deutsche Bauzeitung 5. 10. 1938).
Inż. M. L.
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M U R O W A N IE  S U C H E  SYST. N O V A D O M .

Wprowadzony w  W iedniu system murowania bez zapra­
w y  „Novadom” rozprzestrzenia się obecnie na całym tere­
nie Rzeszy Niem ieckiej. System polega na układaniu ele­
mentów ceramicznych na płytach z włókien drzewnych za­
m iast zapraw y m urarskiej. Pod względem izolacji cieplnej 
i akustycznej m ur tak i nie ustępuje normalnemu —  głów­
ny zarzut, ja k i stawiano temu systemowi, była ściśliwość. 
W  Dreźnie przeprowadzono odpowiednie doświadczenia przy  
użyciu specjalnych pustaków o wysokości 10 cm i przy  
ciśnieniu od 8 kg/cm" do 2 kg/cm2. Ponieważ się okazało, 
że odkształcenia są trw ałe  nawet przy niskich ciśnieniach, 
obawa ruchów sprężystych ściany nie zachodzi; nieznacz­
ny wzrost ciśnienia spowodowany obciążeniem zmiennym  
nie w ywołuje już zmiany odkształceń od ciężaru własnego. 
W yn ik i te m ają  decydujące znaczenie dla trwałości w y­
praw . System Novadom nadaje się szczególnie dla robót 
w  porze zimowej, nawet przy silnych mrozach.

(Deutsche Bauzeitung 81.8.1938).
Inż. M. L.

T Y N K I W  A N G L II.

Angielska Stacja Badań Budowlanych zajęła się ostatnio 
m. inn. sprawą wypraw. W  tym  celu wysłano przedsta­
wicieli do Niemiec, A ustrii, Szwajcarii i Czechostcwacji 
dla porównania tamtejszych metod z angielskimi. Okazało 
się, że na kontynencie tynkowanie stoi wyżej niż w Anglii. 
W  kraju  tym  nie stosują prawie wcale pokrywania wystę­
pów muru blachą, co, ja k  pisze Stacja w swoim sprawoz­
daniu, stało się drugą naturą budowniczego kontynental­
nego. D ale j w A ng lii do w ypraw  zewnętrznych dają za­
praw y czysto cementowe, nie dodając wapna dla zapo­
bieżenia powstawaniu rys. Wreszcie nieznane tam  jest 
narzucanie w ypraw y, ale tylko nakładanie, co daje m niej­
szą przyczepność tynku do podłoża. Ciekawa jest uwaga 
Stacji co do odporności w ypraw y gładkiej na działanie 
odbarwiające deszczu, zawierającego zanieczyszczenia z 
powietrza. Otóż po gładkiej powierzchni woda spływa 
strum ieniam i, odbarwiając powierzchnię pasami, a nie je ­
dnostajnie, co zachodzi na w yprawie niegładkiej, gdzio 
nierówności rozdzielają wodę spływającą bardziej równo­
miernie.

The National Builder —  październik 1938, str. 105.
T. K.

C E G ŁA  G IPS O W A .

W  budownictwie rosyjskim ostatnio stosują cegły gipso­
we do budowy ścian. Odpowiednie badania laboratoryjne  
w ykazały m. inn. co następuje: 1) W p ł y w  m i a  1- 
k o ś c i  n a  w y t r z y m a ł o ś ć . — sześcian z gipsu, 
k tó ry  przeszedł przez sito o 900 oczkach/cnf, daje w y­
trzymałość cx) 1,5 razy większą, niż sześcian z m ateriału, 
który przeszedł przez sito o 400 oczkach/cmB. Odpowied­
nie liczby są 136,2 kg /cm 15 i 77,6 kg /cm 2 po 14 dniach. 2) 
W p ł y w  i l o ś c i  w o d y  z a r o b o w e j  —  w raz  
z zmniejszaniem współczynnika wodo-gipsowego podnosi 
się wytrzymałość, np. przy 60% wody mam y w ytrzym a­
łość 72,46 kg/cm", (po 14 dniach), p rzy 56% , 50% i 45%  
odpowiednio 87,26; 105,3 i 141,4 kg/cm!2. 3) D o m i e s z ­
k i  o r g a n i c z n e  —  obniżają wytrzymałość, podno­
sząc własności ciepłochronne, w  wypadkach, w  których nie 
zależy nam na dużej wytrzymałości, można powiększyć do­
puszczalną ilość domieszek. 4) D o m i e s z k i  n i e ­
o r g a n i c z n e —  powiększają wytrzymałość, piasek 
podnosi ciężar właściwy, a najlepsze są: żużel kotłowy,

mączka ceglana, itd., które nie obniżają własności izola­
cyjnych. 5) D o m i e s z k i  c i e p ł o c h r o n n e  —  
żużel i trociny. Przy ścianach zewnętrznych, podlegających 
wilgoci, grubość muru z bloków gipsowo-żużlowych może 
wynieść 51 cm, gipsowo-trocinowych 38 cm, w budowni­
ctwie mieszkalnym i odpowiednio 38 i 25 cm w budowni­
ctwie przemysłowym. Dobre w yniki dają pustaki gipsowe 
z domieszkami, przy czym kanały napełnia się zasypką 
z żużla, torfu, trocin itp. Ściany z pustaków mogą być 
cieńsze, bo 38 cm, zamiast 51 cm. N a 1 m2 ściany z pu­
staków inż. Bułyczewa przy grub. 38 cm potrzeba 206 kg  
gipsu. 6) U o d p o r n i e n i e  c e g ł y  g i p s o ­
w e j  n a  d z i a ł a n i e  w i l g o c i  —  wypróbo­
wano 3 —  4%  domieszkę zmielonego wapna niegaszone­
go, bielenie mlekiem wapiennym, fluatowanie, krzem ia­
nowanie, malowanie olejne i kazeinowe. P ły tk i gipsowe, 
nie zabezpieczone, poddane działaniu strumienia wody pod 
ciśnieniem 35 cm przepuszczały wodę na w ylot po 1 —  1,5 
godziny, z domieszką ciasta wapiennego dopiero po 4 —  5 
godzinach, z dodatkiem 30% wapna niegaszonego po 4 
dobach. Fluatowanie i krzemianowanie dało lepsze w yni­
ki, ale nie dostateczne. P ły tk i, pomalowane olejno, w y­
trzym ały  w warunkach, jak  wyżej, 11 dni bez najm nie j­
szego uszkodzenia, a powleczone farbą kazeinową —  2 
miesiące. Badania tego problemu nie są jeszcze ukończone.

Co się tyczy formowania cegły czy pustaków, to dobrą 
okazała się form a drewniana, powleczona od wewnątrz 
emulsją o składzie: 8 cz. wody, 8 cz. mydła i 10 cz. nafty , 
dla ułatw ienia wyjm owania m ateriału  z form y. Suszenie 
na powietrzu pod przykryciem  trw a 15 —  20 dni, przy su­
szeniu sztucznym nie należy przekroczyć 50", aby nie w y­
wołać rozkładu gipsu dwuwodnego. Bloki gipsowe pełne 
bardzo dobrze znoszą transport, zdarzały się wypadki 
przewozu na cienkiej warstw ie słomy w samochodach cię­
żarowych na odległość 180 km po drogach polnych, bez 
uszkodzenia. Bloki układa się na zaprawie gipsowej z do­
datkiem wapna dla opóźnienia wiązania. P rzy obliczaniu 
kosztu m ateriału można przyjąć, że na 1 pustak gipsowy 
potrzeba 26 kg gipsu alabastrowego, a 1 pustak zastępu­
je 30 cegieł (większe w ym iary pustaka i wymagana 
grubość ściany).

Stroitelnaja Promyszlennost' Nr. 7 z 1938, str. 21.
T. K.

U K Ł A D A N IE  D A C H Ó W K I N A  Z A P R A W IE .

W  dziale odpowiedzi na zapytania czytelników, czaso­
pismo angielskie The National Builder omawia sprawę 
uszczelniania dachówek zaprawą cementową lub wapien­
ną. Zdaniem tego pisma, stosowanie zaprawy do tego ce­
lu daje złe w yniki, gdyż nie można uniknąć tego, aby 
przy ruchach dachu nie nastąpiły choćby drobne pęknię­
cia włoskowate w  zaprawie. Rysy te dzięki działaniu wło- 
skowatemu przyciągają wilgoć, która przechodzi przez 
dach w większym stopniu, niżby to miało miejsce przy  
dachówce ułożonej na sucho.

The National Builder —  wrzesień 1938, str. 78.
T. K.

RÓŻNE MATERIAŁY

Z A C IN A N IE  B E L E K  D R E W N IA N Y C H  
N A  P O DPO RAC H.

P rzy  pożarach w  domach murowanych o stropach belko­
wych zdarza się często, że w alą się m ury nośne w  w y­
padku przepalenia belek stropowych, a to z powodu pod­
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ważenia tych murów przez spadające przepalone belki 
stropowe, których koniec o przekroju prostokątnym jest 
ściśle obmurowany. Z tego względu stosuje się w A m ery­
ce skuteczny środek zapobiegawczy, polegający na za­
cinaniu ukośnym belek na podporach. Jest to tzw. „fire- 
cut”, czyli zacięcie ogniowe, które zapobiega podważaniu 
w  razie pionowych ruchów belki.

(Zentralblatt der Bauerwaltung 10. 8. 1938).
Inż. M. L.

W Y K R Y W A N IE  O W A DÓ W  W  D R Z E W IE .

Pewien inżynier szwedzki skonstruował przyrząd prze­
nośny, służący do w ykryw ania owadów w drzewie. Apa­
ra t ten zaopatrzony w słuchawki powiększa 500.000-krot- 
nie dźwięki, jakie powstają przy ruchu larw.

Bulletin de la Chambre Syndicate des Entrepreneurs de 
Menuisierie et Parquets. Paris, Nr. U l ,  1938.

T. K.
N O W A  P O S A D ZK A  D R E W N IA N A .

N a  tegorocznych Targach Lipskich pojawił się nowy 
typ posadzki deszczułkowej: deszczułki m ają kształt kw a­
dratowy o wymiarach 5 X 5  cm —  układa się je na po­
dłożu cementowym lub drewnianym przy pomocy specjal­
nego lepiku w ten sposób, że włókna sąsiednich płytek  
ułożone są prostopadle do siebie, co znacznie zmniejsza 
wszelkie odkształcenia posadzki.

(Deutsche Bauzeitung H.9.1938).
Inż. M. L.

OŁÓW.

W  A nglii do wykładania ścian kabin rentgenologicznych 
zaczęto stosować specjalną sklejkę, powleczoną ołowiem. 
Przypomnieć należy, że w Ameryce i Rosji stosowano z 
dobrym wynikiem do tego celu odpowiedniej grubości ścia­
ny betonowe, o czym pisaliśmy w Przeglądzie.

The National Btńlder —  wrzesień 1938, str. 62.
T. K.

Z A M E K  N O W O C ZE SN Y .

Dawne typy zamków drzwiowych nie dają żadnej gwa­
rancji bezpieczeństwa, gdyż można je otworzyć podrobio­
nym kluczem, lub chociażby zwyczajnym wytrychem. Z a­
mek nowoczesny składa się z cylindra metalowego, który  
porusza rygiel —  walec ten jest w zamkniętym stanie po­
łączony z panewką przy pomocy sztyftów, które cofają  
się przy wprowadzeniu właściwego klucza —  na tej za­
sadzie polega m. i. znany u nas zamek „Y a le”. Klucz 
posiada bardzo delikatne wcięcia, przy czym zmiana w cię­
cia nawet o ułamek m ilim etra uniemożliwia już otwarcie 
zamka. N a  uwagę zasługują wprowadzone obecnie w Niem ­
czech zamki sprzężone —  są to systemy zamków, otwie­
ranych jednym kluczem. System tak i ma zastosowanie w  
fabryce, gdzie np. dyrektor posiada klucz, k tóry zawiera 
wszystkie potrzebne wcięcia i otwiera wszystkie zamki —  
podwładni urzędnicy posiadają klucze, które o tw ierają  
tylko zamki ich właściwych oddziałów, m agazynier wresz­
cie posiada klucz otw ierający tylko właściwe składy itp. 
Odpada tu zatym niewygoda pęków kluczy itp., a poza- 
tym  zapewnione jest zupełne bezpieczeństwo i podział od­
powiedzialności. W  gospodarstwie domowym jeden klucz 
otwiera mieszkanie, strych i piwnicę, oraz bramę wcho- 
dową.

(Deutsche Bauzeitung 24.8.1938). Inż. M. L.

B L A C H A  C Y N K O W A .

Badacze angielscy Hubbel i Pinkeldey podali następujące 
liczby lat dla długotrwałości dachów' krytych blachą cyn­

kową grub. 0,508 mm (N r  10), zależnie od położenia bu­
dynku, a mianowicie: okręgi wiejskie —  50 —  75 lat, w y­
brzeże morskie 50 lat, okręgi częściowo uprzemysłowio­
ne —  20— 30 lat, okręgi czysto przemysłowe —  10— 15 
lat. Panuje opinia, że oprócz w7pływu zanieczyszczeń atmo­
sferycznych do zniszczenia blachy cynkowej przyczyniają  
się rzekomo jeszcze odchody kotów. Sprawrę tę zbadano 
doświadczalnie przez umieszczenie blach cynkowych w k la t­
kach różnych zw ierząt w ogrodzie zoologicznym, przy czym  
okazało się, że o ile odchody niektórych zw ierząt były  
szkodliwe dla cynku, to kocie m iały b. m ały w'plyw w tym  
względnie. W  A nglii można dostać gotowe p łyty sklejkowe 
pokryte blachą cynkową lub ocynkowaną, ew. chromowa­
ne. Co się tyczy malowania, to należy malować blachę 
dopiero po 2 —  3 miesiącach od chwili ułożenia, gdyż 
wtedy w ytw orzy się pod działaniem atmosfery warstewka  
węglanu zasadowego, do którego farba będzie dobrze przy­
legać. Stosują też powiekanie blachy cynkowej siarczanem 
miedzi.

The National Builder —  październik 1938, str. 95.
T. K.

F O T O G R A F IE  Ś C IE N N E .

Swego czasu w „Przeglądzie Budowianym” wspomina­
liśmy o nowym pomyśle angielskim dekorowania ścian 
za pomocą tapet, będących odbitkami fotograficznym i. 
Obecnie musimy dodać, że w yrabiają tam  specjalną emul­
sję światłoczułą, którą się powleka wprost ścianę, co 
otwiera dużo możliwości, dotąd jeszcze prawie nie w yzy­
skane. Np. zaciemniwszy pokój będzie można promieniem  
świetlnym zamiast pęndzlem malować dowolne kształty, 
umieszczając ew7. jakiś przedmiot na drodze promieni. 
E fek t można zwiększyć przez zabarwienie odpowiednio 
podłoża, względnie przez zastosowanie fo tog ra fii koloro­
wej.

The National Builder —  wrzesień 1938, str. U0.
T. K.

BUD. OBRONNE
W Y M IA R O W A N IE  STROPÓW  P R Z E C IW LO T N 1C ZY C H .

Beton zbrojony rusztem krzyżowym kilkakrotnym  posia­
da wytrzymałość na uderzenie trzykrotn ie wyższą w  sto­
sunku do betonu nieuzbrojonego. Głębokość le ja  postrzało­
wego wynosi przy ilości 400 kg cementu na m' betonu:

ciężar
bomby

ciężar 
mat. wyb.

le j od 
udaru

le j od 
eksplozji

działanie
łączne

50 o oCiO 0,35 0,47 0,89
100 50 0,50 0,59 1,00
300 170 0,75 0,86 1,50
500 300 0,90 1,02 1,80
1000 680 1,10 1,29 2,25

Dane te odnoszą się do betonu nieuzbrojonego —  dla
żelbetu lej postrzałowy jest o 20 do 25% płytszy. Bomba
o ciężarze 1000 kg zrzucona z wysokości 5000 m posiada 
szybkość końcową 250 m /sek; średnia szybkość podczas 
uderzenia w'ynosi zatem 125 m./sek., a ponieważ głębokość 
le ja  w'ynosi 1,10 m  więc czas trw an ia  wybuchu W'ynosi 
0,008 sekundy —  w' tym  czasie udar w yw ołuje działanie 
statyczne. Działanie eksplozji jest zasadniczo różne od 
mechanicznego działania udaru. P rzy jm u je się głębokość
leja równą dla trotylu.

3
h =  m l/C  
C =  ciężar bomby,
m =  0,22 dla betonu o 440 kg cementu, 0,175 dla bar­

dzo dobrego betonu, 0,13 dla żelbetu.
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Należy zawsze mieć na uwadze, że między działaniem  
udarowym bomby a działaniem wybuchowym istn ieją za­
sadnicze różnice. N a jlep ie j unaocznia to doświadczenie 
następujące: jeżeli na płytę stalową położyć liść, a na to 
kostkę pyroksyliny i spowodować wybuch, to na płycie 
stalowej wystąpi idealnie dokładny odcisk liścia, czego nie 
można osiągnąć w żaden sposób mechaniczny. Widocznie 
przy olbrzymich szybkościach towarzyszących eksplozji 
własności fizyczne m ateriału, ja k  twardość czy sprężys­
tość, nie odgrywają tej roli, co normalnie. Jeżeli przysypać 
kostkę pyroksyliny stożkiem piasku, to po odwrotnej stro­
nie p łyty stalowej wystąpi po wybuchu wklęśnięcie od­
powiadające średnicy podstawy stożka; jeżeli piasek znaj­
duje się w  skrzynce, to odcisk ma kształt skrzynki. Jest 
to zjawisko pewnego echa po drugiej stronie trafionej 
płyty —  w  stropach dochodzi do odkruszenia betonu. Do 
te j dziedziny zjaw isk należy zaliczyć również przedziura­
wienie szyby od kuli bez je j stłuczenia. W  rezultacie mu­
simy stwierdzić, że w  wypadkach uderzenia bomby w  
strop, niema żadnego zginania i analogie statyczne są zu­
pełnie błędne. Zresztą zginanie w ogóle nie może być bra­
ne pod uwagę skoro rozpiętość p ły ty mniejsza jest od 
czterokrotnej grubości. W  Beogradzie przeprowadzono 
szczegółowe badania, raz spuszczając bombę napełnioną 
piaskiem na płytę betonową, drugi raz wywołując eksplo­
zję leżącego pocisku, aby oddzielić działanie udarowe od 
wybuchowego. Okazało się w każdym razie, że tylko 20%  
siły wybuchowej przenosi się na konstrukcję, podczas gdy 
80% udziela się powietrzu.

N a  podstawie rozważań teoretycznych i wyników do­
świadczeń można ustalić wzór na pożądaną, w  zależności 
od ciężaru pocisku, grubość p ły ty stropowej w  schronie 
betonowej względnie żelbetowej:

3 _

H  =  0,788 j /C  +  h dla betonu,

H1 =  0,7 H  dla żelbetu.
D la  bomby 1000 kg otrzym ujem y wartości 5,15 względ­

nie 8,60 m. Wskazane jest uzbrojenie zarówno wierzchniej 
ja k  i spodniej w arstw y betonu. Przy cementach wysoko- 
wartościowych można zmniejszyć współczynnik przed 
pierwiastkiem na 0,574.

Zam iast p łyty masywnej o grubości 3,3 do 3,6 m zale­
ca się wykonywanie p ły ty  żelbetowej o grubości 2,1 m, 
następnie nasypu z piasku o grubości 0,7 —  1,0 m i wresz­
cie od spodu sklepienia żelbetowego 0,5 do 0,6 m gru­
bości.

(Beton und Eiaen 5.7. SS, art. prof. Shitkewitscha, 
Belgrad). Inż. M. L.

D Z IA Ł A N IE  BOM B L O T N IC Z Y C H .

Do wyboru właściwego sposobu zabezpieczenia obiek­
tów, w zależności od jakości gruntu i spodziewanego ro­
dzaju bomb lotniczych, podano tabelkę, określającą zasięg 
działania bomb o rozmaitym ciężarze, przy gruntach: 
miękka skała, trw ada glina, suchy piasek. Zagłębienie 
bomb lekkich od 1 do 25 kg oraz bomb zapalających się 
normalnie większe, aniżeli przy bombach ciężkich, które 
napotykają na proporcjonalnie większy opór. Bomby bu­
rzące m ają  działanie odmienne: przeb ija ją  przed eksplo­
z ją  szereg stropów, a zawalenie budynku następuje pod 
ciężarem gruzów górnych pięter. Bomba o ciężarze pół 
tony może z łotwością zburzyć dwa domy siedmiopiętrowe. 
Działanie bomb lżejszych zależy w w ielkiej mierze od u- 
stroju budynku —  na ogół większe szkody występują w 
budynkach masywnych, m niej w szkieletowych. Wybuch 
na znacznej wysokości wywołuje silny napór powietrza,

po którym  natychmiast następuje działanie ssące, w skut­
kach o wiele groźniejsze. Odłamki bomby średniej wielko­
ści z łatwością przeb ija ją  m ury 20 cm grubości w  odległo­
ści 100 m ; przy uderzeniu bomby w teren, lej wybuchowy 
jest stosunkowo nie w ielki, natomiast powstają silne 
wstrząsy, które mogą uszkodzić fundamenty, a przede 
wszystkim wszelkie przewody podziemne, kanalizacje itp.

Poniżej podajemy głębokość i średnicę le ja  wybucho­
wego w  zależności od jakości gruntu i ciężaru bomby:

50 kg 100 kg 300 kg 
miękka skała. 1,50— 4,50 1,60— 6,00 2,40—  8,45 m
tw arda g lina: 1,80— 5,00 2,00— 6,50 3,00—  9,45 m
suchy piasek: 3,60— 6,00 3,90— 7,95 6,30— 11,90 m

Działanie lotnictwa w czasie wojny polega na niszcze­
niu budowli publicznych cywilnych i wojskowych, jako  
też na wywoływaniu paniki wśród ludności cywilnej. 
Bombowce ro zw ija ją  szybkość 200 do 300 m il na godzinę 
przy obciążeniu jedną do trzem a tonami. Rozróżnia się 
bomby, które eksplodują przy udei-zeniu, od bomb wybu­
chających po przebiciu kilku  w arstw  —  ciężar bomb wa­
ha się od 25 kg do| 1 tony. Siła uderzenia zależy od szyb­
kości, a zatem i od wysokości, z której bombę zrzucono
—  z uwagi na działa przeciwlotnicze bombowce lecą na 
znacznej wysokości od 3600 do 6000 m. —  w  pierwszym  
wypadku bomba ma przy uderzeniu szybkość 3Ó0 m/sek. 
Nachylenie spadku do pionu wynosi w tym  wypadku 20'
—  gdy samolot leci nisko, ukos dochodzi i do 45’. Bomba 
może zatym  uderzyć zarówno w m ur budynku, ja k  i w  
dach.

(Architectural Design & Construction IX/lSoS).
inż. M. L.

B ETO N  I  Ż E L B E T  W  B U D O W N IC T W IE  W O JS K O W Y M .

Niemiecki specjalista w zakresie budownictwa wojsko­
wego, Speth, wygłosił na zjeździe Związku Budownictwa 
Betonowego re ferat o zastosowaniu betonu i żelbetu w bu­
dowie fo rty fika c ji. W yróżnia on trzy  okresy w  historii 
konstrukcji fo rty fika c ji betonowych: pierwszy okres od 
r. 1885 do w ojny rosyjsko-japońskiej, drugi do w ojny  
światowej i trzeci obecny.

Przed latam i dziewięćdziesiątymi ub. stulecia budowa­
no fo rty fikac je  z m uru ceglanego na wapnie, z przysypa­
niem ziemią —  okazało się jednak, że pociski przeb ija ją  
tak i m ur z łatwością nawet przy grubości 2 m. W tedy  
wprowadzono poraź pierwszy beton do budowy twierdz, 
a to na podstawie obserwacji, że pociski powodują w nim  
le jk i płaskie i niezbyt głębokie. Oblężenie Port A rtu ra  
wykazało dowodnie, iż a rty le ria  nie jest dla ubezpieczeń 
betonowych groźna —  grubości murów wynosiły 91 cm 
-f nasyp piaskowy i pociski japońskie 15 cm nie wyrządziły  
żadnej szkody, a nawet kaliber 27 cm był słabo skuteczny. 
Dalsze badania do roku 1914 podały jednak w  wątpliwość 
monolityczność konstrukcji betonowej w razie obstrzału: 
na skutek wstrząsów otw ierały się fugi robocze i wystę­
powały spękania pionowe i poziome. Zaczęto zbroić beton 
wkładkam i możliwie cienkimi, co lokalizowało uszkodze­
nia, a w razie rozkruszenia betonu zapobiegało zawaleniu. 
P rzy uderzeniu pocisku daje się zaobserwować odpryśnię­
cie betonu po stronie przeciwnej (dolnej) p łyty —  stoso­
wano zatym ubezpieczenie stropu przy pomocy dźwigarów. 
W  Niemczech, F ran c ji i Belgii wprowadzono żelbet do 
budowy tw ierdz dopiero przed wojną —  złe w yniki z fo r­
tam i żelbetowymi w początkach w ojny należy przypisać 
nienależytemu wykonaniu, oraz wprowadzeniu arm at n a j­
cięższego ka libru  (42 cm), których pociski przebija ły  
w  pewnych wypadkach i płytę grubości 3,5 m. Dopiero
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nieudana ofenzywa niemiecka pod Verdun i oblężenie fo r­
tu  Douaumont w ykazały jeszcze raz skuteczność fo r ty f i­
kacji betonowych. N a  Douaumont padło 120 tysięcy po­
cisków, z czego 2000 ponad 27 cm, a mimo to wieże pan­
cerne i całość fo rty fika c ji były zdatne do użytku. Reasu­
mując, należy stwierdzić, że dla fo rty fika c ji wykonywano 
m ury: w latach do 1885 z cegły na wapnie o grub. 1,0 —
1.5 m, nasyp 2 —  5; w  latach po 1885 wzmocniono je  
płytą bet. 1.25 do 2,0 m z warstw ą piasku; od 1904 
z żelbetu 1,25 —  1,75 m.

Stwierdzono podczas w ielkiej wojny, że pocisk 42 cin 
nie przebijał p łyty betonowej grubości 2,5 m, żelbetowej 
1,75 m, a maksymalne zagłębienie w ziemi dochodziło do
13.5 m.

Ilości cementu i innych m ateriałów potrzebnych w cza­
sie wojny są olbrzymie. I  tak  zużyto dla wykonania tzw. 
Siegfriedstellung w czasie od października 1916 do marca 
1917 175000 ton cementu, i wielokrotnie wyższe ilości 
kruszywa i stali.

Wreszcie omówił prelegent linię M aginota, stanowiącą 
olbrzymią fo rty fikac ję  podziemną —  ponad teren w ystają  
tylko wieże strzelnicze —  pociski dowozi się do nich z głę­
bi ziemi przy pomocy wyciągów elektrycznych. N a  jednym  
tylko odcinku o długości 90 kxn wykonano 4 miliony ms 
wykopów, 400 tysięcy n f  betonu, tunel podziemny kolejo­
wy dla dwu torów o długości 33 km, przewody telefonicz­
ne o długości 655 km itd. W  latach 1930 do 1935 inwesto­
wano w lin ii Maginota 5 miliardów fr .

W  związku z rozwojem lotnictwa i a rty le rii konieczne 
jest nowe opracowanie zasad stosowania żelbetu w budow­
nictwo wojskowym, w szczególności odczuwać się daje 
brak teorii dynamicznej żelbetu. Wskazane byłyby ustroje 
na powierzchni elastyczne dla złagodzenia działania ek­
splozyjnego.

(Beton und Eisen 5/8, 5/9, 20/9 1938).
Inż. M. L.

L O T N IS K A  P O D Z IE M N E  W  A N G L II.

Za zakładaniem lotnisk podziemnych, przemawia wiele 
względów. Przede wszystkim konieczne są hangary pod­
ziemne z uwagi na to, że w  razie konfliktu  nieprzyjaciel 
zaatakuje bezwątpienia hale nadziemne. W  wielu pań­
stwach utrzym uje się pola startowe i to ry betonowe w 
ciemnym kolorze, można również do pewnego stopnia mas­
kować budynki, zupełne bezpieczeństwo zapewnione jest 
jednak tylko przy hangarze podziemnym.

Z pośród licznych projektów angielskich i am erykań­
skich, odnoszących się do lotnictwa wojskowego i cywil­
nego na uwagę zasługują trzy  projekty angielskie, które  
przewidują przystosowanie się do terenu: pierwszy pro­
jek t przewiduje budowę lotniska na terenie przylegającym  
do stromego wzniesienia. H angary umieszczone są we 
wnętrzu wzniesienia i p rzykryte stropem i warstwami 
pancernymi żelbetowymi. Ten układ nadaje się w szcze­
gólności dla wodnopłatowców —  lotnisko tego rodzaju 
można wykonać sztucznie na brzegu morskim przez u- 
mieszczenie hangarów w wydmach piaszczystych, ewen­
tualnie nasypanych.

Drugie rozwiązanie przeznaczone jest dla terenów płas­
kich. Tu hangar znajduje się pod ziemią i znowu jest 
podwójnie zabezpieczony przed bombami burzącymi. Do 
hangaru prowadzi pochylnia zakończona komorą gazową. 
Tanki benzynowe położone są w tylnej części hali w  n a j­
głębszym miejscu. Podnoszenie i opuszczanie samolotów 
z poziomu terenu do hali odbywa się przy pomocy wy­
ciągów sankowych.

Trzeci typ lotnisk podziemnych przeznaczony jest prze­
de wszystkim dla obiektów granicznych —  hangar po­
łożony jest bardzo głęboko w  ziemi, gdyż z uwagi na 
nieznaczną odległość od granicy możliwy jest nalot n a j­
cięższych bombowców —  komunikacja z terenem odbywa 
się przy pomocy szybu i pionowych wyciągów. S tart 
odbywa się przy pomocy maskowanej katapulty  (w y ­
rzu tn i), która nie wymaga szerszego terenu.

(Deutsche Bauzeitung 14.9.1938).
Inż. M. L.

O PL N A  F R A N K F U R C K IE J  W Y S T A W IE  
B U D O W L A N E J.

D la  propagandy budownictwa przeciwlotniczego użyto 
na frankfurck ie j wystawie budowlanej oryginalnych zdjęć 
z wojny hiszpańskiej w znacznym powiększeniu. Główny 
nacisk kładzie się na rozluźnienie zwartego zabudowania 
m iast; wiele miejsca poświęcono zagadnieniu ściemnienia 
i maskowania miasta, wreszcie wyczerpująco pokazane 
jest budownictwo schronowe i to przy najm niejszym  za­
stosowaniu stali.

(Deutsche Bauhiitte 5.10.1988).
inż. M. L.

WPŁYWY ZEWN. NA BUDOWLE

F A R B A  D L A  M O K R Y C H  P O W IE R Z C H N I.

W  St. Zjedn. A. P. ukazała się na rynku farba, którą  
można malować mokre powierzchnie, nie czekając na ich 
wyschnięcie. Farba ta  zawiera składnik, absorbujący z po­
dłoża wilgoć, która następnie wypływa na powierzchnię 
powłoki, skąd się w następstwie ulatnia.

Engineering News Record z 8.9.1938, str. 44.
T. K.

O D D Z IA Ł Y W A N IE  M R O ZU  

N A  M A T E R IA Ł Y  B U D O W L A N E .

Do niedawna sądzono, że mróz oddziałuje bezwzględnie 
szkodliwie na m ateria ły budowlane, ja k  cegłę, kamień itp. 
Ostatnie szczegółowe badania w ykazały jednak, że nie­
które szkody są wpływem czynników, nie stojących w bez­
pośrednim związku z mrozem, np. są wynikiem krys ta li­
zacji pewnych soli. N a  ogół uważa się, że w’oda zam arza­
jąc, rozsadza m ateria ł —  ale musi się ona wpierw  do­
stać do rys i pęknięć, które są wynikiem innych przyczyn 
aniżeli mróz.

Decydującą rolę odgrywa szybkość zamarzania. Przy  
powolnym zam arzaniu woda występuje nazewnątrz i na­
prężenia są małe. N ag ły  spadek tem peratury powoduje 
szkody o wiele większe. Jeżeli m ateriał nie jest w  zupeł­
ności nasycony wodą, to woda może powiększyć swą ob­
jętość przy zamarzaniu w  kierunku pór pustych i nie ma 
zjawiska rozsadzania m ateriału  —  zamarzanie jest na 
ogół nieszkodliwe jeszcze przy 80% nasycenia. Jeżeli cała 
woda zamarzła, to dalszy spadek tem peratury nie ma 
znaczenia, i występuje raczej spadek naprężeń. Szkodli­
wość zależy zatem od szybkości zam arzania i od nasyce­
nia m ateria łu, a nie od najniższej tem peratury.

Jak już wspomniano, występowanie wody na powierz­
chnię zmniejsza naprężenia wewnętrzne, wszelkie powło­
ki powierzchniowe naturalne (krystalizacje soli pod w pły­
wem atm osfery) czy sztuczne (bitumiczne itp ) są w ra ­
zie mrozu szkodliwe.

(Zement za Building Research Technical Paper nr 17)
Inż. M. L.
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O K N A  PO D W Ó JN E —  OSZCZĘDNOŚĆ N A  O PA LE.

W  Ameryce prowadzona jest obecnie propaganda za 
stosowaniem podwójnych okien ze względu na izolację 
cieplną. Okna te swego czasu były rozpowszechnione, póź­
niej jednak w miarę ulepszania instalacji ogrzewniczych 
zarzucono. M. inn. obliczono oszczędność na opale, jaką  
daje 1 dm' okna podwójnego w porównaniu z pojedyn­
czym, wynosi ona 0,65 —  1,06 k g /d n r węgla na sezon 
ogrzewniczy.

American Builder —  wrzesień 1938, str. 68.
T. K. 

D O D A W A N IE  C H E M IK A L II DO W O D Y .

D la dodawania chemikalii do otwartego zbiornika (np. 
siarczan miedzi, nadchloran wapniowy, siarczan amono­
wy. węgiel aktyw ny) użyto w Los Angelos z dobrym skut­
kiem rozpylacza, pracującego sprężonym powietrzem, któ­
ry  rozpylał domieszkę równomiernie po powierzchni wody.

Sposób ten okazał się tańszy od rozrzucania z łódki.

Engineering News Record z 8.9.1938, str. 300.
T. K. 

O C Z Y S ZC ZA N IE  F IL C U  IM P R E G N O W A N E G O .

Filce impregnowane posypane są zwykle obustronnie 
dla ochrony od zlepiania się talkiem  lub innym proszkiem  
mineralnym. Ta warstwa zabezpieczająca przeszkadza do­
bremu przyklejeniu filcu do podłoża lub warstw y dolnej. 
W  tym  celu na budowie zdejmuje się ta lk  z te j strony, 
która ma być przyklejona, na co w Rosji sow. zużywają
1 dniówkę na 32 mJ. Ostatnio skonstruowano tam  maszy­
nę przenośną do czyszczenia filcu, w  której m ateriał p rze­
chodzi przez dwie pary wałków, między którym i znajdu­
ją  się szczotki na wałkach drewnianych. Szczotki wyko­
nane są z drucików stalowych o średn. 0,1 —  0,2 mm. 
Maszynę obsługuje trzech ludzi, którzy w 8 godzin oczy­
szczą obustronnie 6400 n r, t.zn. na 1 dniówkę —  2133 n r, 
czyli 66 razy więcej niż przy sposobie ręcznym.

Stroitelnaja Promyszlennost’ Nr. 7 z 1938, str. 11.
T. K.

INSTALACJE

G R Z E J N IK I G A ZO W E  D L A  G A R A ŻY.

Pomieszczenia, gdzie zachodzi niebezpieczeństwo poża­
ru, np. garaże, drogerie itp., w inny być ogrzewane cen­
tra ln ie  —  można jednak zastosować również grzejn ik i 
gazowe. Nowe urządzenia hermetycznego zapalnika po­
zwala na uruchomienie grzejn ika w samym pomieszczeniu. 
Zapalnik mieści się w  zupełnie szczelnym płaszczu, a 
iskrzenie zostaje wywołane mechanicznie lub elektrycznie.

(D. Bauziiiteng 28.9).
inż. M. L.

P R Y S Z N IC E  E L E K T R Y C Z N E .

W  małych mieszkaniach projektuje się coraz częściej 
prysznice, zamiast o wiele droższej i przestrzenniejszej 
łazienki. Prysznic ma tę zaletę, że jest tańszy w użyciu, 
jest w każdej chwili do użytku i wymaga również mniej 
wody: wystarcza naogół 20 do 25 litrów  wody cieplej, co 
odpowiada 6 do 8 litrom  wody o tem peraturze 85" C, do 
ogrzania które j potrzeba 750 W attów , podczas gdy p rzy­
rządzenie normalnej kąpieli w wannie wymaga 6 kilo- 
wattgodzin. Bardzo wygodne są prysznice elektryczne o

pojemności 8 litrów  z tuszem ręcznym, przy czym uchwyt 
specjalny nad piecem pozwala na zamianę tego tuszu na 
tusz stały. Tusz ten okazuje się szczególnie korzystny 
w porze letniej. Jeżeli dostarcza się cieplej w'ody do ła ­
zienki z boilera lub piecyka wręglowego, stosuje się nie­
kiedy tusz elektryczny, jako urządzenie dodatkowe w zwy­
czajnych łazienkach.

(Deutsche Bauzeitung 14-9.1938).
Inż. M. L.

Z A K Ł A D  W O D O C IĄ G O W Y  W  Z B IO R N IK U .

W  Brystolu (Connecticut St. Zjedn. A. P .) wybudowano 
nowy zakład wodociągowy, który się mieści w zbiorniku. 
Zbiornik jest podzielony na 3 części ścianami, będącymi 
współśrodkowymi kołami. W  pierścieniu zewnętrznym m a­
my osadniki i wytrącanie chemiczne zanieczyszczeń, w na­
stępnym pierścieniu f iltry , a w części środkowej pompy 
itd.

Engineering News Record z 8.9.1938, str. 295.
T. K.

PROJEKTOWANIE

P R O JE K T M IA S T A  OGRODOW EGO W E  F R A N C J I PŁD.

P ro jekt m iasta ogrodowego dla 600 rodzin przewiduje 
wzniesienie 13 budowli wieżowych na okrągłej płycie o 
średnicy 500 m —  centralna wieża 44 piętrowa miałaby  
w dolnych kondygnacjach mieścić urządzenia publiczne, 
podczas gdy wieże pozostałe rozmieszczone w  ilości 12 na 
obwodzie koła mieściłyby mieszkania w postaci odrębne­
go mieszkania willowego na każdym piętrze. Wieże m ają  
rzut okrągły przenikający się z prostokątną wieżą komu­
nikacyjną, która zawiera schody i wyciągi normalne i po­
śpieszne. Dokoła każdego piętra biegnie szeroki taras. Za­
budowanie wynosi zaledwie 10% .

Konstrukcja domów wieżowych miałaby być wykonana 
z lekkiej stali i szkła, przy podziale wewnętrznym prze- 
suwalnym. Pożądane byłoby wprowadzenie do budowni­
ctwa m ateria łu  zbliżonego do duralum inu, który dziś już  
jest stosowany w konstrukcji sterowców.

Design & Construction 8/38).
Inż. M. L. 

B U D O W N IC T W O  D R O B N O M IE S Z K A N IO W E  Wr A N G L II  
1 A M E R Y C E .

Am erykański znawca spraw budowlanych B. Mason po 
powrocie z A nglii porównywa na łamach American Buil­
der budownictwo po obu stronach A tlantyku. Uw aża on, 
że małe domki jednorodzinne, które kosztują w A nglii 
przeciętnie 3000 doi., są tańsze od przeciętnych A m ery­
kańskich, ale za to są daleko gorzej urządzone, a pod 
względem postępu spóźnione o 20 lat, a mianowicie: 1) Nie  
posiadają centralnego ogrzewania, a tylko kominki, 2) Po­
dłogi są z miękkiego drzewa. 3) Ściany zewnętrzne są 
bezpośrednio wyprawione (2 w arstw y) od wewnątrz —  
co nie jest uważane za praktyczne w Ameryce, 4) Rury  
spustowe i wentylacyjne poprowadzone są zewnątrz po 
murach. 5) Kuchnie bez chłodni, zlewy małe, brak szaf 
i komód. 6) Woda gorąca w ytw arzana w  piecu ręcznie 
opalanym, zbiornik z blachy ocynkowanej, miedź i mo­
siądz nie stosowane do ru r wodnych. 7) R ury spustowe z 
żeliwa. 8) W  sypialniach nie ma szaf ściennych. 9) Każdy  
pokój posiada tylko jedną lampę pośrodku z wyłącznikiem  
na ścianie oraz jedno gniazdko wtyczkowe. 10) W  łazien­
ce nie ma prysznicu, ściany je j nie są wyłożone koloro­
wym i płytkam i. 11) N ie ma balii. 12) Budynek nie po­
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siada piwnicy, poddasza i garażu. 13) Pokoje w ogóle są 
małe —  salonik 3 X 3,60 m, jadalnia 3,0 X 3,0 kuchnia
1,80 X 2,10, sypialnia pierwsza 3,0 X 3,60, druga
3,0 X 3,0, trzecia 2,10 X 2,10. Taki sam dom wykonać by 
można w Ameryce przypuszczalnie taniej, przeciętna ce­
na domków w  Ameryce ale bez wyliczonych w yżej bra­
ków, wynosi 5500 doi., co jednak w porównaniu do zarob­
ków w Stanach jest mniej niż 3000 w Anglii.

American Builder —  wrzesień 1938, str. 38.
T. K.

R A C JO N A L N E  P R O JE K T O W A N IE  S P IŻ A R K I.

Wobec częstokroć zupełnie wadliwych lozwiązań spiża­
rek w projektach, skądinąd starannych, ministerstwo P ra ­
cy Rzeszy wydało kólnik z 23.5.38 w tej sprawie. W  n a j­
lepiej wyposażonych mieszkaniach służy często spiżarka do 
przechowywania miotły, w iadra i ścierek, a to na skutek 
braku odpowiednich pomieszczeń w  kuchni. D la  tych 
przedmiotów w ina istnieć osobna przegroda. Spiżarka sa­
ma nie może być założona w  sąsiedztwie klozetu, ściany 
kominowej, ściany zewnętrznej południowej, wadliwe jest 
przeprowadzanie przewodów instalacji odpływowej, czy o- 
grzewania przez spiżarkę. Spiżarka w inna być położona 
przy północnej ścianie zewnętrznej, zaopatrzona w okno 
i odpowiednią wentylację. W  zasadzie jest większa spiżarka 
przeżytkiem —  w inna być projektowana w rozmiarach 
dziennego zapotrzebowania środków spożywczych, gdyż 
właściwe przechowywanie ich winno mieć miejsce u do­
stawców w  odpowiednich, nadzorowanych przez władze, 
chłodniach. W  przyszłości zastąpi spiżarkę w  gospodar­
stwie domowym chłodzarka („ frig id a ire  ).

(Deutsche Bauhiitte 10.8.1938).
Inż. M. L.

M O D E L E  DOM ÓW .

W  Chicago istnieje specjalne przedsiębiorstwo, które 
zajm uje się wyrobem modeli domów. Modele te są szeroko 
używane przy sprzedaży gotowych domów klijen te li p ry­
watnej, k tóra lepiej rozumie model, niż rysunki technicz­
ne. Również przy budowie nowego domu wykonywa się 
najpierw  model, k tó ry  przedstawia się do zatwierdzenia 
właścicielowi budowli. U n ika się przez to wielu sporów 
i okazji do niezadowolenia ze strony laików. Zdarzyły się 
wypadki, że z modelu nawet sam projektodawca stwierdził 
swój poważny błąd, który został przez to w  porę napra­
wiony. W ytw órnia modeli przez opracowanie naukowe 
szczegółów fabrykacji obniżyła koszt wykonania modelu o 
60 —  75% , i zmniejszyła czas potrzebny do wyrobu o 90% . 
Modele wykonywane są z sklejki, powleczonej farbam i, da­
jącymi się myć, a elementy poszczególne są rozbieralne, 
umożliwiając obejrzenie wnętrza.

American Builder —  sierpień 1938, str. 60.
T. K.

P O R T A L E  S K LE P O W E .

Portal sklepowy może być umieszczony w stosunku do 
ściany frontowej budynku na cztery sposoby: w licu ścia­
ny frontow ej, w  szpalecie, w  podcieniu i wysunięty przed 

lico.

Pierwszy typ ma miejsce tam , gdzie chodzi o możliwe 
wykorzystanie przestrzeni —  stwarza jednak pewne tru d ­
ności w  usytuowaniu rolet i m arkizy, a ponadto wymaga

bardzo starannego wykonania rzemieślniczego wobec więk­
szego narażenia powierzchni portalu na w pływ y atmo­
sferyczne.

Najczęstsze jest umieszczenie portalu za węgarkiem i 
nie wymaga omówienia. Sklep w podcieniu może posiadać 
przestrzenne wystawy boczne —  rozwiązanie to jest n a j­
częstsze, gdy fron t budynku jest cofnięty od lin ii regu­
lacyjnej ; można wtedy przykryć parter dachem i wyko­
rzystać przestrzeń na wystawy.

W ystawy sklepowe wysunięte przed lico budynku są 
wprawdzie bardzo efektowne, ale władze budowlane nie­
chętnie godzą się na to rozwiązanie.

A rtyku ł zawiera szczegółowe rysunki wszystkich typów  
portali sklepowych.

(Deutsche Bauzeitung 5. 10. 1938)
Inż. M. L.

N O W O C ZE SN E  B U D O W N IC T W O  B IB L IO T E C Z N E .

Marcowy numer ,,L ’Architecture d A u jo u rd ’hui” poświę­
cony jest w całości nowoczesnemu budownictwu bibliotek 
publicznych. Po krótk im  przeglądzie historycznym omó­
wiono zasadnicze typy współczesnych bibliotek i księgo­
zbiorów: bilioteki prywatne, stowarzyszeń, administracji, 
a k t'ry c h  najlepszym przykładem jest księgozbiór w Pała­
cu L ig i Narodów, biblioteki naukowe uczelniane, wreszcie 
właściwe biblioteki publiczne, okręgowe z dostawą książek, 
biblioteki narodowe jako księgozbiory kolekcjonujące (B i­
blioteka Narodowa w P aryżu ), zbiory druków itp.

Nowoczesna biblioteka zaw iera: 1) księgozbiór pomie­
szczony w obszernej hali lub w wieży z podziałem na pię­
t ra  wysokości 2,20 m —  książki o wymiarach znormalizo­
wanych przemieszcza się poziomo przy pomocy wózków lub 
taśm bez końca, pionowo przy pomocy wyciągów z auto­
matyzowanym urządzeniem rozdzielczym - -  oświetlenie 
jest obecnie najczęściej sztuczne, gdyż światło dzienne z 
uwagi na ekonomię przestrzeni nie rozprzestrzenia się na­
leżycie i działa niszcząco na książki, 2) czytelnię, 3) biu­
ra  katalogów, inform acyjne, toalety, bufet itp., 4) biura  
administracyjne. Podstawą sprawnego działania biblioteki 
jest należyte usytuowanie wzajemne poszczególnych czło­
nów i odpowiednie wykształcenie konstrukcji budynku 
(ogrzewanie, w ietrzenie, oświetlenie, komunikacja, izola­
c ja głosowa itp .).

Z kolei zawiera omawiany numer czasopisma monogra­
fie  księgozbiorów publicznych: Londynu, Waszyngtonu, 
Berlina, Manchesteru, Leeds, Nowego Jorku i uniwersy­
tetów amerykańskich, wreszcie bibliotek wieżowych w  A  
meryce i  Europie (Hannow er). Szczegółowo opisana jest 
wymieniona już Biblioteka L ig i Narodów oraz przykła­
dowa Szwajcarska Biblioteka Narodowa w  Bernie jako  
najbardziej funkcjonalna przy doskonałym rozwiązaniu  
a r c h i t e k t o n i c z n y m .  Podano również k ilka projektów kon­
kursowych na biblioteki we Frankfurc ie i Brukseli.

Szereg artykułów omawia nowo przebudowaną Biblio­
tekę Narodową w Paryżu, wyposażoną w  najnowsze u rzą­
dzenia. I  tak  wymieniono w zupełności wewnętrzne urzą­
dzenie magazynów drewniane na żelbetowe, z należytym  
zabezpieczeniem przeciwpożarowym. Zainstalowano ogrze­
wanie centralne z przyłączeniem do sieci ogrzewania m ie j­
skiego przez co wyeliminowano z obrębu zabudowań biblio­
tecznych kotłownie i dymy spalinowe. Wprowadzono w re­
szcie bardzo pomysłowy system transportu pneumatycz­
nego książek. Książkę zam awia czytający przez wrzucenie
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kartk i do skrzynki przy swoim biurku —  po niedługiej 
chwili otrzym uje książkę do rąk, nie opuszczając m iej­
sca. Urządzenia przeciwpożarowe obejmują 105 komórek 
sygnalizacyjnych wbudowanych w ściany. Biblioteka posia­
da walsną centralę elektryczną na wypadek przerwy w  
dopływie prądu z elektrowni m iejskiej —  generatory pę­
dzone są gazoliną. Urządzenie klim atyzacyjne jest bardzo 
precyzyjne z uwagi zarówno na konieczność należytego 
klim atu w  czytelniach, ja k  i dla konserwacji książek —  
czułe hygrom etry i term om etry regulują automatycznie 
atmosferę w każdym pomieszczeniu. Urządzenie klim aty­
zacyjne Biblioteki Narodowej w Paryżu jest najdoskonal­
szym nie tylko w Europie —  przewyższa precyzją i in­
stalacje amerykańskie —  regulacja automatyczna zawie­
ra 40 km przewodów elektrycznych!

N a  specjalną uwagę zasługują dokładne rysunki i fo­
tografie  znormalizowanych wym iarów książek, półek i sza­
fek na książki, przyrządów do przemieszczania poziomego 
i pionowego, oraz umeblowanie czytelń książek i czasopism. 
Do czytania gazet i czasopism służą specjalne stojące pul­
pity. Podane są szczegółowe dane tyczące kartotek i ka­
talogów książkowych.

W  trzeciej części publikacji omówione są biblioteki pu­
bliczne średniej wielkości i zasady ich projektowania. P a­
ryż posiada 85 bibliotek publicznych tego typu. Pomię­
dzy bibliotekami zagranicznymi wymieniona jest również 
nowa biblioteka krakowska. Szerzej omówiono fińską bi­
bliotekę we V iip u ri.

Interesujące są dane dotyczące zastosowań m ikrofilm ów  
w bibliotekarstwie. D la  ochrony cennych druków film u je  
się je  i wyświetla następnie w specjalnym aparacie zwa­
nym „maszyną do czytania”. Jest to nieduża skrzynka 
0,40 X  0,40 X  0,80 m z ekranem wewnętrznym, na któ­
rym  wyświetla się obraz wielkości nieco przekraczającej 
naturalną. M ikro film  ma dwa zastosowania: do katalogów, 
gdzie niezmiernie u ła tw ia  odszukanie dzieła, i do repro­
dukcji czasopism i gazet, których papier niszczeje po k il­
ku latach.

Przebudowa Biblioteki Narodowej w  Paryżu połączona 
była ze znacznymi i trudnym i robotami budowlanymi, prze­
ważnie w' części podziemnej budynku, polegającymi po czę­
ści w  podchwytywaniu budynku nowymi fila ra m i i pod­
ciągami nośnymi, które wykonano w  żelbecie.

(U Architecture d’Aujourd’hui 3/1938).
Inż. M. L.

N O W E  L O T N IS K O  M O N A C H IJ S K IE .

Twórcą nowego lotniska w Monachium jest prof. Sa- 
gebiel, k tó ry  zbudował również lotniska w Berlinie —  
Tempelhof, Stuttgarcie i w W iedniu. Zabudowania ota­
czają lotnisko półkolem. Do otwartych am fiteatralnych  
trybun na 100 tysięcy widzów przylega hotel o długości 
150 m z garażam i podziemnymi. Dworzec lotniska poło­
żony jest prostopadle do pierścieni zabudowań. H a ll w ej­
ściowy pokrywa powierzchnię 20 X  35 m przy wysokości
13 m —  hala właściwa ma powierzchnię 70 X  17 m, przy­
legająca do wieży meteorologicznej o wysokości 35 m. 
W  dalszym ciągu przylega do budynków adm inistracyj­
nych hangar o długości 400 m i inne zabudowania ru ­
chowe. Lotnisko właściwe ma powierzchnię 2,2 X  1,8 km. 
Budowa lotniska trw a od 1% roku i ma być ukończona 
do końca roku bieżącego.

(Deutsche Bauhiitte 7.9.1938).
Inż. U . L.

R O ZB U D O W A  R Z Y M U .

Planowana na rok 1941 wystawa światowa w Rzymie 

mieścić się będzie w Ostii, przedmieściu Wiecznego M ia ­
sta, położonym na wybrzeżu morskim w  odległości 20 km  
od centrum. Już obecnie stanowi Ostia płuca Rzymu i jego 
plażę, a dogodne połączenia komunikacyjne u ła tw ia ją  prze­
jazd. Po ukończeniu wystawy rozbuduje się teren w no­
woczesną dzielnicę o sieci ulic długości 30 km, o placach 
i ogrodach o powierzchni 250 tysięcy n r i 100 ha parków. 
Pawilony wystawowe wykonuje się z m ateriałów trw a ­
łych, gdyż ulegną one przekształceniu na gmachy publi­
czne przyszłej dzielnicy. W  łączności z tym i zamierzeniami 
wybudowano ostatnio w Rzymie nowy dworzec Roma 
Ostiense o charakterze reprezentacyjnym —  zawiera on 
od strony m iasta halę honorową o długości 110 m oraz 
kolumnadę kry tą  długości 125 m. Szerokie zastosowanie 
znalazły dekoracje kwiatowe, świetlne (500 m ru r neono­
wych), oraz rzeźby i malowidła ścienne.

(Deutsche Bauzeitung Kunstdruckteil 8.19J8).
Inż. M. L.

A R C H IT E K T U R A  R E L IG IJ N A .

Zeszyt lipcowy czasop. ,,L ’Architecture d’Aujourd’hui” 
poświęcony jest w całości architekturze re lig ijnej. Na 
wTstępie k ilka  artykułów  o treści ogólnej omawia rozwój 
historyczny budownictwa kościelnego katolickiego i pro­
testanckiego oraz budownictwo klasztorne. K ilk a  mono­
g ra fii opisuje współczesne kaplice szpitalne o ażurowej 
konstrukcji żelbetowej (kaplice sanatorium wysokogórs­
kich w  A lpach). Niejednokrotnie stosuje się przy budowie 
najnowsze systemy konstrukcyjne przekrywania wielkich  
hal sklepieniami łukowymi i kopułami —  wieże kościelne 
posiadają ścianki ażurowe wdtrażowane. Ciekawe są prze­
jaw y  architektury nowoczesnej w budownictwie kościel­
nym —  we Francji, nowe form y naśladują niejednokrotnie 
żebrowania gotyku lub masywne form y romańskie, we 
Włoszech, szczególnie w  nowych miastach, kościoły w yka­
zują neoklasyczne fo rm y prostoliniowe, przypominające 
niekiedy nawet budownictwo przemysłowo, czy komuni­
kacyjne (Fooggia). Pewno curiosum stanowi zestawienie 
dwu kościołów': wzniesionego w  r. 1922 przez braci Per- 
re t we Francji, oraz przez Raymonda w  r. 1936 w To­
kio —  kościół japoński jest prawie wierną kopią koś­
cioła francuskiego, nawet w  szczegółach dekoracyjnych. 
N a uwagę zasługuje również modernistyczny kościół św. 
Jana w Bazylei —  wieża posiada szkielet stalowy w y­
pełniony tylko na jednej ścianie, tak , że uwidoczniona 
jest konstrukcja dźwigarowa z blachami węzłowymi, scho­
dy kręcone, dzwonnica —  całość wieży wygląda raczej 
ja k  wysoki wyciąg fabryczny. Jedna ściana nawy kościel­
nej wykonana jest w całości z cegieł szklanych. Podobny 
w yraz architektoniczny posiada żelbetowy kościół w P ra ­
dze. W  dalszym ciągu zaw'iera czasopismo artyku ł o sy­
nagogach i szczegółową monografię krem atoriów w N iem ­
czech, Czechosłowacji, Danii, Holandii, Belgii i Japonii —  
w szczególności zasługuje na uwagę piękne krem atorium  
w Kopenhadze. N a zakończenie omówiono cmentarze w oj­
skowe, z których ciekawe jest mauzoleum zbiorowe Monte 
Grappa we Włoszech w postaci współśrodkowych, wzno­
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szących się ku środkowi, teras grobowcowych, wykona­
nych w  kamieniu ciosanym, co nadaje całości potężny 
charakter monumentalny. Cmentarz wojskowy w  Rydze 
zawiera 1900 grobów i posiada portal wejściowy 32 m 
długi i 10 m wysoki o pięknych płaskorzeźbach.

( L ’Architecture d'Aujourd’hui 7.1938).

Inż. M. L.

SPRAWY ZAWOI). I GOSPOD.

1’Ł A C E  W  B U D O W N IC T W IE  A N G IE L S K IM .

Wysokość płac w budownictwie angielskim regulowana 
jest przez specjalną komisję, wyłonioną przez Zjednoczo­
ną Radę Narodową, do której wchodzą przedstawiciele 
Związku Pracodawców i Pracowników. T ary fa  przewiduje
10 stawek dla różnych miast, przy czym Komisja ustala, 
które miasta należą do jak ie j kategorii.' Płace pracowni­
ków wykwalifikowanych (m urarze, cieśle, malarze, blacha­
rze) wahają się od 1 szyi. 3 pensy do 1 szyi 7% p. za go­
dzinę, (ok. 1,63— 2,12 p ł), a robotników n iewykw alifikow a­
nych 75% poprzednich. Tydzień ma 44 godziny w zimie i 
46 */2 w  lecie, Londyn i inne większe miasta 44 godziny przez 
cały rok. Nadgodziny płatne są jak  następuje: pierwsze 
dwie +  25% , następne dwie +  50% , potem +  100%, 
sobota popołudniu do 16-tej +  50% , później oraz w nie­
dzielę +  100%. D la  większych robót, wykonywanych w 
miejscach rzadziej zamieszkanych, gdzie brak sił robo­
czych miejscowych, Komisja wyznacza z góry pewien do­
datek, ważny przez 6 miesięcy. Dodatki te stosowano 
głównie przy robotach państwowych, związanych z dozbro­
jeniem (lotn iska).

Niedawno wprowadzono ubezpieczenie od przerw w pra­
cy, spowodowanych przez niepogodę. Składka ubezpiecze­
niowa wynosi dla rzemieślników 1 sz. tygodniowa (ok.
1,30 z ł), robotników 9 pensów (ok. 1 z ł) , młodocianych

między 16 —  21 la t —  5 p. (ok. 55 g r ). Połowę składki 
płaci pracodawca, połowę pracobiorca. Odszkodowanie w y­
nosi odpowiednio 9, 7 i 4 pensy na godzinę (ok. 1,00 —
0,77 i 0,44 z ł).

Engineering News Record z 1.9.1938, str. 27Ji.

T. K.

Z U Ż Y C IE  O D P A D K Ó W  Z  R O ZB IÓ R K I.

W  Centralnym  Laboratorium  M ateriałów  Budowlanych w 
Rosji badano sprawę zużycia odpadków z rozbiórki bu­
dynków, które to odpadki zaw ierają resztki zapraw y wa- 
pienno-gipsowej, odłamki cegły itp. Wypróbowano dwie 
mieszaniny: 1 : 2 : 30 (cement : wapno : odpadki) i 1 : 12 
(wapno : odpadki), zarabiając je z wodą (700 —  1200 g r 
na kg m asy), i formowano ubijając w  sześciany. Po 28 
dniach otrzymywano do 43 kg /cm p, a przy parowaniu w  
autoklawach bez ciśnienia do 195 kg /cm 5.

Stroitelnaja Promyszlennost’ Nr. 7 z 1938, str. 78.

T. K.

L IC E N C J O N O W A N IE  S P A W A C ZY .

Po wejściu w  życie nowych przepisów budowlanych w 
Nowym Jorku miasto wprowadziło licencjonowanie spa­
waczy, którzy muszą zdać egzamin praktyczny. Szczegó­
ły egzaminu opracowało Am erykańskie Stow. Spawalnicze. 
Polega on na spawaniu elektrycznym dwóch płaskowni­
ków stalowych 63,5 X  19 X  228,6 mm połączonych na­
kładkami 63,5 X  19 X  12,7 mm. Spojony zespół winien 
wykazać siłę zrywającą 36240 kg. Spawanie wykonywa 
się na zespole umieszczonym pionowo, poziomo i ponad 
głową kandydata. Do pierwszego egzaminu stanęło 30, 
zdało 21 spawaczy.

Engineering News Record z 15.9.1938, str. 326.

r .  k .

NIEDYSKRECJE BUDOWLANE
*

*  *

N a innym miejscu przy ocenie sy­
tuacji rynkowej inform ujem y o tru d ­
nościach związanych z brakiem ce­
mentu na rynku. W strzym anie do­
staw cementu paraliżu je realizację  
szeregu zamierzeń budowlanych, de­
zorganizuje pracę, przekreśla wszel­
kie programy, a w konsekwencji pro­
wadzi do podrożenia kosztów wykona­
nia.

Jest to tym  bardziej boleśnie od­
czuwane, iż cement stanowi konieczny 
dodatek do zapraw i betonów w dużej 
ilości obiektów budowlanych, zarówno 
prostych ja k  i skomplikowanych, ty ­
pu mieszkalnego, inżynierskiego, dro­
gowego i wodnego. B rak cementu,

choć stanowi on nawet nieznaczny u- 
łamek kosztów budowy, w ytrąca na­
rzędzie pracy wszystkim robotnikom  
na budowie.

Od roku we wszelkich analizach 
cyfrowych produkcji cementu dowo­
dziliśmy, iż wszystko przem awia za 
bliskim momentem zupełnego wyczer­
pania zdolności produkcyjnej tego 
przemysłu. Skoro bez bliższego w glą­
du w  proces produkcji cementu objaw  
gonienia ostatkiem sił był widoczny 
na podstawie ogólnie znanych cyfr  
statystycznych, byliśmy przekonani, 
iż ta  żywotna dla budownictwa kwe­
stia jest nie tylko w  sferach zainte­
resowanych i decydujących dyskuto­
wana, ale że wydano i  realizuje się 
odpowiednie zarządzenia, które po­
zwolą we właściwym czasie zapobiec 
brakowi cementu na rynku.

W  tym  przekonaniu utw ierdził nas 
prócz tego fak t, iż właśnie w roku 
bieżącym wydano zarządzenie z dzie­
dziny obrony przeciwlotniczej, które 
wydatnie zwiększyły spożycie cemen­
tu.

Tym  bardziej zatem przykrym  mu­
si być stwierdzenie, iż w  chwili obe­
cnej stoimy wobec sytuacji, gdy zło­
śliwa anemia cementowa jest już w  
pełnym nasileniu, a lekarze rozpoczy­
n a ją  dopiero w  tym  momencie n ara­
dy nad  środkami, których skutecz­
ność da się odczuć w okresie na jkró ­
tszym jednego roku od daty ich za­
aplikowania.

A  faktem  nieuchronnym na chwilę 
obecną pozostaje dylem at: albo za­
hamować ruch budowlany albo... do­
puścić do importu cementu.
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CENY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Wskaźniki cen i kosztów 1928 =  100

VII. 1938 VIII 1938 IX. 1938 VIII 1938 IX. 1938

Ceny mineral, mat. bud, 48.5 48.6 48.3 Koszty budowy 64.9 64.9
Ceny drewna obrobionego 52.0 51.8 51.5 Koszty utrzymania 60.8 60.8
Cemy żelaza 79.9 79.9 79.9

Ceny mat. bud. 54.7 54.7 54.5

O GÓ LNA C H A R A K T E R Y S T Y K A  R Y N K U .
Okres jesienny, który u nas charakteryzuje się za­

zwyczaj największym ożywieniem ruchu budowlanego, 
i w roku bieżącym wykazał zwiększony popyt na mate­
r ia ły  budowlane, Do specjalnego ożywienia przyczyniła się 
w roku bieżącym tendencja do wyzyskania pełnych ulg bu­
dowlanych, z których korzystać jeszcze będą mogły bu­
dynki rozpoczęte przed końcem roku 1938.

W skutek zwiększenia popytu wzmocniła się tendencja 
na m ateria ły budowlane. Zanotowano tę tendencję w  m a­
teriałach ceramicznych szczególnie cienkościennych (pusta­
ki A kerm ana). Również w  dziale drewna rynek wykazał 
wzmocnienie zwłaszcza w  m ateriałach twardych.

W ybitnie jednak równowaga między popytem i podażą 
została zakłócona dla dostaw cementu. Już od szeregu mie­
sięcy sygnalizowaliśmy na podstawie analizy cy fr statystycz­
nych fak t, iż nasze cementownie stoją obecnie wobec w y­
czerpania swych zdolności produkcyjnych. Przewidywania  
te okazały się uzasadnione, gdyż już we wrześniu na ryn ­
ku zaczęły się mnożyć objawy braku cementu i cementow­
nie wydłużały coraz bardziej term iny dostawy, zmniejszo­
no rabaty, a w  końcu je  zupełnie skasowano. W  wyniku  
na rynku zabrakło cementu, szereg budów z tego powodu 
musiało stanąć, albo przynajm niej znacznie ograniczyć 
tempo robót. Zakłócenia równowagi między popytem i po­
dażą musiał naturalnie spowodować towarzyszące objawy 
spekulacji. Zanotowano zatem wypadki, iż budujący wobec 
groźby większych strat decydowali się na przepłacanie ce­
mentu u spekulantów.

Sprawa braku cementu, wyczerpania zdolności produk­
cyjnych cementowni i konieczności podjęcia natychmiasto­
wych nowych inwestycji dla rozwiązania produkcji cementu 
jest przedmiotem badań M in. Przem. i Handlu.
CERAMIKA BUDOWLANA
Cegła, pustaki, dachówka.

Źródła notowań:
Krakowskie: Płaszowianka w Płaszowie.

Pomorskie: A. Medzeg w  Fordonie —  Pomorskie Za­
kłady Ceramiczne w Grudziądzu —  Cegielnia Saturn  
w Chełmnie —  Cegielnie Grębocińskie w  Toruniu —  Ce­
gła S. A. w  Grębocinie.

Poznańskie: M . Górecki i S-ka, W ójtowstwo p. Śrem —  
P. Lasota, Ostrów W lkp. —  Zakł. ceram., Dąbrówka per 
Doruchów —  Cegielnia Piwonice w Kaliszu.

Śląsk: J. Badura, Katowice —  Kopalnie ks. Pszczyńskie­
go, Katowice.

Warszawa: Cegielnia Skorosze, Skorosze pod Włochami. 
U w a g a :  Realne notowania cen będą przyjęte rów­

nież od innych zakładów ceramicznych.
Ceny w  tabeli podane są w  3 alternatyw ach: ceg. —  

loco cegielnia, st. zał. —  loco wagon stacja załadowania, 
bud. —  loco budowa w odległości do 4 km.
K afle  (not. f irm y  Jan Krause)

Berlińskie —  I  gat. 1060; I I  gat. —  910.
Majolikowe -—- 760.
Kwadratele —  260 —  330.
Cegła szamotowa —  27 X  13 X  6 cm —  200.

25 X  12 X  6V2 cm —  150. 
Kamionkowe ru ry (not. Centrali sprzedaży w yr. kamionk.) 

Za 1 mb. f r .  skład —  śr. 15 cm —  7.60 zł, 
śr. 20 cm — 11.20 zł.

kl. IV  —  5,20.
K link ier budowlany (not. Kawencz. Zakł. Ceram.)

normalny 27 X  13 X  6 —  250, dziewiątką 20 X  13 X  6
—  200, połówka 13 X  13 X  6 —  160, wozówka 27 X  6 X  6
—  160, główka 13 X  6 X  6 —  100.
Licówka do łupania.

normalna 27 X  13 X  (3 +  3) —  350, dziewiątka 20 X  
X  13 X  (3 +  3) —  260, połówka 13 X  13 X  (3 +  3) —  
200, wozówka 27 X  6 X  (3 +  3) —  220, główka 13 X  6 X  
(3 +  3) —  130.

K r a k o w s k i e Pomorskie P o z n a ń s k i e Ś - a  s k VV-w.sk i.
•|

ceg. st.
zał. bud. bh<vo

st.
zał.

•d
Ja

ceg. st. 1 
zał. bud. ceg. st.

zał. bud. be<uW
n

w -Q

C e g ł a
Pełna 3 5 -3 7 4 0 -4 1 40—49 34—42 2 7 -3 4 2 8 -3 5 3 0 -3 6 31— 33 31— 35 36—38 42 54
dziurawka podłużna (typ  I ) 42—44 44— 46 47— 50 3 2 -3 8 28—32 29—32 30 3 8 -4 0 3 8 -4 5 43— 45 41 51

„ poprzeczna (typ  I I ) 4 4 -4 6 46—47 4 9 -5 1 32— 38 2 8 -3 2 2 9 -3 2 30—33 40— 42 4 0 -4 7 45— 47 41 51
porowata (trocinówka) 50 54 53—56 4 5 -6 3 50

P u s t a k i
Akerm ana (3 0 X 2 5 X 1 2 ) 140 150 125-145 160 1G5—ISO 180

(3 0 X 2 5 X 1 5 ) 145 155 135-175 150 190 170-210 210
(3 0 X 2 5 X 1 8 ) .154 160 165 -220 220 190—250 250
(3 0 X 2 5 X 2 0 ) 175-24.r 260 210—300 300

Forstera (2 5 X 1 2 X 9 ) 5 7 -6 3 5 0 -5 8 54—60 5 4 -6 2
K leina (2 5 X 1 5 X 8 ) 62 50 54 54 75-78i)82-852) 82-85*)
Pomorze (2 7 X 1 5 X 2 0 ) stropowe 256 240
Pomorze (2 7 X 2 5 X 8 )  żebrowo-dacho-

we 290
W estphala (2 5 X 2 5 X 1 5 ) 105—131 125 135 150
Universal N r  2 (1 3 X 1 3 X 2 7 ) 8 0 -8 5
Universal N r  3 (1 4 ,5 X 14 ,5 X 30 ) 110
Fordon (2 7 X 1 3 X 1 3 ) 80
ścienne p ły ty (6 X 1 8 X 3 2 ) 70-105 4 0 -6 5 4 5 -7 0 45—75

D a c h ó w k i
Karpiów ka 90 95 - 98 100—105 6 2 -7 5 60— 70 62 65— 76
Felcowa (ciągniona)

j WiTonlrnćfłi 10 nm
100—110 ,110-115 125-128 84 100
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Podokienniki.
proste krótkie —  380, długie —  470.

K link ier posadzkowy bramowy.
gładki, ryflow any lub 4-działowy 16 X  16 X  3% —  200. 

Terrakota
1. st. załadowania:
za m2 w ym iaru 15 X  15 cm: żółte i czerwone —  15.75, 

szare i bronzowe —  16.45, białe —  17.75, czarne —  18.70, 
niebieskie —  21.60,

P ły tk i dywanowe: gorseciki i irysy —  14.00 do 18.00. 
za m. b. plintusów w  powyższych kolorach: 3.90 —  4.65 

_  4.65 —  5.10 —  6.00.
DREWNO

Paged, notuje nast. ceny loco plac budowy w  W arsza­
wie za 1 m3 za m at. drzewne produkcji Lasów Państwo­
wych (w  nawiasie podano ceny detaliczne):

Kantówka sosnowa rżnięta do ostrego kantu, w ym iaro­
wa:

przekrój do 17 cm dług. do 6 m klasy „z pod p iły” 
66 (70 ),

przekrój od 18 cm dług. do 6 m klasy „z pod p iły” 
74 (78).

Kantówka ciosana w długościach handlowych 45 —  53 
(57).

Drzewo sosn. okr. na sztandary — .
Drzewo sosn. okr. na stemple 31 (35).
Drzewo sosn. okr. na pale o średn. do 28 cm dług. do

6 m — .
Bale sosn. dług. do 6 m kl. V  73 (78).
Deski sosn. obrzynane kl. V I  grub. 19 mm, dług. od

3 m 51 (55).
Deski sosn. obrzynane kl. V I  grub. 25 mm, dług. od

3 m 59 (64).
Deski sosn. obrzynane kl. V I  grub. 32 i 38 mm, dług. 

od 3 m 63 (67 ).
Ł a ty  sosn. 4 X  6 cm kl. V  69 (73 ).
Deski sosn. obrzynane kl. V  grub. 19 mm, dług. od

3 m 58 (62 ).
Deski sosn. obrzynane kl. V  grub. 25 mm, dług. od

3 m 66 (71 ).
Deski sosn. obrzynane kl. V  grub. 32 i 38 mm, dług. 

od 3 m 70 (75).
Deski podł. hebl. i szpunt. grub. 38 mm, kl. I  (163), kl.

I I  (143), kl. I I I  118 (118), kl. IV  (93 ), kl. V  75 (78.) 
Deski i bale sosn. nieobrzynane stolarskie:

kl. I  kl. I I  kl. I I I
grub. 19 mm 103 (108) 93 (98) 75 (78)

„ 20— 29 mm 110 (118) 103 (108) 83 ( 88)
„ 30— 47 „ 128 (133) 118 (121) 92 (95)
„ 48 i wyż. 148 (153) 133 (138) 108 (118)

Deski i bale nieobrzynane dębowe: kl. I  —  160.— ; kl.
I I  —  140.— ; kl. I I I  —  120.— .

Notowania cen wg Rynku Drzewnego:
Poznań —  ceny hurtowe loco skład w zł za nr' szalówki

—  43 —  46, kantówki —  53 —  55, belki —  57 —  59, ła ty  —  
60 —  62, stolarka odziomkowa —  85 —  95.

Pińsk —  ceny zakupu w  zł za rri3 w  dużych partiach  
loco wagon st. załad. deski 1" •— 58, szalówki —  50 —  52. 

Kalisz —  za 1 m:l loco skład w  zł
szalówka 18 mm półczysta 52 —  55, deski 1" półczyste

—  58, IV2"  —  62, 1” czyste —  70, % "  czyste —  75, kan­
tówka rznięta 60 —  65, wym iarowa o 5 zł droższa, belki 
wymiarowe do 6 m —  80 zł, powyżej 6 m  —  90 zł, deski 
podłogowe I / I I  kl. —  90, I I I  —  75.

Notowania firm : A lfa , Borowik, E . Dutlinger, Paged: 
posadzka dębowa za 1 ma loco skład w W arszawie —  kl.
I  —  8 do 8.30; kl. I I  —  7 do 7.30; kl. I I I  —  6 do 6.30; 
kl. IV  —  5.30; ta fle  ozdobne od 25 zł wzwyż.

INSTALACYJNE MATERIAŁY.
Źródło notowań: Tow. Kontynentalne, 
ru ry  kanalizacyjne wg cennika N r  4 —  rabat 39% , 

wanny wg. cennika N r . 6 —  rabat 23% , fajanse sanitarne 
wg. cennika z r. 1935 —  rabat 25%.

IZOLACYJNE I PAPOWE MATERIAŁY
Związek W ytwórców Papy Dach., Przetw. Smoł. Bitum,

i A sfa ltu  komunikuje nam nast. przeciętne i orientacyjne 
notowania loco st. załad. bez opakowania, przy płatności 
gotówką:

papa smołowa piaskowana znormalizowana: N r  80 — 
0.85 zł, N r  100 —  0.70 zł, N r  150 —  0.60 zł, N r  200 —
0.50 zł za 1 n r;

papa bezsmołowa asfaltowa (bitumiczna) biała: N r  80
—  1.15 zł, N r  100 —  1.05 zł, N r  150 —  0.90 zł za 1 n f ;

papa bezsmołowa (bitumiczna) czarna: N r  80 —  0.85 
zł, N r  100 —  0.70 zł, N r  150 —  0.65 zł;

lepik smołowy do papy smołowej: 0.26 zł za 1 kg; 
lepik asfaltowy (bitum iczny) do papy asfaltowej (b itu­

micznej) : 0.50 zł za 1 kg; 
lepik posadzkowy: 0.75 zł za 1 kg;
m ateria ły izolacyjne wodochronne: ceny różne, zależnie 

od m arki i wysokości gatunku;
karbolineum: specjalne —  0,45 zł za 1 kg, ciemne —

0,28 zł za 1 kg.
F irm a  inż. Czesław Pukiński notuje nast. ceny celolitu 

izolacyjnego loco W arszawa za 1 m3: 
w  blokach o wymiarach 33 X 40 X 50 cm o c. g. 350 

k g /m 3 —  70 zł, o c. g. 450 do 1000 k g /m 3 —  65 
w  płytach o grubości 4 —  8 cm o c. g. 400 k g /m 3 — 

70 —  75 zł.

MALARSKIE MATERIAŁY
Notowania cen artykułów  malarskich w zł. za 1 kg: 

mydło szare —  0,90; ton szlamowany —  0,05; kreda p ła­
wiona —  0,10; kle j kostny —  Strem —  1,60, Kresy —  
1,35; pokost lniany —  I  gat. 2,20; I I  gat. 2,00; terpen­
tyna zwyczajna —  0,95; biel. cynkowa —  0,80; farba  
olejna biała —  2,40; lak ier biały krajow y —  I  gat. 4,00,
I I  gat. 2,80.

PRZYBORY PIECOWE.
F irm a  inż. A . Ławacz notuje:

Komplet okucia piecowego wg P. N . zł 19.80
„ kuchennego N r  3 wg P. N . „ 42.40

W entylator żaluzjowy 15 X 15 czarny „ 2.30
» » 15 X 15 niklowany „ 3.05

K ra tka  w entylacyjna 15 X 15 czarna „ 1.15
„ „ 15 X 15 niklowana „ 2.20

Drzwiczki wycierowe 15 X 15 pojedyncze „ 1.___
» „ 15 X 20 podwójne „ 2.45

STOLARSZCZYZNA.
Notowania Starachowic za 1 n r fr . wagon st. Wąchock: 
płyty drzwiowe surowe nieoszlifowane grub. 35 mm wym.

2.05 X 0.85 lub 0.75 lub 0.65 —  17.60 zł, 
drzwi płytowe wym. 2.00 X 0.80 lub 0.70 lub 0.60 —  21 zł. 
W ym iary  anormalne o 10%  drożej.

SZKŁO (Ceny z ub. mies. bez zm ian).

Ceny 1. W arszawa, 
szkło lagrowe 7 < —  2 
m /m  przykrojone na m iarę
do 220 cm za 1 m' —  2.70 zł
szkło lagrowe */< —  3 
m /m  przykrojone na miarę
do 220 cm „ „ —  5 „

szkło prasowane 3— 4 m /m  „ M —  9
szkło drutowe 6 m /m  „ ,, —  15 __ 16
szkło półlustrzane 4 n i/m  „ „ —  6.50 —  10 ” 

.» .. 6 m /m  „ „ —  15 —  20 „
kit pokostowy „ „ _  0.60 „
k it miniowy „ „ _  0.80 „
drut szklarski „ „ _  3 50 f

MATERIAŁY WIĄŻĄCE I ZAPRAW Y
Wapno

Cena wapna za 100 kg loco st. wysył. —  Kadzielnia —
2 60* —  2.10 —  2.15, Wapno i Kamieniołomy —

Cement

Źródła notowań: producenci —  Szczakowa; hurtownicy
—  Borowik, Cementpol, E . Dutlinger, E libor 

za 100 kg  loco st. Łazy:
3.50 zł.

Zaprawy do tynków szlachetnych
Felzytyn i Skalenit —  10 —  13 zł/100 kg, inż. Z. B ia­

łecki —  11 —  20 z ł/100 kg.
W yroby azbestowo - cementowe.
Źródło notowań: —  E tern it, Everitas.
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Cena za 100 sztuk franco st. załad.: p łyty płaskie 40 X  
X  40 cm —  szare —  30, czerwone 36 —  40; p ły ty  faliste  
120 X  HO cm —  szare 375 —  400, czerwone 450 —  470.

ŻELAZO I METALE

Żelazo i stale specjalne
Źródła notowań: Elibor, Glass, Graff>
Ceny zasadnicze żelaza i blachy czarnej przy dostawie 

z huty za 1 t. loco wagon Chebzie:
1. żelazo handlowe, cena zasadnicza Zł. 258.—
2. „ dwuteowe i korytk. do N r  24 włączn.

cena zasad. » 258.—
3. żelazo dwuteowe i koryt.;, od N r . 26 wzwyż

cena zasad. » 290.—•
4. Żelazo bednarskie, cena zasadnicza „ 315.—
5. blacha żel. w ym iar grub, do poniżej 3 mm.

cena zasad. __ » 398.
6. blacha żel. w ym iar grub, od 3 do poniż.

5 mm. cena zasad. » 373.—
7. blacha żel. w ym iar grub, od 5 mm wzwyż

cena zasad. » 323.—
8. walcówka w gat. handlowym „ 299.—  

Ceny zasadnicze żelaza i blachy czarnej przy dostaivie ze
składu w  W arszawie za 1 t . :
1. żelazo handlowe, cena zasadnicza Zł. 320.—
2. „ bednarskie cena zasadnicza >> 375.—
3. blacha żel. grub, do poniżej 3 mm., cena 

zasadnicza » 470.—
4. blacha żel. grub, od 3 do poniżej 5 mm., cena 

zasadnicza » 440.—
5. blacha żel. grub, od 5 mm. wzwyż cena za­

sadnicza » 405.—
mniej 6%  rabatu.

Stal betonowa „ Griffel“  —  cena zasadnicza przy dosta­
wie ze składu w W arszaw ie —  387 zł za 1 t.. przy dosta­
wie z huty —  355 zł.

Stal grzebieniowa —  cena zasadnicza przy dostawie ze 
składu w W arszawie —  390 zł za 1 t., przy dostawie z hu­
ty  —  338 za 1 t. loco w. huta.

Stal Isteg  —  cena zasadn. loco stacja Sosnowiec Płd. —  
323 zł, cena zasadn. ze składu firm y  E libor loco budowa —
382.30 zł.

Metale
Źródła notowań: Elibor, Gepncr, Glass, G ra ff, Griin, Tow.

Kontynentalne —  ceny za 1 kg loco skład W arszaw a: 
blacha cynkowa —  0,63 zł (0,56 st. załad.), 
blacha ocynkowana 0.5 w ark. 1 X  2 m —  0,75 zł, 
blacha mosiężna —  2,07 —  4,15 zł, 
blacha miedziana -—  cena zas. 2,15 zł, 
cyna —  5,80 zł, 
ołów m iękki —  0,65 zł.

Gwoździe i drut
F irm a L. Romanus notuje:
gwoździe handlowe —  zł 6,30 za skrzynkę gwoździ kw a­

dratowych 4";
druty żelazne przy utrzym aniu dawniejszego rabatu  

48% od ceny zasadniczej, udziela się dodatkowo 11% skon- 
ta z dawniejszego cennika syndykatowego.

P łyty podłogowe.
F irm a „Stelcon” notuje: p łyty stalowo-kotwiczne 3 mm 

grub. 30 X 30 cm —  2,90 zł za sztukę franco wagon Bę­
dzin.

GDYNIA
cegła pełna za 1000 sztuk loco wagon Gdynia —  47 —  

52 zł,

cegła pełna za 1000 sztuk loco plac budowy —  53 —  54zł, 
dziurawka za 1000 sztuk loco wagon Gdynia 45 —  48 zł, 
pustaki Ackermana 15 cm 1. wag. Gdynia —- 210 zł, 
pustaki W estfahla loco wag. Gdynia —  185 —  190 zl, 
piasek za 1 ms loco budowa w śródmieściu —  4,00 zl, 
żw ir za 1 m3 loco budowa —  6,50.

KATOWICE
Ceny loco cegielnia: cegła zwyczajna 31 —  36, dziu­

raw ka 40 —  45, kleinowska 75 —  85, Akerm ana 240 —  
260.

Ceny loco żwirowisko: żw ir rzeczny 5 —  6.50 za tonę, 
piasek rzeczny 6,50 —  7.00 za tonę.

Cena loco budowa: piasek kopalny 4.50 —  5 za m3.

ŁÓDŹ
Ceny loco budowa w zł.
za 1000 szt.; cegła pełna —  46 —  50; cegła prasówka

—  55 —  58, cegła dziurawka —  60 —  65, trocinówka —  
60 —  68, za 1 m !: piasek do betonu —  6 —  7; piasek do 
zapraw  —  5 —  6 ; żw ir: pospólka —  7 —  10, arfow a- 
ny —  13 —  16; m yty i sortowany —  18 —  20 zł.

Ceny żw iru i piasku kształtu ją się bez zmian. Natom iast 
przewozy potaniały o 20 do 25% i  wynoszą obecnie za 1 m' 
od 1,50 do 2,25 zł.

W ARSZAW A
Cena żwiru wiślanego wskutek słabego dowozu spowo­

dowana zmniejszeniem czasu pracy (słotne i krótkie dni) 
podniosła się i wynosi obecnie 18 zł, gdy na początku 
sezonu cena wynosiła 14 zł, a nawet miesiąc temu 16 zł.

F irm a  J. Czekaliński podaje nam nast. notowania cen 
żwiru i piasku:

żw ir w iślany loco brzeg W is ły  na Siekierkach zł 18 za
1 ms,

żw ir rzeczny wagon W .-Główna zł 10 za tonę, 
piasek w iślany loco brzeg W isły na Siekierkach z dragi 

zł 1,75 za 1 ma, 
piasek w iślany loco brzeg W isły na Siekierkach ręczny 

zł 2,00 za 1 m3.
Fabryka inż. S. Radzimińskiego notuje nast. ceny za wy­

roby betonowe loco budowa w W arszawie za ms:
pły tk i cementowe 20 X  20 cm —  szare —  4.50, czerwo­

ne —  4.15, czarne —  4.75, białe —  6.75,
pły tk i cementowe 15 X  15 cm —  szare —  5.00, czerwone

—  5.25, czarne —  5.25, białe —  7.25,
p ły tk i lastricowe 20 X  20 —  z m arm uru k ra j. —  7.75, 
z m arm uru zagranicznego zł 9,00.
P łytk i lastricowe na elewację z marmuru zagranicznego 

zł 12,00.
P łytk i cemelitowe na elewację zł 5,00.

ŻYCIE BUDOWLANE
P R O D U K C JA  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H  

N A  Ś L Ą S K U  ZA O LZA Ń S K 1M .

Zbyt krótk i czas dzieli nas od przełomowych dni początku 
października, byśmy już mogli służyć pełnymi in form acja­
mi o życiu budowlanym w Śląsku Zaolzańskim.

W  m iarę jednak uzyskiwania potrzebnych danych będzie­
my je  podawać do wiadomości naszych Czytelników.

Obecnie podamy inform acje odnośnie produkcji niektó­
rych mat. budowlanych.

Drewno.

Obszar lasów państwowych, ja k i obecnie uzyskujemy, w y­
nosi około 20 tys. ha lasów, przy czym na dalszych tere­
nach, które powrócą do nas w najbliższym czasie, znajduje  
się ponad 10.000 ha. Łącznie więc obszar lasów przekroczy
30.000 ha.

—  W  drzewostanach tych przeważa świerk z domieszką 
jodły. W  niektórych okolicach jest też nieco buczyny. Poza 
tym  spotykamy tu  i ówdzie wysepki sosnowe. Uprzemysło-
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wienie, o ile chodzi o tartacznictwo państwowe, nie jest zbyt 
silne. O trzym ujem y bowiem narazie tylko jeden ta rta k  w  
Nawsiu pod Jabłonkowem, wyposażony w  3 tra k i szybko­
bieżne z kompletem maszyn, stolarnią i suszarnią o zdolno­
ści przetwórczej ok. 40.000 m:; drewna rocznie.

D rugi ta rta k  państwowy, położony jest we Frydku.
Gospodarka leśna jest tu  podzielona na cztery nadleśnic­

tw a: Trzycież, Tyra , Łomna i Bukowice. Po plebiscycie 
otrzym am y jeszcze 3 —  4 nadleśnictwa (S tare i Nowe 
H am ry, M oraw ka i Mogielnica).

Pryw atna własność leśna jest w  tej części Śląska stosun­
kowo słabiej reprezentowana. Sam hr. Larisch, właściciel 
kopalń i zdrojowiska Darków, ma tu około 1800 ha lasów, 
z których roczny wyrąb wynosi około 4000 m \ Pod wzglę­
dem obszaru lasy jego na Zaolziu zajm ują taką samą mniej 
więcej przestrzeń, co na terenie śląska Górnego i Cieszyń­
skiego (Zebrzydowice, Jaworze i Łaziska) i obecnie po oba­
leniu sztucznej granicy z 1922 r. będą znowu tw orzyły je ­
dną całość. Własnością hr. Larischa jest m. in. 2-trakowy  
ta rtak  elektryczny w  Karw inie, który przeciera 8 —  9000 
n r drewna rocznie. T a rta k  ten nie jest jednak administro­
w any przez zarząd lasów hr. Larischa, podlega bowiem dy­
rekcji kopalń tegoż właściciela w  K arw in ie. Cetrala ad­
m in istracji leśnej znajduje się w7 Frysztacie, zarządy w  01- 
brachcicach i w  Starym  Mieście. Same lasy położone są na 
północy Zaolzia w  obrębie gmin Stonawa, Łaski, Olbrachci- 
ce, Stare Miasto, Raj i Karw ina, i przylegają już od stro­
ny gmin Piotrowice i Piersna do lasów na Górnym Śląsku.

Z pozostałych właścicieli lasów —  poza drobną własno­
ścią, której znaczenie jest nieduże —  wchodzą w rachubę 
hrabina Stahrenberg, której łasy położone już niedaleko 
Morawskiej Ostrawy, w Rychwałdzie i w  Zabłociu graniczą 
z lasami w Lutyni Niemieckiej oraz z lasami w Skrzeczoniu, 
objętymi czeską reform ą rolną. W  gminie Pietwałd, przyle­
gającej od zachodu do terenu, plebiscytowego, nieco lasów 
ma hr. Thun-Hohenstein, ten sam, do którego należą duże 
połacie lasów na Górnym Śląsku (zarząd w  Zebrzydowi­
cach). Lasy tego właściciela były dawniej na Zaolziu dużo 
większe, ich część przeszła jednak w  drodze sprzedaży w  rę ­
ce rządu czeskiego, część zaś sprzedana została pryw atnym  
nabywcom. Wśród tych ostatnich znalazła się podobno Gór­
nicza i Hutnicza S. A . (Berg- und H iittengesellschaft).

W  Grodziskach graw itujących w  stronę Cieszyna znajdu­
je  się m ajątek leśny bar. Kocha, w bezpośrednim sąsiedz­
tw ie —  lasy bar. Bessa w Trzanowicach koło Gnojnika.

Wszędzie przeważa świerk, sosny ma trochę hr. Larisch, 
innych gatunków drzew jest niewiele.

Co do struktury przemysłu drzewnego, to przeważa tu  
typ tartaku  drobnego i średniego, zakłady większe należą 
do w yjątków . T a rta k i te rozsiane są po całym terenie, któ­
ry  wraca obecnie do Macierzy. Idźm y od południa. W idzi 
pan __ przed nami leży mapa Zaolzia —  na samym po­
graniczu Słowaczyzny znajduje się ta rta k  w Skalitym  w  
pow. czadeckich. Tuż pod bokiem w Mostach przy samej 
stacji kolei wiodącej przez Cieszyn do Zebrzydowic, leży 2- 
trakowy ta rta k  p. Szatkowskiego, który swoją produkcję 
sprzedaje od la t kilku  firm ie  drzewnej Bracia Stern w  Mo­
rawskiej Ostrawie i dzięki je j poparciu rozbudował tartak , 
który opiera się przeważnie na drobnym skupie surowca na 
Słowaczyźnie, w mniejszym stopniu na zakupach w lasach 
państwowych. Nieco dalej w7 Jabłonkowie jest ta rta k  2 -tra ­
kowy wspomnianej f irm y  Bracia Stern korzystający prze­
ważnie z surowca państwowego oraz jeden mniejszy tartak . 
W  Nawsiu pod Jabłonkowem poza dużym tartak iem  pań­
stwowym otrzymaliśmy mniejszy, własność p. Sikory, na­
stawiony wyłącznie na tzw. przetarcie zarobkowe. Pracowa­

ła tu dawniej przez parę la t firm a  Hugo F eile r z M oraw ­
skiej Ostrawy, dziś przeciera na tym  tartak u  swe drewno 
firm a  B-cia Stern. W  pobliżu dotychczasowej granicy pol­
sko-czeskiej w Nydku jest niewielki ta rta k  p. Jana Marosza, 
nieco dalej w  Bystrzycy ta rta k  p. J. Rakowskiego, wyposa­
żony w  2 tra k i uruchamiane agregatem wodnym i uzupeł­
n iającą go maszyną parową. Nieco dalej w  Łyżbicach ma 
p. Jan Sikora 2-trakowy tartak , pracujący głównie dla po­
trzeb huty  trzynieckiej koncernu Górniczej i Hutniczej S. 
A. W  samym Trzyńcu znajduje się ta rta k  i mechaniczna 
stolarnia p. P. Schlauera. W  sąsiedniej gminie Oldrzychowi- 
ce są 3 ta rta k i; jeden o 2 trakach jest własnością firm y  
Szymon Fischgrund, Synowie, w Cieszynie Zachodnim, 
gdzie też firm a  ta  ma własny skład detaliczny, ta rta k  d ru­
gi te j samej wielkości należy do miejscowej f irm y  „Silesia”, 
trzeci, mniejszy, jest własnością p. Cymorka.

Bardziej ku zachodowi —  ręka mego Rozmówcy ślizga 
się po mapie —  w  miejscowości Gnojnik znajdują się dwa 
dobrze urządzone ta rta k i parowe f irm  Paweł Rakowski
i Franciszek Filipec. Już w  pobliżu nowej granicy w D ą­
browie pod Pietwałdem ma p. Kabatek ta rta k  2-trakow y
i stolarnię, w  Kocobędziu —  ta rta k  p. Bardon, którego jed­
nak we własnym zarządzie nie prowadzi. W  samym Frysz­
tacie ta rta k  o 2 nowoczesnych trakach posiada p. inż. J. 
Urbańczyk, k tó ry  przeciera na nim  drewno państwowe i ze 
Słowaczyzny (gm inne), tarcicę zaś sprzedaje detalicznie na 
miejscu a nadto dostarcza dość dużo dla przemysłu górni­
czego. W  sprzedaży detalicznej zaangażowany jest także 
miejscowy skład drzewa firm y  Arpad Bronner.

—  Większy ta r ta k  o 3 nowoczesnych trakach i heblarnię 
ma firm a  A dolf Hochfelder w  Skrzeczoniu koło Bogumina. 
F irm a  ta, poza dostawami dla miejscowego przemysłu, ek­
sportuje też do Holandii. W  Cieszynie Zachodnim (jak  
obecnie nazywa się Czeski - Cieszyn) mieliśmy dawniej 
fabrykę mebli giętych f-m y Thonet - Mundus (przedtym  
Jak. i Józef Kohn), w  branży te j jedno z największych  
ongiś przedsiębiorstw, które zatrudniało 2000 robotników. 
Po wojnie, koło 1922 r., firm ą  cieszyńska uległa likw idacji. 
Dw utrakow y ta rta k  w  Cieszynie Zachodnim, własność f i r ­
my Glesinger, która ma 3 ta rtak i na Słowaczyźnie a w  
Polsce ta rta k  w  Broszniowie, jest od trzech ła t nieczynny. 
Tak —  w  możliwie szczegółowym skrócie —  prezentuje się 
przemysł tartaczny na Śląsku zaolzańskim.

H U T N IC T W O  I  P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y .

Głównym centrum ciężkiego przemysłu na Śląsku Cie­
szyńskim jest Trzyniec („Towarzystwo Górniczo-Hutnicze” 
w  Trzyńcu). Tu  znajdował się największy ośrodek hutniczy 
na terenie całej Republiki Czeskosłowackiej. Przemysł trzy - 
niecki korzysta częściowo z okolicznych pokładów7 rudy że­
laznej (30% owa) ; drzewo czerpie z sąsiednich lasów; czę­
ściowo także korzysta i z siły wodnej, dostarczanej tu  przez 
górskie potoki. Dogodne połączenia kolejowe u ła tw ia ły  do­
wóz węgla i koksu, znajdującego się i tak  zresztą b. b li­
sko, ja k  również dowóz rud ze Słowackich Gór M etalicz­
nych (Slovenske Rudohory).

Rozwój hut trzynieckich ilu s tru ją  następujące dane: 
w 1885 r. huty trzynieckie w ytw orzyły 14 tys. ton sta­
li surowej, w  1907 r. —  70 tys. ton, w  1929 r. —  510 
tys. ton, w  1937 r. —  700 tys. ton; stanowi to 30% ogól­
nej produkcji stali w  Republice Czeskosłowackiej; w 1907 
r. pracowało w  Trzyńcu 2.800 robotników w  1929 r. —  ok.
6 tys., w  1937 r . —  również ok. 6 tys.

Potrzeby przy produkcji stali koks, huty trzynieckie w y­
rab ia ją  we -własnych koksowniach. Produkcja koksu w
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Trzyńcu wynosi ok. 470 tys. ton rocznie; stanowi to 15%  
produkcji koksu na całym dawnym terenie Czechosłowacji.

Jak wspomnieliśmy, huty w  Trzyńcu korzystają z rudy 
żelaznej, znajdującej się w okolicy; zawiera ona jednakże 
tylko 30% żelaza, a po wyprażeniu —  42% , jest w'ięc nie­
odpowiednia dla produkcji hutniczej. Rudy surowej w y­
dobywa się wr okolicy Trzyńca do 150 tys. t rocznie i wy­
tw arza się rudy prażonej 95 -5- 97 tys. t  rocznie. Rudy mu­
si Trzyniec sprowadzać ze Szwecji, S tyrii, U ra lu  i K au­
kazu.

H u ty  w Trzyńcu posiadają 4 wielkie piece, 13 pieców 
m artinowskich, m ikster, pełną w7alcownię, koksownię, walco­
wnię na platyny, dynasownie, szamotownię, fabrykę ben­
zolu, elektrownię, zakłady ekstrakcji miedzi oraz własny 
tabor kolejowy. Z walcowni trzynieckich wyszło w 1929 r. 
395 tys. ton „półwyrobów hutniczych” i 241 tys. ton w yro­
bów „pełnych” hutniczych.

W  Boguminie znajdują się zakłady f. „H ahn ” z wielkim  
piecem, z piecem m artinowskim  o wydajności 150 tys. 
ton, z walcownią blachy, ru r i z w7alcownią uniwersalną. Bo- 
gumin w ytw arza rocznie 62 tys. ton drutu.

W e Frydku (teren plebiscytowy) znajdują się walcownie 
blachy i wytw órnia konstrukcyj mostowych. Frysztat pro­
dukuje: ru ry , śruby, n ity , meble metalowe.

O innych przemysłach, a w szczególności o przemyśle ce­
ramicznym poinformujemy następnym razem.

B U D O W A  G M A C H U  M U Z E U M  T E C H N IK I  
1 P R Z E M Y S Ł U .

W  związku z zatwierdzeniem przez Władze M iejskie pla­
nu regulacji terenów wystawowych nad W isłą —  budowa 
gmachu Muzeum Techniki i Przemysłu, który jest objęty 
tym  planem, wkracza po 2% -letnim  okresie oczekiwania 
w stadium realizacji.

W  związku z tą  budow’ą w yłania się możliwość zare­
zerwowania w przyszłym gmachu Muzeum w dodatkowym  
skrzydle, miejsca dla paru instytucyj o charakterze spe­
cjalnym. Obecnie, gdy szczegółowe plany gmachu są je ­
szcze w opracowaniu będzie możliwym ew. uwzględnić spe­
cjalne postulaty tych placówek, np. co do urządzenia la ­
boratoriów, sal pokazowych, warsztatów itp.

Dyrekcja Muzeum Techniki i Przemyślu zwraca się tą 
drogą do instytucyj, które są zainteresowane tym i spra­
wami, a poza tym  instytucyj, pragnących zorganizować 
w arsztaty dla wynalazców itp., o jaknajrychlejsze sko­
munikowanie się i sformułowanie swoich dezyderatów'. 
(Adres: W arszawa, ul. Tam ka 1 —  tel. 6.19-88).

J A K IE  P O Ś W IA D C Z E N IA  SĄ P O TR ZE B N E  
DO U Z Y S K A N IA  U LG O W EG O  B IL E T U  

R O B O TNICZEG O ?
Z dniem 1 października 1938 r. wprow7adzono na Polskich 

Kolejach Państwowych normalnotorowych ulgowe bilety 
robotnicze tygodniowe na przejazd pomiędzy stacją m iej­
sca zamieszkania a stacją miejsca pracy. B ilety te są wy­
dawane na podstawie legitym acyj robotniczych, których 
form ularze są do sprzedaży w kasach biletowych w cenie 
10 g r za egzemplarz. Ważność legitym acji 6-miesięczna.

Przy nabyciu pierwszego biletu na taką legitymację 
nabywca powinien okazać kasjerowi legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej ze znakiem „R ”, a robotnicy zatrudnieni 
w fabrykach wojskowych —  legitymację ośrodka zdrowia. 
W  stosunku do osób zatrudnionych na Górnym Śląsku obo­
w iązu ją  ka rty  kwitowe zamiast legitymacyj Ubezpieczalni 
Społecznej. Osobom, które nie posiadają czasowa legitym a­
cyj Ubezpieczalni Społecznej, będą wydawane do dnia 1

stycznia 1939 r. bilety robotnicze na podstawie samych ty l­
ko legitymacyj robotniczych.

Legitymacje robotnicze powinien pracodawca wypełnić 
ściśle według wymagań atramentem, czytelnie i bez popra­
wek, podpisać i zaopatrzyć wT pieczęć firm y . Do legitym acji 
musi być przyklejona fo tografia  robotnika, podpisana przez 
niego atramentem. Legitymację, należycie wypełnioną, po­
świadcza urząd gminny miejsca pracy robotnika. Przejścio­
wa do 30 października 1938 r. będą uwzględniane leg ity­
macje robotnicze bez poświadczenia urzędu gminnego, lecz 
za okazaniem przy nabyciu biletu dowodu ubezpieczenio­
wego.

Zwolnione są na stałe od konieczności poświadczenia przez 
urzędy gminne legitymacje robotnicze wystawione przez 
instytucje lub przedsiębiorstwa Państwa.

K A T O W IC E  —  S P R A W Y  R O B O TN IC ZE .

Komisja Pojednawczo - A rbitrażow a na posiedzeniu w  
dniu 26 w7rześnia 1938 r. orzekła na czas od 26 września 
1938 r. do 28 lutego 1939 r. podwyżkę zarobków dla p ra ­
cowników przemysłu budowlanego na górnoląskiej części 
W ojewództwa Śląskiego o 4%  od stawek zarobkowych o- 
bowiązujących dotychczas.

Tej podwyżki zarobków7 nie przyję li ani pracownicy bu­
dowlani ani też pracodawcy; w’obec tego będzie zwołana 
Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza, która orzeknie osta­
tecznie o wysokości stawek; zarobkowych.

Pracodawcy do czasu zwołania te j Nadzwyczajnej Ko­
m isji Rozjemczej, płacić będą stawki zarobkowe w do­
tychczasowej wysokości —  jakkolw iek przewidują, że 
stawki zarobkowe zostaną podwyższone według propozy­
cji Kom isji Pojednowczo - A rbitrażow ej.

Robotnicy zaś, odrzuciwszy proponowaną podwyżkę, 
rozpoczęli strejk.

W O L N E  PO SADY.

Poszukiwany rutynowany technik do nadzoru nad w y­
konaniem konstrukcji spawanej budynków7 fabrycznych. 
Praca do objęcia natychmiast. W arunki do omówienia. Po­
dania z życiorysem należy składać: „Inż. W ładysław Ł a ­
da, K raśnik”.

S P Ó Ł C Z Y N N IK I O B R O TU  R O B O TN IK Ó W .

Robotnicy przyjęci i zwolnieni na 100 przeciętnie zatrud­
nionych w ciągu roku.

Spółczynnik ten, w7 budownictwie charakteryzuje duża 
zmienność załóg w7skutek strukturalnej kolejności jakoś­
ciowo różnych robót i wskutek typowej sezonowości tego 
przemysłu.

Za ostatnie 5 la t spółczynnik ten przedstawiał się na 
tle średniej dla całego przemysłu ja k  następuje:

1933 1934 1935 1936 1937

Robotnicy przyjęci
ś r e d n i a  dla całego 
przemysłu
przemysł budowlany

95
269

87
235

85
260

84
257

77
238

Robotnicy zwolnieni
ś r e d n i a  dla całego 
przemysłu
przemysł budowlany

83
244

80
230

78
249

79
274

71
250
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C yfry  powyższe wskazują, iż w całym przemyśle z a ry ­
sowała się tendencja do zwiększenia stabilizacji robotni­
ków. Natom iast w budownictwie sytuacja nie uległa po­
prawie, wskutek czego spółczynnik obrotu robotników w  
tym  przemyśle wynosi obecnie 3% krotną cyfrę spólczyn- 
nika dla całego przemysłu. Dowodzi to, iż przyczyny u- 
trudniające poprawę organizacji tego przemysłu nie u le ­
gły osłabieniu pomimo ogólnej poprawy koniunktury.

S TO S U N E K  CEN D R E W N A  SUROW EG O  

I  O BRO BIO NEG O.

Sprawa rozbieżności cen między drewnem surowym a 
obrobionym należy do interesujących zagadnień. Jeśli idzie
o stosunki polskie, to w ciągu pierwszych lat, w których  
dysponujemy pełną statystyką z tego zakresu, t j .  od roku 
1928, sprawa przedstawiała się ja k  następuje:

Rok Ceny drewna Ceny drewna
surowego obrobionego

R o k 1928 =  100
1929 93,3 97,8
1930 71,9 84,9
1931 49,5 63,7
1932 28,3 46,7
1933 3b .7 39,3

Jak widzimy, w tym  okresie ceny drewna surowego ob­
niżyły się bardziej aniżeli ceny drewna obrobionego. Jed­
nakże już w  1933 r., ostatnim roku naszej tablicy, oba 
wskaźniki znajdują się na tym  samym poziomie. Jest to 
punkt wyjścia dla nowego, czteroletniego okresu, w  któ­
rym  odnotowano zjawisko odwrotne. Ceny drewna surowe­
go kształtu ją się, ja k  to wskazuje poniższa tablica, na po­
ziomie stosunkowo wyższym, aniżeli ceny drewna obrobio­
nego:

Rok Ceny drewna Ceny drewna
surowego obrobionego

R o k 1928 =  100
1934 44,3 41,3
1935 44,0 39,7
1936 52,3 43,5
1937 68,2 54,6

W  roku bieżącym wskaźnik cen drewna surowego sy-
stematycznie i wydatnie się obniżał, podczas gdy wskaź­
nik cen drewna obrobionego wykazywał spadek zgoła nie­
znaczny. N a  koniec sierpnia bieżącego roku oba wskaźni­
ki się niemal zrównały: wskaźnik cen dla drewna suro­
wego wynosił 51,3, zaś dla drewna obrobionego 51,8.

C E N Y  H U R T O W E  M A T . BUD. W G. N O T O W A Ń  G.U .ST.

1938
A r t y k u ł M iara Rodzaj ceny koniec

lipca sier­
pnia

Kłody tartaczne  
sosnowe 1 m3 1. w. st. zał. 28,39 27,23

Szalówka 1 m 3 1. ta rtak 48,08 47,92
Posadzka dębowa 1 m 2 1. w. fabryka 6,65 6,75
Cegła tys szt. 1. cegielnia 38,93 39,00
Żelazo sztabowe 1 t 1. w .st. Chebzie 258 258
Blacha cynkowa 1 t 1. w. huta 560 560
Miedź elektrolit. 1 kg 1. w. W arszawa 1,38 1,35
Wapno 100 kg 1. w. st. wys. 2,01 2,01
Cement 100 kg 1. w. st. wys. 3,05 3,05
Szkło 1 m2 franco huta 2,10 2,10

PR O D U K C JA  I Z B Y T  C E M E N T U .
w tysiącach ton

1 9  3 7 1 9 3 8

I - - V I I I  V I I I I  V I I I V I I I

Produkcja 784 ' 163 1032 211
Zbyt 855 | 180 1111 215

T A R Y F Y  K O L E JO W E  N A  A R T Y K U Ł Y  Z D R E W N A  
N A S Y C O N E  P R Z E T W O R A M I C H E M IC Z N Y M I.

Z dniem 20.IX . 1938 r. pozycje 910 i 917 K lasyfikacji 
towarów aległy rozszerzeniu w tym  znaczeniu, że obję­
te nim i zostały wszystkie wymienione w nich dotychcza­
sowe artyku ły  z drewna nietylko w stanie naturalnym , 
alo i nasycone przetworami chemicznymi. Odnosi się to 
do następujących artykułów:

z pozycji 910 K lasyfikacji towarów: drewno tarte, cio­
sane, łupane np.: bale, blanki, brusy, deski, dna beczko­
we, dranice, dyle, fryzy , gonty, kantówka (ła ty , rygle, 
belki, krokwie, tra m y ), klepki beczkowe, krawędziaki, l i ­
stwy, ła ty  bukowe do wyrobu mebli i łóż broni palnej, 
m urłaty, plansony, szalówki, tarcice, tym bry, wanczojy, 
dzwona i sanice oraz wyroby kołodziejskie;

z pozycji 917 K lasyfikacji towarów: te same artykuły  
co z pozycji 910 —  jednak heblowane, szpuntowane, obto­
czone, rowkowane, wTcinane, profilowane, falcowane, fre ­
zowane, dłutowane, świdrowane.

B A D A N IE  P RZEW O D NO ŚCI C IE P L N E J .

Zakład Budownictwa Ogólnego Politechniki W arszaw ­
skiej uruchomił ostatnio przy Drogowym Instytucie Ba­
dawczym (Koszykowa 75, tel. 8.56-32) Laboratorium  Ba­
dawcze Przewodności Cieplnej. Laboratorium to okrelśa 
współczynniki przewodności cieplnej wszelkiego rodzaju 
materiałów budowlanych. Próbki materiałów, przeznaczone 
4o badań winny mieć w ym iary min. 57 X  57 cm.

Opis aparatury podany był w referacie na IV  Zjazd In ży ­
nierów Budowlanych w Gdyni inż. Mączyńskiego pt. „O po­
miarach przewodnictwa cieplnego materiałów budowla­
nych” (Inżyn ieria  i Budownictwo N r  2 /3  z 1938, str. 162).

P A T E N T Y  U D Z IE L O N E  Z D Z IE D Z IN Y  B U D O W N IC T W A .
Poniżej ogłaszamy spis udzielonych patentów z dziedzi­

ny budownictwa według danych zawartych w zeszycie 
wrześniowym „Wiadomości Urzędu Patentowego” ').

4b, 24/03 27069. S-te Gallois & Cie (Lyon, F ran c ja ). 
Urządzenie do oświetlania stołów operacyjnych. 31.12 
1935.. Pierwsz. 2.1 1935 (F ra n c ja ). Udzielono 17.8 1938.

7b, 3 /50  27106. Heinrich Esser (H ilden, N iem cy). Spo­
sób wytwarzania rur bez szwu. 6.4 1934. Pierwsz. 16.6 
1933 (N iem cy). Udzielono 24.8 1938.

24a. 21 27063. F r itz  Eske (Kolonia, Niem cy) i C arl A. 
Schepers (Kolonia, N iem cy). Palenisko szybowe z urzą­
dzeniem do doprowadzania pod ruszt gazów palnych i spa­
lin celem dodatkowego spalania, zwłaszcza do pieców o- 
grzewniczych. 21.10 1935. Udzielono 17.8 1938.

’ ) Duża cy fra  oznacza numer patentu. C y fry  i litery  
przed numerem patentu oznaczają klasę, podklasę, grupę
i podgrupę, do której zaliczono wynalazek. Następnie ko­
lejno są umieszczone: nazwiska właściciela patentu; ty tu ł 
w ynalazku; data zgłoszenie po skrócie „Pierwsz.”, który  
oznacza pierwszeństwo ze zgłoszenia w jednym z krajów , 
należących do Konwencji Związkowej Paryskiej, data  
zgłoszenia zagranicznego i w nawiasie k ra j, gdzie zgło­
szenia dokonano, data udzielenia patentu.
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24k, 5 /01 27173. F irm a F r. W iesner (Chrudim, Cze­
chosłow acja). Ściana rurow a z okładziną z kamieni p ro­
filow ych  do palenisk kotłowych. 19.5 1936. Udzielono 30.8 
1938.

36a, 15/01 27143. Etienne Challet (Paryż, Francja) i 
Entreprises Electriques Fribourgeoises (Fribourg, Szw aj­
caria ). D rzwiczki do pieca, zwłaszcza do pieców  kuchen­
nych, dające się odsuwać i otwierać. 5.4 1937. Pierwsz.
0.4 1936 (S zw a jcaria ). Udzielono 24.8 1938.

36c, 9 /70  27089. E rik  Verner Hallsten (Danderyd, 
Szw ecja ). Urządzenie do centralnego ogrzewania. 27.2
1937. Udzielono 17.8 1938.

37a, 7 /01 27050. Simeon Lorenc (W arszaw a, Polska). 
Sposób zabezpieczenia ścian budynków od wiłgoci. 23.7 
1934. Udzielono 17.8 1938.

37b, 2 /0 2  27049. Erich Ruyter (Berlin, N iem cy). Spo­
sób w ytw arzania p łyt budowlanych. 25.6 1934. Udzielono
17.8 1938.

37b, 6 27051. Vereinigte Deutsche M etallwerke A . G. 
Zweigniederlassung Heddernheimer K upferw erk (F ran k ­
fu rt n. M., N iem cy). W kładka izolacyjna do, budowli oraz 
sposób izolowania budowli za pom ocą takich wkładek. 
22.12 1934. Pierwsz. 23.12 1933 (N iem cy). Udzielono 17.8
1938. . j 

68a, 69/03 27139. R afa ł Szaja (Łódź, Polska). R ęko­
je ść  klamki do drzwi lub okien. 22.2 1937. Udzielono 24.8 
1938.

80b, 9 /02 27067. Bruno N euhof (Berlin, N iem cy). Spo­
sób w ytw arzania m ateriałów  izolacyjnych. 3.12 1935. U- 
dzielono 17.8 1938.

85h, 1 27066. Tadeusz Dobrowolski (W arszaw a, Pol­
ska ). Urządzenie do dwojakiego spłókiwania m iski kło- 
zetoivej. 18.11 1935. Udzielono 17.8 1938.

K U R SY  P APIERÓ W  W ARTOŚCIOW YCH  
PRZY JM O W A N Y CH  PR ZE Z U BEZPIECZALN IE.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych okólnikiem z dnia 30. 
IX .1938 r. Zn. 521 P. ustalił następujące kursy, według 
których wym ienione poniżej papiery procentowe m ogą 
być przyjm ow ane przez ubezpieczalnie, w okresie od dnia
1 do 31 października 1938 r., na spłaty zaległych należ­
ności z tytułu składek ubezpieczeniowych z okresu przed
1. I. 1935 r.
4 % %  W ewnętrzna Pożyczka Państwowa 72.—
5 %  Pożyczka K onw ersyjna z 1924 r. 76.—
4 %  Pożyczka K onsolidacyjna 71.—
7 %  L. Z. Banku Gosp. K ra j. II —  V II em. 93.—
8 %  L. Z. B. Gosp. K ra j. I em. z ł/z ł z 1924 r. 100.—
7 %  Obi. Kom. Banku Gosp. K raj. II —  III em. 93.—
8 % Obi. Kom. B. G. K. I em. zł/z ł z 1924 r. 100.—
7 %  Obi. Kom. Banku Gosp. K ra j. II —  III em. 93.—
8 %  L. Z. Państwowego Banku Rolnego 100.—  
4Vz%  L. Z. Tw a Kredyt. Ziem. w W -w ie V  em. 68.—  
4 '/2%  L. Z. Tw a Kredyt. Ziem. w  W -w ie z 1925 r. 68.—-
4 %  L. Z. Konw. Pozn. Ziem stwa K redytow ego 60.—
4 V2 %  L. Z. Pozn. Ziem. Kred. seria K 69.—  
4V£% L. Z. Pozn. Ziem. Kred. seria L 69.—
5 %  (d. 8 % ) L. Z. Twa. Kred. m. W -w y z 1933 r. 76.—
5 %  L. Z. Tw a Kredyt, m. W arszaw y stare 80.—

ZM IA N Y  W U K ŁA D ZIE  ZBIO RO W YM  W GDYNI.
Od dnia 16 października 1938 wprowadza się następu­

ją ce  zmiany w układzie zbiorowym  pracy dla przemysłu 
budowlanego z dnia 30 m aja 1937.

1) Określa się dokładniej nazwę cieśla —  a mianowicie 
zamiast „cieśla w prow adza się „cieśla przy robotach cie­

sielskich (w iązanych) stawka pozostaje bez zmian —  
zł 1,25 za godzinę.

2) Zmienia się: „cieśla przy robotach szalerskich —  
stawka zl. 1,20 za godzinę”  —  na „cieśla przy robotach 
szalerskich oraz pracownik wykony wuj ący samodzielnie ro­
boty szalerskie, tj. w ykonyw ujacy samodzielnie poszczegól­
ne części konstrukcji szalerskiej, jak  np. schody, słupy, 
stropy, podciągi itp —  stawka zł. 1,00 za godzinę” .

Poza wym ienionymi zmianami poprzedni układ zbioro­
w y pracy dla przemysłu budowlanego z dnia 30 m aja 1937 
roku pozostaje w  mocy.

U K ŁAD  ZBIO RO W Y PR A C Y  W  PRZEM YŚLE 
BU D O W LAN YM  N A PÓ ŁW Y SPIE  HELSKIM ,

W E W Ł A D Y S Ł A W O W IE  1 W RU M II-ZAG Ó RZU  
W  PO W IECIE M ORSKIM.

Od dnia IG września 1938 do dnia 31 grudnia 1939 obo­
wiązuje układ zbiorowy pracy w  przemyśle budowlanym 
zawarty pomiędzy Związkiem Fabrykantów i Przem y­
słowców w  Gdyni z jednej strony, a Związkiem Pracow ­
ników Budowlanych i Pokrewnych Zawodów —  Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego (Sekretariat w Gdyni) oraz 
Centralnym Związkiem Robotników Przemysłu Budowla­
nego, Drzewnego, Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów 
w Polsce (sekretariat Okęgowy w Gdyni) z drugiej 
strony.

Ten układ zbiorow y obowiązuje pracodawców i praco­
biorców  w  przemyśle i rzemiosłach budowlanych (m urar- 
stwo i ciesielstwo) na terenie półwyspu holskiego (m iej­
scow ości; Hol, Jurata, Jastarnia, Bór, Kuźnica, Chałupy), 
W ładysławow a i Rumii - Zagórza w powiecie morskim.

Ustala się następujące minimalne stawki płac w  złotych 
za godzinę p racy :

K ategoria robotnika
P ół­

wysep
Helski

W ła ­
dysła­
w owo

Rumia Za­
górze

do 30. 
IV. 39

od 1. 
V. 39

Murarz i cieśla 1.10 0.90 0.80 1.00
Robotnik przyuczony przy pra­

cach żelbetowych (szaler, 
betoniarz, zbrojarz), który 
pracował przy danej pracy 
conajm niej 2 lata 0.79 0.68 0.60 0.72

Robotnik przy noszeniu cegły  
i wapna (koźlarz, tragarz) 
oraz obsługa dźwigów 0.79 0.68 0.60 0.72

Robotnik budowlany przy pra­
cach nadziemnych i podzie­
mnych, ponad 21 lat 0.63 0.54 0.50 0.57

Robotnik od 18 do 21 lat 0.53 0.44 0.60 0.48

Dla porównania podajem y stawki minimalne za godzinę 
pracy obow iązujące w  Gdyni na podstawie układu zbioro­
w ego pracy w przemyśle budowlanym z dn. 30 m aja 1937 
roku, przedłużonego z poprawkam i od 16 października 
1938 r.

M urarz i cieśla zł 1,25
T ragarz zł 0,95
Robotnik i ziemny zł 0,71
Robotnik młodociany zł 0,60
Przy stosowaniu pracy akordowej stawki jednostkowe 

za pracę w akordzie powinny być obliczane w taki sposób, 
ażeby zarobek ogólny robotnika akordowego był conaj- 
m niej o 15%  wyższy od płacy dniówkowej robotnika od 
powiedniej kategorii.



PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1938 R.

U K ŁAD  ZBIO RO W Y PRA CY  D LA W SZYSTK ICH  
PRZED SIĘBIO RSTW  BU DO W LAN YCH  N A  O BSZARZE 
M IAST BIE LSK A I BIAŁEJ O RAZ POW . BIELSKIEGO

1 BIALSKIEGO.

W  dniu 17 sierpnia 1937 r. zawarto pom iędzy Stow arzy­
szeniem Przemyślu Budowlanego w Bielsku z jednej stro­
ny, a Centralnym Związkiem Robotników Przemysłu Bu­
dowlanego, Drzewnego, Ceram icznego i Pokrewnych Za­
wodów w Polsce —  Okrąg w Bielsku, Związkiem Zaw o­
dowym Robotników Przemysłu Budowlanego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Zawodowego R. P. —  Zarząd Okrę­
gow y w Białej i Zjednoczeniem  Zawodowym  „Praca Pol­
ska”  R. P. —  Zarząd O kręgowy w Bielsku, z drugiej 
strony, układ zbiorowy pracy. Układ dotyczy m iast: Biel­
ska i Białej oraz powiatów bielskiego i bialskiego i usta­
la następujące stawki płac za godzinę:

1) murarz i cieśla I kategorii 1.08 zł
2) murarz i cieśla II kategorii 1.03 „
3) uczniowie w 1 roku terminowania 0.59 „
4) uczniowie w  2 roku terminowania 0.70 „
5) uczniowie w 3 roku terminowania 0.81 „
6) gracarze 0.68 „
7) pom ocnicy 0.63 „  

Od 1 stycznia 1938 r. otrzym ują:
1) murarze i cieśle II kategorii 1.04 zł
2) pom ocnicy 0.64 „

Fachowi żelbetoniarze układający żelazo według planu 
winni być zaszeregowani do kategorii m urarzy.

Dotychczasowe płace wyższe będą podwyższone o ten 
sam procent, co w tabeli plac, tj. 8% . Przy budowach 
dwupiętrowych i w yżej robotnicy otrzym ują dodatek dia- 
binowy od całej fasady w w ysokości 10% . Ten sam do­
datek otrzym ują robotnicy przy wykonaniu prac w sta­
rych dołach kloacznych, kanałach itp.

Płaca przy akordzie musi wynosić conajm niej 20%  pła­
cy godzinowej.

Układ obowiązuje od dnia 1.8. 1937 r. do dnia 30.6. 
1938 r.

N A D A N IE  MOCY PO W SZEC H N IE O BO W IĄZU JĄCEJ 
O RZECZEN IU  KOM ISJI ROZJEM CZEJ Z  D N IA 17.V. 
1938 R. D L A  W SZY STK IC H  PRZED SIĘBIO RSTW  BU ­
D O W LAN YCH  N A O BSZAR ZE M. ŁODZI I OKOLICY.

Zarządzeniem M. O. S. z dn. 31.VI1I 1938 roku Orze­
czeniu K om isji Rozjem czej dla przemysłu budowlanego na 
obszarze miasta Łodzi, gmin graniczących bezpośrednio 
z m. Łodzią oraz m iast: Rudy Pabianickiej, Zgierza i A lek­
sandrowa z dnia 17 m aja 1938 r., zatwierdzonemu zarzą­
dzeniem Ministra Opieki Społecznej z dnia 14 czerwca
1938 r., którego tekst ogłosiliśm y w „B iuletynie Przetar­
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gow ym ” (N r 29) i w  „Przeglądzie Budowlanym ”  (N r 7 
str. 427) została nadana m oc powszechnie obowiązująca. 
Zarządzenie powyższe wchodzi w  życie z dniem ogłosze­
nia tj. 12.X. 1938 r. i obowiązuje do dn. 31.III. 1939 r.

N A D A N IE  MOCY O BO W IĄZU JĄCEJ O RZECZEN IU  
KOM ISJI PO JED N AW CZO-ROZJEM CZEJ W  TO RU N IU  
Z DN. 30.VII.1938 R. D LA PRZEM YSŁU  CERAM ICZNEGO 

N A  O BSZAR ZE W OJ. POM ORSKIEGO.

Orzeczeniu K om isji Pojednawczo - R ozjem czej w Toru­
niu, którego tekst ogłosiliśm y w  „P rzeglądzie Ceram icz­
nym ” (N r 9, str. 550), zarządzeniem Kom isarza Dem o- 
bilizacyjnego dla obszaru w oj. pom orskiego i pow. dział­
dowskiego z dn. 31.VIII.1938 r. została nadana m oc obo­
w iązująca z datą ważności od daty ogłoszenia, tj. od
19.9.1938 r. Orzeczenie pow yższe obow iązujące od dnia
1.8.1938 do 31.3.1939 r.

RO ZPO R ZĄ D ZEN IE M IN ISTRA OPIEK I SPOŁECZNEJ 
Z DN. 30.1X.1938 O N A D A N IU  MOCY PO W SZECH N IE 
O BO W IĄZU JĄCEJ O RZECZEN IU  KOM ISJI RO ZJEM ­
CZEJ D LA W SZYSTK ICH  PR ZE D SIĘ B IO R STW  BU DO­
W LA N YC H  N A  O BSZAR ZE M. K R A K O W A  I OKOLICY.

Zarządzeniem M. O. S. z dnia 30.IX.1938 r. została na­
dana moc powszechnie obow iązująca orzeczeniu Kom isji 
Rozjem czej dla przem ysłu budowlanego na obszarze m. 
Krakowa oraz gm in : Bronowice Małe, Bronowice W ielkie, 
Prądnik Biały, Prądnik Czerwony, Górka Narodowa, W ola 
Duchacka, Prokocim , Łagiewniki, Borek Fałęcki, W ola Ju- 
stowska, Rakowice, Olsza, Czyżyny, P rzegorzały i Pycho- 
wice.

Orzeczenie ustala następujące minimalne stawki płac 
robotników budowlanych za godzinę: zł
murarz i c i e ś l a .............................................................  1,28
przodownik ż e lb e t o n ia r s k i .................................................. 0,95
gracow nik ..............................................................................  . 0,75
koźlarz przy pracy w  akordzie za przeniesienie

1000 szt. cegieł do piwnic i p a r t e r u ............................ 3.15
oraz za każde następne piętro względnie za każde
4 m. w ysokości d o d a t e k .................................................. 1,35

robotnik obsługujący dźwigi mechaniczne . . . .  1,—- 
robotnik niewykwalifikowany i ziemny przy budowie 0,60 
robotnik niewykwalifikowany do lat 18 i kobiety . . 0,45 

Przy stosowaniu pracy akordowej stawki jednostkowe za 
pracę w  akordzie powinny być o 25%  w yższe od płacy 
dniówkowej robotnika.

Za pracę na rusztowaniach wiszących robotnik otrzy­
muje od każdego wynagrodzenia dodatek w sumie 50% 
jego  stawki normalnej.

Orzeczenie niniejsze obowiązuje od dnia 15.V I.1938 r. do 
dnia 31.111.1939 r.

USTAWODAWSTWO I ORZECZNICTWO
ROZPORZĄDZEN IE W Y K O N A W CZE DO U STA W Y

O PO DATKU  DROGOW YM.

W zeszycie poprzednim (str. 542) podaliśmy treść usta­
wy o podatku drogowym, mocą której podatkiem tym m o­
gą być obciążone w  miastach wydzielonych n i e r  u- 
c h o  m o ś c i  c z a s o w o  z w o l n i o n e  o d  p o ­
d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i .

W  tej sprawie rozporządzenie stanowi co następuje:
§ 10. Podatkiem drogowym  w miastach wydzielonych

mogą być obciążone tylko nowowzniesione budowle oraz 
części nadbudowane i przybudowane, czasowo zwolnione 
od podatku od nieruchomości na podstawie ustawy z dnia 
22 września 1922 r. (Dz. U. R. P. N r 88, poz. 786), roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12 wrześ­
nia 1980 r. (Dz. U. 11. P. Nr. 64, poz. 508), ustawy z dnia
24 marca 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 173) oraz 
ustawy z dnia 9 kwietnia 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, 
poz. 224).

§ 11. Obowiązek podatkowy w  odniesieniu do nowo-
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wzniesionych budowli oraz części nadbudowanych i przy­
budowanych rozpoczyna się z początkiem następnego mie­
siąca po dniu, od którego rozpoczyna się bieg terminu 
zwolnienia od podatku od nieruchom ości na zasadzie prze­
pisów o ulgach dla nowowznoszonych budowli. Obowiązek 
ten gaśnie z końcem tego miesiąca, w którym  w ygasa 
zwolnienie od państwowego podatku od nieruchomości.

§ 12. Przez podstawę idealnego wym iaru państwowe­
go podatku od nieruchomości należy rozumieć taką pod­
stawę wym iaru podatku, jaką należałoby przyjąć według 
przepisów art. 6 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 stycznia 1936 r. o podatku od nieruchomości (I)z. 
U. R. P. N r 3, poz. 14), gdyby te nieruchomości nie ko­
rzystały ze zwolnienia od podatku od nieruchomości.

I)la nieruchomości, których użytkowanie rozpoczęło się 
w ciągu roku budżetowego, poprzedzającego rok podatko­
wy, podstawę idealnego wym iaru państwowego podatku 
od nieruchomości stanowi czynsz roczny, obliczony w sto­
sunku do czynszu, należnego za okres użytkowania.

Dla nieruchom ości, których użytkowanie rozpoczęło się 
w  ciągu roku podatkowego, podstawę idealnego wym iaru 
państwowego podatku od nieruchomości stanowi czynsz 
należny za okres użytkowania, obliczony od chwili rozpo­
częcia użytkowania do końca roku budżetowego w  stosun­
ku do czynszu, należnego za 1 miesiąc najm u lub dzier­
żawy.

W  ustawie powiedziano dalej, iż n i e r u c h o m o ­
ś c i  o p ł a c a j ą c e  k o s z t y p i e r w s z e g o  
u r z ą d z e n i a  ulic i placów na podstawie art. 174 
ustawy budowlanej są wolne przez lat 6 od podatku dro­
gowego.

W  tej sprawie rozporządzenie decyduje:
§ 13. Sześcioletni okres u lg podatkowych, rozpoczyna 

się:
a) dla nieruchomości, które zostały obciążone kosztami 

pierwszego urządzenia ulic i placów przed dniem 1 paź­
dziernika 1938 r. i dla których statutowe term iny płatno­
ści (bez względu na ilość rat) przypadają po tym  term i­
nie, oraz dla nieruchomości, które zostaną pociągnięte do 
pokrycia kosztów pierwszego urządzenia ulic i placów w 
okresie od dnia 1 października 1938 r. do 31 marca 1939 
r. —  z dniem 1 października 1938 r.,

b) dla nieruchom ości, które zostaną obciążone kosz­
tami pierwszego urządzenia ulic i placów po dniu 31 m ar­
ca 1939 r. —  z początkiem tego roku budżetowego, w  któ­
rym  przypadnie termin płatności pierwszego nakazu płat­
niczego z tytułu obciążenia danej nieruchom ości tymi 
kosztami.

T E R M IN Y  PR ZE D A W N IE N IA  W IE RZYTELN O ŚCI.

Praw o przew iduje term iny, po których upada prawo 
do żądania zapłaty przez w ierzyciela.

Istn ieją tu dwa w ypadki:
a) p r z e d a w n i e n i e ,  gdy sąd uwzględnia skre­

ślenie długu tylko na zarzut dłużnika;
b) p r  e k 1 u z j  a, gdy sąd skreśla .d ług z urzędu.
Ponieważ te term iny są ważne zarówno dla dłużnika 

jak  i wierzyciela, podajem y za czasopismem „Poradnik  
Przedsiębiorcy”  term iny przedawnienia dla niektórych bli­
żej nas interesujących kategorii wierzytelności.

Czek
—  roszczenie z tytułu zwrotnego poszukiwania posiadacza 

czeku przeciwko indosantom, w ystaw cy i innym dłuż­

nikom —  6 miesięcy od końca terminu przedstawienia 
(art. 52 pr. czek .).

—  roszczenie z tytułu zwrotnego poszukiwania dłużników 
czekowych m iędzy sobą —  6 m iesięcy od dnia w yku­
pienia czeku lub pociągnięcia z czeku do odpowiedzial­
ności sądowej (art. 52 pr. czek.).

Dzieło
— roszczenie z tytułu wykonania umowy o dzieło, w ierzy­

telności przem ysłowców i rzemieślników z tytułu doko­
nania robót i dostarczenia tow arów  —  2 lata od dnia 
wym agalności wynagrodzenia, zapłaty (art. 285 p. 1 
k. z.).

Dzierżawa
— w ierzytelność z tytułu czynszu dzierżawnego —  5 lat 

od dnia w ym agalności w ierzytelności (art. 282 p. 1 
k. z.).

Podatki
— prawo do uskutecznienia wym iaru podatku i dodatków, 

przypadających na rzecz związków sam orządowych —
5 lat od końca roku kalendarzowego, w którym  pow­
stał obowiązek podatkow y (art. 99, 100 ord. pod.).

— prawo przym usow ego ściągnięcia podatku —  5 lat od 
końca roku kalendarzowego, w którym  upłynął termin 
płatności (art. 124 ord. pod.).

Praca
—  wierzytelności pracowników z tytułu wynagrodzenia za 

pracę i zwrotu poniesionych w ydatków  —  3 lata od 
dnia w ym agalności w ierzytelności (art. 284 k. z .).

—  roszczenie pracownika um ysłow ego do pracodaw cy o 
należność z tytułu rozwiązania um owy o pracę z w i­
ny pracodaw cy lub wydalenia pracownika bez ważnej 
przyczyny —  6 m iesięcy od dnia płatności (prekluzja, 
art. 41 rozp. o umowie o pracę prac. um ysł.).

— możność sądowego dochodzenia przez pracodawcę i pra­
cownika roszczeń, w ynikających z um owy o pracę — 
1 rok od dnia zakończenia stosunku pracy (preklu ­
zja, art. 473 k. z .).

Spółka jawna
—  roszczenia przeciwko spólnikom z powodu zobowiązań 

spółki —  5 lat od dnia zarejestrowania, wykreślenia 
spółki lub ustąpienia spólnika, chyba, że roszczenie prze­
ciwko spółce ulega krótszemu przedawnieniu (art. 141 
k. h .).

W eksel
—  roszczenie wekslowe przeciwko akceptantowi —  3 la 

ta od dnia płatności wekslu (art. 70 pr. w eksl.).
—  roszczenia posiadacza wekslu przeciwko indosantom i 

w ystaw cy —  1 rok od dnia protestu, dokonanego w 
należytym czasie, a w  przypadku zastrzeżenia „bez 
kosztów ”  od dnia płatności (art. 70 pr. w eksl.).

—  roszczenie indosantów m iędzy sobą i przeciwko w y­
staw cy —  6 m iesięcy od dnia, w  którym  indosant w y­
kupi.1 weksel, albo w  którym  sam został pociągnięty z 
wekslu do odpowiedzialności sądowej (art. 70 pr. 
w eksl.).

W olne zawody i osoby, załatwiające cudze sprawy z urzę 
du lub dobrowolnie

—  w ierzytelności tych  osób z tytułu w ynagrodzenia za 
świadczenia i zwrotu poniesionych wydatków, tudzież 
w ierzytelności z tytułu zaliczek, danych tym  osobom
—  5 lat od dnia wym agalności w ierzytelności (art. 
282 p. 4 k. z.).

W yrok
—  w ierzytelności, stwierdzone prawom ocnym  wyrokiem , 

prawom ocnym  nakazem zapłaty w  postępowaniu na­
kazowym i upominawczym , wyrokiem  sądu polubow ­
nego —  20 lat od dnia prawom ocności orzeczeń; okre­
sowe świadczenia lub odsetki, objęte tak ustaloną w ie­
rzytelnością, płatne w  przyszłości —  5 lat od dnia 
w ym agalności (art. 287 k. z .).

Zbycie przedsiębiorstwa
—  odpowiedzialność kupca rejestrow ego, zbyw ającego 

przedsiębiorstwo, za zobowiązania, za które nabywca 
odpowiada —  3 lata od zarejestrowania zbycia, bądź 
od późniejszego terminu ich płatności, chyba, że z m o­
cy innych przepisów ulega krótszemu przedawnieniu 
(art. 48 k. h .).
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PRAWO BUDOWLANE.
Z A R Z Ą D Z E N IA  W Ł A D Z ODNOŚNIE ROBÓT

W Y K O N A N Y C H  PRZED  W EJŚCIEM  W  ŻYCIE 
P R A W A  BU DOW LAN EGO.

W yrok N . T. A . z dnia 24 czerw ca 1938 r. L. R ej. 2644/35.

O ile chodzi natomiast o zastosowanie rygorów , prze­
widzianych w art. 380 prawa budowlanego, to wobec 
twierdzenia skarżącej, że wymienione w yżej otw ory okien­
ne zostały urządzone zgodnie z wym aganiam i obowiązu­
jącym i w chwili wykonania poszczególnych otw orów  p rze ­
pisami budowlanymi oraz wobec ustalenia w  protokóle 
oględzin z 9 marca 1934 r., że wymienione otw ory zosta­
ły  wykonane przed w ejściem  w życie obecnie obowiązu­
jącego prawa budowlanego, uważać należy za istotne dla 
niniejszej sprawy ustalenie, pod panowaniem jakich mia­
nowicie przepisów budowlanych zostały wykonane poszcze­
gólne otw ory okienne. W tym  kierunku atoli zaskarżone 
orzeczenie, odpowiednich ustaleń nie zawiera, wobec cze­
go uzasadniony jest zarzut skargi, co do w adliwego po­
stępowania wskutek tego, że władza pozwana nie przyto­
czyła norm y prawnej, która została naruszona, gdyby na­
wet było niewątpliwe, że w roku 1899 wbrew istniejące­
mu planowi i zezwoleniu na budowę skarżąca zaopatrzy­
ła faktycznie w  okna wspomnianą w yżej ścianę szczy­
tową. Podał adiv. J. K.

O PRÓŻN IENIE DOMU Z LO KATORÓW  W  R A ZIE  
O RZECZEN IA O KONIECZNOŚCI JEGO ROZBIÓRKI.

W yrok  N . T. A . z dnia 7 m aja 1938 r. L. R ej. 5083/36.

Postanowienia, objęte dwoma pierwszym i ustępami art. 
380 prawa budowlanego, mówią o wezwaniu właściciela 
budynku do jego  rozbiórki, natom iast dwa dalsze ustępy 
przyznają w ładzy w wypadkach nagłych między innymi 
uprawnienie opróżnienia budynku, a przepis objęty  ustę­
pem piątym tego artykułu przewiduje w wypadku n ieza­
stosowania się w łaściciela budynku do zarządzenia wła- 
dzy w terminie przez nią wyznaczonym  wykonanie tego 
zarządzenia przez samą wTładzę.

M ając na mvadze powyższe postanowienia należy w  w y­
padkach, w  których wydany na zasadzie omawianego 
przepisu nakaz rozbiórki budynku dotyczy budynku mie­
szkalnego i zam ieszkałego, przede wszystkim uznać, że 
skoro decyzja zarządzająca rozbiórkę budynku oparta być 
winna na stwierdzeniu, że dalsze istnienie odnośnego bu­
dynku zagraża bezpieczeństwa osobistemu lub publiczne­
mu, to p o p r z e d z a j ą c e  r o z b i ó r k ę  o p r ó ż ­
n i e n i e  b u d y n k u  z j e g o  m i e s z k a ń ­
c ó w  p r z e p r o w a d z o n e  m o ż e  b y ć  w 
t r y b i e  a d m i n i s t r a c y j n y m  bez względu 
na prywatno-prawne ich uprawnienia.

W  związku z pow yższym  wypada przyjąć, że nakaz 
rozbiórki zam ieszkałego budynku może być traktowany 
jako zawierający n a ł o ż e n i e  o b o w i ą z k u  
t y l k o  n a  w ł a ś c i c i e l a  d o m u ,  jeśli m ie­
szkańcy tego budynku n i e  k o r z y s t a j ą  z 
o c h r o n y  l o k a t o r ó w  oraz jeśli t e r m i n  
r o z b i ó r k i  j e s t  tak przez władzę oznaczony, że 
w łaściciel domu jest w m ożności w jeg o  obrębie przepro­
wadzić rozwiązanie umów najmu w drodze w ypow iedze­
nia. W  tym  bowiem wypadku opróżnienie budynku może 
być przeprowadzone przy nie naruszaniu praw pryw at­
nych mieszkańców domu, o ile ci wypowiedzeń umów n a j­
mu nie kwestionują.

W  wypadkach natom iast innych, a mianowicie gdy m ie­

szkańcy danego budynku s ą  o b j ę c i  o c h r o n ą  
l o k a t o r ó w ,  lub gdy oznaczony przez w ładzę ter­
min rozbiórki nie pozwala na uprzednie rozwiązanie umów 
najmu, zarządzenie w ładzy rozbiórki budynku m ieści w 
sobie w stosunku do jeg o  mieszkańców nałożenie, łam ią­
cego ich prywatno-prawne uprawnienia, publiczno-praw- 
nego obowiązku opróżnienia zajm owanych przez nich p o ­
mieszczeń przed terminem rozbiórki.

Konsekwencją prawną tego stanu rzeczy jest, iż ci 
m ieszkańcy nabywają praw strony w postępowaniu ad­
ministracyjnym , a zatem również i m ieszkańcy m ają pra­
wo kwestionowania w drodze odwołania okoliczności, czy 
decyzja o rozbiórce domu jest uzasadniona.

Podał adw. J. K .

CZY STW IE R D ZE N IE  KOM ISYJN E KONIECZNOŚCI 
R O ZEBR AN IA BU DYN K U  JEST PO D ST A W Ą  DO 

N A K A Z A N IA  OPRÓŻN IENIA M IESZK AŃ  (art. 380 p. 2 
praw bud.).

N. T. A . L. R ej. 40 i 91/36 —  w yrok z dnia 13.IX. 1938.
Na wniosek Bolesława Łukasika, w łaściciela domu w 

W arszaw ie przy ul. Paw iej N r 100, Zarząd M iejski m. 
W arszaw y wyznaczył K om isję celem stwierdzenia stanu 
drewnianej o ficy jn y  parterow ej w tym  domu. K om isja ta 
na podstawie oględzin przeprowadzonych dnia 3 czerwca 
1935 r., stwierdziła, że oficyna powyższa grozi zawaleniem 
tak, że ze względu na stan zagraża jący bezpieczeństwu pub­
licznemu, powinna być opróżniona przez lokatorów i roze­
braną. Na tej podstawie Zarząd M iejski z powołaniem się 

. na art. 377 i 380 prawTa budowlanego wezwał Łukasika do 
rozebrania wspom nianej oficyny, lokatorów zaś do opróżnie­
nia je j w  w yznaczonym  terminie.

W  związku z odwołaniem wniesionym od powyższego za­
rządzenia przez niektórych lokatorów do Komisarza Rządu 
m. W arszaw y, kw estionującym  konieczność rozbiórki o ficy ­
ny, Kom isarz Rządu zarządził przeprowadzenie ponownych 
kom isyjnych oględzin z udziałem delegowanego przez siebie 
biegłego, po czym gdy odnośna K om isja ponowTnie dnia 7 
października 1935 r. stwierdziła, że wspom niana oficyna 
grozi zawaleniem i że należy ją  rozebrać, Kom isarz Rządu 
utrzym ał w nocy decyzję Zarządu M iejskiego zaznaczając 
m. in., że, jak  oględzinam i stwierdzono, wyszczególnione 
w orzeczeniu w ady budynku w  wysokim  stopniu zagrażają 
zdrowiu i bezpieczeństwu publicznemu przez możliwość za­
walenia się budynku, że usunięcie tych wad w  drodze pro­
wizorycznych napraw  jest niemożliwTe, oraz że kapitalny 
remont budynku równałby się całkowitej przebudowie, któ­
rej koszty byłyby niewspółm ierne z jego  wrartością —  tak 
że zachodzi konieczność rozebrania budynku.

Na orzeczenie to wnieśli do N ajw yższego Trybunału A d­
m inistracyjnego skargi lokatorowie wspom nianych oficyn.

W  skargach tych  zarzucili między innym i;
Że pozwana władza zarządzając rozebranie budynku z po­

minięciem pośrednich środków7 zaradczych, a w ięc stosując 
odrazu zarządzenie najdalej idące, naruszyła postanowienie 
art. 377 i 380 praw a budowlanego.

Zarzut ten uznał Trybunał za nieuzasadniony, skoro bo­
wiem oględzinami wspom nianej w yżej K om isji przy udzia­
le biegłych zostało stwierdzone, że usunięcie wad danego 
budynku, a w ięc i usunięcie grożącego niebezpieczeństwa 
publicznego, nie może być uskutecznione w drodze napraw, 
i że wobec tego zachodzi konieczność rozebrania budynku,
—  to należy dojść do w'niosku, że w tych warunkach poz- 
wana władza miała podstawę do zarządzenia rozbiórki bu­
dynku w1 m yśl ust. 2 art. 380 prawa budowlanego.

podał adiv. J. K.
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PODATKI.

SP ISA N IE  NALEŻNOŚCI N A STR A TY .

Strata na dłużniku podlega odpisaniu w tym roku ope­
racyjnym , w którym  zaszły fakty uzasadniające odpisanie.

N TA, 25 maj 1938 r. I. rej. 5530/30.

PO TRĄC EN IE KOSZTÓW  BU DO W Y Z DOCHODU 
TY LK O  W  LATA CH , W KTÓRYCH BU DO W A BYŁA 

W Y K O N Y W A N A .

Wyrok N. T. A. z dnia 24.1.1938 r.

W adliw ie władza postąpiła, nie biorąc przy udzieleniu 
skarżącemu ulgi z art. 3 ustawy pod uwagę dochodu jego, 
osiągniętego w 1931 r., w którym budowa jego  domu była 
wykonywaną. Z postanowienia § 9 pkt. 4 rozporządzenia 
wykonawczego z 7 czerwca 1934 r. poz. 494 Dz. Ust. w y­
nika bowiem, że jeśli budowa domu mieszkalnego trw ała 
w  ciągu dwóch lub w ięcej lat gospodarczych, przysługuje 
ubiegającem u się o ulgę, przewidzianą w art. 3 ustawy 
(poz. 173/33 Dz. Ust.) ulga ta również w  odniesieniu do 
dochodów, osiągniętych w każdym roku, w którym  budowę 
wykonywano, chociażby nawet odnośne w ym iary podatku 
dochodowego za te lata były prawomocne. A  właśnie nie­
spornym  jest, że skarżący budował nie tylko w 1934 r. ale 
również w 1931 r.

O ile zaś władza pozwana —  jak  to wynika z odpowie­
dzi na skargę —  z powołaniem się na § 7 ust. 2 § 10 ust. 
1 rozporządzenia wykonawczego (poz. 494/34 Dz. Ust.) 
nie przyznała skarżącemu ulgi, z art. 3 ustawy (poz. 173/33 
Dz. U st.) w  odniesieniu do kosztów budowy w ogóle, a w ła­
ściwie, jak  wyżej wykazano, w odniesieniu do dochodu 
jego, osiągniętego w 1931 r. z tego powodu, że skarżący 
nie wykazał, czy i w  jak iej wysokości dochód jego  osią­
gnięty w  tym  roku został zużyty na koszta budowy, to N. 
T . A . zaznacza, iż w m yśl § 17 rozporządzenia wykonaw ­
czego, było obowiązkiem władzy I instancji, skoro uważała 
przedstawione przez stronę dowody za niedostateczne prze­
prowadzić dodatkowe dochodzenia, ewentualnie wezwać 
stronę do uzupełnienia braków, w yznaczając w tym  celu 
odpowiedni termin. W obec tego nie m ogła instancja od­
woławcza uznać podania o ulgi za niedostatecznie popar­
te, nie zarządziwszy wprzód usunięcia powyższego braku.

O SZA C O W A N IE  REM AN EN TU .

Tylko obraza przepisów ustaw y lub praw ideł bilansowa­
nia albo oczywista dowolność w  przyjęciu  zasad wyceny 
ramanentów daje w ładzy podstawę do zakwestionowania 
dokonanego przez podatnika oszacowania remanentów 
w granicach ustawy i zw yczajów .

N TA , 1 kwietnia 1937, l. rej. 11111/34, OPA, 1938, poz. 
2250.

Z uzasadnienia: Przedmiotem sporu jest doliczenie do 
podstawy wym iaru podatku dochodowego na r. 1930... kw o­
ty  182.368 zl 80 gr, stanowiącej różnicę między przyjętą 
do bilansu w artością remanentów a wartością uznaną przez 
władzę pozwaną za rzeczywiście odpow iadającą kosztom 
własnym.

Na zarzuty skargi rozważył N T A  co następuje:
...W  postępowaniu wym iarowym  ustalono, że skarżąca 

jp a rła  szacunek remanentów na kalkulacji kosztów w ła­
snych, przeprowadzonej szczegółowo dla poszczególnych 
artykułów, a uw zględniającej koszty produkcji sensu stric-

to. W ładza pozwana oparła podwyższenie podstaw szacunku 
remanentów o 8,6%  na tej podstawie, że kalkulacja kosztów 
własnych skarżącej nie obejm uje kosztów handlo­
wych w sumie 2.400.063 zł 19 gr, na które —  wedle 
znajdujących się w aktach zestawień —  składają się : pen­
sje  zarządu i personelu, podatki, opłaty stemplowe, p ro­
centy, dyskonto, koszty bankowe, dyskonto rymes, filan ­
tropia, asekuracja, składki członkowskie, kasa emerytalna, 
fundusz bezrobocia, kasa chorych, gazety, ogłoszenia i róż­
ne drobne koszty handlowe, utrzym anie domów m ieszkal­
nych, różnice kursowe i straty na dłużnikach. W ładza po­
zwana jednak nie w yjaśn ia , jakie przepisy praw a handlo­
wego względnie jakie zw yczaje kupieckie i praw idła bilan­
sowania nakazują uwzględnienie powyższych kosztów han­
dlowych w kalkulacji kosztów własnych produkcji zakładu 
przemysłowego. Tylko zaś obraza przepisów ustawy lub 
prawideł bilansowania, albo oczywista dowolność w przy­
jęciu  zasad wyceny remanentów dawałaby wedle ustalo­
nej judykatury N T A  praw o władzy zakwestionowania do­
konanego przez podatnika oszacowania remanentów, pozo­
stawionego w regule jego  swobodnej ocenie w granicach 
ustawy i zwyczajów .

W tym  w ięc punkcie dotknięte jest postępowanie istotną 
wadliwością...

W A R U N K I U C ZE STN IC ZE N IA PR ZE Z P Ł A T N IK A  
W  PO SIEDZEN IU  KOM ISJI ODW O ŁAW CZEJ.

W edług postanowień art. 108 Ordynacji Podatkowej płat­
nik ma prawo żądać wezwania go na posiedzenie Kom isji 
odwoławczej, w celu złożenia ustnych wyjaśnień dla uza­
sadnienia podniesionych przez niego w odwołaniu zarzu­
tów. W arunkiem jednakże wezwania na posiedzenie K om i­
sji odwoławczej jest uiszczenie przy wniesieniu odwołania 
opłaty w  wysokości V2 %  kw oty spornego podatku, jednak 
nie mniej niż 2 złote i nie w ięcej niż 50 złotych. W  razie 
całkowitego lub częściow ego uwzględnienia odwołania opła­
ta podlega zwrotowi.

Stosownie do m otywów orzeczenia N. T. A. z dnia 25.11 
1938 r. L. Rej. 5115/36 i 5147/36 wspom niana opłata win­
na być uiszczona w terminie odwoławczym , tj. w ciągu 30 
dni, poczynając od dnia następnego po otrzymaniu nakazu 
płatniczego na podatek. W  razie uiszczenia opłaty po upły­
wie 30-dniowego terminu odw oław czego płatnik traci pra­
wo udziału w posiedzeniu władzy, rozpoznającej jego  od­
wołanie, oraz prawo żądania, by powiadomiono go w dniu 
rozpoznania odwołania.

PRACA.

PRZED ŁU ŻEN IE T R ZY K R O TN E  W Y P O W IE D ZE N IA  
UM OW Y O PRACĘ.

Art. 28 ust. 2 rozporządzenia o umowę o pracę pra­
cowników um ysłowych przewiduje, że „zaw arcie po upły­
wie okresu wypowiedzenia um owy na czas nieokreślony, 
trzech bezpośrednio po sobie następujących umów o pra­
cę na czas określony, z których żadna nie przekracza ter­
minu 3-ch miesięcy, jest równoznaczne z zawarciem um o­
w y na czas nieokreślony” .

N iejednokrotnie miały m iejsce wypadki, że umowa 
przedłużająca po raz trzeci, na czas określony stosunek 
pracy pom iędzy pracownikiem a pracodawcą przew idyw a­
na jest jako ostateczna, w związku z czym  nie jest wolą 
stron dalsze je j kontynuowanie. Również zachodzą w y­



PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1938 R. 603

padki, że pracodawca przedłużając trzykrotnie —  w ypo­
wiedzianą już —  umowę z pracownikiem, wyklucza w umo­
wie dalsze je j przedłużanie.

Omawiane wypadki były jednak źródłem dość częstych 
sporów, jeżeli chodzi o zastosowanie do nich przepisów 
powołanego w yżej art. 28 ust. 2.

Sąd N ajw yższy Izby Cywilnej rozpatru jąc tego rodza­
ju spór wypowiedział w orzeczeniu z dnia 5.XI. 1937 r. 
L. C. II. 1184/37 następującą opinię prawną:

„Postanowienie ustawy, iż w razie, gdy po upływie 
okresu wypowiedzenia umowy o pracę, zawartej na czas 
nieokreślony, pracodawca zawarł z tym że pracownikiem 
trzy bezpośrednio następujące umowy o pracę na czas 
określony, nie dłuższy nad trzy miesiące, należy ostatnią 
umowę uważać za zawartą na czas nieokreślony, —  ma, 
c h a r a k t e r  b e z w z g l ę d n i e  o b o w i ą z  u-  
j ą c y  i u m o w ą  s t r o n  n i e  m o ż e  b y ć  
z m i e n i o n e  n a  n i e k o r z y ś ć  p r a c o w n i -  
k a” .

P RA CE K A N C E L A R Y JN E  JAKO P R A C A  U M YSŁO W A.

W  m yśl art. 3 pkt. 6 za pracownika um ysłowego może 
być uznana nie tylko osoba, która opracowuje treść pism, 
ale także osoba, spełniająca czyności pom ocnicze, jako pi­
sanie na maszynie, prowadzenie rejestrów  pism, w pływ a­
jących do kancelarii i z niej w ychodzących, inkasowanie 
należności kancelaryjnych itp. czynności, w ym agające z re ­
guły w ięcej wysiłku um ysłowego niż fizycznego.

Nie jest jednak pracownikiem umysłowym osoba, która 
przeważnie np. zszywa lub spisuje akty, zaopatruje je  w 
pieczęć itp., a tylko doryw czo lub ubocznie spełnia czyn­
ności o przewadze czynnika um ysłowego.

Z  w yroku N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego  
z dnia 8 kwietnia 1938 r. L. R ej. 487/36.

U M OW A P R A C O W N IK A  UM YSŁOW EGO N A  OKRES 
PRÓBNY.

1. Przepis art. 29 rozporządzenia, zakazujący w ypow ia­
dania pracownikowi umowy o pracę w  czasie jeg o  choroby, 
dotyczy również umów zawartych na okres próbny.

Niem ożność wypowiedzenia um owy o pracę w  czasie 
choroby pracownika nie wyklucza jednak m ożności rozw ią­
zania umowy z innych przyczyn np. z powodu w ygaśnię­
cia umowy wskutek ekspiracji terminu, na jaki została za­
warta, upływu trzech miesięcy okresu próbnego lub wsku­
tek ukończenia roboty, gdy  umowa została zawarta na 
czas wykonywania określonej roboty.

2. Um owa o pracę zawarta na okres próbny jest umo­
wą zawartą na czas określony, nie dłuższy od 3 miesięcy. 
Z chwilą, gdy okres trzym iesięczny skończył się, a pracow ­
nika nie pozostawiono w pracy na czas dalszy, umowa mię­
dzy stronami w ygasła bez potrzeby wypowiedzenia.

Z orzeczenia Sądu N ajw yższego Izby C yw ilnej z dnia 
13 kwietnia 1938 r. L. C. I. 1G76/37.

odpowiedzi, został pociągnięty do odpowiedzialności kar­
nej: a) z art. 59 prawa o wykroczeniach za niewyplace- 
nie pracownikowi wynagrodzenia i b ) z art. 31 ust. 2 rozp. 
Prezydenta Rzplitej o inspekcji pracy (D z. U. z 1927 r. 
poz. 590).

Sąd przedsiębiorcę uniewinnił od drugiego zarzutu 
i stwierdził, że inspektorowi pracy służy w m yśl art. 21 
wspom nianego rozporządzenia prawo żądania inform acji 
i dat statystycznych w  sprawach, które wchodzą w zakres 
jego działalności, a dalej okazania ksiąg, dokumentSwr, pla­
nów i rysunków, dotyczących ochrony pracy i urządzeń 
technicznych zakładu, próbek surowca i materiałów. Jed­
nak chociaż do zakresu działania inspektora pracy należy 
również współdziałanie ze stronami zainteresowanymi w 
celu zapobieżenia zatargom pracy i przy załatwianiu tycli 
zatargów, to jednak wezwanie do w ypłacenia pracowniko­
wi należności za pracę i żądanie powiadomienia o tym  
inspektora pracy z zastrzeżeniem, że w  przeciwnym  razie 
strona zostanie pociągnięta do odpowiedzialności karnej, 
nie należy do inform acji dat statystycznych, w ym ienio­
nych w art. 21 wsp. rozp.; niezastosowanie się do takie­
go wezwania inspektora pracy może pociągnąć za sobą 
skutki z przytoczonego w yżej art. 59 pr. o wykrocz., nie 
jest jednak zagrożone karą z art. 31 rozp. o inspekcji 
pracy.

G OD ZIN Y N A D LIC ZB O W E

N a tle ustawy z dnia 18.X II .1919 r. o czasie pracy za­
notować należy następujące orzeczenie Sądu N ajw yższego, 
zaw ierające interpretację przepisów powyższej ustaw y:

1. „P rzepisy  ustawy o czasie pracy w przemyśle i han­
dlu, określające czas zatrudnienia pracowników  i zabra­
niające zatrudniania ich ponad 46 godzin tygodniowo, sta­
nowią norm y praw a publicznego, które nie m ogą być zmie­
nione umową stron w ten sposób, iż pracownik ma w yko­
nać dziennie określoną ilość pracy, która, przy przyjęciu  
za podstawę norm alnej w ydajności pracy pracownika, oka­
załaby się niemożliwą do wykonania w  czasie ustaw owym ” .

(z  orzeczenia Sądu N ajw yższego Izby C yw ilnej z dnia 
25.XI.1937 r. L. C. I. 354/37).

Powyższe stanowisko Sądu N ajw yższego oznacza, iż 
umowa o pracę, nieustalająca godzin pracy, nakładająca 
na pracownika obowiązek wykonania —  za umówione w y­
nagrodzenie —  pewnej ilości pracy, w ym agającej więcej 
niż 4G godzin pracy w  tygodniu, w  niczym nie ograni­
cza praw pracownika do wynagrodzenia za pracę objętą 
umową, a wykonaną w godzinach nadliczbowych.

2. „G dy strony zawarły w  umowie ośm iogodzinny dzień 
pracy, faktycznie zaś praca ta trw ała dłużej, to ustawa
o czasie pracy w przemyśle i handlu nie stoi na przeszko­
dzie do zasądzenia wynagrodzenia za nadliczbowe przepra­
cowane godziny, na podstawie ogólnych przepisów prawa, 
zależnie od ustalonych w  sprawie okoliczności” .

(z  orzeczenia Sądu N ajw yższego Izby C yw ilnej ż dnia 
16.X I. —  15.X I1.1937 r. L. C. 283/37).

IN SPEK TO R PRA CY, A NIE W Y P Ł A C A N IE  
W Y N A G R O D ZE N IA  PRACOW NIKOM .

O rzeczenie S. N. z dnia 21 grudnia 1937 r. 1 K . 1509/37.

Pewien przedsiębiorca został wezwany przez inspektora 
pracy do w ypłacenia pracownikowi należności za pracę i do 
zawiadomienia o tym  inspektora pracy z zastrzeżeniem, 
że w przeciwnym  razie zostanie on pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej. Gdy przedsiębiorca ten nie udzielił

ZW O LN IEN IE PRA CO W N IK A, O D B YW A JĄ CEG O  
K A R Ę  W IĘ ZIE N IA .

O rzeczenie Izby C yw ilnej Sądu N ajw yższego z dn. 16 
m arca 1938 r. N r. C. I. 1383/37.

Niestawienie się pracownika do pracy wskutek pozba­
wienia go wolności w  związku z odbywaniem kary w ię­
zienia za dokonane przestępstwo stanowi ważną przyczy­
nę do rozwiązania z nim umowy o pracę.
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P R ZE D A W N IE N IE  ROSZCZEŃ Z UM OW Y O PRACĘ 
PRACO W N IK Ó W  UM YSŁO W YCH .

Z orzeczenia Sądu, N ajw yższego Izby C yw ilnej z dnia
7 stycznia 1938 r. L. C. II. 1593/37.

W obec tego, że rozporządzenie Prez. Rzplitej z dnia 16 
m arca 1928 r. o umowie o pracę pracowników  umysło­
wych (Dz. Ust. Nr. 35, poz. 323) nie zawiera prekluzji 
dla roszczeń z umowy o pracę, przeto w tym zakresie do 
pracowników umysłowych ma zastosowanie art. 473 K o­
deksu Zobowiązań, który jednoroczną prekluz.ją obejm uje 
zarówno świadczenia, określone w  umowie o pracę, jako 
też należności, w ynikające z naruszenia umowy o pracę 
lub ustaw, norm ujących stosunek pracy.

P RA CO W N ICY  U M YSŁOW I W  F A B R Y K A C H  W Y R O ­
BÓW G LIN IAN YCH  (Z  W Y JĄ TK IE M  CE G IE LN I) NIE 

SĄ SEZONOW YM I

Art. 17 rozporządzenia Prez. Rzplitej z dnia 24 listopada 
1927 r .o ubezpieczeniu pracowników umysłowych.

Z w yroku N ajw yższego Trybunału Adm inistracyjnego  
z dnia 25 lutego 1938 r. L. r e j. 3912/36.

Pracow nicy umysłowi w innych prócz cegielni działach 
produkcji przetw orów  glinianych, nie są pracownikami 
sezonowymi w  rozumieniu § 1 pkt. 5 rozporządzenia Mi­
nistra Opieki Społecznej z dnia 13 czerwca 1933 r.
o świadczeniach z powodu braku pracy dla pracowników 
umysłowych (Dz. Ust. N r 50, poz. 394).

PR A W O  DO URLOPU.

Rozpatrując spór na tle uprawnień pracowników do 
urlopu, z uwagi na charakter umowy i czas je j trwania 
(umowa bezterminowa, umowa dla dokonania pewnej pra­
cy, umowa na czas określony itp .), Sąd N ajw yższy Izba 
Cywilna w  orzeczeniu z dnia 6.IV.1938 r. L. C. I. 1197/37 
orzekł, że:

1) „Pracow nikow i umysłowemu służy prawo do jedno­
m iesięcznego urlopu po rocznej nie przerwanej pracy w  da­
nym przedsiębiorstwie, handlu lub biurowości, niezależnie 
od tego, czy umowa o pracę była zawarta na czas nie okre­
ślony czy też na czas określony lub dla wykonania pewnej 
określonej roboty.

2) Prawo do urlopu pow staje dla pracownika z począt­
kiem roku kalendarzowego, niezależnie od okresu czasu, 
oddzielającego każdy następny urlop od poprzedniego” .

Teza druga stanowi tedy, że pracownik może mieć urlop 
nawet w  dwu bezpośrednio po sobie następujących miesią­
cach, o ile każdy z tych m iesięcy znajduje się w innym 
roku kalendarzowym (grudzień, styczeń).

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE.

PRA W O  W STECZNEGO  P O T R Ą C A N IA  SK ŁA D E K  
PR ZE Z PRACO D AW CĘ.

Z orzeczenia Sądu Najwyższego Izby Cywilnej z dniu 
16 grudnia 1937 r. L. C. I. 536/37.

Zakaz wstecznego potrącania przez pracodawcę składki 
za czas dłuższy niż dwa ostatnie okresy płatnicze nie do­
tyczy przypadku, gdy  pracodawca, w ypłacając pracow ni­
kowi wynagrodzenie za wsteczne okresy, potrąca składkę 
tylko za te okresy, za które w ypłaca wynagrodzenie.

ZA K A Z  P O T R Ą C A N IA  PRACO W N IK O W I PEŁNYCH  
SK ŁA D E K  UBEZPIECZEN IOW YCH .

1. Pracodawca z uwagi na przepis art. 21 rozporządze­
nia Prez. Rzplitej z dnia 16 marca 1928 r. o umowie o pra­
cę pracowników umysłowych nie był uprawniony do potrą­
cania swem u pracownikowi, podlegającem u obowiązkowi 
ubezpieczenia na wypadek choroby, te j części składki, k tó­
rą w  m yśl odnośnych przepisów powinien był uiszczać pra­
codawca z własnych funduszów.

2. Um owa między pracownikiem umysłowym i praco­
dawcą, mocą której pracownik przyjął na siebie uiszcza­
nie ze swych poborów  całej składki ubezpieczeniowej do 
Z. U. P. U. jest z m ocy prawa nieważna i nie uprawniała 
pracodaw cy do potrącania z uposażenia pracownika tej 
części składki do Z. LT. P. U., która ciążyła na praco­
dawcy.

Z  orzeczenia Sądu N ajw yższego Izby C yw ilnej z dnia 
30 m arca 1938 r. L. C. I. 2613/37.

O PŁACA N IE SK ŁA D K I U BEZPIECZEN IOW EJ ZA 
PRA C O W N IK A .

Przepisy ustaw ubezpieczeniowych są przepisami prawa 
publicznego i jako takie nie m ogą być swobodnie zmienia­
ne wolą osób, których dotyczą. Odnosi się to również do 
przepisów  traktujących o składkach ubezpieczeniowych, a w 
szczególności o podziale tych składek pom iędzy pracodawcę 
i pracownika (art. 220 ustawy o ubezpieczeniu społecznym 
oraz art. 104 rozporządzenia o ubezpieczeniu pracowników 
um ysłow ych). W  sprawie dotyczącej pow yższej zasady Sąd 
N ajw yższy Izba Cywilna w  orzeczeniu z dnia 30.III.1938 
r. L. C. I. 2413/37 wypowiedział następującą opinię prawną:

1. „Pracodaw ca z uwagi na przepis art. 21 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16.III.1928 r.
o umowie o pracę pracowników umysłowych, nie był upra­
wniony do potrącania swemu pracownikowi, podlegające­
mu obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek choroby, tej 
części składki, którą w m yśl odnośnych przepisów pow i­
nien był uiszczać sam pracodawca z własnych funduszów” .

2. „U m ow a między pracownikiem umysłowym i praco­
dawcą, mocą której pracownik przyjął na siebie uiszczanie 
ze swych poborów całej składki ubezpieczeniowej do Z. U. 
P. U. jest z m ocy prawa nieważna i nie uprawnia praco­
dawcy do potrącania z uposażenia pracownika te j części 
składki do Z. U. P. U., która ciążyła na pracodaw cy” .

Zaznaczyć należy jednak, że przepisy art. 1 rozporządze­
nia o umowie o pracę pracowników um ysłowych, które nie 
pozw alają na zawieranie umów mniej korzystnych dla pra­
cownika, dopuszczają tym  samym zawieranie umów dla 
niego korzystniejszych.

Przytoczonego pow yżej stanowiska Sądu N ajw yższego 
nie należy więc interpretować w kierunku niemożności za­
wierania przez pracodawcę umów, które zapewniałyby pra­
cownikowi korzystniejsze warunki, a w  szczególności po­
krywanie przez pracodawcę części składki, do opłacania 
której w myśl ustawy jest zobowiązany pracownik.

ZA N IE D B A N IE  O B O W IĄZK U  ZG ŁO SZEN IA 
P R A C O W N IK A  U M YSŁOW EGO DO U BEZPIECZEN IA.

O rzeczenie Izby Cyw ilnej Sądti N ajw yższego z dn. 19 
stycznia 1938 r. N r. C. II. 1938/37.

Zaniedbanie ustaw owego obowiązku zgłoszenia pracow ­
nika um ysłow ego o ubezpieczenia, choćby za jeg o  wiedzą 
lub zgodą, uzasadnia w m yśl art. 112 rozporz. Prezyd. 
Rzp. z 24.XI.1927 r. w yłączną odpowiedzialność praco­
dawcy za szkodę pracownika.
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SKUTECZNE METODY BADAŃ TRWAŁOŚCI CERAMICZNYCH 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
R efera t zgłoszony na IV  Zjazd Inżynierów  Budowlanych.

P on iżej zamieszczamy refera t inż. Jerzego H olnickiego-Szulca zgłoszony na IV . 
Zjazd Inżynierów  Budowlanych. Streszczenie dyskusji i uchwalone wnioski opubliku­
jem y w następnym  zeszycie. (R ed .).

Przed przystąpieniem do treści samego referatu  musi­
my zdać sobie sprawę, dlaczego m ateriały ceramiczne ni­
szczą się podlegając rozkładowi lub będąc zastosowane w 
konstrukcji budowlanej m ają  naloty, wykw ity i da ją  pla­
my w tynku, których pozbyć się jest tudno.

W  treści tego referatu  rozpatrywać będę m ateriały bu­
dowlane ceramiczne, które zostały dostatecznie wypalone, 
tj. takie, w których proces chemiczny związania się krze- 
m iaków został dostatecznie ukończony, gdyż niedopalone 
m ateriały budowlane przy zetknięciu się z w ilgocią i zm ia­
nami termicznym i zawsze podlegną rozkładowi (w ietrze­
niu).

Przede wszystkim musimy rozróżniać naloty i w ykwity 
na w yborach ceglarskich. Naloty są to zjaw iska, które 
są wywołane przez zewnętrzne wpływy i widoczne są ja ­
ko barw iący nalot na powierzchni cegieł; wykw ity zaś są 
spowodowane własnościami, które posiadają same cegły 
i głównie są spowodowane osadzeniem się na zewnątrz ce­
gieł rozpuszczalnych soli przy wyparow aniu wody.

Przyczyną nalotów może być używanie bezpośrednie ga­
zów spalinowych do suszenia cegieł. Gazy te bowiem 
prócz wody w postaci pary są zanieczyszczone: popiołem, 
alkaliami i dwutlenkiem ciarki (S O :) .  Zanieczyszczona 
nimi para wody, spotykając na swej drodze chłodne pła­
szczyzny cegieł, na nich się skrapla, zanieczyzszczenia te 
w następstwie przy w ypalaniu cegieł zostają na ich po­
wierzchni wpalone. A  więc przy dużym zanieczyszczeniu 
gazów spalinowych alkaliami może powstać na płaszczyz­
nach cegieł nalot w rodzaju przezroczystego szkliwa. Przy 
większej zawartości siarki w  używanym do wypalania ce­
gieł węglu, siarka spala się na dwutlenek siarki, który 
w atm osferze pieca i tam znajdującej się pary wodnej 
utlenia się kwas siarkowy i zostaje zaabsorbowany przez

wapno znajdujące się w cegle i w następstwie na powie­
rzchni cegieł pow stają białe naloty gipsu (C aS O ,).

Naloty pochodzące z alkaliów nie są szkodliwe, bowiem 
pow odują tylko gorsze zdolności wiązania cegieł z zapra­
wą, naloty z gipsu są również nieszkodliwe, o ile pom i­
niemy nieładny ich w ygląd zewnętrzny ze względu na 
pstrokaciznę. N aloty alkaliczne są w  wodzie nierozpusz­
czalne (1 cząsteczka w 400 H ~0). Z powyższego wynika, 
że m ateriały budowlane z nalotami nie nadają się jako 
cegły okładzinowe lub licówki, natomiast m ogą być uży­
te jak o cegły budowlane.

W ykwitam i nazywamy takie braki, które nie są w ido­
czne w  świeżo w yprodukowanych materiałach budowla­
nych, a w ystępują wskutek stopniowego rozpuszczania się 
w  wodzie soli zawartych w  wyrobach, po czym przy w y­
sychaniu w ody z cegieł na ich kantach i powierzchniach 
ukazują się białe w ykw ity samych soli. Sole te w zależ­
ności od ich rodzaju trzym ają się mocno m ateriałów  bu­
dowlanych do czasu, póki nie zostaną przez deszcz lub 
wodę rozpuszczone i spłukane. Te w ykw ity pow tarzają 
się przy następnym wysychaniu muru po jeg o  zaw ilgoce­
niu do czasu, dopóki wszystkie rozpuszczalne sole nie zo­
staną przez wodę wyługowane i zmyte.

Ukazujące się na m ateriałach budowlanych lub na m u­
rze w ykw ity soli nie zawsze są spowodowane chemicznym 
składem surowców lecz przeważnie przyczynam i zewnę­
trznym i, a m ianow icie: solami, które zawiera woda użyta 
przy produkcji i na budowie, solami zawartym i w za­
prawach, w  niewłaściwych domieszkach, służących do za­
bezpieczenia od mrozu i barwnikach tynkowych potasow- 
cami, które przenikają do cegły złożonej w kozłach, na 
zawilgoconej podsypce szlakowej lub popiołowej, dymu i 
opadów deszczowych, w fabrycznych osadach i większych
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skupieniach miejskich, soli zawartych w morskich w ia­
trach. Dlatego też warunki klimatyczne znakomicie 
zm niejszają lub zwiększają wykw ity przez nasycenie w il­
gocią powietrza, zmiany tem peratury i w iatry. U nas na j­
większe w ykw ity soli w ystępują na wiosnę i na jesieni.

Jak w yżej wypowiedziano problem występowania w y­
kwitów soli staje się aktualny przy obecności w ilgoci, a 
więc zlej izolacji budowli, zawilgocenia je j lub opadów 
atm osferycznych. W  suchych budowlach sole nie w ystę­
pują. Sole trudno rozpuszczalne nie są szkodliwe. Należy 
się więc w ystrzegać soli łatwo rozpuszczalnych.

Specjalnie należy się w ystrzegać soli gorzkiej i gla- 
uberskiej,które są bardzo niebezpieczne dla w yrobów  ce- 
glarskich. Sole te m ogą się w ytw orzyć nawet w  cegle zu­
pełnie czystej, lecz kładzionej na zaprawę cementową. Ce­
ment zawiera nieco sodu i potasu, które rozpuszczają się 
w wodzie i w siąkają przez w łoskowatość w  pory cegły. 
W oda deszczowa i śnieg w  większych skupieniach ludz­
kich zawiera kwras siarkowy, wskutek czego następuje po­
łączenie i tw orzy się sól glauberska (N a :SO ,). Siarczany 
sodu i magnezu m ają tę dla cegły nieprzyjem ną w łas­
ność, że przechodząc z roztworu w form ę krystaliczną 
zwiększają znacznie sw oją objętość, co w roztworach na­
syconych następuje przy oziębianiu. K rystalizując i po­
w iększając objętość w  kanalikach włoskowatych cegły 
w yw ołu ją napięcie tak wielkie, że powoduje to łuszczenie 
się powierzchni cegieł, które może spowodować zupełne 
zwietrzenie. Przykład. —  zdjęte wieże z kościoła św. F lo ­
riana (sól glauberska) w  W arszaw ie na Pradze.

W ykw ity pow odują sole wyszczególnione w  poniższej 
tabelce.

1
R O D Z A J

Rozpusz­ Kolor
wykwituczalność

w wodzie

a) pochodzące z surowców i produkcji
Siarczany:

gips CaSOi . 2 H ;0  (siarczan
w a p n i a ) ........................................ trudna biały

sól glauberska N a.S O , . 10 H ,0
(siarczan s o d u ) ....................... łatwa biały

sól gorzka M gS O t. 7 H O  (siar­
czan m a g n e z u ) ....................... łatwa biały

siarczan: potasu K :SOt . . . . truena biały
siarczan żelazowy F e ; (SO  ,)■., . łatwa zielony do

W ęglany:
b. trudna

brunatn.
węglan wapnia C a C O kreda . biału

Sole kwasu w anadow ego: 1
wanadynian potasu K V O (ty l­

ko z g l i n y .................................. łatwa żółto­
Chlorki: zielony

sól kuchenna N aCl (chlorek so­
du ................................................... łatwa biały

chlorek żelazowy FeCl., . . łatwa żółty
b) pochodzące tylko ze stopniowego

zewnętrznego działania:
Chlorki:

chlorek wapnia CaCU . 0 H/J
fałszyw e okwaszenie . . . łatwa biały

chlorek żelazowy FeCU łatwa żółty
A zotany:

azotan sodu NaNO* pochodzenie
o r g a n ic z n e .................................. łatwa hiały

azotan potasu K N O , pochodze­
nie organiczne łatwa biały

Siarczany:
sól glauberska Na.SO t . 10 H .0

(siarczan s o d u ) ....................... łatwa biały
sól! gorzką M gSO, . 7 H.O  siar­

czan m a g n e z u ) ....................... łatw a biały

Oprócz wykwitów', niszczące działanie na m ateriały bu­
dowlane w yw ierają poniższe przyczyny.

1. Największym  i najczęściej spotykanym  składnikiem, 
powodującym  niszczenie materiałów budowlanych ceglar- 
skich są drobne wapniaki (m argle CaCO-.,), o ile ziarnka 
ich pozostają na sicie o 120 oczkach na cm ; drobne bo­
wiem ziarnka wapniaków poniżej średnicy 0,54 mm prze­
chodzące przez to sito nie są szkodliwe w  wyrobach ce- 
glarskich.

Szkodliwe działanie ziarnek wapiennych tzw. marglu 
CaCO,) o średnicy ponad 0,54 mm polega na tym , że 
w  piecu w ypalają  się na tlenki wapnia (C aO ), który 
przyciągając w ilgoć z powietrza tw orzy wodorotlenki w a p ­
na Ca ( O H ;), przy czym zwiększają sw oją objętość dwu­
krotnie, pow odując tym stopniowe rozsadzanie powierzch­
ni wyrobów.

Siła natężeń drobnych cząsteczek jest słaba w stosun- 
kudo siły w iążącej w ypalony materiał, toteż nie powodu­
je  ona pęknięć i odprysków  natychm iastowych, jednak 
pęknięcia i odpryski występować będą dopiero po kilku 
tygodniach, gdy cegła została położona na murze. Rozsa­
dzanie zewnętrznej powierzchni ścian trw a nieraz kilka­
dziesiąt lat, dopóki cały m ateriał nie zostanie zniszczony. 
Inaczej sprawa się przedstawia ,gdy wapniaki są w 
większych kawałkach, wówczas m ają  dość siły, żeby po
wypaleniu w  ciągu kilku dni porozsadzać już cegłę, __
wskutek czego są od razu widoczne.

2. Zła struktura pow staje wskutek niedostatecznego 
przev^bienia surowca i niedoprowadzenia całej m asy do 
jednolitego stanu, co w  następstwie pow oduje różnicę w  
skurczliwościach przy schnięciu i w ypalaniu m ateriałów. 
Wskutek tego, aczkolwiek m ateriał ceram iczny budowla­
ny w  przełom ie w ygląda na jednolity, jednak w  rzeczy­
wistości poszczególne jego  w arstw y są tylko nalepione i od­
dzielone między sobą warstewkam i powietrza niewidzialne­
go dla oka. Zła struktura pow staje również w tych 
wypadkach, gdy nieprawidłowo został założony i skon­
struowany ustnik do prasy, nadający ostateczny kształt 
wyrobom . Pow oduje to różne szybkości i zwięzłości posz­
czególnych w arstw  m asy w taśmie, a w  następstwie przy 
schnięciu pow stają oddzielne w arstw y gliny, oddzielone 
od siebie warstewkam i powietrza. Otóż te warstewki na­
pełniając się wodą, pochodzącą z w ilgoci, przy pierwszym  
mrozie lub przym rozku pow odują stopniowe rozsadzanie 
materiałów' budowlanych, co wreszcie pow oduje całkowi­
te skruszenie.

3. Również podlegają procesowi zniszczenia przez roz­
sadzanie przy działaniu mrozów cegły zbyt porowate lub 
niedopalone.

Chcąc stwierdzić czy m ateriały budowlane nie posia­
dają w yżej wspom nianych zasadniczych wad, pow odują­
cych przedwczesne niszczenie budowli, należy je  poddać 
badaniu na: 1) zawartość soli rozpuszczalnych w wodzie,
2) stopień nasiąkliwości, 3) wytrzym ałość przy zamra­
żaniu. O ile badania te dadzą wyniki dodatnie, to  może­
m y być spokojni, że budowa będzie długotrwała jak  w ie­
ża Kruszwicka, wybudowana w  X I  wieku, a która do 
dnia dzisiejszego doskonale się zachowała.

Wskaźnikiem i rękojm ią, że m ateriał jest dobry, jest 
bezwzględne zaufanie do materiału, który się ju ż brało 
i który okazał się dobry. W  tym  przypadku samo do­
świadczenie często zawodzi, gdyż przeważnie surowce na­
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sze w postaci glin są pochodzenia gniazdow ego i kupu­
ją cy  nie ma żadnej pewności, czy cegielnia nie wyeksplo­
atowała całego gniazda, z którego m ateriał był dobry i 
nie zaczęła eksploatować innego gniazda surowca, gdzie 
surowiec jest zły. Stwierdzić tego nie było komu, gdyż 
nasi przem ysłowcy są często tylko kupcami. Kierownik 
cegielni zazwyczaj interesuje się tylko adm inistracyjny­
mi zadaniami i sporządzeniem list płacy, a m niej obcho­
dzą go techniczne szczegóły, odnoszące się do odpowied­
niego doboru surowców.

Tymczasem w przemyśle ceramicznym mamy duże trud­
ności wobec różnolitości różnych własności gliny, od tych 
właściwości zależny jest cały proces produkcji oraz przy­
datność i odporność produktu w budowlach. Poznanie 
tych właściwości w ym aga rzetelnej wiedzy, opartej na 
fizyce, chemii i technologii ceramicznej.

W obec tra fia jących  się nieodpowiednich materiałów bu­
dowlanych, które prowadzą do przedwczesnego niszczenia 
budowli należy zastrzec się, żeby kupowane materiały ce- 
glarskie nie posiadały :

1) a) szkodliwych soli rozpuszczalnych w  wodzie,
b) drobnych wapniaków o ziarnistości pow yżej 0,54 

mm średnicy,
c) uwarstwienia w cegłach (złej struktury).

2) W razie stwierdzenia istnienia w granicach szkodli­
wych w yżej wym ienionych błędów w ceram icznych m ate­
riałach budowlanych, należy takich dostawców pociągać 
do odpowiedzialności z całą surowością praw a jak  to ma 
m iejsce na Zachodzie;

3) Należy darzyć zaufaniem i dawać zamówienia prze­
de wszystkim tym  przedsiębiorstwom , które da ją  rękoj­
mię świadomości i odpowiedzialności za m ateriały budo­
wlane. W arunek ten będzie spełniony przede wszystkim 
w przedsiębiorstwach kierowanych przez fachow ców  z od­
powiednim wykształceniem 3).

’ ) R eferat powyższy będzie poparty na Zjeździe demon­
strowaniem odpowiednich próbek, pochodzących z pracow ­
ni ceram icznej P. S. Chem. Przem. w W arszawie.

Z PRASY
(W  odpowiedzi „Zw iązkow cow i” ).

Stałe nasze poruszanie nieuregulowanych i chaotycznych 
stosunków robotniczych, panujących w cegielniach w re­
jonie centralnej i południowej Polski i nawoływanie do upo­
rządkowania nareszcie tych stosunków, znalazło oddźwięk 
w  Nr 8 —  9 „Zw iązkow ca” , organie Centr. Zw. Rob. Prze­
mysłu Bud., Drzewnego, Ceram icznego i pokrewnych za­
wodów.

W  całostronnicowym  artykule pt.

„N iesłychane napaści na robotników ceram icznych”

sam p. redaktor Feliks Socha zabiera głos. Autor niemi­
łosiernie grom i m oją osobę, która z dalekiego Pomorza 
pozwala sobie krytykow ać stosunki robotnicze, panujące 
w cegielniach na terenach, podlegających robotniczemu le­
aderowi. P. redaktora przy tym  specjalnie irytuje zesta­
wienie krytykowanych stosunków ze stosunkami, które od 
zarania niepodległości naszej panują w naszych cegielniach 
na terytorium  w oj. pom orskiego, poznańskiego i górnośląs­
kiego.

Z przekąsem p. F. S. podkreśla m oją charakterystykę 
panujących na Zachodzie stosunków, mianowicie, że ele­
ment robotniczy cegielniany tam jest

„złączony dolą i niedolą z cegielnią i wraz z pra­
codawcami tworzy jedną rodzinę” ,

Że
„związki pracownicze na Zachodzie cechuje du­
że zrozumienie i zmysł praktyczny, co ułatwia 
znakomicie osiąganie kompromisów i ugód” ,

Że na Zachodzie panuje

„harmonia, oparta na uczciwości, pozbawionej 
dem agogii i krętactw a”

itd.

Tak jest, Panie S. Życzę serdecznie by i w  Pańskich re­
jonach nareszcie zapanowały tak poprawne stosunki, po­

zbawione dem agogii pom iędzy pracodawcami i pracobior­
cami, jakie panują u nas na Zachodzie.

Nasz robotnik zachodni dosyć napatrzył się n iszczyciel­
skiej roboty w  Berlinie i Nadrenii wszelkich spartakusow- 
ców, Liebknechtów, Róż Luxem burgow i Soldatenratów, a 
ostatnio gospodarki Tańskich tow arzyszów  we Francji, by 
m óc należycie ocenić dobrodziejstwa pracy w uregulowanych 
stosunkach u siebie w domu w odrodzonej Ojczyźnie.

Nasz robotnik każdego agitatora, który mu obiecuje 
gwiazdy z nieba i raj na ziemi, poprostu w yrzuca z cegiel­
ni. bo jasno ma w  głow ie i doskonale orientuje się w  de­
m agogii różnych płatnych i niepłatnych ajentów.

Nasz robotnik nie uważa zasadniczo swego pracodawcy 
za swego „krw iopijcę”  i przyrodzonego w roga, lecz za star­
szego kolegę, którego dola lub niedola rykoszetem odbija 
się na nim samym.

Nas.i robotnik ceni sw ój warsztat pracy i przyw iązuje się 
do niego, czego mamy niezliczone dowody. D latego w ce­
gielniach naszych pracują od dziesiątek lat całe pokolenia 
i rody —  często dziad, syri i wnuk —  wg. tradycji.

Nasz robotnik —  jeżeli należy do jakiegoś związku, to 
nie porzuca go za byle miskę soczewicy i dyrektyw om  swej 
organizacji wiernie podporządkowuje się. To samo pow ie­
dzieć należy i o kierownikach naszych związków robotni­
czych bezwzględnie lojalnych w stosunku do zawartych 
umów.

Jeszcze dużo m ógłbym  na ten temat powiedzieć. Lecz po 
co. Fakta same za siebie mówią. Rokrocznie schodzim y się 
i uzgadniamy —  przy wspólnym  stole przedstawiciele 
wszystkich związków oraz pracodawców —  nasze warunki 
pracy i płacy. I zawsze jakoś dotąd uzgadnialiśm y nasze 
stanowiska i nigdy dotąd

nie strajkowaliśm y lub zamykaliśmy naszych warsztatów,

jak w y to stale czynicie w b. K ongresów ce i Małopolsce.
Czy 1 an uważa to za szkodliwe ? Czy źle czynię, jeżeli 

nawołuję, by  w całej Polsce zapanowały nareszcie podob­
ne stosunki, by w  sezonie pracowano, by robotnik i praco­
dawca m ogli coś zarobić i egzystow ać ?
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Bo oto w Poznaniu i u nas na Pomorzu latem tego roku 
raptem zażądano ogólnej ta ry fy  dla całych województw. 
Uważaliśmy i uważamy, że o tym należy m ówić przed 
rozpoczęciem  sezonu w  cegielniach, a nie podczas pełnego 
sezonu. Jednak lojalnie zasiedliśmy do stołu obrad i spra­
wę załatwiliśm y polubownie —  jak zawsze dotąd, i ku 
Pańskiemu pewno wielkiemu zmartwieniu strajku ani 
w Poznaniu ani u nas nie było, bo nasz robotnik doskonale 
zdawał sobie sprawę z tegorocznej sytuacji w cegielniach 
naszych, o czym już pisałem. Tylko Pan, a może jeszczo 
ktoś, nie zdawaliście sobie z tego sprawę, a raczej zda­
wać nie chcieliście, bo to nie odpowiada Pańskiemu całe­
mu nastawieniu. Panu potrzebna jest walka proletariatu, 
praw da?

W  tym samym czasie obalamueony robotnik łódzki 
strajkow ał. I co osiągnął? K to był m ądrzejszy —  czy ten 
robotnik łódzki, czy nasz? Pan się gniew a na mnie, że 
mnie serdecznie żal tego przez pańskich tow arzyszy oba- 
łam uccnego łódzkiego robotnika? Niesłusznie, Panie S., 
przyzna Pan to chyba sam. Przede w szystkim  postąpili­
ście nierozsądnie, to trudno.

Chciałbym tu podkreślić, że sam przez rok na własnym 
ciele odczuwałem rozkosze pracy w sowieckim raju. Czy 
Pan tam był, Panie Redaktorze, nie wiem. Jeżeli nie, to 
radzę tam pojechać, a w róci Pan pewno w yleczony grun­
townie, o ile w  ogóle będzie miał szczęście wrócić. Ja je ­
stem w yleczony, choć za młodych lat też byłem sym pa­
tykiem Pańskiej ideologii.

A  polskiego robotnika cenię, cenię bardzo, o czym  Pana 
poinform ują tow arzysze Pańscy z Sosnowca, gdzie w 1919 
r. pracowałem  na kolei i w najkrytyczniejszym  czasie 
przez rok byłem  prezesem Zw. Zaw. K olejarzy Zagłębia 
Dąbrowskiego. W ięc z tym  robieniem ze mnie w roga ro ­
botnika polskiego i z zarzutami, że „niesłychanie napa­
dam na robotników ceram icznych”  —  nieco ostrożniej.

Nie m ogę z Panem się zgodzić co do roli inspekcji pra­
cy. Inspekcja pracy winna nas godzić, a nie powinna być 
adwokatem jednej strony, w  danym wypadku —  praco­
biorców. Zawsze będziemy jak  najenergiczniej protesto­
w ać jeżeli stwierdzim y, że inspekcja pracy gdzieś w ystę­
puje stronniczo, bo je j tego w  samym je j założeniu nie 
wolno czynić.

I tu znów muszę pochwalić się naszymi pom orskimi sto­
sunkami: obie strony pracodaw cy i pracobiorcy nie miały 
i nie m ają nigdy powodu do uskarżania się na inspekcję 
pracy. W ręcz odwrotnie. Potwierdzą to zapewne p. p.: 
D yrektor K lott i Naczelnik Prenier. D aj Boże, by i u P a­
na nastały kiedyś tak uregulowane czasy i stosunki.

Druga strona medalu. Podkreślić należy, że na lojalny 
stosunek ze strony pracobiorców  —  pracodawcy na Za­
chodzie odpowiadają nie mniejszą lojalnością i pełnym zro­
zumieniem sytuacji. D latego też do ostrych zatargów  ni­
gdy  dotąd nie doszło. Jest to właśnie ten stosunek p o ­
zbawiony dem agogii i krętactwa, który p. F. S. cytuje 
w  cudzysłowiu i k t jry  mu widocznie nie dogadza. On w o­
lałby, jak  to  widać z tenoru jeg o  wywodów, walkę i „ b r o ­
nienie czci i honoru proletariackiego” , którego zresztą nikt 
nie zaczepia, ale który wszak należy do program u partii.

Jeżeli natomiast ktoś z pośród w łaścicieli cegielń, a są 
to przeważnie osoby nieuchwytne, bo nie należące do żad­
nej organizacji lub związku, nie płaci zatwierdzonych sta­
wek taryfow ych lub w inny sposób gnębi robotnika, to 
nie tylko bronić go nie będziemy, lecz odwrotnie potępiać, 
jak to już niejednokrotnie miało m iejsce.

Takich panów z całą bezwzględnością osobiście piętno­
wać będę jako szkodników społecznych. Tu jest pole do 
w kraczania inspekcji pracy, k t jra  winna dbać, by zawar­
te umowy były respektowane, ale —  podkreślam —  re­
spektowane p r z e z  o b i e  s t r o n y .

A  na zakończenie jedna prośba do redaktora p. S. M o­
żemy polemizować, bo każda rzeczowa polemika przyczy­
nia się do oczyszczenia sytuacji i może dla sprawy być 
korzystną. W arunek —  by ta polemika była uczciwą 
i bez przekręcam

Otóż jeżeli Pan cytuje m oje słowa, to proszę to czynić 
bez złośliwych skrótów, zniekształcających cały sens. P i­
sałem (str. 486,/Nr 8 P. C e r .) :

„...w olim y strajk lub zamknięcie zakładów, niż upadło­
ści finansow e” .

Pan wypuścił
„niż upadłości finansow e” .

To nieładnie i należy do niedozwolonych chwytów w przy ­
zw oitej walce. , ,. j

Tak samo tytuł Pańskiego artykułu w ydaje mi się zbyt 
w iecowym  i odbiegającym  od rzeczyw istości. Ja bym  go 
tak zatytułował:

„Zasłużone napaści na niesumiennych przywódców robot­
ników cegielnianych w b. Kongresówce i M ałopolsce” .

Nie traćm y jednakowoż nadziei, że i na omawianych te­
renach z czasem stosunki pom iędzy pracodawcami i pra­
cobiorcam i uregulują się w  taki sposób, jak  to m a już 
m iejsce na Zachodzie Polski.

A . Dziedziul.

P O S Z U K U J Ę

s ta r s z e g o ,  ż o n a te g o ,  
s a m o d z ie ln e g o  m is ­

t r z a  c e g l a r s k i e g o .

Własnoręcznie napisane podanie wraz 
z życiorysem skierować pod: 

R u d o l f  Ł a s k a  

Leszno Pozn.

A U T O M A T Y C Z N E  U R Z Ą D Z E N I A  
N A S Y P N I C Z E

„ S C  H A G "
do  p ie c ó w  c e g ie ln ia n y c h

W Y R Ó B  F i r m y  „ In Ż . M . R O W E C K I"
w  P o z n a n i u

P r z e d s t a w i c i e l * !  w o  

B I U R O  P R  I  E M Y  S Ł O W O  -  H A N D L O W E

S. K Ą S IN O W S K I I J. J A C O B Y
W a r s z a w a  -  T r a u g u t t a  2 ,  t e l  3 0 4 - 3 0



Zakłady Przemysłowe

„W U K O "
f a b r y k i  p r z e t w o r ó w  b i t u m i c z n y c h

A S F A L T O W Y C H  I S M O Ł O W Y C H

W a rs z a w a ,  ul. Radzym ińska 1 1 2 / 1 1 4  
ul. B a lo s to c k a  5 

W ło c ła w e k ,  ul. S zp i ta ln a  2 4

l  ą r z ą d: u l -  S z k o l n a  2, t e l .  6 4 7 - 8 7 ,  685 -59  i 685-53

ł
A l  II M  I T "  papa bitumiczna z powłoką alu- 

miniową i miedzianą. Pokrycie da­
chowe trwałe, e f e k t o w n e ,  
t a n i e

C O M P A C T ' '  amerykańska masa azbestowo-bi- 
'■I ■ - " tumiczna. Najskuteczniejsza izola­

cja. Wodoszczelny, trwały, łatwy 
w u ż y c i u ,  chroni beton, żelazo, 
drzewo przed wilgocią, pozostaje 
zawsze elastyczny.

I II T E Y "  juta bitumowana z elastyczną po- 
..J U  I E A  włoka bitumiczną. Jedyna izolacja 

do mostów, tuneli, schronów zbior­
ników b e t o n o w y c h ,  tarasów 
i wszelkich konstrukcyj żel-beto- 
nowych.

P A P A  B I T U M I C Z N A ,  L E P N I K I ,  L A K I E R Y  
I M A S Y  B IT U M IC Z N E

P A P A  S M O Ł O W C O W A  P I A S K O W A N A  
S M O Ł A ,  LEPNIKI i ł. p.

O R Y G I N A L N Y

„ R U B E R O I D "
n a jle p s z y  i n a jt rw a ls z y  m a ­
t e r ia ł  do  k r y c i a  d a c h ó w

O d  4 0  la ł  w e  w szys tk ich  k ra ­
jach  n a j le p ie j  z a p r o w a d z o n y .  
O d p o r n y  na d z ia ła n ia  a tm o s fe ­
ry c z n e  b e z w o n n y .  P rzy  u p a le  
n i e  ś c i e k a .  Rynny d a c h o w e  
sq z a w s z e  c z y s t e .  Z u ż y ć  go  
m o żna  d o  k a ż d e g o  da chu ,  be z  
r ó ż n ic y  po c h y ło ś c i .  D o b r y  ś ro ­
d e k  iz o la c y jn y  na c ie p ło  i m róz .  
„ R U B E R O I D "  p r z e z  sze reg  la t 
n ie  w y m a g a  k o n s e rw a c j i .  Z n iż ­
ka p re m i j  a s e k u ra c y jn y c h  gd yż  
„ R U B E R O I D "  n a l e ż y  d o  
g a t u n k u  t w a r d e g o  d a c h u .

W y k o n u je m y  k ry c ie  w e  w ła s n y m  zak res ie  p o d  g w a -  
ra n c jq  p r z e z  sw ych  d o ś w ia d c z o n y c h  m a js t ró w .

J E D Y N A  F A B R Y K A  W  P O L S C E

„ I M P R E G N A C J A "  Sp. z o. o. 
F A B R Y K A  R U B E R O I D U
B y d g o s z c z ,  ul. Marszałka Focha 4.

S K Ł A D N I C E :

W a r s z a w a ,  u l .  C h m i e l n a  2 3 .  t e l .  2 1 0 - 9 4 .
G d y n i a ,  F a b r .  P a o y  D a c h .  „ S t a r o g a r d "  1 0 - g » L u t e g o  N r .  11  

t e l e f o n  2 0 0 0 .
K a t o w i c e ,  — w  f i r m i e  C .  H a r t w i g ,
Ł ó d ź ,  — w  f i r m i e  C .  H a r t w i g .
L w ó w

K A Ż D A  R O L K A  O R Y G IN A L N E G O  R U B E R O I D U  JEST Z A ­
O P A T R Z O N A  W E W N Ą T R Z  S T E M P LE M  „ R U B E R O I D * *

P Ł Y T A  B U D O W L A N A  
„ P R I M A ”

HERKULITH
P O L S K I
S p. z o g r .  o d p .

Zarzgd:

K a t o w i c e ,  u l.  O p o ls k a  5 
t e l .  3 - 2 5 . 2 9

B i u r o :

W a r s z a w a ,  u l.  C h m ie ln a  2 6  
t e l .  2 - 3 7 . 8 4



W ytw ó rn ia  Posadzek Drzewnych

W. BEDNARCZYK
Warszawa, Praga, ul. Kałaszyńska 9, 
róg Gocławskiej, t e l e f o n  10-11-54

Zawiadamia, źe po gruntownej reor­
ganizacji w znowiła od kw ietnia r. b. 
w yrób posadzek drzewnych i obecnie 

posiada duże ilości na składzie. 
C e n y  u m i a r k o w a n e .

Posadzki g w a r a t o w a n e j  dobroci. 
Surowce tylko z lasów państwowych.

C E G Ł Y :
maszynowe pełne, dziu­
rawki, licówki, kanaliza­
cyjne, stropowe, troci­
nówki .

D A C H Ó W K I G L IN IA N E
—  dreny (sączki)

K L I N K I E R Y :
budowlane i okładzinowe

d o s t a r c z a :

Z a c h o d n io - P o ’ sk i  S y n d y k a t  W ę g lo w y
S p ó ł k a  x  o g r .  o d p .  9  T e l .  2 3 - 7 7 ,  3 7 - 7 7

Dział artykułów technicznych i  budowlanych w 
Poznaniu, Plac W olności 10.

i

Inż. Lorenc 
Scherlag
LW ÓW , Sapiehy 45
Telefony: 206-27 i 280-04

U I E 2 E R O D N E
I H D M I n V
pa l. sy st . M o n n o y e r a

Przedstawicielstwo dla 
W arszawy:

Przed. Bud.^ ARCUS”
Z y g m u n to w su a  „^r 14
T  e 1 e f  o n Nr. 10-09-38

C E r i T R A L n  S P R Z E D A Ż Y  W Y R O B Ó W  K f l M I O i l K O U l Y C H
W a r s z a w a ,  K r e d y t o w a  9 m.  1 0

S P Ó Ł K A  Z  O G R .  O D P -  

TE L.  2 9 6 - 3 2  I 2 7 9 - 6 4 .

—  P. K .  O .  2 1 . 7 9 7 .
d o s ł a r c  z a  
z n o r m a l i z o w a n a

P N /B - 1 5 0 0  -  1 5 0 7

K A N A L I Z A C Y J N E  R U R Y  
I KRSZTAŁTK1 K A M I O N K O W E
średnic od 50 do 500 mrr. oraz spody, wykładzi­
ny, wpusty boczne i górne do kolektorów ka­
nalizacyjnych większych przekrojów. W  r. 1937 
dostarczono przeszło 180 km rur. Udzielamy 
fachowych porad. Na żądanie wysyłam y gra ­
tis cenniki, odbitki artykułów  z prasy tech­

nicznej itp.

R e p r e z e n t u je m y  
ł  a b r y k i :

„ M A R Y W I L "
Fabryka W yrobów  Szam otowych i Kam ionko­
wych w Radomiu, W ytw órnia  w Radomiu 

i Suchedniowie.

Kawenczyńskie Zakłady Cegielniane

KAZIMIERZA G R A N Z O W A
Sp. A kc. w Kawenczynie pod W arszawą 

Zakłady Ceramiczne

„ Z Ł O T O  G L I N "
Sp. A kc. w W arszawie, W ytw . w Parszowie
Rury kamionkowe są niezastąpione pod wzglę­
dem technicznym, praktycznie niezniszczalne 
i zapewniają najmniejszy koszt amortyzacji 

i konserwacji.
Samorządom m iejskim udzielamy specjalnych 

rabatów.

S T E F A N  P E Ł C Z Y Ń S K I
P o z n a ń , d w o rz e c  to w a ro w y  te l.  7 5 0 6  7 6 5 6

Hurtownia m ateriałów  budow ­
lanych.
Fabryka płyt betonow ych, hy­
draulicznie tłoczonych, t y n k  
szlachetne „L  i t o z y  t“  środek 
izolacyjny „C  e r e s i t“  farby 
cementowe, posadzki parkieto­
we, terrakotowe i lastricowe, 

_ _ _ _ _ olytki glazurowane itd.

Jan T u r a I s k i
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W Y  

K O M I N Ó W  F A B R Y C Z N Y C H  

1 O B M U R O W A Ń  K O T Ł Ó W  

P A R O W Y C H  

W a rs z a w a -P ra g a ,  ul. K o n o p a c k a  1 C 
Te le fon  1 0 - 2 6 - 5 3 .

Budowa i nadbudowa oraz obrę 
czowanie kom inów fab rycz­
nych podczas ruchu fab ryk i

Budowa pieców przem ysłowych 

wszelkich systemów.

Obmurowanie ko tłów  parowych 
oraz przebudowa i naprawa.

E k s p e r t y z y .  

K o s z t o r y s y  

P r o j e k t y  
i  S z k i  c  €

36 le tn ie  dośw iadczen ie .
500 o b je k tó w  w yko n a n ych .



T E R I T
Z b q s z y n s k a  P ł y t a  

Iz o la c y jn o -K o n s ł ru k c y jn a

Użyta przy budowie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych — Centralnego Dworca — 
Szpitala Marsz. Piłsudskiego — Hangaru 
Doświadczalnych Warsztatów Lotniczych 
( R WD )  — domów Tow. Budowy Osiedli 
w Gdyni — Schroniska na Kalatówkach — 
hali Polskiego Fiata — D O K  Poznań — 

Starostwa Nowy-Tomyśl i td i td.

L ic z n e  w tó r n e  z a m ó w ie n ia  
N a j l e p s z e  ś w i a d e c t w a  
Ż a d n y c h  r e k l a m a c j i

Płyty o wielkich wymiarach (dł. do 4 — mtr.) 
wytrzymałe na duże obciążenia, obojętne 

na wpływy atmosfery i czasu

F a b r y k a  E S TE R IT  Zbąszyń Wkp.

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

H E L I O S O L
S p. z  o. o.

Zarząd i Biuro Sprzedaży, W a r s z a w a ,  
ul. C e g l a n a  Nr. 11 m. 1, tel. 5 .4 1 -6 8

BIAŁE I KOLOROWE PŁYTKI ŚCIENNE.
W y k ła d a n ie  fosad, b ra m ,  kuchni ,  ła z ie -  

nek  i ł .p .

B E Z F U G O W A  G L A Z U R A .
Powlekanie ścian emaliq H e lio s o l sy- 

słemem natryskowym

„CENTROLIT"
S p ó łka  z o g r. o d p .' T e le ło n  Nr. 60

K R Z E S Z O W I C E  K O Ł O  K R A K O W A
B iu ro  S p rz e d a ż y  Z a k ła d ó w  M ie le n ia  M a rm u ró w  

T e le g r . :  C e n ł r o l i ł  K r z e s z o w i c e

M a rm u ry  m ie lo n e  k r z e s z o w ic k ie  i z a g ra n ic z n e
we wszystkich kolorach i gatunkach dla 
robót terrazzowych (lastrikow ych) i sztu­

cznego kamienia.
M q c z k i m a rm u ro w e

dla celów  przemysłowych i chemicznych
W szelkie przybory do szlifowania i polerowania 
F a r b y  c e m e n t o w e  i ś w i a t  ł o t r w a l e  
D o s t a w a  s p r a w n a  — Fachow a p o ra d a

j d C q H  

] p D

O d e

Taśma 
fosforobronzu

/5UPERHERMIT
uszcze l n i  każde

OKNO i DRZWI
od 

przewiewów, kurzu, sadzy 
i zacieków deszczowych.

Tłumi hafas uliczny.

10-letnia gwarancja!
5UPERHERMIT

W ARSZAW A. NOWOGRODZKA 10
Informacja: tel. 9 -01 - 65

Idealne 
w pracy—

oszczędne 
w  użyciu

C I Ą G N I K I

„HflH 0 MflQ“
Diesel

P r z e d s t a w i c i e l s t w o :  B iu r o  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e

S. Kąsinowski i J, Jacoby
Warszawa, Traugutta 2, tel. 304-30.

C ie p łe  r u c h o m e

G A R A Ż E
p o ie d y ń c z e  i b o k s y  o s t a lo w e i  k o n ­
s t r u k c j i  w y p e łn io n e j  p ł y t a m i  „ M a s te -  
w a l "  dostarczamy i montujemy po cenach 

konkurencyjnych-

Biuro inżynieryjno budowlane 

Inż. Aleksander Chmielowski
W A R S Z A W A ,  ul. K ru c z a  6  m. 7 te l .  9 - 9 9 - 8 5



RYNEK BUDOWLANY

ANTENY ZBIOROWE

W SCH ODNIA SPÓŁK A H AN D L. PRZEM . z o. o. —
W arszawa, W idok 3, tel. 5.83-51. W łaściciel inż. M ie­
czysław  Perkowski i S-ka.

A S F A LT O W E  R O B O T Y

B R A C IA  C Y G AN  —  Fabryka tektury sm ołow cow ej, bitu­
micznej i asfaltu —  W arszaw a, ul. Spokojna Nr. 11 
(dom  w łasny), tel. 11.78-19.

Tektura smoł. i bitum., smoła gazowa, lepnik, kar 
bolineum, mater. izołac. W yroby beton.: płyty chod­
nikowe, krawężniki, miski, rury itp. Wykonywa: ro­
boty asfalt., beton., brukarsk., krycie dachów tekt.. 
smoł. i bitum, oraz wszelkiego rodzaju roboty izola­
cyjne.

W. K IEŁBIŃ SK I —  W arszawa, ul. Tyszkiewicza 9, tel. 
280-75 i 504-37.

Wykonuje roboty asfaltowe i brukarskie.

B E T O N O W E  W Y R O B Y

„D R O G O B IT” , Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo przem.- 
handlowe —  W arszawa, ul. M arszałkowska 1, tel.
8.08-18.

Dostarcza płytki cementowe prasowane pod ciśnie­
niem hydr. do 300 atm. do podłóg z utwardnioną na­
wierzchnią lastrico w kolorach dowoln., do elewacji.

INŻ. S. RA D ZIM IŃ SK I —  W arszawska fabryka płytek 
cem entowych —  W arszaw a, W ilanowska 22, tel. 9.60-34.

Płytki cementowe, cemełitowe i łastricowe na po­
sadzki, elewacje. Stopnie, kadzie i parapety lastri­
cowe.

EDM UND SZM IDT —  W ytw órnia wyrobów betonowych 
i ksylolitow ych —  Zarząd i biuro: W arszawa, K opiń­
ska 20, tel. 9.28-39.

Stopnie, parapety okienne, posadzki i roboty w 
sztucznym marmurze i granicie oraz posadzki skalo- 
drzewne. Płytki cementowe „lastrico" hydraulicznie 
prasowane.

f ' f ’ i M E C H A N I C Z N A  F A B R Y K A  
W Y R O B Ó W  C E M E N T O W Y C H

I f W I B R O B E T O N II

S p .  z  o g r .  o d p .

W A R S Z A W A  
K O R S A K A  3 / 5  
T E L .  1 0  - 3 0 - 4 5

D Ą B R O W A  G Ó R N .  
P IŁ S U D S K IE G O  17  
T E L .  6 - 8 0 - 2 3

„W O L A ”  —  Fabryka wyrobów betonowych —  W arszawa, 
Górczewska 50, tel. 5.00-43.

Płytki cementowe łastricowe na posadzki i elewa­
cje w dowolnych kolorach i różne prasowane hydrau­
licznie. Schody, parapety i wszelkie roboty wchodzą­
ce w zakres „lastrico” .

B U D O W A  D R Ó G

INŻ. ST E F A N  BONIECKI —  Przedsiębiorstwo robót in­
żynieryjnych —  W arszawa, ul. Górskiego 4, tel. 
2.37-74.

K LESO W SK I PRZEM YSŁ G R A N ITO W Y, Sp. Akc. -
Zarząd : W arszaw a, W ilcza 23 m. 3, tel. 8.09-63 
i 8.09-65.

Kamieniołomy granitu w Kłesowie. Budowa dróg.
INŻ. L. M U SZYŃ SK I. —  Przeds. robót inżyn. —  W ar­

szawa, K rakowskie Przedmieście 6, tel. 6-24-30 
i 6-24-33.

Drogi. —  Mosty.
„O Ł T A R Z E W ” , Sp. z o. o. —  Zakłady ceramiczne —  Biu­

ro w  W arszawie, ul. Jasna 8 m. 4, tel. 2.18-25.
Budowa trwałych nawierzchni drogowych (beton, 

klinkier, kostka, granit).
„O T O C ZA K I”  Sp. z o. o .—  Przedsiębiorstwo robót inży­

nieryjno-budowlanych i dostawa kamienia polnego —  
W arszawa, ul. Trębacka 10, tel. 6.26-25.

Wykonuje ivszelkie roboty drogowe i budowlane 
z materialóiu własnych i powierzonych. Dostawa ka­
mienia polnego (brukowca) oraz tłucznia w dowolnych 
ilościach z własnych składów przeładunkowych.

POLSK IE T O W A R ZY ST W O  A SF A L T O W E , Sp. Akc., 
W arszawa, ul. Niem cewicza 28, tel.: 5.88-47 i 3.26-32.

F E LIK S RU R K IE W IC Z —  Przedsięb. robót brukarsk., 
ziemn., beton, i asfalt. —  W arszawa, Grzybowska 69, 
tel. 617-60.

Dostawa kamieni, kostki bazaltowej, żwiru i pia­
sku rzecznego. Układanie kabli ziemnych.

B U D O W L A N E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A

G D Y N I A  I P O M O R Z E .

INŻ. K. K R ZYŻA N O W SK I I S-K A, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo robót budowlanych i inżynieryjnych —
—  biuro konstrukcyjne —  Gdynia, ul. Świętojańska 
46, tel. 11-25.

INŻ. ARCH . ZYG M U N T M IĘSOW ICZ —  Przedsiębior­
stwo budowy —  Gdynia, Berna 7. Oddział: W arszawa, 
A l. N iepodległości 150, tel. 4.06-78.

„P IO N ”  —  Przedsiębiorstwo budowlane —  Gdynia, ul. 3-go 
M aja r. Batorego, tel.: 23-16 i 22-15.

F. SK ĄPSK I I S-K A INŻ., Spółka A kcyjna —  Biuro Bu­
dowlane.

Szczegóły patrz str. 8 przed tekstem.
INŻ. B. SO KOŁOW SKI —  Przedsiębiorstwo budowlane —  

Gdynia-Grabówek, ul. Kom andorska 26, tel. 14-62.
Z. SUSKI, BU D O W N ICZY —  Przedsiębiorstwo budowy —  

Gdynia, ul. U jejsk iego 34, tel. 32-81.
JAN ŚM IDOW ICZ, IN ŻY N IE R  —  Przedsiębiorstwo robót 

inżynierskich —  Gdynia, ul. M ściw oja 10, tel.: 13-34 
i 13-69.

G Ó R N Y Ś L Ą S K .  |

W . K LA R N E R  I E. G RU SZCZYŃ SKI, IN ŻY N IE R O W IE
—  Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  Ka­
tow ice, L igonia 21, tel. 305-35.

W A R S Z A W A .  ■

J. A. BERĘSEW ICZ I J. O LEK SIE W ICZ —  Przedsiębior­
stwo robót inżynieryjno-budowlanych —  W arszawa, 
Polna 76, tel.: 8.60-60 i 6.60-89. Składy 10.30-06.

Budowa dróg, roboty żełbetowe, betonowe i kablo­
we. Projekty i kosztorysy.

A R C H IT E K T U R A  I BU DOW NICTW O —  Przedsiębior­
stwo budowlane i biuro projektów  —  Z. Gajewski i J. 
Sadłowski —  W arszawa, Smolna 7, tel. 2.91-00 
i 5.86-83.

Specjalność roboty żelbetowe.



JÓZEF B A N A S IA K  —  Biuro budowlane —  W arszawa, 
ul. Kopernika 12, tel. 287-41.

K A ZIM IE R Z B A RAN O W SK I, BU DO W N ICZY —  Przed­
siębiorstwo Robót Budowlanych —  W arszaw a, ul. Ke- 
rytnicka 15a, tel. 10.32-65.

INŻ. R. B IA ŁK O W SK I I H. W . H O FFM A N  —  Przedsię­
biorstw o budowlane —  W arszaw a, Zgoda 6 /5 , tel.
3.10-63.

BUD. FR. BRZESK I —  Biuro budowlane —  W arszawa, 
(Saska K ępa), ul. W alecznych 36a, tel. 10.40-13.

T AD EU SZ BRZEZIŃ SK I —  Przedsiębiorstwo inżynieryj­
no-budowlane —  W arszaw a, Obrońców 10, tel. 10.42-59.

„B U D O W N ICTW O ” , Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo ro ­
bót budowlanych —  W arszaw a, M azowiecka 11 m. 24, 
tel. 2.93-95.

BU DOW NICTW O I KOM U N IK ACJA, Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością —  W arszawa, Poznańska 36 
m. 16, tel. 9.45-32.

ST. CHŁOPICKI I J. ZA W ISTO W SK I —  Przedsiębior­
stwo budowlane —  W arszaw a, Kaliska 17, tel. 8.35-00.

JA N  CH R ZA N O W SK I —  Przedsiębiorstwo budowlane — 
W arszawa, ul. M arym oncka 6a, m. 44, tel. 12.77-18.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  R o b ó t  B u d o w l a n y c h  i I n ż y n i e r y j n y c h

inż. D Y O N I Z Y  C I E Ś L AK
W a r s z a w a  S z a r a  14 te l .  9 .6 1 -8 8 .

W Ł A D Y SŁ A W  CZARN O CK I I S -K A  —  Biuro inżynieryj­
ne i budowlane —  W arszawa, W ilanowska 1, tel. 
9.74-15.

A . CZEŻOW SKI I E. STRUG Sp. z o. o. —  Biuro inży­
nieryjno-budowlane —  W arszawa, A l. U jazdow ska 22, 
■tel. 8.65-19.

T. CZOSNOW SKI I S-K A —  Biuro Budowlane —  W ar­
szawa, Ceglana 5, tel.: 605-80, 605-82. Rok założenia 
1865.

A. CZU D O W SK I I S-K A, IN ŻY N IE R O W IE  —  Biuro bu­
dowlane —  W arszaw a, ul. Tad. Żulińskiego 9 (dawn. 
Żuraw ia), tel. 9.37-32.

S. D AW ID O W IC Z I M. JAGODZIŃ SKI, IN ŻY N IE R O W IE
—  Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  W arszawa, 
K redytow a 16, tel. 6.95-59.

IN ŻY N IER O W IE S. DŁUSKI, S. P U ZY N A  I S -K A  —  
Biuro inżynieryjno-budowlane —  W arszaw a, Żuliń­
skiego 9, tel.: 9.80-62, 9.64-72.

M ICH AŁ D U D A I SYN, właściciel Henryk Duda —  Przed­
siębiorstwo budowlane —  W arszaw a, ul. Swarzewska 
65, tel. 12.57-94.

L. EJGER —  mistrz murarski —  W arszaw a, Chmielna 
124, tel. 8.85-74.

INŻ. W . F IL A N O W IC Z I B. SU CH OW OLSKI —  Biuro 
inżynieryjno-budowlane —  W arszawa, ul. ks. Skorup­
ki 7, tel. 9.19-56.

„F IL A R ”  EDM UND PIO TRO W SK I, BU D O W N ICZY —  
Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  W arszawa, 
Elsterska 4, tel. 10.02-70.

FUCH S W Ł A D Y S Ł A W  —  Przedsiębiorstwo budowlane —
W arszawa, Przybyszew skiego 35/11, tel. 12.75-67.

IG N ACY G ARB ACZ —  Przedsiębiorstwo budowlane —
W arszawa, Olim pijska 5, tel. 4.32-46.

Własna fabryka stolarska. - Wszelkie roboty w za­
kres stolarki budowlanej wchodzące.

H EN RYK  G IN TER —  Przedsiębiorstwo robót budowla­
nych —  W arszaw a, N ow y Świat 24, tel. 2.54-00.

IC. GOŚCIŃSKI I S -K A  —  Przedsiębiorstwo robót budow­
lanych i rem ontow ych —  W arszaw a, H oża 14, tel. 
9.69-30.

ACH ILLES GREM BLICKI —  Przedsiębiorstwo budowla­
ne —  W arszaw a, ul. W olska 117 m. 1, tel. 6.88-67.

Wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictwa.
A L E K SA N D E R  GUTT —  Przedsiębiorstwo budowlane -̂ -r 

W arszawa, A le ja  Szustra 36, teł. 4.27-88.
INŻ. K. H EYBO W ICZ i S-ka —  Przedsiębiorstwo inżynie­

ryjno-budowlane —  W arszaw a, ul. K rakowskie Przed­
mieście 7, tel. 667-06.

W Ł A D Y S Ł A W  JA REC K I —  Przedsiębiorstwo robót bu- 
budowlanych —  W arszaw a, ul. Targow a 14, telefon 
10.27-78.

J. JAW O RSK I I R. BA R A N O W SK I —  Przedsiębiorstwo 
robót inżynieryjno-budowlanych —  W arszaw a, M ic­
kiewicza 24, tel.: 12.58-52, 12.59-66, 12.61-66.

INŻ. ARCH . J. KOBYLIŃ SK I I S. ŁO SIA K O W SK I —  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno-budowlane —  W arsza­
wa, ul. Bagatela 11, tel. 9.25-95 i 8.16-34.

INŻ. W . K oN IG  —  Biuro budowlane —  W arszaw a, ul. 
Puławska 98 m. 13, tel. 4.22-65.

B-CIA A . L. K O ZD R A K  I T . RACIBO RSK I —  Przed­
siębiorstwo budowlane —  W arszaw a, Kamedułów 11, 
tel.: 12.71-39 i 12.71-06.

AN TO N I K RYSIŃ SK I —  Legionow o, ul. Targow a 8.
Wykonuje wszelkie roboty budowlane lub poszczę 

gólne: ciesielskie, żelbetowe itd. Specjalność: stropy 
wszelkich systemów.

INŻ. ST E F A N  K R ZYPK O W SK I I S -K A  —  Przedsiębior­
stwo robót inżynieryjnych i budowlanych —  W arszawa, 

ul. ś -to  K rzyska 25, tel. 6.90-62.
BUD. JÓZEF L E JB R A N D T —  Przedsiębiorstwo budow­

lane —  W arszaw a, Paryska 6, tel. 10.50-87.
W Ł A D Y SŁ A W  LEJM AN , BU DO W N ICZY —  Przedsię­

biorstw o techniczno-budowlane —  W arszawa, Bere- 
zyńska 18, tel.: 10.36-05 (biura) i 10.36-04 (mieszka­
n ia ).

INŻ. JU LIU SZ LESZC ZYŃ SK I I S-K A, Spółka z ogr. odp.
—  Przedsiębiorstwo robót inżynierskich i budowla­
nych —  W arszaw a, K lonowa 5, tel. 8.18-88.

R Y SZA R D  ŁA P IŃ SK I —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno- 
budowlane —  W arszaw a, Radziłowska 3, tel. 10.35-01.

FE L IK S M ALIN O W SK I I S -K A, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo robót budowlanych —  W arszawa, Sienna 
55, tel. 3.09-31.

„M A ZO W IE C K A  SPÓŁKA BU D O W LA N A ”  —  Przedsię­
biorstw o robót budowlanych —  W arszawa, Targow a 
71, tel. 10.30-21.

INŻ. LUBOM IR M ALIN O W SK I —  Biuro inżynierskie —  
W arszawa, Kielecka 26a, tel. 4.28-05.

Roboty budowlane, drogowe, mostowe i wodne.
FR. M ARTE N S I AD . D A A B  —  T -w o Akc. Zakładów 

przem yslowo-budowlanych —  W arszaw a, ul. 6-go 
Sierpnia 22, tel. 9.65-94.

INŻ. ARCH . ZYGM U NT M IĘSOW ICZ —  Przedsiębiorstwo 
budowy.

Szczegóły patrz str. 6 przed tekstem.
A . N APIÓ RK O W SK I —  Przedsiębiorstwo robót budowla­

nych —  W arszawa, Chmielna 72, tel. 2.39-58.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres budownictwa 

wchodzące.
JA N  N O W A K  —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych i re­

montowych —  W arszaw a, M arszałkowska 25, tel. 
708-79.



INŻ. B. N O W A K  I Z. G IĘTK A, Sp. z o. o. —  Przeds. 
robót inż.-budowlanych —  W arszawa, ul. Skaryszew­
ska 10, tel. 10.08-34.

T A D E U SZ OBUCHOW ICZ —  Przedsiębiorstwo budowla­
ne —  W arszaw a, ul. Kościańska 9, tel. 12.66-75.

F. O PPM AN  I H. K OZŁOW SKI, IN ŻY N IE R O W IE  KO­
M U N IK ACJI —  Przedsiębiorstwo robót inż.-budow­
lanych —  W arszawa, PI. Napoleona 4, tel. 6.43-80.

INŻ. M. O SĘK A I S. SOBIECKI —  Przedsiębiorstwo ro­
bót inżynieryjno - budowlanych —  W arszawa, W ro­
nia 64 m. 5, tel.: 2.69-81 i 11.41-19.

INŻ. ST A N IS Ł A W  PERSIDOK, Sp. z o. o. —  Przedsię­
biorstw o robót inżynieryjnych i budowlanych —  
W arszawa, ul. Filtrow a 69, tel. 7.02-03.

M. PIO TRO W SK I I K. ZAM IŃ SK I —  Przedsiębiorstwo 
robót inżynieryjno-budowlanych —  W arszawa, Radzy- 
mińska 74, tel. 10.11-30.

INŻ. C. PODLECKI, W . SŁOBODZIŃSKI I S -K A  —  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  W arsza­
wa, N ow ogrodzka 7, tel. 9.61-75.

B E RN A RD  PO PIEL m ajster budowlany —  W arszawa, ul. 
Poznańska 13 m. 30, tel. 8.27-49.

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres bu­
downictwa.

S. PRO N ASZK O  I B. BRUDZIŃ SKI, Sp. z ogr. odp. —  
Przedsiębiorstwo budowlane —  W arszawa, Radna 12, 
tel. 2.22-10.

INŻ. LE SZE K  RA CZYŃ SK I I S-K A, Sp. z o. o. —  P rzed­
siębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  W arszawa, 
Lwowska 11, tel. 7.18-07, 8.13-04.

R O STKO W SKI FR. INŻ. I S-K A, Sp. z ogr. odp. —  W ar­
szawa, PI. Lelewela 18, tel. 12.53-16.

„R U C H  B U D O W L A N Y ” , Sp. z o. o. wł. Jerzy Zanussi 
i S-ka —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych i dro­
gowych —  W arszaw a, Al. Jerozolim ska 47 m. 19, tel.
9.20-62.

„R U H A N ”  —  Polska spółka budowlana, Spółka Jawna —
W arszawa, A l. 3 M aja 42 m. 22, tel. 3.10-42.

Prowadzenie wszelkich robót wchodzących w zakres 
budownictwa.

S. RU LSK I —  Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych —  
W arszawa, ul. Żurawia 35, tel. 9.59-92.

E U G E N IU SZ RZYM SK I I S-K A, Sp. z o. o. —  Przedsię­
biorstw o robót inżynieryjno-budowlanych —  W arsza­
wa, ul. K ordeckiego 57 m. 6, tel. 10.37-65.

S. SA P A L SK I I M. SO BIERAJSK I, Sp. z o. o. —  Przed­
siębiorstwo budowlane —  W arszaw a, ul. Płocka 35/20, 
tel. 3.27-73.

B. SIERZPO W SK I I ST. M ORAW SKI, IN ŻY N IE R O W IE
—  Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  W ar­
szawa, W spólna 33 m. 7, tel.: 8.60-75 i 9.79-29.

F. SK Ą P SK I I S -K A  INŻ., Spółka A kcyjna —  Biuro bu­
dowlane —  Gdynia, ul. Sienkiewicza 6 m. 2, tel. 17-44, 

17-46. Przedstaw icielstw o: W arszaw a, Topolow a 4, 
tel. 8.86-54, 8.12-76, 8.19-64.

INŻ. H E N R Y K  SK UP I S-K A, Sp. z o. o. —  Przedsiębior­
stwo budowlane —  W arszawa, Topiel 7a, tel. 5.38-32.

H. SOSONKO I W . W OJCIECH OW SKI, IN ŻYN IER O W IE , 
Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo inżynieryjno-budowla­
ne —  W arszaw a, Krucza 8, tel. 8.81-84.

„S P A R ” , —  Spółka A kcyjna robót inżynieryjnych i bu­
dowlanych —  W arszaw a, ul. Żurawia Nr. 1, tel. 
9.88-57 (cen tra la ).

SPÓŁKA PRZEM YSŁO W CÓ W  BU D O W N ICTW A, Sp. z
o. o. —  W arszaw a, ul. K lonowa 5, tel. 8.50-81.

JA N  STASIŃ SK I —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych
—  W arszawa, Piusa X I Nr. 35 m. 10, tel. 9.51-22.

STO ŁE CZN A SPÓŁK A BU D O W LAN A, Sp. z o. o. —
W arszaw a, N ow y Świat 41, tel. 2.92-31.

K. STRONCZYŃ SKI, R. C ZA R N O TA -B O JA R SK I I S-K A, 
IN ŻYN IER O W IE , Spółka A kcyjna —  Tow arzystw o 
budowlane —  W arszawa, M arszałkowska 17, tel. 
8.49-73 i 8.53-44.

ST EFAN  SU LM IERSK I —  Przedsiębiorstwo budowlane
—  W arszawa, środkow a 32, tel. 10.16-23.

SZAJDECKI JÓZEF —  Przedsiębiorstwo budowlane —  
W arszaw a, Ostrobram ska 116, tel. 10.31-05.

INŻ. O SZRE TTER I S-K A, Spółka z ogr. odp. —  Biuro 
techniczno-budowlane —  W arszawa, ul. Szczygla la , 
tel. 5.30-31.

JERZY SZUM OW SKI I S-K A  —  Przedsiębiorstwo technicz­
no - budowlane —  W arszawa, H oża 68 m. 9, tel.
8.20-44.

D AM IAN  TO K A R, dyplom owany m ajster budowlany — 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych —  W arszawa, 
Sienna 89, tel. 6.14-93.

Wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące.
„T O R ” , Sp. Akc. —  Tow arzystw o robót kolejowych i bu­

dowlanych —  W arszawa, M atejki 10, teł.: 9.04-44 
i 9.09-62.

W A C Ł A W  TRO JA N O W SK I Sp. z o. o. —  Przedsiębior­
stw o budowlane —- W arszawa, ul. G rójecka 45 m. 5, 
tel. 8.62-43.

T R W A Ł A  ŚCIAN A, Sp. z o. o. —  Biuro techniczno-budo­
wlane —  W arszawa, ul. Białostocka 6 m. 2, tel. 
10-31-57.

INŻ. JA N U SZ TRZEB IŃ SK I I S-K A  —  Przedsiębiorstwo 
robót budowlanych i wodnych —  W arszawa, ul. W i­
śniowa 37, tel.: 4.24-66.

W A R SZA W S K IE  T O W A R ZY ST W O  TECH NICZNO - BU­
D O W LAN E, Sp. z o. o. —  W arszawa, PI. 3 K rzyży  9, 
tel. 9.02-56.

INŻ. K A ZIM IE R Z W Ą S IK  —  Biuro Budowlane —  W ar­
szawa. Żurawia 9, m. 19, tel.: 5.82-66 i 9.04-29.

„W E G A N ” , Sp. Akc., Tow arzystw o A kcyjne Budowy i Eks­
p loatacji Domów, W arszawa, Al. Róż 9, tel. 9.31-81 
i 9.85-17.

Roboty inżynieryjno-budowlane, drogowe i kolejowe.
AN D R ZE J W IE D IG E R  —  Przedsiębiorstwo robót budow­

lanych —  mistrz cechu W arsz. —  W arszaw a, Gru­
zińska 5 m. 2, tel. 10.33-68.

Wykonywa roboty w zakres budownictwa wcho­
dzące.

AN TO N I W IE RCH O W ICZ —  Przedsiębiorstwo robót bu­
dowlanych —  W arszawa, ul. Jasna 17 m. 4. tel.
6.49-42.

ROM UALD W IE R SZY C K I —  Przedsiębiorstwo budowla­
ne —  W arszawa, ul. Z łota 41 m. 19, tel. 6.92-95.

TA D E U SZ W IL A R Y  BU DO W N ICZY —  Przedsiębiorstwo 
robót budowlanych —  W arszawa, Szopena 15 m. 24, 
tel. 8.15-46, 9.86-56.

K. W IŚN IEW SK I —  Przedsiębiorstwo robót budowlanych
—  W arszaw a, ul. Narbutta 3a m. 2, tel. 4.09-03.

J. i T. W O LIŃ SCY —  Przedsiębiorstwo robót inżynieryj­
no-budowlanych —  W arszaw a, A l. W ojska 28 m. 1, 
tel. 12.53-91 i 12.54-99.

„W SP Ó LN A  P R A C A ” , Sp. z o. o. —  Przedsiębiorstwo ro ­
bót budowlanych —  W arszaw a, ul. Czerwonego K rzy ­
ża 9 m . 5, tel. 2.43-12.

W SPÓLN OTA IN Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N A , Spółlcn 
A kcyjna —  W arszawa, Czackiego 12, teł.: zarząd 
5.16-31, biuro 5.16-44.

Roboty budowlane, inżynieryjne, drogowe, konstru!> 
cje żelbetowe. Eksploatacja kamieniołomów granitu

INŻ. ZYG M U N T ZARZEC K I —  Biuro inżynieryjno-budow ­
lane —  W arszaw a, Lwowska 19, teł. 9.40-85.

ZJEDNOCZENI IN ŻYN IER O W IE , Spółka z ogr. odp. —  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno - budowlane —  W ar­
szawa, Uniw ersytecka 4, teł.: 8.99-26, 8.94-71, 899-45.



C E G IE LN IE

D r o h o b y c k i e  Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e
w  D rohobyczu

C ć rk e  te l.  1-10
D r n (1II k II i 3' maszynową, licow ą, kominową, pu-

'  staki wszelkich rodzajów , cegłę Aker-•III..... IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH j  i * i •iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiu mana, dachówkę, marsylkę, ciągnioną 
i karpiówkę oraz gąsiory, dreny i t. pllllllllllllllllllllllll

1 ^  I  I  K I  1 /  I  r  n  V ,  b u d o w l a n e ,  o k ł a d z i n o w e  d r o g o w e ,  
® I  1^1 I X  I  C  l x  1 ■ e m a l j o w a n e  w  r ó i n y c h  k o l o r a c h

C E G Ł Y :
o l j o w a n e  w  r ó i n y c h  

z w y c z a j  d z i u r a w k i ,  l i c ó w k i ,  k a n a ­
l i z a c y j n e ,  t r o c i n ó w k i ,  b l o k i ,  s t r o p y  

D A C H Ó W K I ,  D R E N Y ,  K A F L E ,  C E M E N T  

C e n y  f a b r y c z n e

I nż .  S t e f a n  O s s o u i i e c k i  W a r s z a w a ,  P o l n a  3 ?  m.  4,  tel.  8 - 9 1 - 8 0
G e n e r a l n y  P r z e d s t a w i c i e l  F a b r y k  W y r o b ó w  C e r a m i c z ­
n y c h  P r z y s i e k a  S t a r a ,  K r o t o s z y n ,  A n t o n i n  i i n n y c h .

Z a k ł a d y  C e r w z n e  „ O S T Z t S Z Ó U J "  ui B u d a c h  S p .  R k c .
Stacja i poczta Ostrzeszów W kp. Tel. 8 

KLINKIERY budowlane, okładzinowe, zendrówka 
C E G Ł A  licówka czerwona i kremowa, dziuraw­

ka, trocinówka 
DACHÓWKA karpiówka, holenderka, rzymska 
DRENY, KAFLE piecowe

P ła s z o w s k a  F a b r y k a  D a c h ó w e k  i C e g ie ł
S p ó łk a  A k c y jn a  w  K ra k o w ie -P ła s z o w ie ,  
ul. G r o m a d z k a  6 6 .  T e le fo n  1 2 0 8 7

P o l e c a :
D achów kę: tłoczoną (m arsylską), ciągnioną ( fe l c ó jvk«,) 
karpiówkę. C egłę: m aszynową, dziurawkę, kom inów- 
kę (radiały).

Cegielnie „SATURN" i „GRYF
W  C H E Ł M N IE  I W Ą B R Z E Ź N IE  

Inż. A .  D z ie d z iu l  i S-ka, te l .  5 3 ,  C h e łm n o  ( P o m o rz e )

C E G IE L N IA  P A R O W A  W I T A S Z Y C E
poczta i stacja k ole jow a  W i t a s z y c e  
(Poznańskiej; tel. Jarocin Poznański 55.
W y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
w W a r s z a w i e  inż. L. SIEKIERKO,
Senatorska 4/17. te le fon : 258-59.
P R O D U K U J E :  c e g łę  zw . b u d o w la n ą , lic o w ą  k a n a liz a c y j­

ną , d z iu ra w k ę , s tro p o w ą  F o e rs te ra ,. da- 
c h ó w k ę -k a rp ió w k ę ,g ą s io ry  d re n y  ló ż ry c h  
k a l ib ró w . W y ro b y  o ła d n y m  je d n o li ty m  
k o lo rz e  I w y s o k ie j w y trz y m a ło ś c i na ścis­
kan ie ,
C e g ie ln ia  je s t  s ta ły m  d o s ta w c ą  c e g ły  k a ­
n a liz a c y jn e j d la  W o d o c ią g ó w  I K a n a liz a c ji  
m . s t. W arszaw y. ----------------------------------------

G N ASZY Ń SK IE Z A K Ł A D Y  CERAM ICZN E S. A . w
Gnaszynie pod Częstochową, skrz. poszt. 116 —  B iu ­
ro s jyz . W arszawa, ul. Moniuszki 6, tel. 228-82.

Zakłady czynne cały rok. Produkują: cegłę budowl., 
maszyn., licową, kanalizac., klin., komin., pustaki 
wszelkich rodzajów i wymiar., trocinówkę, kilkanaście 
odmian cegieł stropowych, dachówkę, gąsiory, sącz­
ki itp.

K A W E N C ZYŃ SK IE  Z A K Ł A D Y  CE G IE LN IAN E K AZI- 
M IE R ZĄ  G RAN ZO W A, Tow. Akc. —  Zarząd w W ar­
szawie, 6-go Sierpnia 22 m. 4, tel. 9.31-36. Fabryka 
w Kawenczynie, tel. 02 Rem bertów Nr. 36.

Cegła budowl., pustaki, wyroby ogniotrw., klinkier, 
rury kamionkowe.

„M A R K I GRÓJECKIE”  I „G O ŁK Ó W ”  —  Cegielnie paro­
we —  Zarząd: W arszawa, Al. Jerozolim ska 75, tel.: 
9.94-30, 9.94-13.

„O Ł T A R Z E W ” , Sp. z o. o. —  Zakłady Ceramiczne —  Klin- 
kiernia i Cegielnia w  Ołtarzewie, tel. 2 Podm .: Oża­
rów  4.

Produkują: cegłę maszynową, łicową, kanalizacyj­
ną, dziurawkę, bloki stropowe Akkermana i inne, pły­
ty klinkierowe budowlane, dreny oraz klinkier dro­
gowy i wyroby betonowe.

C E G ŁA , D A C H Ó W K A , K L IN K IE R  (h u r to w n ic y )

A. B O R O W I K  i S Y N
W A R S Z A W A ,  u l.  S re b rn a  4 ,  t e l  2 . 3 8 - 4 2  1 6 . 0 5 - 1 2

K L I N K I E R Y
S T R O P Y

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  s tro p ó w  syst. A k e rm a n a  F -m y , .S T R O P " w  Ł o m iy

C E G Ł Y
lic ó w k a , d z iu ra w k a , t ro c in ó w k a ,  s ą c z k i  i t .  p  D a c h ó w k a

K L I N K I E R Y
F A S A D O W E  i P O S A D Z K O W E  

P ł y t k i  t e r r a k o t o w e  i g l a z u r o w a n e .  G l a z u r a  f a s a d o w a  m r o z o o d p o r n a  

C Z Ę S T O C H O W S K I E
Z A K Ł A D Y  C E R A M I C Z N E  

R e p r e z e n t a c j a : W a r s z a w a  M a r s z a ł k o w s k a  1 9  m .  4

C E R M  A  T “  Tel. 7 . 2 2 - 6 3 — Z a r x q d j  9 . 7 5 - 5 7 -  B i u r o

S p .  z  o .  o . S k ł a d y i  T o w a r o w a  1 3  -  t e l .  2 . 7 5 - 5 9

W A R SZ A W S K IE  TO W A R ZY ST W O  SP R ZE D A ŻY  M A ­
TE R IA ŁÓ W  BU D O W LAN YCH , Spółka z o. o. —
W arszaw a, W spólna 37 m. 2, tel. 9.39-23.

Dostawa: cegły pełnej i dziurawki oraz pustaków 
stropowych wszelkiego rodzaju. Wyłączna sprzedaż 
wyrobów cegielnianycli Zakładów Ceramicznych „Fe­
niks” w Baniosze.

C F G Ł Y  K J H T b K r iS b f t : ;  s t r o p y  A k e ^ a
W Ł -  1 t r o c i n ó w k i  d a c h ó w k a .  K .  L  I  H  K .  I  E  R  Y

CEMENT p o r t l a n d z k i  C H L O R E K  W A P N IA
W A P N O  * i n .  m a t e r i a ł y  b u d o w l .  p o l e c a :

n . . . . .  D , . _  QO B i u r o  s p r z e d a ż y  m a t e r i a ł ó wB i u r o :  W a r s z a w a ,  P o z n a ń s k a  3 2 ,  K, , , '  ,b u d  o w i a n y c h
t e l .  9 . 8 4 - 0 4  i 9 . 8 4 - 9 8  _  * 7 1 1 0  I P  H

S k ł a d y :  S k a r y i z e w i k a  4  t e l . 1 0 - 2 7  8 2 .  Z . t K Y l V l t K

CEM ENT

Z a k ł a d y  W a p i e n n e  , , C h ę c i n y ”
Oira£. IK G5 U  E> S  0 (£ IL S  EC Q

C H Ę C I N Y  2 ,  TE L .  1 ,  W O J .  K I E L E C K I E .

Cement krzemowy kwasoodpom y, dla pilotowania funda­
mentów, budowli portowych, m ostów , kanalizacji, kopalń 
węgla i fabryk chemicznych — W apno najwyższej klasy — 

W ypełniacz do asfaltów.

„W Y S O K A ” , Spółka A kcyjna —  Tow arzystw o fabryk 
portland-cementu —  W arszaw a, ul. M azowiecka 7, 
te l.: 6.87-62, 6.12-87.

Fabryki produk. cementy portlandzkie: normalny, 
wysokowartościowy i specjalny.



Z A K Ł A D Y  SO LV AY  W  POLSCE, Sp. z o. o., —  W ar­
szawa 1, Czackiego 14. T elefon y: 5.32-44, 5.32-30, 
5.32-11. Adres dla depesz: Solvayka W arszaw a —  F a­
bryka cementu portlandzkiego w  Grodźcu, st. Ząbko­
wice.

Cement portlandzki „ Grodziec” i wysokowartościo- 
wy „Żubr” —  produkowany ze specjalnie dobranych 
surowców w piecach rotacyjnych najnowszej kon­
strukcji. Jakością swą przewyższa normy Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego przy Ministerstwie Prze­
myślu i Handlu.

FORNIERY

„SU RO W CE B R A ZY LIJSK IE ”  Sp. z o. o. —  W arszawa, 
ul. W arecka 12, tel. 6.50-31.

Forniery egzotyczne i krajowe, dykty oraz wszelkie 
materiały dla przemysłu stolarskiego i drzewno-deko- 
racyjnego.

F U N D A M E N T O W E  R O B O T Y

D A C H O W E  K O N S T R U K C J E  I D A C H Y  S Z K LA N E

EKSPLOATACJA KONSTRUKCYJ DACHOWYCH 
I Ś W I E T L I K Ó W  B E Z K I T O W Y C H

pat. syst. ln i  Pa ra d lsta la

Przedsięb. Budowlane „ARCUS”  Warszawa 
te l.1 0-09-38 Zygmuntowska 14 te  1.10-09-33

„W E M A ”  —  Polska Fabryka Dachów Szklanych w Rudzie 
śląskiej —  Przedstaw ić.: inż. W ł. Szalkowski —  W ar­
szawa, ul. Poznańska 21/13, tel. 8.13-21 —  Poznań — 
Kr. Huta —  Tarnów  —  Gdańsk.

Świetliki bezkitowe. Wywietrzniki dachowe. Kra- 
tóioki —  wycieraczki. Narożniki —  listwy ochronne.

D R Z E W O  B U D O W L A N E

PRZEDSIĘBIORSTW O R O L E S ł f I U l l
R O B Ó T  PA L O W Y C H  U ---------------
Składy W łasne W arszaw a, W idok 21, tel. 201-07. 
M O S T Y  i F U N D A M E N T Y  N A  P A L A C H

S y s t e m ó w  .R a ym on d ", .Mast**,
„H ennebicka , „Sim plex , .Strausa*

P A L I S A D Y  ż e l a z n e  „ L a r s e n o "  i „ Z g o d a * *  o r a *  ż e l b e t
„ H e n n e b i c k a ' *

W Y N A J E M  K A F A R Ó W  P A R O W Y C H

MlempickSJL
T E L E F O N Y :

W A R S Z A W A  SOSN O W IEC K A T O W IC E  W ILN O  
9.89.90, 8.20.11 1.09 3.31.42 20.38

Pale żelbetowe: pneumatycznie betonowane, lane i zaciskane i in. 
W szelkie roboty fundamentowe nad i podziemne. 

Budownictwo podziemne.
Instalacje odwadniające, cementowanie, badanie terenów.

INŻ. K ARO L M UCHOW SKI —  W arszawa, ul. Bema 1, tel. 
9.11-64.

Roboty fundamentowe. Pale wszelkich systemów. 
Pale dużej nośności. Pale pneumatyczne. Pale Straus- 
s’a mechaniczne.

J k j  i  i  n  r n  / >  s k ł a d y  d r z e w a  b u d o w l a n e g o
•  m i L D C R  W  I S T O L A R S K I E G O  O R A Z  D Y K T

W A R S ZAW A  12. BELWEDERSKA 23, TEL. 407-74 i 717-75

N a  s k ł a d z i e  s t a l e  w i e l k i  w y b ó r  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

d r z e w a  b u d o w l a n e g o .  = =  D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a .

D Ź W IG I

CICHOBI ŻNE WERTHEIMA
Osobowe, towarowe, szpitalne i specjalne.
Przedstawicielstwa, biura budowy i obsługi:

W arszaw 8,ul. Żurawia 16. tel. 9.55-75 
Gdynia, ul. Marsz. P iłsudskiego 5, tel. 37-47
Kraków, ul. Straszewskiego 25, tel. 1.24-87
Lwów, ul. Sakramentek 22, tel. 2.58-85
Łódź, ul. A l. Kościuszki 17, tel. 1.41-05

ELEKTROW IBRATORY BLO KO W E

P rz e d s ię b io r s tw o  F u n d a m e n t o w a n i a  
S T . P A C H A

W a rs z a w a ,  ul.  S ta lo w a  3  te l.  1 0 - 0 2 - 2 8
Pale betonowe tłoczono - ubijane - dozbrojone 
ośrodkowo i „Straussa” . Mechaniczny sposób 
wiercenia i przebijania kurzawki. Próbne 
wiercenia. Projekty i kosztorysy palowania. 
Zdjęcia techniczne i z terenów

P A L E  F R A N K I W  POLSCE, Spółka z ogr. odp. —  W ar­
szawa, Kanonia 20, tel. 596-51.

Specjalność: budowa fundamentów na żelbetowych 
palach.

IN ŻY N IE R  R A D ZIM IR  PIĘT K O W SK I —  Biuro funda­
mentowe —  W arszaw a, K oszykow a 29, tel. 9.42-70.

Roboty fundamentowe. Palowania: drewniane, beto­
nowe i żelbetowe syst. Raymond, Straussa i inn.

T - w o  F U N D A M E N T O W E  R A Y M O N D * *
W A R S Z A W A ,  Z G O D A  9 ,  TEL. 5 9 2 . 6 8
B U D O W N I C T W O  P O D Z I E M N E

BUDOW A FUNDAMENTÓW  NA GRUNTACH SŁABYCH  
ROBOTY KAFAROWE 
BADANIE GRUNTÓW  

SPRZEDAŻ I W YNAJEM M ASZYN  BU DOW LANYCH

G R Z Y B A  D O M O W E G O  Z W A L C Z A N IE

E L E K T R O W I B R A T O R Y
w łasnej produkcji
S  I U  N  I K  I 
N A P R A W Y

Zakłady E lektrotechniczne
I n ż .  J. BOYE i S - k a ,  s p .  z o g r. odp
W arszaw a, C h ło dna 19, te l. 698-86.

Środki grzybobójcze i ogniochronne. Porady, 
ekspertyzy, roboty odgrzybiające z gwarancją

„ F  U  IM G  U  S "
W -w a , N o w o g ro d z k a  49 , te l.  9 -8 1 -9 2  i 9 .9 9 -8 4 .



INSTALACJE SANITARNE

INŻ. SE W E R YN  LU BERT, Sp. z o. o. —  Biuro techniczne
—  W arszawa, H oża 6 m. 10, tel. 9.91-27.

Instalacje wodociągowo-kanalizacyjne, centralnego 
ogrzewania i gazowe.

IZ O LA C Y JN E  MATERIAŁY

„A S F A L T ” , właśc. M. Płoński i Syn —  W arszawa, Jero­
zolimska 83, tel.: 9.94-75, 9.94-87 i 9.88-81.

Tektury dachowe, przetwory smolowcowp i bitu­
miczne. Specjalność: biała filcowa tektura, bitumicz­
na „Selenit". Roboty dachowe, asfaltowe i izolacyjne.

B-CIA E. I H. BALICCY, Zakłady Przem ysłu Korkow e­
go —  W arszawa, Syreny 3, tel. 203-40.

Szczegóły patrz w ogłoszeniu na Ii-ej okładce.

Jedynie skuteczny i niezawodny 
środek izolacyjny zabezpieczający 

przed wilgocią i naporem wód.
C e n t r a l a :  M A U R Y C Y  K f lR S T E M S  S u k t e s o r o w i r

W a r s z a w a ,  K o s z y k o w a  7 f  ł e l .  8 - 2 7 - 9 5 .

Do nabycia w większych składach 
m ateriałów  budowlanych w kraju.

C E L O L I T
iz o la c je  c ie p ln e

S p e c ja ln o ić  d a c h y  p ła s k ie

Inż. C Z E S Ł A W  P U K I Ń S K I
W a rs z a w a , W ilc z a  4 2  m 7 . T e le fo n : 9 0 -8 4 6 ,

P a t r z  d z i a ł  c e n y  m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h .

fABfc-»i\A 11 K TURY DACHOW EJ, M A lER IA tOW  IZO LACYJNYCH i ASFALTU

4 łe n iy k i! fa m e ia k
W A R S Z A W A  36, P O D C H O R Ą Ż Y C H  57, T E L . 9-49-04. 

K rycie i reperacje wszelkiego rodzaju dachów
Stale na składzie: papa smołowcowa piaskowa i żwirowana, papa 
bitumiczna bezsmołowa, filc bitumiczny nie wym agający konserwacji. 
Smoła, lepik, kit azbestowy, carbolineum, żelazolak itp. Lepik po­

sadzkowy na zimno i gorąco. Asfalt naturalny i sztuczny. 
C e n n i k i  w y s y ł a m y  n ą  ż ą d a n i e .

fil Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

I n i . W .  G O R Z K O W S K I  i S yn
w  Ł o w i c z u  

F a b r y k a  w y r o b ó w  k o r k o w y c h  i m a t e r i a ­
ł ó w  i z o l a c y j n y c h

W a rs z a w a , u l.  W ie js k a  7 ,  łe l .  8 - 3 0 - 4 3  
P ły ty  iz o la c y jn e  z k o ry  s o s n o w e j „O L G IE M A R IT " .  P ły ty , o tu l in y  i s e - 

g m e n ła  k o rk o w e  c ie p ło  i z im n o c h ro n n e . Ś ro d k i p rz e c iw  w i g o c i.  P o k ry c ie  
d a c h o w e  „ G u m iz o T ,  le p n ik i,  la k ie ry  i t .  p. K o s z to ry s y  i p o ra d y  b e z ­

p ła tn ie .

WQ.S.

IZOLACJE B U D O W LAN E —  M. Reczko i S-ka —  W ar­
szawa, N ow ogrodzka 41 m. 3, tel. 7.16-34.

Wszelkie materiały wodo i ciepłochronne —  Mellt- 
tol, Gumatekt, Ceratoleum, Ruberoid.

„K O R IZO L ” , Sp. z o. o. —  Fabryka izolacji korkowych —  
W arszawa, Ludna 6-8, tel. 703-15.

Fabrykacja własna korkowych materiałów izolacyj ■ 
nych. Wszelkie roboty izolacyjne. Płyty dla izolacji 
chłodni.

M ARU N IT —  W . Gajewski —  W arszaw a, K opernika 15, 
tel. 6.88-15. W ytw órnia pod Żyrardowem .

Krajowe tanie płyty ze lnu —  najlepsza izolacja 
akustyczna i termiczna.

„T R IC O S A L ”  —  produkty izolacyjne —  Inż. J. Szm ig iel' 
ski —  W arszaw a, Ś-to K rzyska 16, tel. 6.57-92.

Bliższe szczegóły patrz w ogłoszeniu na III okładce.
W . NITECKI, Fabryka materiałów korkow o-izolacyjnych 

i ogniotrw ałych —  W arszawa, ul. O bozowa 20, tel.:.
2.09-21. Dom własny.

Wykonywanie wszelkich robót w zakresie izolacji 
Rok założenia 1903.

„O RŁO RO G ”  D. ORŁOW SKI, ROGOW ICZ I S -K A  INZ.. 
Sp. z ogr. odp. —  Fabr. izol. korkowych, bituminy, 
aquisolu —  W arszaw a, PI. 3-ch K rzyży  13, te l.: 
9.81-23, 9.81-26. Fabr. Bema 53.

Szczegóły patrz xv ogłoszeniu na 11-ej okładce.
ORO-CONCO, Sp. z ogr. odp. —  Biuro inżynieryjnej izo* 

lacji —  W arszawa, W idok 23, tel. 5.04-88.
Wysokowartościowe izolacje od wody. Ekspertyzy. 

Mat. Conco.

JAN K R A U SE , Sp. z o. o. —  Zakłady przem ysłow e —
w  Andrespolu, poczta Andrzejów .

Największa fabryka kafłi i farb malarskich w Pol­
sce.

„G U D R O N IT ” , IZOLACJE BU DO W LAN E, INŻ. W Ł. CI­
SZEW SK I —  W arszawa, Krak. Przedm. 17, tel. 6.11-45, 

6.05-45.
Bliższe szczegóły patrz w ogłoszeniu na Ill-ej 

okładce.
„IZ O L A C JA ”  —  Fabryka materiałów budowlanych —  

W arszawa, Hoża 55, tel. 8.55-58.
Szczegóły patrz w ogłoszeniu na ll-e j okładce.

KAM IEŃ

INŻ. A . CZEŻOW SKI —  Kam ieniołom y granitu „Zdziłów ” 
w Kieso wie —  W arszaw a, F iltrow a 69, tel. 8.54-33.

Granit dla celów budowlanych, inżynierskich i po­
mnikowych w wszelkich stadiach obróbki (bloki su­
rowe, płyty piłowane, ciosane, szlifowane, polerowa­
ne).

K AM IEN IO ŁO M Y I K A M IE N IA R STW O  —  W arszaw a, 
Al. Jerozolim skie 103, tel. 200-15.

Eksploatacja kamieniołomów —  zakłady kamieniwr-
s]cie —  Ciosy i płyty surowe i obrobione, wszelkie 
roboty kamieniarskie, materiały drogowe.

K AM IEN IO ŁO M Y PAŃ STW O W E W  ZAG N AŃ SK U , po­
czta Zagnańsk.

Dostarczają natychmiast wagonowo: gryśy kwar-  
cytowe wysokiej wytrzymałości odziane lub granulowa­
ne w dowołnym doborze frakcji uziamieniu dla wypraw 
fasadowych, robót betonowych i drogowych itp.

INŻ. ST. N A D R A TO W SK I I S-K A, Sp. z o. o. —  Kam ie­
niołom y i budowa dróg —  W arszaw a, N ow y-Św iat 21* 
tel. 2.21-23.

Kamieniołomy granitu przy stacji Klesów.
W Ł. PR ZE C Ł A W SK I I J. W O JCIECH O W SKI, Sp. firm .

—  Przedsiębiorstwo robót kam ieniarskich —  W arsza­
wa, Al. Jerozolim skie 20 m. 21, tel. 3.10-26.

Piaskowce z wł. kamieniołomów, granity, marmury,  
alabastry.



TECH N O GRAN IT, Sp. z o. o. —  Tow arzystw o robót in­
żynieryjno-budowlanych i eksploatacji granitu w ołyń­
skiego z własnych kam ieniołomów w M oczulance i R o­
kitnie —  W arszawa, Zielna 15 m. 3, tel. 2.97-58.

K A M IE Ń  S Z T U C Z N Y

„ A R T E Z Y T "
Z a p ra w y  ty n k ó w  s z la c h e tn y c h  

W y tw ó rn ia  z a p ra w  i k a m ie n i s z la c h e tn y c h  ,,A . i B.“

In ż . Z . B IA ŁE C K I, W a rs z a w a , G lo g ie r a  1.
tel. 7.29-04

„  B  E  Z  E  T "
N ie z n is z c z a ln e  n a w ie r z c h n ie  p o d łó g ,  p o d w ó rz y , ra m p  i t .  p .

* ,T E R  R A  B O N  A "
szlachetna zaprawa fasadowa do cyklinowania, sz lifo ­
wania i nakrapiania.

„ T E R R A B O I M A "
tynk kamienny do odkuwania i mycia.
D. SC H M E ID LE R ’A  SPAD K . Z A K Ł A D Y  TE R R A B O - 
N A i TE R R A ZZO , K RZESZO W ICE k. K R A K O W A .

T E R R A L I
W Y P R A W Y  F A S A D O W E  
i S Z T U C Z N Y  K A M I E Ń T

C E N T R A LA : K ie lc e , A I .N ie p o d le g ło ś ć i4 1 , te l.1 1 -1 8

P R Z E D S T A W .  W  W A R S Z A W I E :  Z Ł O T A  2 7 .  TE L.  5 9 8 - 7 1

EU GEN IU SZ SZOTT —  Przedsiębiorstwo robót terrazzo- 
wych (lastricow ych), ksylolitow ych i sztucznego ka­
mienia —  Kraków, M azowiecka 3a, tel. 182-19.

Próbki i oferty na żądanie.

„ T E R R A Z Y T "
SZLACHETNA W YPRAW A FASADOWA

Biuro:^ Chmielna 72. Tel. 6-72-14 
Fabryka: W ronia 40. Tel. 2-88-48

LISTWY I N A R O Ż N IK I

L I S T U ł Y  O C H R O N N E  W f l L C O W f l N E  DO S T O P N I ,  
N A R O Ż N I K I  O C H R O NN E  W A L C O W A N E  DO K R A I I J O Z I  Ś C I A U

BRACIA JENIKE, S p .  Akc. 
W a r s z a w a ,  A l .  J e r o z o l i m s k i e  20

Cenniki na żądanie 
D la  P rz e d s ię b io rs tw  B u d o w la n y c h  us tępstwa.

MARM UR

INŻ. JAN  W EB ER, BUD. SP. AK C. —  W zorow nia i Za­
rząd: W arszawa, Ś-to K rzyska 20, tel. 251-38. F abry ­
ka m arm urów: Kielce, Bandurskiego 25.

M am  ury kieleckie i zagraniczne, piaskowce, grani­
ty, bazalty, alabastry.

„D O LO M EN T” , Sp. z ogr. odp. —  Zakł. Przem. —  W ar­
szawa I, ul. Żelazna 36, tel. 5.97-69.

Mika (lyszczyk) w łuskach do tynków szlachetnych 
wypraw fasadowych.

M A S ZY N Y  B U D O W L A N I

„R A Y M O N D ” , SP. AK C., T -W O  F U N D A M EN TO W E —
W -w a, Zgoda 9, tel. 5.95-68. Składy: Skierniewicka 9.

Kafary parowe, lokomobile, kotły, pompy, windy, 
narzędzia wiertnicze —  sprzedaż i wynajem.

M ATERIAŁY BUD O W LAN E

„A N T R A C Y T ” , Sp. z o. o. —  Tow . przem.-handl. —  W ar­
szawa, biuro i składy ul. Tow arow a 48, tel.: 2.24-25 
i 5.13-24.

Dostarcza hurtowo i detalicznie ze składu i fabryk 
reprez.: wapno suche i lasów., cement, gips, papę, 
cegłę, szamoty, terrakotę, glazurę.

„B E TO N  K R A JO W Y ”  —  Handel materiałami budowlany­
mi i wytwórnia betonów —  W arszawa, G rójecka 204, 
tel.: 8.87-11 i 6.23-91.

Cement, wapno suche i lasowane, gips, kafle, cegła 
ręczna, maszynowa, dziurawka i trocinówka. Własne 
wyroby betonowe: płyty chodnikowe, krawężniki, cem­
browiny, rury przepustowe, cegła cementowa (liców­
ka), stopnie lastricowe itp.

„E L IB O R ”  —  Spółka A kcyjna handlowo - przemysłowa 
„Ł . J. Borkowski”  —  W arszaw a, Biuro: M arszałkow­
ska 117, tel.: 600-20, 665-80, 279-99, Składy: W olska 
103, tel.: 600-21, 699-72, 617-08.

Cement, wapno, żelazo, dźwigary, węgiel, koks.

P ŁY T Y  A Z B E S T O W O -C E M E N T O W E
C T C D K I I T 11  P ŁA S K IE  I FAL 'STE N A  P O ­

L E L I  C  K  I N  I  I  K R Y C IE  D A C H Ó W ,  W Y K Ł A ­
D Z I N Ę  Ś C I A N ,  F A S A D ,  S U F IT Ó W  i t. p .  O R A Z  B U D O ­

W Ę  N O W O C Z E S N Y C H  G A R A Ż Y .

Z a k ł a d y  P r z e m y s ło w e  „ E T E R N I T "  S.  A.
Z a rz q d  W a rs z a w a , u l. Z g o d a  8.
Tel. 203,83 -  308,85 -  693,95.

ARTUR LORIE
w ł a ś ć .  S e w e r y n  J a k u b o w s k i ,  K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a i s k a  6 .

P rz e d s ię b io rs tw o  d la  d o s ta w  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , o k ła d z in  ś c ie n ­
n ych  g la z u ro w y c h  i p o s a d z e k  k a m io n k o w y c h  ( te r ra k o to w y c h )

R E P R E ZE N TA C JA  FIRM:
Z a k ła d y  C e ra m ic z n e  „J Ó Z E F Ó W 11 

Z a k ła d y  C e ra m ic z n e  M. C h m ie la rz  w  R a d o m iu  
T ow . Z a k ła d ó w  C e ra m . D z ie w u ls k i i L a n g e  S. A .

B R ACIA M ARU SZEW SCY, Sp. jawna —  W arszaw a, Biu­
ro i składy, ul. Puławska 43/45, tel. 4.07-23 i 4.27-23 

Dostarczają hurtowo i detal, z fabryk reprezent.: 
Wapno suche i las. Cement. Gips. Papę. Smolę. Trzci­
nę. Cegłę zw. i ogn. Dachówkę. Terrakotę. Kafle. Że­
lazo. Płyty „Suprema”, oraz wszełlcie inne mat. bud.

STOŁECZN Y SK ŁA D  M A TE R IA ŁÓ W  BU DO W LAN YCH  
I O PAŁO W YCH , Sp. z o. o. —  W arszaw a, ul. G ró­
jecka 6, tel. 2.85-41.

Cement, wapno suche i lasowane, gips, cegła: ręcz­
na, maszyn., dziurawka, licówka itp. Kafle, dreny, da­
chówka, smoła, papa smołowcowa, maty trzcinowe, 
piasek, glina itp. W yroby szamotowe i ogniotrwałe.



METALOWE W YRO BY O S U S Z A N IE  B U D Y N K Ó W______■■■ w ' >«•>-____ * ______ - '

H. SZULECKI, A . G RAC ZY K  I S-K A, Sp. z o. o. —  F a­
bryka wyrobów metalowych —  W arszawa, W spólna 
46 fron t (róg  M arszałkowskiej).

Wykonuje: budowlane konstrukcje żelazne, okłada­
ne metalem, dekoracje metalowe wnętrz. Urządzenia 
sklepowe frontów i wystaw. Balustrady metalowe nu 
schody. Urządzenia wnętrz: banków, biur, barów, cu­
kierni itp. Meble stalowe niklowane, oraz wszystkie 
prace wchodzące w zakres wyrobów metalowych, chro- 
moniklowanych, ciągnionych i tłoczonych.

N A S A D Y  K O M IN O W E

PIECE

W Y T W Ó R N IA  B ETO NO W YCH  
N ASAD KO M IN OW YCH

wl. Edward Czajewicz, bud.

„ B O L T  O"
W arszawa, Nowogrodzka 34, telefon 9.91-33 I

N A SA D Y  syst. C H A N A R D ’A  —  patrz szczegóły w dzia­
le „W entylacje” .

O K U C IA  BU D O W LAN E

F A B R Y K A  OKUĆ BUDOWLANYCH

B R A C I A  L U B E R T
Sp. Akc. W A R S Z A W A , ZŁOTA 34.
Tel. 6-90-10, 6-47-35, 5-28-66, 303-08 1 305-71.

N O W O C Z E S N E  O K U C I A .

PATENTY s§
Z A K Ł A D  Z D U Ń S K I  

1 specjalna WZOROWNIA 
Wacław Nowacki

[ W o m a w a ,  D ł u g a  4 6  (w  p o d w ó rz u )  
T e l .  1 1 - 3 5 - 0 2  1 1 1 - 3 8 - 2 7  

P A T E N T Y  P A L E N I S K  d la  P IE C Ó W  
£ •  . ; ( U  P. R. P. N r .  W  1 8 1 8 4 )
N A S A D  K O M IN O W Y C H  (U . P. R P. 

N r .  W 1 8 1 8 3 )
K U C H E N  i T R Z O N Ó W  R E S T A U R A C Y J N Y C H  ( iw .  o c h r .  N r .  1 8 8 9 )  

W Ł . K O N S T R U K C J E  P I E C Ó W  Z  K A L O R Y F E R A M I. K O M IN K Ó W , 
P IE C Ó W  D O  S P A L A N IA  Ś M IE C I.  P IE C Ó W  C U K IE R N IC Z Y C H , 

I Ż E L A S T W A  Z D U Ń S K IE G O . •  G o to w e  p ie c y k i I k u c h e n k i p rz e n o łn e .  
•  N a  k a ż d e  ż g d a n ie  s z c z e g ó ło w e  o p is y  i k o s z to ry s y . •

. . . z  kafli stalowych 
„P IE C E  S Z R A J B E R A ” RS 1

Sp. z o. o. f j  1 3
Warszawa, Bracka 11 m U . Ą

tel. 9-20-33.

P O S A D ZK I I S TO LA R S ZC ZY ZN A

B a r ł e l m u s s  i S u c h y
S I E L S K O

Okucia budowlane z żelaza, mosiądzu 
-i hidronalium. Odlewy natryskowe

W Y T W Ó R N I A  P O S A D Z E K  D R Z E W N Y C H

W Ł .  B E D N A R C Z Y K
W A R S Z A W A -P R A G A  u l.  K A Ł U S Z Y Ń S K A  7 .  (d o m  w ł )  TE L. 1 0 - 1 1 - 5 4

Z a k r e s  d z i a ł a l n o ś c i :

posa dz 'x i d ę b o w e , k le p k o w e , ta f lo w e -o z d o b n e  i f ro fe ro w q n e  s a lo n o w e  
P r o d u k c j a  w ł a s n a  P r o d u k c j a  w ł a s n a

PIASEK I ŻW IR

JA N  CZEK ALIŃ SK I —  W -w a, tel.: Draga, W ybrzeże W i­
sły N r 9.34-31, Biuro, A l. Jerozolimska 117, N r 6.03-65.

Mechaniczna eksploatacja piasku dragą „Lwów" 
i dostawa żwiru.

„P R ZE M Y SŁ  ŻW IR O W Y ” , Sp. z ogr. odp. —  Stanisław 
Domański i Michał Zalewski-M oszoro w Zegrzu —  
W arszaw a, W spólna 38, tel. 8.77-09.

Dostawy masowe żwiru rzecznego i kopalnianego.

ST A N IS Ł A W  W ŁO D A R C ZY K  —  Przedsiębiorstwo prze­
m ysłowo - handlowe —  W arszaw a, ul. Bernardyńska 
40, tel.: Biuro 9.34-81, tabory 9.58-27.

Wykonuje roboty ziemne, brukarskie, betonowe. Do­
stawa żwiru, piasku, kamienia.

„G L O E H ” , Sp. Akc. —  Zakłady przemysłu drzewnego —
Zarząd i biuro: W arszawa, Kowieńska 5 /7 , tel.:
10.10-63 i 10.01-48.

Warszawa: Fabryka stolarska. Henryków: Fabry­
ka vosadzki. Rok założenia 1863.

ED W A R D  H AN U SZ —  Sprzedaż w yrobów  parkietowych 
i przedsiębiorstwo robót posadzkarskich —  Gdynia, 
ul. Skwer Kościuszki 15, tel. 37-98.

Przedstawicielstwo różnych materiałów budowlanych.

FABRYKA POSADZKI DĘBOWEJ
B e r n a r d  Z I M A N D i  S Y N  w  K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j
S k ła d  K o n syg n acy jn y : W a rs z a w a , u i. T w a rd a  SE, tei. 348-28

Centralne Biuro n i / Wr.Dr- W arszawa, Moniuszki 4. 
S p r z e d a ż y :  K N U rr Telefon  302-65

Skład zaopatrzony stale w większą ilość po­
sadzki we wszystkich gatunkach i wym iarach.

„  T .  O ,  B .  ”
T O W A R Z Y S T W O  

OSUSZANIA BUDYNKÓW

Re prez - :  E.  C z a j e w ic z ,  B u d o w n i c z y

Warszawa, Nowogrodzka 34.



P O D ŁO G I PRZEMYSŁOWE

P O D Ł O G I P R Z E M Y S ŁO W E
„ S T E L C O N "

z b la ch y  s ta lo w e j  na p o d ło ż u  b e to n o w y m -  
ro z w iq z u jq  z a g a d n ie n ie  p o d łó g  t rw a ły c h ,  
n ie ś c ie ra ln y c h  i w y t rz y m a ły c h  na n a jw ię k ­
sze u d e rze n ia ,  n ie  w y m a g a jq  n a p ra w  
i s tw a rz a jq  i d e a l n e  w a r u n k i  p r a c y

„S T E L C  O  N'
Sp.  z o.  o.

W A R S Z A W A  
W id o k  3 

Tel. 6 . 1 3 - 3 6

Patrz dział Ceny Materiałów Budowłanych.

SZKŁO

PR ZE C IW O G N IO W E  ŚRO DKI

„F U N G U S ”  —  Antiflam ina —  W arszaw a, ul. N ow ogrodz­
ka 49, tel. 9.81-92 i 9.99-84.

STROPY

Inż. L. i S, K  a r  i o 
STROP „ U R S U S "

P a t e n t  N r  2 5 2 8 5  

W a rs z a w a , Z ł o t a  28 
te le l. :  502-20 i 716-08

„PR 1M APO L” , Pol. Patent. Strop syst. S. Stobieckiego
—  właśc. pat. J. i Z. Stobieccy —  W arszaw a, ul. H o­
ża 19 m. 12, tel. 9.38-81 (g . 17— 19).

Strop prosty, tani, lekki i nieakustyczny.

STUDNIE I B A D A N IA  G R U N T U

J. PRZEŹD ZIE CK I —  Przedsiębiorstwo wiertnicze — 
W arszawa, ul. Jana K azim ierza 13 na W oli —  tel.
6.50-24.

Wiercenie studni, badanie gruntu, narzędzia wiert­
nicze.

ROM AN SZU STER —  Przedsiębiorstwo wiercenia stu­
dzien artezyjskich —  W arszaw a 1, ul. H oża 58, tel. 
8.58-92, P. K. O. 12.421.

Studnie wiercone, wiercenia: poziome, pod pale, 
poszukiwawcze. Instalacja pomp, wodociągów itp.

BELG. S. A . POLUD. POLSKICH  H UT SZK LA N Y C H  —
Biuro sprzedaży: W arszaw a, Z łota 14 m. 2, skrz. 
poczt. 352, te l.: 6.60-71 i 6.60-97.

Dostarczają szkło okienne maszynowe, szybowe pra­
sowane. Huta w Ząbkowicach, tel. 11 —  szkło okien­
ne. Huta w Szczakowie, tel. 16 —  szkło prasowane. 
Małopolskie Fabryki Szkła Sp. z o. o. Huta w Szcza 
kowie, tel. 16 —  szkło okienne.

T. DEGENSZAJN, Sp. z o. o. —  Szkło budowlanp —
W arszawa, Graniczna 1, tel.: 5.39-59 i 2.09-65.

Przedstawicielstwo hut: Szczakowa i Ząbkowic.

JAN REDLER 1 JÓZEF CZAR N O ŁĘSK I —  Polski prze­
m ysł szklarski —  W arszawa, ul. Z łota 21, tel. 2.41-16.

Szyby. Lustra. Cegły szklane. Światłowpusty. „Ro- 
tality” . Wykonuje wszelkie roboty szklarskie.

H a n d lo w o -P rz e m y s ło w y
S p ó łk a  z o g r .  o d p .

W a r s  z a w a ,  Ż u l i ń s k i e g o  9 , łe l .  9 .6 1 -0 8

Przedsiębiorstwo Robót Szklarskich

J  Roboty szklano - żelazo - betonowe
Sprzedaż i Składy Szkła. — —

RYSZARD ZIELIŃSKI
P r z e d s i ę b .  b u d .  k o n s t r .  s z k l o - ż e l b e t o w y c h

Ś WI ET LI K I  S Z f Ł O - B K T O ^ O W E .  Ś U A N Y  Z 
CEGI EŁ I P U S T A K Ó W  S Z K L A N Y C H ,  U K N f l  
Ż E L B E T O WE ,  P R Y Z M A T Y .  P O A O Z K l  S Z K L A ­

NE,  D A C H Ó W K I ,  W E N T Y L A T O R Y .  
Z A K Ł A D Y  S Z K L A R S K I E  -  F A B R Y K A  L U S T E R
— S Z L I F I E R N I A  •  C E N T R A L A :  G D Y N I A ,  

P U Ł A S K I E G O  9 ,  T E L .  1 5 - 5 8 ,  9 1 - 9 2  

B I U R O  ^T E J / C  H  N  I C  Z  N  E : ■ =

W  A [ R J ’ Z  AJ ,W A , f |  N O W Y  Ś W I A T  6 0 .  T e l e f  6 0 5 - 0 8

ZR ZE SZE N IE  SZK L A R ZY , Sp. z o. o. —  W arszaw a, ul. 
6-go Sierpnia 26, tel. 8.44-44.

Wszelkie roboty szklarskie. Szlifowanie szkła. Pod­
lewanie luster. Sprzedaż i składy szkła i luster.

W A P N O

K A D ZIE L N IA , Sp. Akc. —  W arszawa, ul. Boduena 1, tel.: 
6.61-05 i 6.61-19.

Zakłady wapienne w Kadzielni pod Kielcami. Wa­
pno o najwyższej wydajności.

szerokość 33 cm. d ługość 30 cm. 
w ysokość 15, 18 i 20 cm.

N ajpraktyczniejszy z ist­
n iejących i najtańszy w 
cenie jest strop „O M EG A1*

I n f o r m a c j e :  W a r s z a w a

„ O M E G  A “  
Tw arda  Nr. 13/26 

te l.  213-92
, ,C E R N lA T “  N l a r s z a t k o w s k a  19 
t e l e f o n  9 75 -5 7  i 7 2 2 - 6 3

BIURO ItllM C U l-ltitllU U i 

RYCHŁOWSKI.s*.
Sp z o . o. 

W A R S Z A W A  
AL M o k o t o w s k a  24, 

tel.. 810-24 i 965-15

Badania gruntu pod budowle. La­
boratorium gruntoznawcze. A n a­
lizy gruntu fizyko - m echaniczne. 

E k s p e r t y z y .



W ap n o  pa lone  najwyższej jako śc i
do b i e l e n i a ,  b u d o w y ,  p r z e m y s ł u  i rolnictwa, 
kam ień wap., cegła maszynowa I kl., wszelkie w yroby 

betonowe: d r o g o w e  i k a n a ł o w e

MIEJSKIE ZAKŁftDY CERAMICZNE
K r a k ó w ,  pI .  S z c z e p a ń s k i  5, te l.114 -72

„S IT K Ó W K A ” , S. A . —  Zakłady przem ysłow e —  Piece 
wapienne —  Zarząd: W arszawa, ul. Zielna 6 m. 4,

tel. 6.89-74.
Wapno najwyższej jakości i wydajności.

W A P N O  I K AM IEN IO ŁO M Y W  JA W O RZN I, SP. AKC. 
__ Kielce, skrzynka poczt. 160, tel. 10-74 —  W arsza­
wa, ul. M okotowska 51/53, tel. 9.01-98.

Wapno palone tłuste o najwyższej wydajności o za­
wartości CAO 99,1%, Wapno palone mielone roln. 
wysokoprocentowe, Piaskowiec, Kamień marmurowy 
do cukrowni, dróg i robót budowlanych.

Wapnorud Sp. A k c .
W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  15 
T e I e (. 6 I I -  0 4 i 3 3 7  -  99
Z a k ł a d y  W a p i e n n e  w Ru d ­
n i k a c h ,  w o j .  K i e l e c k i e .

W APN O  budowlane i na­
wozowe najwyższej jakości

W E N T Y L A C J A

nieruchome, gwiaździste 
(Pat. R. P .) w entylatory 
dachowe i nasady komino­
we z blachy ocynkowanej

B r a c i a  S Ł U C C Y , Inżyn . W a r s z a w a  
K r ó le w s k a  27 , t e le l .  2 2 - 3 8  i 2 4 2 - 6 9

P ŁY TA  B U D O W L A N A
„IZ  OLA"

*  w e łn y  d rz e w n e j i ce m e n tu
i z o l u j e  term icznie 
t ł u m i  d ź w i ę k i

Z a s to s o w a n ie :  ścianki działowe, izolacja ścian zew­
nętrznych i stropów, do ślepych pod­
łóg i ł. p-

F a b ry k a  P ły t  Iz o la c y jn y c h  i W e łn y  D rz e w n e j

„ I  Z O  L I T" sp . Z o . o . W a r s z a w a

Zarzqd: Wspólna 5 1 ,  te l. 9 - 3 3 - 1 8  — — ■■ — 
F a b r y k a :  R u d z y m i ń s k a  1 3 8  te l. 1 0 - 4 3 - 0 8

R Y S Z A R D  
R A U P A C H a

F A B R Y K A  M A S Z Y N  C E R A ­

M I C Z N Y C H  1 N A J W IĘ K S Z Y  

Z A K Ł A D  D L A  N O W O C Z E S ­

SP. Z O. O.
N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  C E G IE L Ń

K A T O W I C E ,  U L . K O Ś C IU S Z K I  1 A
T E L E F O N  3 4 3 - 3 8  ---------

Adres te legr.: „Żelraupach •  Konto P.K.O. 30 5 -0 4  1
P A R O W Y C H .

K O M U N I K A T
Stołeczny Skład Materiałów Budoivlanych i Opalowych, Sp. z o. o .  w/m, niniejszym 

podaje do wiadomości, iż z dn. 15 listopada 1938 r. biuro i składy swoje Firma prze­

niosła do nowego lokalu: Warszawa, Spiska 5, tel. 2.85-41.
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KUCHNI

E K T R Y C Z N V C H

pracuje od niedawna w nowych domach stolicy, ciesząc się coraz 
większą popularnością wśród P A Ń  D O M U  dzięki czysto­
ści, bezpieczeństwu, higienie i wygodzie oraz, co najważniejsze, 
dzięki niskim kosztom gotowania elektrycznością.

WŁAŚCICIELE NOWYCH DOMÓW są również zadowoleni 
z kuchen elektrycznych dzięki łatwej instalacji, dogodnym spła­
tom ratalnym, oszczędności miejsca i zmniejszeniu kosztów bu­
dowy.

WSZYSCY POSIADACZE KUCHEN ELEKTRYCZNYCH ma­
ją zapewnioną bezpłatną pomoc fachowych instruktorek.

BEZPŁATNE kursy i pokazy gotowania elektrycznością odby­
wają się stale w Sal. Elektrowni Miejskiej, Marszałkowska 150.

W sprawach elektryfikacji domów, porad i wskazówek technicz­
nych udziela Dział Propagandy El. M., Pierackiego 11 (t. 667-70).


